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DOŚWIADCZALNE KREDYTOWANIE OBROTU TOWAROWEGO 
W  PRZEDSIĘBIORSTWACH HANDLOWYCH 

PROWADZĄCYCH INNE RODZAJE DZIAŁALNOŚCI
K redy tow an ie  obro tu  towarowego wprowadzone 

w  s ie rpn iu  1953 r. w  odniesieniu do przedsiębiorstw  
prowadzących w yłączn ie  działalność handlową dało 
bardzo poważne polepszenie techn ik i k redytow an ia  
i w zm ocniło  kon tro lę ' bankową nad działalnością 
przedsiębiorstw , aczkolw iek n ie wszystkie  p rob lem y 
ekonomiczne i  techniczne związane z tą fo rm ą k re d y ­
tow ania  zostały ju ż  w  sposób p ra w id ło w y  rozw iąza­
ne (vide „W iadom ości N B P “ n r  6754 —  M. K ucharsk i

- „Z  doświadczeń k redy tow an ia  obro tu  tow arow e­
go“ ). W  celu dalszego polepszenia systemu k re d y to ­
w ania przedsięb iorstw  oraz wzm ocnienia nad n im i 
k o n tro li bankowej zaszła potrzeba opracowania do­
da tkow ych przepisów  o k re dy tow an iu  obro tu  tow a­
rowego tak, aby tą  fo rm ą kredytow an ia  można było  
objąć rów nież przedsiębiorstwa, k tó re  oprócz dz ia ła l­
ności hand low ej —  jako  dom inu jące j, prowadzą także 
in,n'e, uboczne rodzaje działalności. W  grę wchodzą tu ­
ta j przede w szystk im  spółdzie ln ie podległe C en tra li 
Rolniczej Spó łdz ie ln i „Samopomoc Chłopska“ oraz 
spółdzieln ie podległe Z w iązkow i Spó łdzie ln i Spożyw­
ców, w  sumie ponad 3.500 jednostek na pe łnym  roz­
rachunku gospodarczym.

Opracowanie odpow iednich przepisów nie by ło  
rzeczą ła tw ą  przede w szystk im  ze względu na:

a) dużą rozmaitość działalności ubocznych tych  
przedsiębiorstw , wśród k tó rych  jako  typow e wystę- 
pu ją : żyw ienie zbiorowe, p iekarn ic tw o, m asarnictwo, 
p rodukc ja  wód gazowych, a ponadto —  gospodarka 
ro lna, eksploatacja to rfu , p rodukc ja  o le ju, us ług i 
transportowe, i tp „

b) poziom organ izacyjny oraz znajomość p rzep i­
sów finansow ych i  dyscyplinę finansową tych  jedno­
stek słabszą n iż  w  jednostkach czysto handlowych, 
Prowadzących swą działalność w  lepszych w a ru n ­
kach, w  m iastach.

Te czynn ik i m ia ły  decydujący w p ły w  na ustalenie 
odpowiednio zasad k redy tow an ia  obro tu  tow arow e­
go. Trzeba by ło  nieraz zrezygnować z p re cyz ji k re ­
d y tu  na rzecz uproszczenia te ch n ik i kredytow an ia  
2 uw agi na podane w yżej powody. P rzy opracowaniu 
Przepisów czerpano rów nież z w zorów  B anku Państ­
wa ZSRR, k tó ry  stosuje k re d y t na obró t także p rzy  
k redy tow an iu  przedsięb iorstw  hand low ych o. różno­
rodnej działalności.

Na czym w ięc polega specyfika k re d y tu  na obrót 
^ a _tych jednostek w  porów nan iu  z k redy tem  na 
obrót w  przedsiębiorstwach czysto handlowych?

Działalność p rodukcy jna  przedsięb iorstw  hand lo­
wych, aczkolw iek nie dom inująca, to jednak dość 
znaczna —  wiąże się ściśle z działalnością handlową

i nie może być, p rak tyczn ie  rzecz biorąc, z całokształ­
tu  działalności przedsiębiorstwa wyodrębniona. W y­
p rodukow any bow iem  np. chleb jest sprzedawany 
na ogół w  sklepie i  u ta rg  z tego ty tu łu  w p ływ a  do 
kas banku łącznie z u ta rg iem  za to w a ry  np. za sprze­
dany cuk ie r lu b  obuwie. Poza ty m  nie zawsze w  m o­
mencie zakupu przedsiębiorstwo w ie, jaka  część np. 
m ąk i zostanie sprzedana w  sklepie jako  towar, 
a jaka  będzie przeznaczona do p ie ka rn i jako  m ate­
ria ł. N iezbędne i  najprostsze by ło  w ięc p rzy jęc ie  za- 
sady, że zarówno zakup tow arów  ja k  i  m a te ria łów  
po k ryw a n y  będzie bezpośrednio w  ciężar k re d y tu  
norm atyw nego na obrót oraz, że wszystkie w p ły w y  
przedsiębiorstwa a w ięc z ty tu łu  sprzedaży tow arów , 
ja k  w yrobów  i  usług kierow ane będą na dobro k re ­
d y tu  norm atyw nego na obrót. Wobec tego pojęcie za­
pasu w  granicach ro ta c ji m usi obejmować łącznie to ­
w ary  i  m a te ria ły . W  przedsiębiorstwach hand low ych
0 mieszanej dzia ła lności inne środk i norm owane jak : 
w y ro b y  gotowe, p rodukc ja  w  toku  i  w y ro b y  półgo- 
towe, a naw et rozliczenia m iędzyokresowe czynne 
(nakłady przyszłych okresów) łączą sdę z ruchem  m a­
te ria łów , bo są dalszym i fazam i przerobu m a te ria ­
łów  oddanych do p rodukc ji. Ponadto n o rm a tyw y  tych  
środków  są kw otow o znaczne i  n ie  zawsze mogą być 
w  całości pokry te  funduszam i w łasnym i w  obrocie. 
Taka bow iem  zasada sfinansowania no rm a tyw ów  
środków obro tow ych (poza tow aram i) obowiązuje 
w  spółdzieln iach o działalności czysto handlow ej, 
w  k tó rych  jednak n o rm a tyw y  pozostałych środ­
ków  (poza tow aram i) są kw otow o znikome. Po­
w sta ł wobec tego prob lem  czy usta lić  dwa rodzaje 
k re d y tu  norm atyw nego —  jeden na zapasy tow arów
1 m a te ria łów  w  granicach p lanow ej ro tac ji, d ru g i na 
n o rm a tyw y  pozostałych środków, jeś li n ie będą m o­
g ły  być one w  całości pok ry te  funduszam i w łasnym i 
w  obrocie? Uznano, że p raw id łow e  będzie i  w  dodat­
ku  o w ie le  prostsze stosowanie jednego k re d y tu  n o r­
m atywnego, którego przedm iotem  jest: zapas tow a­
ró w  i  m a te ria łów  w  granicach p lanow ej ro ta c ji lu b  
fak tyczny  stan tow arów  i  m ateria łów , je ś li jes t n iż ­
szy od zapasu w  granicach ro tac ji, n o rm a tyw y  lub  
stany faktyczne (jeś li są niższe od norm atyw u) za­
pasów p rodukcy jnych  i  nakładów  przyszłych okresów 
oraz stany faktyczne kasy i  sum p ien iężnych w  dro­
dze.

W  państw ow ych przedsiębiorstwach hand low ych 
norm atyw ne zapasy p rodukcy jne  i  nak łady p rz y ­
szłych okresów n ie  mogą być przedm iotem  k re d y tu  
norm atywnego, gdyż zgodnie z obow iązu jącym  sy­
stemem finansow ym  muszą znajdować pełne p o k ry ­
cie w  funduszach w łasnych w  obrocie.



W yjaśn ien ia  wym aga sprawa tra k to w a n ia  jako  
przedm io tu  k re d y tu  norm atyw nego na obró t fa k tycz ­
nego stanu środków  p ła tn iczych  —  inaczej w ięc niż 
pozostałych g rup  środków  norm owanych.

W  no rm a tyw ie  środków  pieniężnych dom inu je  n o r­
m a tyw  sum p ieniężnych w  drodze, k tó re  pochodzą 
z u targów , wobec tego łączą się ściśle i  bezpośrednio 
z k redy tem  n o rm a tyw n ym  na obrót. N o rm a tyw  sum 
p ieniężnych w  drodze w  p lan ie  finansow ym  przed- 
s ię b o rs tw a  usta la  się jako .iloczyn średniej dziennej 
sprzedaży i  w skaźnika dla tego norm atyw u. F aktycz­
n y  stan sum p ieniężnych w  drodze może być jednak 
w iększy od norm atyw u, g łów nie  z następujących po­
wodów:

—  przekroczenie p lanu  sprzedaży,
—  nierównom ierność sprzedaży w  poszczególnych 

dniach miesiąca np. koncentrac ja  u ta rgów  w  ostatn im  
dn iu  miesiąca oraz na początku następnego miesiąca,

—-r opóźnienie w  p rzep ływ ie  u ta rgów  do banku, nie 
zawsze z w in y  przedsiębiorstwa (np. opóźniony bieg 
poczty, opóźnione przekazanie u ta rgów  gm innych  
spó łdzie ln i przez GKS itp.).

Zaliczenie w ięc do p rzedm iotu  k re d y tu  n o rm a ty w ­
nego na obró t jedyn ie  n o rm a tyw u  sum pieniężnych 
w  drodze powodowałoby w  w ie lu  przypadkach n ie ­
słuszne n iedokredytow an ie  przedsiębiorstwa, je ś li nie 
z jego w in y  stan fak tyczny  sum pien iężnych w  drodze 
uksz ta łtow a łby  się powyżej no rm atyw u, co ma z re ­
g u ły  m iejsce na u ltim o  każdego miesiąca, na k tó rą  to 
datę jest —  ja k  w iadom o —  regu low any k re d y t n o r­
m a tyw n y  na obrót. Om awiana zasada nie oznacza 
oczywiście rezygnacji z k o n tro li te rm inow ego od­
prowadzenia u ta rgów  i  szybkiego ich  dop ływ u  do 
banku. K o n tro la  ta przez ko m ó rk i kredytow e  w  od­
działach pow inna być prowadzona doraźnie, a przez 
ko m ó rk i p lanowania —  systematycznie.

Pojęcie zabezpieczenia k re d y tu  norm atyw nego na 
obrót, podobnie zresztą ja k  pojęcie p rzedm io tu  tego 
k re d y tu  —  uzależnione jest od obowiązującego dane 
przedsiębiorstwo ozy grupę przedsięb io rstw  systemu 
finansowego i  z tego powodu odm iennie jes t p o tra ­
ktow ane d la  przedsięb io rstw  państw ow ych i  spół­
dzielczych.

W  przedsiębiorstwach państw ow ych bow iem  fu n ­
dusze w łasne w  obrocie i  pasywa stałe muszą p o k ry ­
wać 40%  n o rm a tyw u  tow aru  (a r ty k u ły  spożywcze 
w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego) z p lanu  finanso­
wego oraz w  100% n o rm a tyw y  pozostałych środków  
obro tow ych (rów nież z p lanu  finansowego). W  spół­
dzie ln iach natom iast do pokryc ia  sum y norm a tyw ów  
p rz y jm u je  się fundusz w łasny w  obrocie i  pasywa 
stałe albo w  wysokości ustalonego m in im um , albo 
w  wysokości stanu faktycznego, je ś li jest on wyższy 
od m in im um .

Dalszą trudnością  p rzy  opracow yw an iu  przepisów
0 kredyc ie  na obró t by ło  usta lenie sposobu w y licza ­
n ia  zapasu w  granicach p lanow ej ro ta c ji tow arów
1 m ate ria łów , a ściślej wskaźnika ro ta c ji. P rzy ję to  
zasadę obliczania co k w a rta ł na podstaw ie p lanu n o r­
m a tyw ów  przedsiębiorstwa średniego ważopego 
wskaźnika ro tac ji. Do w y liczen ia  tego p rz y jm u je  się 
z p lanu  no rm a tyw ów  przedsięb iorstw a poszczególne 
e lem enty n o rm a tyw u  to w a ry  (a rty k u ły  spożywcze 
w  zakładach żyw ien ia  zbiorowego) oraz m a te ria ły  
z w y ją tk ie m  odpadków i  inw entarza  żywego. O dpadki 
bow iem  n ie  są przez przedsiębiorstwo zakupywane 
a pow sta ją  w  procesie p ro d u k c ji i  wobec tego słusz­
ne w yda je  się e lim inow an ie  ich  z obliczenia. Ponie­
waż jednak stanow ią one kw otow o bardzo nieznacz­

ną część ogółu m a te ria łów  —  stan fa k tyczny  odpad­
ków  dla uproszczenia tra k tu je  się jako  przedm iot 
k re d y tu  norm atyw nego na obrót.

Podobnie sprawa przedstaw ia się z inw entarzem  
żyw ym , dla którego no rm a tyw  w  p lanach ' finanso­
w ych  jest na ogół podawany w  jedne j pozyc ji (nie 
ma sprzedaży lu b  zużycia) co un iem oż liw ia  w łączenie 
te j pozyc ji do w y liczen ia  średniego wskaźnika ro tac ji. 
W  konsekw encji w ięc ew en tua lny kw o tow o rów nież 
nieznaczny zakup inw entarza  żywego (np. prosią t 
do chowu —  zw yk le  p rzy  zakładach żyw ien ia  zbio­
rowego) jest po k ryw a n y  z k re d y tu  norm atyw nego na 
obrót i  przez okres ro ta c ji, a w ięc przez pó łto ra  do 
dwóch m iesięcy jest tra k to w a n y  jako  p rzedm io t k re ­
d y tu  norm atywnego. Ponieważ jednak cy k l p roduk­
c y jn y  inw en ta rza  żywego jest znacznie dłuższy i  w y ­
nosi lń — 12 m iesięcy —  stan inw en ta rza  żywego mo­
że być po okresie ro ta c ji tra k to w a n y  i  k redy tow any  
jako  stan ponadnorm atyw ny.

Posługiwanie się średnim  w skaźn ik iem  ro ta c ji dla 
tow arów  i  m a te ria łów  oraz w y liczan ie  zapasu w  gra­
nicach ro ta c ji na podstaw ie łącznego zakupu tow arów  
i  m a te ria łów  spowodowało konieczność trak tow an ia  
ew entua lnych stanów ponadnorm atyw nych tow arów  
i  m a te ria łów  rów nież łącznie. D latego też w  przed­
siębiorstwach hand low ych prowadzących inne rodza­
je  działalności —  ob ję tych  k redy tem  no rm a tyw nym  
na obró t —  k re d y t ponadnorm atyw ny na zapasy to ­
w a ró w  lu b  k re d y t na nadzwyczajne potrzeby na za­
pasy tow arów  finansu je  także stany ponadnorm a­
tyw ne  m ate ria łów .

Jednym  z na jtrudn ie jszych  do praktycznego roz­
w iązania oraz na jw ięce j budzących w ą tp liw ośc i za­
gadnień by ła  sprawa obliczania i  odprowadzania na 
rachunek roz liczen iow y przedsiębiorstwa części 
w p ływ ó w  —  z rachunku k re d y tu  norm atywnego. 
Jedna z koncepcji zakładała m ożliwość pokryw an ia  
w  ciężar rachunku  k re d y tu  norm atyw nego na obrót 
rów nież kosztów zw iązanych z produkcją , a w ięc 
przede w szystk im  kosztów robocizny, należnych od 
funduszu płac świadczeń, podatku obrotowego i  od 
operacji n ie tow arow ych i  in n ych  kosztów. Jeśli bo­
w ie m  w p ły w y  za sprzedane w y ro b y  poprzez własne 
sk lepy detaliczne przedsiębiorstwa (utarg) lu b  bezpo­
średnio od odbiorców  (np. w p ły w y  z inkasa żądań za­
p ła ty ) przekazywane są na dobro rachunku k redy tu  
norm atyw nego na obrót, to w yda je  s'ę rzeczą n a tu ra l­
ną, aby wszelkie koszty, dz ięk i k tó ry m  te w p ły w y  zo­
sta ły  osiągnięte, obciążały k re d y t no rm a tyw n y  na 
obrót. 'Koncepcja ta zresztą w  okresie doświadczal­
nego k redy tow an ia  na obrót przedsięb iorstw  o m ie­
szanej dzia ła lności by ła  k ilk a k ro tn ie  przez n iektó re  
oddzia ły podnoszona. P rzy jęc ie  te j koncepcji w yda­
w ało  się jednak dość niebezpiecznie i  niesłuszne.

Przede w szystk im  pokryw an ie  kosztów przedsię­
b io rs tw a  w  ciężar k re d y tu  by łoby  sprzeczne z k a rd y ­
nalną zasadą naszego systemu kredytow ego, k tó ry  
odrzuca m ożliwość k redy tow an ia  kosztów przedsię­
b iorstwa. Poza ty m  m ożliw e  by łoby  rów nież p o k ry ­
wanie z k re d y tu  s tra t przedsiębiorstwa w  tym  p rzy ­
padku, k iedy  koszty przekracza łyby p lan kosztów 
i  pow odow ały nierentowność p rodukc ji. P rzy  p rzy ­
ję c iu  te j koncepcji rachunek roz liczen iow y przed­
siębiorstwa s tra c iłb y  swój charakte r „ro z licze n io w y “ , 
gdyż roz licza łby n ie jako  ty lk o  marżę handlową ze 
sprzedaży tow arów  i  koszty działalności handlow ej, 
a w ięc ogranicza łby rozrachunek przedsiębiorstwa do 
działalności czysto hand low e j. Stosowanie te j zasady 
powodowałoby poza ty m  okresowe przekredytow anie
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przedsiębiorstwa p rzy  jednoczesnym grom adzeniu na 
rachunku roz liczen iow ym  środków zbędnych. 
Koszty związane z p rodukc ją  pokryw ane są bow iem  
co pew ien okres czasu z dołu. Jeśli w ięc np. w  ciągu 
czerwca przedsiębiorstwo w yprodukow a ło  i  sprzeda­
ło pewną ilość w yrobów , k tó rych  koszty robocizny 
w yn o s iły  zł 5.000 to p rzy  re gu lac ji k re d y tu  norm a­
tywnego na obró t na 30.6 pow sta łoby w olne zabezpie­
czenie z ł 5.000.—  (w p ły w y  bow iem  zgasiłyby k re d y t 
no rm a tyw ny na obrót) i suma ta zostałaby przekaza­
na na rachunek roz liczen iow y przedsiębiorstwa. W y ­
p ła ta  natom iast funduszu płac np. dokonywana 
w  dn iu  10 lipca (za czerwiec) obciążałaby niesłusznie 
k re d y t no rm a tyw ny  na obrót, gdyż środk i (zł 5 000) 
na w yp ła tę  w łaśnie tego fnduszu płac przekazane 
zostały w  międzyczasie na rachunek roz liczeniow y.

Om awiana koncepcja została w ięc odrzucona i  w o­
bec tego konieczne było  usta lenie m etody odprowa­
dzania na rachunek roz liczen iow y przedsiębiorstwa 
nie ty lk o  m arży osiąganej za sprzedane tow ary , zre­
a lizowanej p ro w iz ji oraz dodatn ich różnic budżeto­
wych, ale rów nież kosztów n iem ate ria łow ych  (zakup 
m a te ria łów  jest bow iem  pok ryw any  z rachunku k re ­
dy tu  norm atyw nego na obrót) zw iązanych z p roduk­
cją oraz zysku na rea lizac ji w yrobów  gotow ych 
i usług. P rzy ję to  zasadę posług iw ania się odpowied­
n im  w skaźnik iem  w y liczonym  na podstaw ie spra­
wozdania term inow ego za poprzedni miesiąc, podob­
nie ja k  to obow iązuje p rzy  k redy tow an iu  na obrót 
przedsiębiorstw  czysto handlow ych, gdzie:

, , „ osiągnięte marże (A)
w skaźn ik (w) =  -------- ~  ._x--------- x  100

obro t (B)
W  przedsiębiorstwach o mieszanej działalności 

dzielna (A) m usi obejmować marże handlowe, p ro ­
w iz je  otrzym ane i inne w p ływ y , zarachowane różn i­
ce budżetowe oraz koszty n iem ateria łow e (zakup m a­
te ria łó w  bow iem  pok ryw any  jest bezpośrednio 
w  ciężar k re d y tu  norm atyw nego na obrót) ja k : p ła ­
ce i  narzuty, na rzu t kosztów  zarządu, pozostałe 
koszty, podatek obrotow y. D la  uproszczenia i  u n ik ­
nięcia sum owania poszczególnych rodza jów  kosztów 

do w y liczen ia  sum y A  p rzy ję to  koszty n iem ate ria ­
łowe jako różnicę m iędzy sprzedażą w yrobów  goto­
w ych i usług i  w artością zużytych m a te ria łów  bez­
pośrednich.

Konsekw entn ie  za d z ie ln ik  (suma B) konieczne by­
ło p rzy jęc ie  obro tów  hand low ych oraz sprzedaży 
zewnętrznej w yrobów  gotowych i usług. W  sprawoz­
daniu te rm in o w ym  jednak nie w ystępu je  pozycja 
sprzedaż zewnętrzna w yrobów  gotowych, natom iast 
W ystępują m iędzy in n y m i pozycje: a) „sprzedaż de- 
aliczna to w a ró w “ , k tó ra  obe jm uje  rów nież sprzedaż 

detaliczną w łasnych w yrobów , b) „sprzedaż w yrobów  
gotowych i us ług“  obejm ująca sprzedaż w yrobów  na 
zewnątrz i  do w łasnej sieci deta liczne j oraz c) pozycja 
^sprzedaż hu rtow a  w yrobów  gotow ych do w łasnej 
sieci de ta liczne j“ .

W  celu w y liczen ia  sum y B należy w ięc do podanej 
Wyżej poz. a) dodać poz. b) i  odjąć poz. c).

Np. detaliczna sprzedaż tow arów  10.000.—  skła­
da się ze sprzedaży tow arów  8.000 oraz. ze sprze­
daży w łasnych w yrobów  2.000.—  Sprzedaż w y ro ­
bów gotow ych 3.000 składa się ze sprzedaży w ew ­
nętrzne j (do w łasnych sklepów) 2.000 oraz ze sprzę­

t y  zew nętrznej 1.000 (w  celu uproszczenia sprze­
daż p rzy ję to  po jednakow ych cenach. Do w y li­
czenia wskaźnika procentowego dla odprowadze­
n ia  części w p ływ ó w  należy p rzy jąć:
10.000 +  3.000 —  2.000.

P rzy ję ta  w  przepisach metoda obliczania średniego 
wskaźnika dla odprowadzania części w p ływ ó w  na 
rachunek roz liczen iow y n ie  je s t ' doskonała, gdyż 
w skaźnik procentow y w y liczony  na podstawie da­
nych ubiegłego miesiąca może być n ieak tua lny  dla 
danego miesiąca np. z uw agi na zmianę s tru k tu ry  
obro tów  a rty k u ła m i o m nie jsze j lu b  w iększej m arży 
w  stosunku do s tru k tu ry  obro tów  w  poprzednim  
miesiącu. Poza ty m  zagadnienie ko m p liku je  znacz­
n ie  fak t, że w  n iek tó rych  przedsiębiorstwach w ystę­
pu ją  dz ia ły  p rodukcy jne  o d ług im  cyk lu  p ro d u kcy j­
ny™; p rzy  tym  produkc ja  i  zby t w yrobów  gotowych 
są n ie rów nom ierne  w  czasie, np. gospodarstwa ro lne 
lub  p rodukc ja  to rfu . W  zakładach tych  w  pew nym  
okresie czasu są poważne nak łady g łów n ie  n iem ate­
ria łow e, a n ie  ma zupełnie sprzedaży w yrobów  goto­
w ych (okres le tn i), w  następnym  natom iast okresie 
(jesień, zima) n ie  ma p raw ie  zupełnie nakładów, na­
tom iast dokonywana jest sprzedaż w yrobów  goto­
wych. Pow oduje to w  p ierw szym  okresie zaniżanie 
omawianego w skaźnika procentowego i  p rzekazyw a­
n ie  na rachunek roz liczen iow y przedsiębiorstwa zbyt 
m ałych w  stosunku do jego ak tua lnych  potrzeb -— 
środków, w  d rug im  okresie zawyżanie wskaźnika 
i  przekazywanie zby t dużych kw ot.

W  zw iązku z tym  powsta ł problem , czy w  ogóle 
nie w yłączyć z k re d y tu  na obrót finasow ania p roduk­
c ji ro lne j, p ro d u kc ji to r fu  i  podobnych zakładów  p ro ­
dukcy jnych . W  p raktyce  jednak by ło b y  to rzeczą 
bardzo trudną  i  skom plikowaną. Należałoby bow iem  
oddzieln ie ew idencjonować i  odrębnie finansować 
z rachunku rozliczeniowego zakup m a te ria łów  dla 
tych  zakładów, w p ły w y  ze sprzedaży w yrobów  go­
tow ych  tych  zakładów  pow iny  być wyodrębniane 
z ogółu w p ływ ó w  i  k ie row ane na rachunek rozlicze­
n iow y. Poza ty m  jedno przedsiębiorstwo, jeden orga­
n izm  gospodarczy by łoby  n ie jako  podzielone sztucz­
nie na dw ie  odrębne części zupełnie inaczej finanso­
wane.

P rzysporzy łoby to znacznie przedsięb iorstw u i  ban­
k o w i pracy ew idency jne j, ko n tro ln e j i  m a n ip u la cy j­
nej.

W  rezultacie  w ięc z uw agi na to, że działalność 
om aw ianych zakładów  jest kw otow o nieznaczna 
w  stosunku do działalności całego przedsiębiorstwa, 
zdecydowano w łączyć finansowanie rów nież tego ro- 
dzaju działalności w  ram y k re d y tu  norm atyw nego 
na obrót, dopuszczając jednak możliwość p rzy jęc ia  
przez oddział na wniosek przedsiębiorstwa innego 
wskaźnika procentowego dla odprowadzenia części 
w p ływ ó w  na rachunek roz liczen iow y od tego, ja k i 
wypada z w y liczen ia  na podstaw ie sprawozdania te r ­
m inowego za poprzedni miesiąc z uw agi m iędzy in ­
n ym i na zmianę zakresu działalności p rodukcy jne j. 
E w en tua lny  brak środków  na pokryw an ie  kosztów 
np. p ro d u kc ji to r fu  na skutek zaniżonego wskaźnika 
procentowego wyliczanego na podstawie sprawozda­
n ia  term inowego —  jest w y ró w n yw a n y  przez syste­
m atyczny w  m iarę ponoszenia kosztów —  w zrost 
p ro d u kc ji w  toku  lub  w yrobów  gotowych, k tó re  to 
ak tyw a  mogą być kredytow ane k redy tem  na obrót 
(jeś li ich stan n ie przekracza norm atyw u), a po prze­
kroczeniu n o rm a tyw u  —  kredy tem  ponadnorm atyw - 
nym , pow iązanym  z rachunkiem  rozliczeniow ym .

Do trudn ie jszych  dla p rak tyczne j rea liząc ji zagad­
n ień należało ustalenie w zoru  oświadczenia o stanie 
norm ow anych i  n ienorm ow anych środków  obroto­
w ych ze w zględu na znacznie w iększą ilość elemen­
tów  niezbędnych dla p ra w id ło w e j re gu lac ji k redy-



tów , an iże li w ym agają  tego oświadczenia przedsię­
b io rs tw , k tó re  prowadzą w yłączn ie  działalność han­
dlową. P róby uzupe łn ien ia  w zoru C-la o niezbędne 
dodatkowe elem enty da ły  w  efekcie wzór fo rm u ­
larza naw et w zrokowo tak  skom plikow any, że w y ­
dawało się bardzo u trudn ione  sporządzenie ośw iad­
czenia na ty m  wzorze naw et przez średnie pod w zglę­
dem organ izacyjnym  i  kad row ym  przedsiębiorstwa.

W prow adzony fo rm u la rz  w zór C - lb  „Oświadczenie
0 stanie norm ow anych i  n ienorm ow anych środków 
obro tow ych“ uw zględn ia m erytoryczne zm iany w  sto­
sunku do w zoru  C -la , w yn ika jące  z odm iennych za­
sad kredytow an ia  obro tu  w  przedsiębiorstwach han­
d low ych prowadzących rów nież inne rodzaje dz ia ła l­
ności. Z m iany  w  samym układzie  w zoru m ia ły  na 
celu m oż liw ie  uprościć pracę przedsiębiorstwa przy 
opracowaniu oświadczenia. Do na jw ażnie jszych 
z n ich  należy lik w id a c ja  załącznika do oświadczenia
1 w m ontow anie  danych zaw artych  w  załączniku —  do 
samego oświadczenia oraz w yłączenie z oświadcze­
n ia  w y liczen ia  zabezpieczenia dla k re d y tu  norm a­
tyw nego i  d la  k re d y tó w  zw iązanych bezpośrednio 
z k redy tem  no rm a tyw n ym  na obrót.

W  rezultacie  w ięc przedsiębiorstwo sporządza 
oświadczenie, w  k tó ry m  podaje: w y liczen ie  zapasu 
tow arów  i  m a te ria łów  w  granicach ro tac ji, uw zg lęd­
n ia jąc ew entua lną ko rek tę  o procent n iew ykonania  
p lanu obrotu, n o rm a tyw y  i  stany w szystk ich  środków 
norm owanych, a dodatkowo rów nież części zapaso­
w ych  maszyn i  urządzeń oraz p rzedm iotów  n ie trw a ­
łych  w  celu um ożliw ien ia  w yłączenia ew entua lnych 
ich  stanów ponadnorm atyw nych z kredytow an ia , 
k w a lif ik a c ję  zapasów tow arów  i  m a te ria łów  nie b io ­
rących udz ia łu  w  ro tac ji, dostawy n ie faktu row ane, 
należności pozainkasowe w  cyk lu , n ieprzeterm ino- 
wane należności z ty tu łu  sprzedaży ra ta ln e j.

Na podstaw ie powyższych danych oraz innych  ele­
m entów  (np. fundusz w łasny w  obrocie, n ieprzeter- 
m inowane zobowiązania fak tu row e) oddział sporzą­
dza odrębny dokum ent —  p ro tokó ł k o n tro li zabezpie­
czenia k re d y tó w  i  dokonuje regu lac ji k re d y tu  na 
zapasy tow arów , k re d y tu  na nadzwyczajne potrzeby 
(na tow ary), k re d y tu  na należności fak tu row e  i  k re ­
d y tu  na należności z ty tu łu  sprzedaży ra ta lne j t j.  
k re d y tó w  korespondujących z rachunkiem  k re d y tu  
norm atyw nego na obró t oraz k re d y tu  norm atywnego.

Z oświadczeniem przedsiębiorstwa o stanie norm o­
w anych i  n ienorm ow anych środków  obrotow ych 
wiąże się zagadnienie jego ko n tro li, przede w szystk im  
k o n tro li danych dotyczących: zapasów tow arów  
i  m ateria łów , zapasów p rodukcy jnych  i  nakładów  
przyszłych okresów, od k tó rych  zależne jest w łaści­
we k redytow an ie  przedsiębiorstwa. Najlepszym  spo­
sobem k o n tro li oświadczenia jest inspekcja w  przed­
sięb iorstw ie, k tó ra  pow inna być szczególnie w  przed­
siębiorstwach kredytow anych na obró t —  przeprow a­
dzona przed regu lac ją  k redy tów , gdyż w y n ik i inspek­
c ji dokonanej po regu lac ji k redy tów  mogą być w y ­
korzystane dopiero p rzy  następnej regu lac ji, a w  m ię ­
dzyczasie przedm io t k re d y tu  może ulec zm ianie, 
sprawdzenie czego będzie w ym agało ponownej in ­
spekcji. W ym óg in s tru k c ji w  ty m  względzie nie 
zawsze jednak może być w ype łn iony , dlatego zacho­
dz iła  konieczność usta lenia m etody sprawdzenia 
oświadczenia przedsiębiorstwa na podstaw ie m ate ria ­
łów  i  danych, k tó re  są w  posiadaniu oddziału. S praw ­
dzenie to oczywiście może być ty lk o  orien tacyjne , 
przybliżone. N ie można by ło  zastosować metody, jaka

w yn ika  z przepisów o k re d y to w a n iu  obro tu  tow aro ­
wego w  przedsiębiorstwach czysto hand low ych (re­
m anent początkowy tow arów  +  zakup —  sprzedaż 
po cenie zakupu w  pew nym  okresie czasu =  rem a­
nent końcowy). Sprawę ko m p liku je  zaliczanie do za­
pasu w  granicach p lanow ej ro ta c ji rów nież m ate ria ­
łów . N ie zawsze bow em cy k l p ro d u kcy jn y  jest k ró t­
k i i  część zużytych m a te ria łów  może powodować 
w zrost zapasów p rodukcy jnych  —  w zględnie nakła ­
dów przyszłych okresów. Zastosowanie m etody po­
danej w  rozdz. I I  przepisów o k redy tow an iu  obrotu 
towarowego w ym aga łoby w łączenia do w yliczan ia  
różn icy rem anentów  innych  środków  obrotow ych 
zw iązanych z zużyciem  m ateria łów .

Sposób ten by łby , bardzo pracochłonny, tru d n y  
i n ie daw ałby w łaśc iw ych  w yn ików .

Z tego powodu p rzy ję to  zasadę porów nyw an ia  sta­
nu poszczególnych rodza jów  środków  obrotow ych 
z b ilansu przedsiębiorstwa ze stanem tych  środków 
w ykazanym  w  oświadczteniu, sporządzonym na tę 
samą datę co bilans. S tw ierdzenie znaczniejszego za­
wyżenia danego rodza ju  zapasów w  stosunku do da­
nych b ilansow ych um oż liw ia  oddziałom  pom niejsze­
nie o procent zawyżenia ak tua lnych  danych 
w  oświadczeniu przedsiębiorstwa, aż do złożenia na­
stępnego bilansu, na podstawie którego znów nastę­
pu je  sprawdzenie zapasów w  stosunku do danych 
z oświadczenia i  stosowanie ew entua lnych w  dalszym 
ciągu pomniejszeń. Metoda ma w ięc charakter pew­
nego rodza ju  sankcji w  stosunku do przedsiębiorstwa 
i  chociaż jest prosta i  ła tw a  do zastosowania, to jed ­
nak -— zdajem y sobie sprawę, że jest niędoskonała, 
gdyż stan zapasów przypadkowo może być na jakąś 
datę zawyżony przez przedsiębioirstwo, k tó re  ponosi 
s k u tk i tego zawyżenia w  następnym  kw a rta le  z tym , 
że oddział przed następną re g u la c ją . k re d y tó w  (po 
regu lac ji w  czasie k tó re j dokonano k o re k ty  stanu 
faktycznego zapasów w  oświadczeniu) obowiązany 
jest przeprowadzić inspekcję w  przedsiębiorstw ie. 
R ygor korygow an ia  stanu faktycznego zapasów sta­
ra  się złagodzić przepis, k tó ry  um oż liw ia  przedsię­
b io rs tw u  udokum entowanie, że to b y ł rzeczywiście 
przypadek i  aktualne dane są zgodne z rzeczyw istoś­
cią. P rzedsiębiorstwa jednak z regu ły  z te j m ożliwoś­
ci n ie korzysta ją, a oddzia ły również,, zadowalając się 
zastosowaniem ryg o ru  nie odbyw ają  w  przedsiębior­
stw ie częstych inspekcji. D latego jeszcze raz wypada 
podkreślić, że inspekcje —- szczególnie w  przedsię­
b iorstw ach kredytow anych  na obró t pow inny  być 
dokonywane ja k  najczęściej, gdyż są one na jw ażn ie j­
szym i  p raw ie  jedynym  instrum entem  pełne j k o n tro li 
oświadczeń przedsiębiorstw.'

Z  powyższych rozważań na tem at w ystępu jących 
trudności i  różnych koncepcji w  rozw iązaniu poszcze­
gólnych problem ów, zw iązanych z kredytow an iem  
obro tu  towarowego w  przedsiębiorstwach prowadzą­
cych obok działalności hand low ej inne rodzaje dzia­
ła lności gospodarczej jasno w yn ika , że opracowanych 
przepisów nie można by ło  potraktow ać jako  norm  
ostatecznych i  powszechnie obow iązujących. P ra­
w id łow ość funkc jonow an ia  om aw ianych przepisów, 
regu lu jących  nową fo rm ę kredytow an ia , należało 
sprawdzić w  drodze prób i  doświadczeń.

W  celu uzyskania m oż liw ie  ja k  na jw iększe j ilości 
spostrzeżeń w  okresie prób, ilu s tru ją cych  zarówno za­
le ty  ja k  i  b ra k i nowej m etody kredytow an ia  —  doś­
w iadczalne k redytow an ie  rozpoczęło z dniem  1 czer­
wca 1954 t . 85 oddziałów, obejm ując jego zasięgiem
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400 gm innych  spółdzie ln i „Samopomoc Chłopska“ , 50 
spółdzie ln i spożywców oraz 6 PZGS (o działalności 
mieszanej).

Doświadczalne k redytow an ie  w  p ierw szym  etapie 
zostało wprowadzone ty lk o  w  10 następujących w o­
jew ódzk ich  okręgach bankowych: Bydgoszcz, Gdańsk, 
K raków , L u b lin , Łódź, Opole, Poznań, S ta linogród ’ 
W arszawa i  W rocław .

Z powyższych danych w yn ika , że stosunkowo du­
ża ilość oddziałów Banku, prowadzących doświadczal­
ne k redytow an ie  ja k  i  poważna ilość jednostek, ob ję­
tych  jego zasięgiem —  zapew nia ły  w  dostatecznym 
stopniu zebranie niezbędnej sum y doświadczeń w  ce­
lu  zorientow ania się, czy zasady nowej fo rm y  k re ­
dytow an ia  mogą być stopniowo rozszerzane w  sto­
sunku do w iększej ilośc i spó łdzie ln i i  zastosowane 
rów nież w  tryb ie  dośw iadczalnym  w  pozostałych 
siedm iu województwach.

W prowadzenie doświadczalnego kredytow an ia  po­
przedzone zostało w ydaniem  w y tycznych  dla oddzia­
łów  w ojew ódzkich, zaw iera jących w skazów ki w  za­
kresie: i

a) w y typow an ia  spółdzie ln i oraz w ytypow an ia  od­
dzia łów  operacyjnych, k tó ry m  zlecone zostanie doś­
w iadczalne kredytow an ie

b) przeszkolenia re fe ren tów  k redy tow ych  w y ty p o ­
w anych oddziałów i  p racow n ików  p ionu finąnśowego 
zainteresowanych spółdzie ln i

c) czynności, k tó re  w in n y  w ykonać oddzia ły opera- 
cyjne w  zw iązku ze zm ianą try b u  kredytow ania .

W  m yśl tych  w y tycznych  doświadczalne k re d y ­
towanie należało skoncentrować w  k ilk u  oddziałach 
operacyjnych, p rzy jm u ją c  pod uwagę w  p ierw szym  
rzędzie te oddziały, k tó re  p row adz iły  ju ż  k re d y to ­
wanie wg obro tu  i  k tó rych  dz ia ły  kredytow e  w yka ­
zały dostateczne opanowanie te ch n ik i k redytow an ia  
wg obrotu oraz obow iązujących w  tym  zakresie prze­
pisów.

P rzy  typow an iu  spółdzie ln i do doświadczalnego 
kredytow an ia  oddzia ły w in n y  b y ły  uwzględniać nie 
ty lk o  spółdzie ln ie najlepsze w  sensie dobrej o rgan i­
zacji ich  p ionu finansowo-księgowego, uporządkowa­
nej księgowości itp . t j .  spółdzielnie, k tó rych  w łaśc iw y 
stan organ izacy jny zapew nia łby z góry  p raw id łow e 
funkc jonow an ie  nowej fo rm y  kredytow ania , ale ró w ­
nież spółdzielnie, w ykazujące przecię tny stan organi- 
zacy jny  —  a to w  celu uzyskania m aksym alnej ilości 
spostrzeżeń w  stosunku do ogółu spółdzie ln i, a zwłasz­
cza w  stosunku do gm innych  spó łdzie ln i „Samopomoc 
Chłopska“ .

Zasięgiem doświadczalnego kredytow an ia  zalecano 
w  m iarę  możności obejmować wszystkie  gm inne 
spółdzielnie, znajdujące się pod kon tro lą  w y ty p o ­
wanego oddzia łu i  podległe jednem u PZGS. W  danym  
przypadku k ierow ano się założeniem, że je dno iita  
fo rm a kredytow an ia  w in n a  u ła tw ić  współpracę od­
dzia łu  B anku z PZGS, jako  jednostką nadrzędną 
gm innych  spó łdzie ln i —  w  zakresie zagadnień fin a n ­
sowych i  k redytow ych .

Ponadto om awiane w ytyczne ob ligow a ły  oddzia ły 
w o jew ódzkie do bieżącego nadzorowania i  k o n tro li 
przebiegu doświadczalnego kredytow an ia  w  w y ty p o ­
w anych oddziałach operacyjnych, zalecając zwróce­
nie szczególnej uw agi na czynności oddziałów w  okre­
sach re gu lac ji k redytów .

Spośród jednostek organ izacyjnych C en tra li Ban- 
m  w yn ika m i przeprowadzanych doświadczeń n a jb a r­
dziej zainteresowane b y ły  W ydzia ł K re d y tó w  Przed­

sięb iorstw  H and lu  W iejskiego i  W ydzia ł In s tru kc ji.
Rzecz oczywista, że śledzenie przebiegu doświad­

czalnego kredytow an ia  przez p racow n ików  w ym ie ­
n ionych w ydz ia łów  mogło się odbywać w  głów nej 
m ierze w drodze w iz y ta c ji oddziałów, prowadzących 
doświadczalne kredytow anie .

W  okresie do końca sierpn ia br. badania przebie­
gu funkc jonow an ia  doświadczalnego kredytow an ia  
zostały przeprowadzone w  42 oddziałach operacyj­
nych ( t j.  p raw ie  w  po łow ie ilości oddziałów, k tó re  
rozpoczęły doświadczalne kredytow an ie  z dniem  
1 czerwca).

W  w y n ik u  tych  badań uzyskano bardzo bogaty 
i  wszechstronny m ateria ł, k tó ry  w  p ierw szym  etapie 
zostanie w yko rzys tany  do opracowania w yjaśn ień  
i  in te rp re ta c ji poszczególnych przepisów rozdzia łu  I I I ,  
a po za zakończeniu okresu doświadczalnego k re d y ­
tow ania będzie s tanow ił zasadniczą podstawę do 
wprowadzenia ew entua lnych zm ian i uzupełn ień 
p rzy  ostatecznym fo rm u łow an iu  i k o d y fik a c ji całoś­
ci przepisów o k redy tow an iu  obrotu towarowego.

Zebrane w  toku  badań spostrzeżenia um oż liw ia ją  
ponadto ustalenie typow ych  niedociągnięć, b łędów 
i  usterek, ja k ie  w ystępu ją  zarówno w  pracy oddzia­
łów  na odcinku k o n tro li i ana lizy oświadczeń oraz 
regu lac ji k redytów , ja k  i  w  sporządzanych przez 
spółdzieln ie oświadczeniach.

Z uw agi na rozszerzanie zakresu doświadczalnego 
kredytow an ia  uważam y za celowe przytoczenie n ie ­
k tó rych  typow ych  usterek, ja k ie  stw ierdzono w  toku  
w iz y ta c ji oddziałów.

S tw ierdzone b łędy i  us te rk i rozpa trzym y w  ko le j- 
C°*Clb  W y n ik a M  Z u^ adu oświadczenia wzór

I  tak p rzy  sprawdzaniu p raw id łow ości w yliczen ia  
średniego wskaźnika ro ta c ji stw ierdzono, że spółdzie l­
n ia  w ykaza ła  w  oświadczeniu w yłączn ie  w skaźnik 
w  dniach dla tow arów . Oddz ał wskaźnika n ie  sko ry ­
gował* w  sensie w y liczen ia  średniego wskaźnika ro- 
ta c ji (p. 110 przepisów), co w  w y n ik u  powodowało 
stosowanie wskaźnika zawyżonego.

. W  in n ym  przypadku oddział p rzy  w yliczaniu! śred­
niego wskaźnika ro ta c ji p rzy jm o w a ł poz. „sprzedaż 
to w a ró w “ z b ilansu dochodów i  w yda tków  (a w ięc 
po cenie sprzedaży) zamiast z p lanu norm atyw ów  
środków obro tow ych (po cenie zakupu), co w  kon ­
sekw encji powodowało zaniżenie wskaźnika.

N iek tó re  oddzia ły m im o szczegółowego w yspecyfi­
kow ania w  p. 110 przepisów pozyc ji p lanu  no rm a ty ­
w ów  środków  obrotow ych, ja k ie  należy uwzględniać 
p rzy  w y licza n iu  średniego wskaźnika ro tac ji, p rz y j­
m ow a ły  dô  obliczeń bądź to w szystk ie  pozycje p lanu  
norm atyw ów , bądź też ty lk o  to w a ry  i  m a te ria ły  pod­
stawowe.

K w o ty  zakupu, dokonanego w  try b ie  rozliczeń in ­
kasowych, w ykazyw ane przez spółdzieln ie w  ośw iad­
czeniach za poszczególne okresy pięciodniowe oka­
za ły się w  licznych  przypadkach niezgodne z ew iden­
cją podaży żądań zap ła ty dostawców prowadzoną 
w  arkuszu C-15. O ddzia ły poprzestawały raczej na 
uzgodnieniu ogólnej sum y zakupu, co jest n iew łaści- 
w e> gdyż w  następnym  oświadczeniu zachodzi w tedy 
konieczność ponownego uzgadniania wysokości za­
kupu dokonanego w  ca łym  okresie ro tac ji.

Ustalona w  przepisach zasada re jestrow ania  i w y k a ­
zyw ania w  oświadczeniach zakupu za okresy p ięcio­
dniowe (lub  też 15-dniowe p rzy  ro ta c ji ponad 59 dni) 
wprowadzona została w łaśnie dla uproszczenia o b li­
czeń, a g łów nie  w  celu un ikn ięc ia  ponownego ob li-
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czania zakupu w  dniach, ob ję tych k ilko m a  okresam i 
obrach unko w y m i.

Z zagadnieniem usta lania wysokości zakupu 
w  okresie ro ta c ji w iąże się bezpośrednio zagadnienie 
prowadzenia przez spółdzie ln ie re jes trów  lu b  ew iden­
c ji zakupu. Jak stw ierdzono —  większość spółdzie lń5 
°t>jętych dośw iadczalnym  kredytow an iem  prow adzi 
ew idencje lu b  k o n tro lk i zakupu, uwzględniające:

a) zakup w  try b ie  rozliczeń inkasowych, re jes tro ­
w any na podstawie wezwań zap ła ty Banku.

b) zakup w  tryb ie  rozliczeń pozainkasowych, re je ­
s trow any na podstaw ie fa k tu r  lu b  w ystaw ianych  
przelewów .

c) zakup za gotówkę, w ykazyw any na podstawie 
rapo rtów  sklepowych lub  przelewów , doręczanych 
GKS.

K o n tro lk i te nie uw zg lędn ia ją  dostaw n ie fak tu ro - 
wanych.

Część spółdzie ln i n ie p row adzi żadnej ew idencji 
zakupu i  p rzy  sporządzaniu oświadczeń korzysta z da­
nych Banku. Zdarza się również, że oddział wyręcza 
spółdzie ln ię i  w ype łn ia  część I  oświadczenia na pod­
staw ie arkusza C-15. Oczywiście, że w  tak ich  p rz y ­
padkach ewentualne dane dotyczące zakupu doko­
nanego w  try b ie  rozliczeń pozainkasowych i  za go­
tów kę są ca łkow ic ie  pom ijane.

Należy zaznaczyć, że B iu ro  Finansowe CRS „S a ­
mopomoc Chłopska“  okó ln ik iem  N r  17 z dnia 16 
czerwca 1954 r. poleciło  spółdzie ln iom  ob ję tym  k re ­
dytem  na obrót, zaprowadzić ew idencję zakupu, je d ­
nak znaczna ilość spó łdzie ln i n ie  zastosowała się do 
tego polecenia.

Jeśli chodzi o przeprowadzanie ko re k ty  zapasu 
w  granicach p lanow ej ro ta c ji o procent n iew ykonania  
p lanu obro tu  w  okresie ro ta c ji, to  część oddziałów  
nie dokonyw ała te j k o re k ty  p rzy  usta lan iu  zapasu na 
dzień 15 miesiąca. N ie sprawdzano rów nież elemen­
tów, stanow iących podstawę do obliczeń wskaźnika 
w ykonan ia  p lanu  obrotu oraz p raw id łow ości tych  
obliczeń.

Do na jbardz ie j typow ych  błędów, k tó re  stw ierdzo­
no p rzy  badaniach praw id łow ości w ykazyw an ia  da­
nych w  części I I I  oświadczenia (n o rm a tyw y i  stany 
faktyczne środków obrotow ych) zaliczyć należy:

1) pom ijan ie  w  grupach środków  „m a te r ia ły “ 
i  „n a k ła d y  przyszłych okresów“ zarówno n o rm a ty ­
w ów  ja k  i  fak tycznych  stanów zapasów tych  środ­
kó w  działów skupu GS.

2) n ieuw zględn ian ie  w  grup ie  „m a te r ia ły “ (w  po­
zycjach 24 i  25 oświadczenia) no rm a tyw ów  i  stanów 
fak tycznych  części zapasowych maszyn i  urządzeń 
oraz p rzedm iotów  n ie trw a łych , poprzestając na w y ­
kazyw an iu  tych  zapasów w yłączn ie  w  pozycjach 31

* lu b  32 oświadczenia, k tó re  to pozycje przew idziane 
zostały jedyn ie  dla dodatkowego w yspecyfikow an ia  
n iek tó rych  zapasów m ate ria łow ych  i  p rodukcy jnych  
—  w  celu um oż liw ien ia  oddzia łow i dokonania w y łą ­
czeń z k redy tow an ia  ew entua lnych stanów ponadnor­
m a tyw nych  tych  zapasów.

B łędy przytoczone powyżej w  p. 1 w ystępow ały 
g łów n ie  z te j p rzyczyny, że z postanow ień rozdzia­
łu  I I I  przepisów  n ie  w yn ika ło  w yraźn ie , iż przed­
m io tem  k re d y tu  norm atyw nego na obró t są rów nież 
norm owane środki obrotowe dzia łów  skupu GS, 
k tó re  n ie ko rzys ta ły  dotychczas i  n ie  ko rzysta ją  na­
dal z odrębnego k re d y tu  norm atywnego.

Rzecz jasna, że konsekwencją występow ania tych  
b łędów  by ło  zaniżenie zapasów norm atyw nych , a tym  
samym n ieskredytow anie  w  ogóle zapasów w ym ie ­
n ionych  powyżej w  p. 1 i  2.

W  części IV  oświadczenia spółdzieln ie na ogół w y ­
kazyw a ły  całość zapasów ponadnorm atyw nych jako 
zapasy celowe.

B rak  w  fo rm id a rzu  oświadczenia C - lb  specyfika­
c ji zapasów (wzór oświadczenia C-21 stosowany do­
tychczas p rzy  k re dy tow an iu  jednostek podleg łych 
CRS „Samopomoc Chłopska“ zaw iera dość szczegó­
łow ą specyfikację  zapasów tow arów  i  m ateria łów ) 
u tru d n ia ł oddziałom  w  poważnym  stopniu dokonanie 
w łaściw e j k la s y fik a c ji zapasów. Częściowo w  w y n ik u  
tego, ja k  rów nież z powodu niedostatecznego opano­
w ania  zasad usta lania zapasów ponadnorm atyw nych 
p rzy  k redy tow an iu  w g obrotu, w  większości p rzy ­
padków, oddziały ograniczały się do mechanicznego 
usta lania zapasów ponadnorm atyw nych w  drodze 
odjęcia zapasu w  granicach planowej ro ta c ji od sta­
nu faktycznego zapasów. O ile  natom iast stan fa k ­
tyczny zapasów ksz ta łtow a ł się poniżej zapasu w  gra­
nicach p lanow ej ro ta c ji —  nie p rzy jm ow ano w  ogóle 
pod uwagę usta lania zapasów ponadnorm atyw nych.

W  części V  oświadczenia spółdzie ln ie z regu ły  nie 
w yp e łn ia ły  pozyc ji „dostaw y n ie fak tu row a ne “ , od­
dz ia ły  zaś ze swej s trony  p rzy  k o n tro li oświadczeń 
nie zw raca ły  na fa k t ten dostatecznej uw agi pomimo, 
iż  w  bilansach większości spó łdzie ln i poz. „dostaw y 
n ie fak tu row a ne “ s tanow iły  stosunkowo poważny w y ­
raz finansow y.

Jeśli chodzi o niedociągnięcia stw ierdzone w  zakre- 
s e opracowywania p ro toko łów  k o n tro li zabezpiecze­
nia kredytów , to w  większości s tanow iły  one odpo­
w ie d n ik i b łędów  w ystępu jących w  oświadczeniach. 
Ponadto n iek tó re  oddzia ły w a d liw ie  w y p e łn ia ły  
następujące pozycje p ro toko łu :

_ 1) „F a k tyczn y  stan zapasów tow arów  i  m a te ria ­
łó w “ —  w ykazu jąc w  te j pozyc ji wartość stanu fa k ­
tycznego w szystkich środków  norm ow anych (co oczy­
w iście powodowało przekredytow an ie  spółdzieln i).

2) „M in im u m  udzia łu  w łasnych funduszów obroto­
w ych “ . W  te j pozyc ji —  w  razie kszta łtow ania  się 
funduszów  w łasnych spó łdzie ln i na poziom ie poniżej 
zera (tzw. ujem ne fundusze własne) —  w ykazyw ano 
w  pe łne j wysokości pasywa stałe.

3) W  pozyc ji „zapasy wyłączone z k re dy tow an ia “ 
pom ijano stany ponadnorm atyw ne części zapasowych 
maszyn i  urządzeń oraz p rzedm iotów  n ie trw a łych .

Reasumując powyższe uwagi na tem at stw ie rdzo­
nych uchybień należy stw ierdzić, że kon tro la  ośw iad­
czeń pod względem fo rm a ln ym  by ła  na ogół przepro­
wadzana poprawnie. Natom iast oddzia ły  zw raca ły 
zby t mało uw agi na głębszą analizę zapasów ponad­
no rm a tyw nych  i  kszta łtu jącą  się w  w y n ik u  przepro­
wadzanych re gu lac ji k re d y tó w  sytuację finansową 
spółdzie ln i, co jes t m om entem  specjalnie w ażnym  
z uw agi na niedostateczną operatywność gm innych  
spó łdzie ln i w  sprawach finansowych.

W  toku  obserw acji przebiegu doświadczalnego k re ­
dytow ania  w y ło n iły  się rów nież pewne p rob lem y 
i  zagadnienia, k tó re  w  przepisach rozdzia łu  I I I  bądź 
to n ie  -zostały w  ogóle uwzględnione, bądź też b y ły  
sprecyzowane w  sposób niedostateczny.

Do zasadniczych problem ów, w ym agających roz­
w iązania zaliczyć można:
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1) zagadnienie finansow ania k redytem  n o rm a tyw ­
nym  i  k re d y ta m i ponadnorm atyw nym i na zapasy 
m ateria łow e i  na nak łady p rzyszłych okresów działów  
skupu GS.

2) sprawę udzie lan ia i  sp ła ty k re d y tó w  ponadnor­
m a tyw nych  n ie  korespondujących z rachunkiem  k re ­
d y tu  norm atyw nego (k re d y ty  na zapasy w yrobów  
gotowych, pó łgotow ych i  p ro d u kc ji w  toku, na nak ła ­
dy p rzyszłych okresów oraz k re d y ty  na nadzw yczaj­
ne potrzeby na te g ru p y  środków). N iek tó re  oddzia ły 
w y ra z iły  pogląd, aby w ym ien ione  k re d y ty  d la  uprosz­
czenia powiązać z k redy tem  no rm a tyw nym , co nie 
w yda je  się jednak z p u n k tu  m erytorycznego całko­
w ic ie  słuszne.

3) ustalenie try b u  postępowania w  przypadkach, 
je ś li na rachunku roz liczen iow ym  gm inne j spółdzie l­
n i b rak  jest dostatecznych środków  na pokryc ie  prze­
lew ów , doręczanych GKS z ty tu łu  w y p ła t na fu n ­
dusz płac i  na w y d a tk i adm in istracyjne .

Ponadto sprawą bardzo istotną, wym agającą u re ­
gulow ania w  porozum ien iu  z CRS „Samopomoc 
Chłopska i Z w iązk iem  Spółdzie ln i Spożywców, jest 
sprawa zaprowadzenia przez spółdzie ln ie w łaściw ych 
re jes trów  zakupu.

Jeśli chodzi o ogólną ocenę k re d y tu  na obrót 
w  przedsiębiorstwach hand low ych o działalności m ie ­
szanej, to należy stw ierdzić , że zarówno spółdzieln ie 
ja k  i  oddzia ły  Banku ustosunkow ały się do nowej 
fo rm y  kredytow an ia  pozytyw nie , tw ierdząc, że nowa 
form a k redytow an ia  um ożliw ia  B ankow i pogłębienie 
ko n tro li, a przedsięb io rstw u pełne i  racjonalne w y ­
korzystan ie  k redytów .

W  p ierw szym  okresie wprow adzen ia doświadczal­
nego kredytow an ia  w ystępow ały  pewne trudności 
w  zakresie sporządzania oświadczeń przez spółdzie l­
nie, zwłaszcza na medio miesiąca. Pierwsze ośw iad­
czenia sporządzane b y ły  z regu ły  bądź to przez re ­
fe ren tów  k redy tow ych  bezpośrednio, bądź też przez 
p racow n ików  spółdzie ln i, lecz p rzy  pomocy oddzia­
łów . Obecnie pomoc oddziałów  p rzy  opracow yw an iu  
oświadczeń ma m iejsce jedyn ie  w  przypadkach w y ­

Bydgoszcz
O pierając się na założeniu, że zadania p lanu kaso­

wego są dyrek tyw ą , k tó ra  m usi być bezwzględnie 
w ykonana O ddział W ojew ódzki w  Bydgoszczy poczy­
n i ł  na początku I I  k w a rta łu  szereg k ro kó w  zm ierza­
jących do ja k  najlepszego w yw iązan ia  się z nałożo­
nych nań zadań. Czynności te należało podzie lić na 
dw ie kategorie: uchw a ły  w o jew ódzk ie j ko m is ji do 
spraw  p lanu kasowego i zarządzenia wydane bezpo­
średnio dla oddzia łów  operacyjnych. Dążeniem m a­
szyna by ło  pełne zm obilizow anie członków  ko m is ji 
i  wciągnięcie ich  do p racy nad ściągnięciem m ożliw ie  
m aksym alnej ilości go tów k i do Banku. Z cha rak te ry ­
stycznych zobowiązań członków  ko m is ji pod ję tych  
w  om aw ianym  okresie, w  celu zabezpieczenia w yko ­
nania p lanu  należy w ym ien ić  następujące: zobowią­
zanie w ydz ia łu  hand lu  p rezyd ium  W R N  podjęte 
w spóln ie z w o jew ódzk im  inspektora tem  P IH , k tó re  ze 
względu na specyficznie wysoką na teren ie w o je ­
w ództw a sprzedaż pozarynkow ą p rzew idyw a ło  je j 
ograniczenie. K ie ro w n ik  w ydz ia łu  hand lu  w yda ł, na

ją tkow ych , większość bow iem  spółdzieln i, ob ję tych 
kredytow an iem  na obrót od 1. 6 br. sporządza ośw iad­
czenia samodzielnie.

P rzy  w prow adzan iu  doświadczalnego k redy tow a ­
n ia  zachodziła poważna obawa, czy spółdzieln ie 
(a zwłaszcza gm inne spółdzieln ie) będą w  możności 
podawać -w oświadczeniach na dzień 15 miesiąca re ­
alne dane dotyczące stanów fak tycznych  zapasów 
środków obrotowych.

W  prak tyce  okazało się jednak, że w ew nętrzna 
sprawozdawczość GS um oż liw ia  w  dostatecznym 
stopniu ustalanie w ym ien ionych  danych. M ianow icie , 
podstawowy m ateria ł, w  oparciu o k tó ry  spółdzie l­
nie w ykazu ją  stany zapasów tow arów  i  m ateria łów , 
stanow ią ra p o rty  sklepowe i  magazynpwe, k tó re  spo­
rządzane są przez poszczególne sklepy i  m agazyny 
codziennie.

Zapasy p rodukcy jne  (w yroby  gotowe, w y ro b y  pół- 
gotowe i  p rodukc ję  w  toku) większość spółdzie ln i 
ustala w  oparciu o ilościowo-wartościowe zestawienia 
zapasów, sporządzane na 15 i  u ltim o  każdego m ie ­
siąca, przez poszczególne zakłady wytw órcze.

Pewne trudności w ystępu ją  jedyn ie  p rzy  usta lan iu  
stanów zapasów p rodukcy jnych  na medio miesiąca 
w  gospodarstwach ro lnych , prowadzonych przez GS.

Porównanie stanów zapasów w ykazanych w  ośw iad­
czeniach na 30.6. z danym i w yn ika ją cym i z b ilansów  
spółdzie ln i za I I  k w a rta ł dało różne w y n ik i. W  n ie ­
k tó rych  przypadkach odchylen ia b y ły  n iew ie lk ie , 
jednak w ystępow ały  rów nież p rzypadk i stosunkowo 
poważnego zawyżania stanów zapasów w  oświadcze­
niach w  stosunku do danych bilansowych.

Okres dośw iadczalny kredytow an ia  nie został 
w praw dzie  jeszcze zakończony. Jednak w y n ik i uzy­
skane na podstawie obserwacji przebiegu k redy tow a ­
nia w  okresie p raw ie  trzech m iesięcy wskazują, że 
w  zasadzie n ic  nie sto i na przeszkodzie, aby w  celu 
zdobycia w iększej sum y doświadczeń rozszerzyć k re ­
dytow anie  w g obrotu w  try b ie  dośw iadczalnym  na 
większą ilość spółdzie ln i i  oddziałów.

T, Jaroszkiewicz i J. Koziciński

podstawie w ytycznych  o trzym anych z M in is te rs tw a  
H and lu  W ewnętrznego, zarządzenie w ydzia łom  han­
d lu  p rezyd iów  PRN, przypom inające o konieczności 
w ydan ia  zezwoleń przez poszczególne w yd z ia ły  
hand lu  na dokonanie w iększych transakc ji bezgotów­
kow ych w  hand lu  deta licznym , polecając jednocześ- 
me ograniczyć w ydaw anie  wspom nianych zezwoleń 
do przypadków  najn iezbędnie jszych z p u n k tu  w idze­
n ia  celowości gospodarczej. O ddzia ły terenowe NBP 
zostały po in form ow ane przez oddział w o jew ódzk i 
o w ydan iu  powyższego zarządzenia, a w o jew ódzki 
inspekto ra t P IH  nakazał badanie wysokości sprzedaży 
pozarynkow e j p rzy  okaz ji inspekc ji przeprowadzonej 
w  jednostkach hand lu  detalicznego. Następnie dz ięk i 
zobowiązaniom w ydz ia łu  hand lu  osiągnięto spraw ­
niejsze funkc jonow an ie  cen tra li odzieżąwej na od­
c inku  bardzie j rygorystycznego stosowania odm owy 
przy jęc ia  masy tow arow e j, niedostosowanej do po­
p y tu  ludności, skontro low ano sposób dysponowania 
dodatkową^ pu lą  tow arow ą C en tra li H and low e j Prze­
m ys łu  Skórzanego i ograniczenie stosowane przez

ODDZIAŁY WOJEWÓDZKIE 
WALCZĄ O WYKONANIE PLANU KASOWEGC
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n iek tó re  jednostk i hand lu  hurtow ego w  sprzedaży 
a tra kcy jn e j masy tow arow e j w  p rzypadku w ykona­
n ia  przez daną jednostkę h u rtu  p lanu sprzedaży 
w  określonym  miesiącu. W ydz ia ł hand lu  pod ją ł ró w ­
nież zobowiązanie nadzoru nad w łaściwą analizą 
książek „niezaspokojonego popy tu “ ; prowadzonych 
przez deta l oraz bieżącego in fo rm ow an ia  członków 
ko m is ji o wszelkich trudnościach na odcinku w yko ­
nania p lanu  lo ka liza c ji sieci deta licznej oraz p lanu 
specja lizacji te j sieci. Wreszcie zobowiązanie prze­
dłużenia godzin hand lu  w  przypadku krytycznego 
przebiegu w ykonan ia  p lanu kasowego, oddzia ływanie 
w  celu przeprowadzenia dodatkow ych ta rgów  dla 
w si i  un icestw ien ie zam iaru „S pó lno ty  P racy“  p ro ­
je k tu jące j w  ostatn ich dniach czerwca zamknięcie 
ca 60 sklepów deta licznych na terenie w ojew ództw a 
w  zw iązku z przekazywaniem  tych  sklepów M H D  
i CRS „Samopomoc Chłopska“ i  koniecznością spo­
rządzenia remanentów, należy rów nież do rzędu po­
czynań zabezpieczających p raw id łow e w ykonanie 
p lanu. W ydz ia ł przem ysłu p rezyd ium  W R N  zobowią­
zał się do w yryw kow ego  zbadania k a lk u la c ji po­
szczególnych usług w  celu przekazania odpow iednich 
w n iosków  w ładzom  centra lnym , ścisłej ana lizy sto­
sunku usług w ykonyw anych  na rzecz ludności w  po­
ró w n a n iu  ze świadczeniem tych  usług na rzecz go­
spodarki uspołecznionej, zorganizowania odpowied­
n ie j rek lam y  is tn ie jących  na teren ie w o jew ództw a 
punk tów  usługow ych w  fo rm ie  w yw ieszen ia 'w  w ię k ­
szych m iastach w  poszczególnych punktach  usługo­
w ych  adresów w szystk ich  p unk tów  w  te j samej 
m iejscowości. W ojewódzka kom is ja  p lanowania go­
spodarczego podję ła  p rzy  współpracy z oddziałem 
w o jew ódzk im  N BP  i Bankiem  In w e s tycy jn ym  zobo­
w iązanie zapewnienia pełnej masy przewozowej dla 
PKS w  zw iązku z m ożliw ościam i tego przedsięb ior­
stwa p rzy  jednocześnie w ystępu jącym  z jaw isku  nad­
m ie rnych  w y p ła t na rzecz wozaków nieuspołecznio­
nych. W ydz ia ł finansow y pod ją ł się bieżącego ana­
lizow an ia  przebiegu rea lizac ji w p ływ ó w  podatków. 
N iezależnie od tego członkow ie ko m is ji zobowiązali 
się^ do in te rw e n c ji w yn ika jących  z aktua lnych  w n io ­
sków podkom is ji d la spraw hand lu  oraz usług ja k  
rów nież na podstawie w niosków  pow ia tow ych ko­
m is ji do spraw  p lanu kasowego.

Zarządzenia wydane bezpośrednio dla oddziałów 
terenow ych podane zostały oddziałom  w  tro ja k ie j 
fo rm ie : zarządzenia dyrek to ra  oddziału w o jew ódz­
kiego w  spraw ie w ykonan ia  p lanu  kasowego 
w  I I  kw arta le , w ytycznych  na odpraw ie k ie ro w n ikó w  
kom órek p lanow ania obiegu pieniężnego oddziału 
wojewódzkiego oraz lis tó w  dyrek to ra  oddziału w o­
jewódzkiego do d y rek to rów  oddzia łów  terenowych. 
Zarządzenie dyrek to ra  oddzia łu wojewódzkiego usta­
l i ło  zasadnicze w ytyczne pracy oddziałów, o czym 
będzie jeszcze m owa poniżej. Odprawa zorganizowa­
na w  oddziale w o jew ódzk im  zaw ierała w  program ie 
swoim  om ówienie dotychczasowego przebiegu w y ­
konania p lanu  kasowego w  I I  kw a rta le  oraz w ym ianę 
doświadczeń oddzia łów  terenow ych w  zakresie sto­
sowania środków  zaradczych. L is ty  skierowane do 
d y re k to ró w  oddzia łów  terenow ych om aw ia ły  prze­
bieg w ykonan ia  p lanu  kasowego w  ub ieg łym  m ie­
siącu, w ym ie n ia ły  oddzia ły  n ie  w yw iązu jące  się 
z zadań oraz podaw ały n iek tó re  doraźne wytyczne, 
w yn ika jące  z rozw o ju  sy tuac ji na odcinku kszta łto ­
w ania  się w p ła t i  w yp ła t.

Zasadnicze polecenie dla oddzia łów  terenowych 
podane w  fo rm ie  wspomnianego zarządzenia d y re k ­

tora oddziału wojewódzkiego, nakładało na oddzia ły 
obowiązek w ykonan ia  szeregu czynności. D y re k to ­
rzy  i  k ie ro w n icy  oddziałów  operacyjnych zostali zo­
bow iązani do przeprowadzenia w n ik liw e j k o n tro li 
arkuszy 6K; w  celu zbadania w  ja k ich  rozm iarach 
w  okresach ub ieg łych w a d liw y  podzia ł tych  arkuszy 
na okresy pięciodniowe powodował przerzucenie ca­
łego ciężaru zasilenia z zapasu em isyjnego na ostat­
n ią  p ięciodn iów kę miesiąca. Zdając sobie sprawę, że 
w n iosk i o dodatkowe zasilenie z zapasu em isyjnego 
w in n y  być sygnałem n iepraw id łow ości w  przebiegu 
w ykonania  planu, oddzia ł w o jew ódzk i w yd a ł pole­
cenie, aby uzasadnienie om aw ianych w niosków  za­
w ie ra ło  o b lig a to ry jn ie  oprócz ana lizy przyczyn  po­
nadplanowych w yda tków  lub  kszta łtow an ia  się 
w p ła t poniżej założeń planu, rów nież szczegółową 
charakte rystykę  zastosowanych lu b  zam ierzonych 
przez odnośny oddział środków zaradczych, m ających 
na celu w łaściw e w ykonan ie  p lanu. W niosek O' drugie 
z ko le i ponadplanowe zasilenie z zapasu em isyjnego 
w in ien  zawierać om ów ienie stopnia rea lizac ji środ­
ków  zaradczych pod ję tych  w  poprzedn im  wniosku. 
Podkreślając, że w łaściwe regulowanie obiegu p ie­
niężnego i k re d y tu  jest p ierw szym  i naczelnym  obo­
w iązkiem  całego kierowniczego i  ekonomicznego p io­
nu Banku, a n ie  ty lk o  kom órek planowania obiegu 
pieniężnego, zarządzenie zaw ierało zw ięzłą analizę 
przyczyn dotychczasowych niedociągnięć ,na odcinku 
a k tyw ne j w a lk i o w łaściw e w ykonan ie  p lanu em is ji 
pieniądza. W ym ieniono następujące powody:

a) nie wystarczające zainteresowanie aparatu k ie ­
rowniczego p rob lem atyką  p lanow ania kasowego,

b) b rak w łaściw e j w spółpracy m iędzy kom órka­
m i k re d y to w ym i i  p lanow ania  obiegu pieniężnego,

c) b rak  bieżącej k o n tro li przebiegu w ykonania  
p lanu  kasowego w  pow iązan iu ze stopniem  rea liza­
c ji p lanów  gospodarczych poszczególnych jednostek 
i  niedostateczną operatywność oddzia łów  na podsta­
w ie  w y n ik ó w  wspom nianej ko n tro li,

d) b rak  pe łne j odpowiedzialności dy re k to ró w  od­
działów, k ie ro w n ikó w  kom órek k redy tow ych  i  p la ­
nowania obiegu pieniężnego z ty tu łu  nałożonych na 
n ich  zadań. P roblem  większego zainteresowania dy­
rek to rów  oddzia łów  został om ów iony ju ż  powyżej 
(kon tro la  wew nętrzna, w n iosk i o zasilenie z zapasu 
em isyjnego). Natom iast szczególny nacisk został po­
łożony na w łaściw ą współpracę ko m ó rk i k redy tow e j 
z kom órką p lanow ania obiegu pieniężnego (przepro­
wadzenie lu s tra c ji w iązanych w  przedsiębiorstw ie 
przez p racow n ików  obydw u kom órek, wzajem na 
w ym iana m a te ria łów  ja k  np.: p ro to ko ły  z inspekcji, 
obserwacja codziennego przebiegu sp ływ u  masy to­
w arow e j z h u rtu  do detalu, na podstawie arkuszy 
ew idency jnych  należności i zobowiązań fa k tu ro ­
w ych, w ym iana danych z w n iosku  do p lanu  k re d y to ­
wego i  kasowego, analiza w niosków  k redy tow ych  
itd . W  celu ożyw ienia operatywności oddziałów  
oparte j o w y n ik i bieżącej k o n tro li w ykonan ia  p lanu 
kasowego został nałożony obowiązek nie ty lk o  prze­
prowadzenia lu s tra c ji w  jednostkach hand lu  deta­
licznego i  usługow ych oraz odpow iednie j in te rw e n ­
c ji, lecz rów nież in fo rm ow an ia  o spostrzeżonych 
niedociągnięciach oddziałów  kon tro lu jących  zainte­
resowane hu rtow n ie . Ponadto oddzia ły  kon tro lu jące  
bezpośrednio jednostk i hand lu  hurtow ego zostały zo­
bowiązane do bieżącej k o n tro li i in te rw e n c ji w  spra­
w ie  sp ływ u  masy tow arow e j z przem ysłu do h u rtu  
i  z h u rtu  do detalu.
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W  zakresie s trony  rozchodowej p lanu został na 
oddzia ły nałożony obowiązek przeprowadzenia lu ­
s tra c ji z zakresu funduszu płac w  w ytypow anych  
przez oddział w o jew ódzk i 30 przedsiębiorstwach 
w ykazu jących  najpoważniejsze n iepraw id łow ości 
w  ska li w o jew ódzk ie j w  gospodarce tą ważną pozy­
cją kosztów w łasnych gospodarki narodowej. P ro ­
to ko ły  z w yn ikó w  lu s tra c ji należało przesłać za in te­
resowanym  jednostkom. Jeśli chodzi o skup a rty k u ­
łó w  ro lnych  to podkreślono rów nież konieczność ści­
słej w spó łpracy kom órek p lanowania obiegu pienięż­
nego z kom órkam i k redy tow an ia  ro ln ic tw a , szczegól­
n ie  w  zakresie k o n tro li organ izacji p racy aparatu sku­
pu, w ykonan ia  p lanów  skupu pod względem  ilościo­
w ym , w artośc iow ym  i  stosowania ceny przeciętnej. 
P rzypom nien ia  o bezwzględnym  obowiązku u trzym a ­
n ia  się w  ty tu ła ch  lim itow anych  oraz zwrócenia uw agi 
na potrzebę przeanalizowania w yp ła t dla gospodarki 
nieuspołecznionej na dawne konta  114 i  115. zam y­
k a ły  zasadnicze d y re k ty w y  dla oddzia łów  tereno­
wych, aczkolw iek n ie  om ówiono na ty m  m iejscu 
w szystk ich  m om entów  (np. ściąganie należności od 
wsi itd .). O m aw iając przygotow an ia n ie  można po­
m inąć rów nież pew nych uspraw nień przeprowadzo­
nych bezpośrednio na szczeblu oddzia łu wojewódz- 
kiego. Należały do n ich : założenie ew idenc ji przebie­
gu w ykonan ia  p lanu obro tu  towarowego i usług 
w edług poszczególnych p ionów  w o jew ódzkich i  w y ­
korzystan ie  tych  ew idenc ji do podejm owania n ie ­
zbędnych k ro kó w  in te rw ency jnych , dale j w yko rzy ­
stanie już  uprzednio prowadzonej ew idenc ji przebie­
gu w ykonan ia  p lanu  kasowego, w  p rzek ro ju  oddzia­
łow ym  do podejm owania bardzie j opera tyw ne j in ­
te rw e n c ji w  odniesieniu do oddziałów, doręczanie 
w ydzia łom  k re d y tó w  ko p ii sprawozdań z k re d y tu  
norm atyw nego objętego lim ite m  oddzia łowym , k re ­
d y tu  na nadzwyczajne potrzeby i  sprawozdań z w y ­
konania p lanu kasowego i  wreszcie om aw ianie ak tu ­
a lne j p ro b le m a tyk i m iędzy zainteresowanym i przed­
staw ic ie lam i w ydz ia łów  k re d y tó w  i  w ydz ia łu  p lano­
wania.

Zasadnicza fo rm a k o n tro li w ydanych  poleceń b y ­
ły,^ oprócz obow iązku nadsyłan ia do oddziału w o je ­
wódzkiego odpisów ważnie jszych in te rw e n c ji oraz 
Protokołów  ż lu s tra c ji p rzedsięb io rstw  z zakresu 
k o n tro li funduszu płac, przede w szystk im  w y jazdy  
w  teren. W  ciągu I I  k w a rta łu  zostały skontrolowane 
Wydane polecenia w  65% ilości oddzia łów  w  w o je ­
wództw ie.

Przechodząc do om ów ienia ro li oddzia łów  tereno­
w ych nie można pom inąć ani osiągnięć an i też uste­
rek  w ystepu iacych w  pracy kom órek p lanowania 
obiegu pieniężnego. Praca oddziału ofteracyinego 
Posiada bow iem  podstawowe znaczenie dla w yn ikó w  
Wykonania planu. Na terenie w o jew ództw a dz ia ła ły  
we w szvstk ich  pow iatach pow iatow e kom is ie  do 
spraw  n lanu kasowego —  odpow iedn ik analogicznych 
organów na szczeblu w ojew ódzkim . K om is ie  te 

w y ją tk ie m  dw u pow ia tów : R yp in  i  Aleksandrów 
Nuiawski. gdzie k ie ro w n icy  oddzia łów  nie m ogli 

zapewnić pe łne j fre k w e n c ji członków, zb ie ra ły  sio 
Pa comiesięczne posiedzenia, analizu jąc przebieg 
wykonania p lanu kasowego. Rodzaie zobowiązań 
Pokładanych na członków tych  ko m is ji b y ły  dw o ia - 

’ ego rodza iu : m ożliw e do za ła tw ien ia  wę w łasnym  
''«■'krosie na szczeblu pow ia tow ym  lu b  przekazywane 

o za ła tw ien ia  w ładzom  zw ierzchn im  danego uczest- 
Pika ko m is ji lu b  też przesyłane do rozpatrzenia w o­
jew ódzk ie j ko m is ji do spraw p lanu kasowego. Po­

nadto p rzy  k i lk u  oddziałach dz ia ła ły  powołane z in i ­
c ja ty w y  d y rek to rów  podkom isje do spraw handlu, 
złożone z przedstaw ic ie li zainteresowanych jedno­
stek h u rtu  i  deta lu (oddziały: Toruń, Tuchola, Ino ­
w roc ław  i inne). Tem atyka prac tych  ko m is ji i pod­
k o m is ji objęła przede w szystk im  zagadnienie u ta r­
gu, natom iast w  daleko m nie jszym  i  n ie w ystarcza­
jącym  stopniu za ję ły  się one prob lem atyką  usług, 
w p ływ ó w  podatkow ych itd . Z ciekawszych zobowią­
zań pod ję tych  i rea lizow anych w  ciągu I I  k w a rta łu  
należy w ym ien ić  z zakresu starań o w zrost u ta rgu  
następujące: w a lka  z odm ianą sprzedaży w iązanej 
Stosowanej przez Centra lę Handlową Przem ysłu Skó­
rzanego (oddziały: Inow roc ław , I  Oddzia ł M ie js k i 
Grudziądz), nadzór nad w łaśc iw ym  zogranizowaniem  
hand lu  obwoźnego na wsi oraz zaopatrzeniem lu d ­
ności w  napoje chłodzące (oddziały: W yrzysk, I  Od­
dzia ł M ie js k i Toruń), skontaktowanie Powszechnej 
Spó łdz ie ln i Spożywców z PZGS i spowodowanie 
p rze rzu tu  masy tow arow e j nie zna jdu jącej nabyw ­
ców na ry n k u  w ie jsk im  do sklepów hand lu  m ie jsk ie ­
go (I O ddział M ie js k i Toruń), sporządzenie w ykazu 
a rtyku łów , na k tó re  daj'e się odczuwać wzmożony 
Popyt ludności z jednoczesnym om ów ieniem  p rz y ­
czyn is tn ie jących  b raków  (Oddział Szubin), staranie 
o uruchom ien ie kw aszarn i niezbędnej na terenie 
okręgu oddziału (O ddział Szubin), przyspieszenie 
uruchom ien ia  p unk tu  detalicznej sprzedaży mięsa 
z ubo ju  gospodarczego (Oddział Inow rocław ). O stat­
n io  w ym ien iony  oddział spowodował m iędzy in n y ­
m i, dz ięk i in te rw e n c ji ko m is ji pow ia tow e j syg n a li­
zującej d o tk liw y  b rak  ubrań dziecięcych w  w ieku  
8 10 la t, przestaw ienie w  w y n ik u  poparcia „Spól-
no ty  P racy“  p ro d u kc ji dw u spó łdz ie ln i na terenie 
w o jew ództw a na w y tw arzan ie  tego poszukiwanego 
asortym entu. Jako dalsze zobowiązanie mające na 
celu wzmożenie w p ływ ó w  z ty tu łu  u ta rgu  należy 
w ym ien ić  staranie o rów nom ie rny  sp ływ  masy to ­
w arow ej z C en tra li H and low e j Sprzętu Sportowego 
(Oddział W łocławek), zobowiązania zajm ujące się 
w łaściwą loka lizacją  sklepów i p rzydzia łem  niezbęd- 
ńych lo ka li (Oddział Inow roc ław ), w ystarcza jącym  
zaopatrzeniem w  owoce i w arzyw a (Oddział B ro d n i­
ca), te rm inow ym  zaopatrzeniem C en tra li Nasiennej 
w  nasiona na pop lony (I O ddział M ie js k i Bydgoszcz), 
u ruchom ien ia  sezonowych punk tów  sprzedaży deta­
licznej w  dużych PGR (I Oddzia ł M ie js k i Grudziądz), 
dostosowaniem godzin sprzedaży w  GS do sezono­
w ych  potrzeb ludności w ie jsk ie j (I Oddzia ł M ie jsk i 
Grudziądz), zwróceniem  uwagi na niew łaściwe zaopa­
try w a n ie  w  masę tow arow ą Centrogalu (Oddział Ino ­
w rocław ). W  zw iązku z koniecznością zwiększenia 
w p ływ ó w  z usług kom is ja  działająca p rzy  Oddziale 
T o ruń  w yw a rła  nacisk na określone spółdzieln ie 
w celu skrócenia cyk lu  w ykonyw anych  usług. P rzed­
m iotem  trosk i licznych  komisja ja k  np. Oddziału G ru ­
dziądz by ło  te rm inow e zaopatrzenie spółdzie ln i us łu ­
gowych w  niezbędny surowiec. Jeżeli chodzi o w zm o­
żenie w p ływ ó w  gotów kow ych w ty tu le  „p o d a tk i“ , to 
kom is ja  p rzy  Oddziale Chojn ice dop ilnow ała  te rm in o ­
wego sporządzenia ty tu łó w  w ykonaw czych oraz spo­
rządzenia dom iarów  podatkowych. K om is je  nie sta­
n o w iły  jedyne j fo rm y  działalności ekonomicznej 
oddzia łów  Banku, w yda je  się jednak, że w arunku jąc  
oczywiście w łaściw ą organizację i  metodę' ich  pracy 
n ie  można nie doceniać funkc jonow an ia  tego organu.

Dokonywane lus trac je  w  jednostkach hand lu  deta­
licznego i w  jednostkach usługow ych oraz podejm o­
wanie na ich  podstaw ie niezbędnych in te rw e n c ji
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stanow iło  w ażny czynn ik  w a lk i o w ykonanie  planu. 
Dużą aktywność rozw iną ł na ty m  odcinku Oddział 
Inow roc ław  uzyskując m iędzy in n y m i zwiększenie 
p rzydz ia łu  w ózków  dziecinnyęh d la  hu rto w n i 
„A rg e d “  i  podejm ując skuteczną in te rw enc ję  w  za­
kresie  brakoróbstw a p ro d u kc ji m ebli. O ddział B rod ­
nica uspraw n ił, stosując ten sposób, zaopatrzenie 
w  n iek tó re  a r ty k u ły  żywnościowe.

Form ą w n ik liw e j k o n tro li następnej b y ły  analizy 
obro tu  towarowego, opracowywane na podstawie 
w ykonyw an ia  p lanu zakupu i  sprzedaży ub ieg łych 
okresów oraz kszta łtow ania  się rem anentów  w  po­
szczególnych asortym entach. M a te ria ł uzysk iw any 
w  w y n ik u  analiz i  przekazyw any następnie oddziało­
w i w ojew ódzkiem u u m o ż liw ił dokładne rozeznanie 
potrzeb terenu. Żałować jedyn ie  należy, że ana lizy 
te nie b y ły  sporządzane w  w iększych rozm iarach. 
W  I I  kw a rta le  w n ik liw y m  opracowaniem wspom nia­
nego m a te ria łu  w y ró ż n iły  się oddzia ły w  Inow roc ła ­
w iu  i  B rodn icy. Przeprowadzona akcja lu s tra c ji 
p rzedsięb iorstw  z zakresu k o n tro li funduszu płac 
została dokładn ie przeprowadzona przede w szystk im  
przez O ddział To ruń  i  I  O ddzia ł M ie js k i w  G rudzią­
dzu. P ro toko ły  nadesłane z tych  oddziałów zaw iera ły  
nie ty lk o  naśw ietlen ie  przyczyn  przekroczeń fu n d u ­
szu płac, ale rów nież należyte udokum entowanie 
stw ierdzonych n iepraw id łow ości. P ozw o liły  one na 
w ysunięcie określonych postulatów ' pod adresem 
jednostek nadrzędnych, m ających na celu zmniejsze­
n ie  nie uzasadnionych gospodarczo w y p ła t w  te j 
dziedzinie.

Wreszcie jako  nie o ostatn ie j metodzie w  h ie ra rch ii 
czynności m ających w p ły w  na w ykonanie  p lanu ka­
sowego należy wspomnieć o żyw ym  kontakcie  licz - ' 
nych stosunkowo kom órek p lanow ania  obiegu p ie­
niężnego z GKS. Łączność ta  nie ograniczała się t y l ­
ko do ins truk tażu , lecz ob ję ła  rów n ież swoim  zasię­
giem tak  is to tn y  dla omawianego zagadnienia p ro ­
blem  term inowego odprowadzania w p ływ ó w  podatko­
w ych i  u ta rgów  gm innych  spółdzie ln i przekazywa­
nych do Banku za pośrednictwem  GKS.

A  ja k  przedstaw ia ła  się sprawa w  oddziałach nie 
w ykazu jących  należyte j tro sk i o w łaściw e w y w ią ­
zyw anie się z nałożonych na nie zadań? O ddział 
A leksandrów  K u ja w s k i w yko n a ł p lan odprowadzenia 
do zapasu em isyjnego w  32 %; w  stosunku do p lanu  
zatwierdzonego, a w  70% w  stosunku do własnego 
p ro jek tu . O ddział ten nie zorganizował we w łaśc iw y 
sposób ani prac pow ia tow ych  ko m is ji do spraw p la ­
nu kasowego, ani też .współpracy m iędzy kom órką 
kredytow ą  i  p lanow ania obiegu pieniężnego, nie 
przeprow adził w  okresie m aj —  czerwiec żadnej 
lu s tra c ji na odcinku hand lu  w ie jskiego, a w  m a ju  
ogran iczy ł się np. do przeprowadzenia w  deta lu  po 
jednej ty lk o  w iz y ta c ji PSS i  M H D , nie podejm ując 
na podstaw ie te j lu s tra c ji jak ichś zdecydowanych 
in te rw e n c ji i  to  m im o n iew ykonyw an ia  w  tym  okre­
sie n lanu obro tu  towarowego przez PSS. O ddział 
Chełmno w ykona ł za tw ierdzony p lan em is ji w  33% 
nie przeprowadzając w  ogóle żadnej lu s tra c ji w  I I  
kw a rta le  w  jednostkach usługowych, pom ija jąc p ra ­
w ie  ca łkow ic ie  kon tro lę  gm innych  spółdzieln i, odgry­
w ających niepoślednia ro lę  w  p lan ie  kasowym  od­
działu. Jego działalność ekonomiczna stanow iła  ja ­
sk raw y p rzyk ła d  zajm ow ania się szeregiem drobnych 
zagadnień m ających m in im a ln y  w p ły w  na w ykona ­
nie p lanu kasowego np. prob lem  właściwego zorgani­
zowania obsługi w  jedne j aptece, p rzy  jednoczesnym 
niedostrzeżeniu n iew ykonyw a n ia  w  ty m  sam ym  m ie­

siącu p lanu  obro tu  towarowego przez PSS. N ie w ią ­
żąc w ykonan ia  p lanu  kasowego z planem  k re d y to ­
w ym  i  n ie  ko n tro lu ją c  system atycznie przebiegu 
w ykonyw an ia  p lanu  w  pozyc ji u ta rg  z realizacją 
p lanu obro tu  towarowego oddzia ł nie dostrzegł 
w  ciągu czerwca zagrożenia na tym  odcinku i  w  PSS 
nie p rzeprow adził żadnej lu s trac ji.

N iew łaściw ą działalność rozw iną ł O ddział C ho j­
nice, zaniedbując lu s tra c ji w  hurc ie  i  jednostkach 
usługowych, niedostateczną opieką otaczając han­
del w ie js k i —  rezu lta tem  tego by ło  w ykonanie  za­
dań em isy jnych  w  43%. Te same uwagi odnoszą się 
rów nież do O ddzia łu Wąbrzeźno. Zosta ły one uw ień­
czone podobnym  w yn ik ie m  t j.  w ykonaniem  zadań na 
odcinku ruchu  em is ji pienądza w  40%. O ddział L ip ­
no w ykona ł te zadania ty lk o  w  11%. W  m a ju  oddzia­
ływ an ie  operatyw ne oddzia łu  ograniczyło  się do 
przeprowadzenia jedne j inspekc ji w  PSS, a w spół­
praca m iędzy kom órką kredytow ą, a p lanowania 
obiegu pieniężnego znalazła swoiste odbicie na po­
siedzeniu ko m is ji do spraw  p lanu kasowego w  czerw­
cu, k ie d y  to kom órka kredytow a  nie w yw iąza ła  się 
w  te rm in ie  z nałożonych na nią obowiązków. O ddział 
M ogilno  w ykona ł p lan em is ji w  10%. O ddział ten 
pom iną ł zupe łnym  m ilczeniem  pracę gm innych  
spółdzie ln i, m im o posiadania w  odpow iednim  czasie 
m a te ria łów  wskazujących na n iezw yk le  wysokie 
kszta łtow anie  się sprzedaży pozarynkow ej w  n iek tó ­
rych  gm innych  spółdzieln iach (sięgających 28— 30% 
ogółu obrotów) i zagrażające rea lizac ji w p ływ ó w  go­
tów kow ych. B rak  w łaściw e j w spółpracy kom órk i 
p lanowania obiegu pieniężnego z kom órką  kredytow ą 
j  n ie  w yko rzys tyw an ie  m a te ria łów  z lu s tra c ji handlu 
m iejskiego (brak nota tek z tych  lu s tra c ji)  p rzyczyn ił 
się dodatkowo do n iew ykonan ia  planu.

W łaściwe ustaw ienie pracy ekonom icznej kom ór­
k i p lanow ania obiegu pieniężnego wym aga urzeczy­
w is tn ien ia  szeregu postu la tów  odnoszących się bez­
pośrednio do organ izacji je j pracy, narzędzi pracy, 
w spółpracy z in n y m i kom órkam i i  k o n tro li we­
w nę trzne j oraz nadzoru. W  zakresie uspraw nien ia 
organizacyjnego w yda je  się celowe, po uprzednim  
w za jem nym  przeszkoleniu w  dziedzinie przepisów 
z k o n tro li funduszu płac i p lanow ania  kasowego, 
dokonanie takiego podzia łu czynności m iędzy po­
szczególnych re fe ren tów  kom órek p lanow ania obiegu 
pieniężnego, aby obe jm ow ały one obowiązek ko n tro ­
l i  przez daną osobę tych  samych jednostek z zakresu 
p lanow ania  kasowego i  k o n tro li funduszu płac. Sy­
stem ten w ypróbow any ju ż  przez I I I  O ddzia ł M ie jsk i 
w  Bydgoszczy zdał egzamin, jego bezpośrednim  i w i­
docznym rezu lta tem  jes t zwiększenie oddzia ływ ania 
B anku na kontro low ane jednostki, ponieważ re fe ren­
ci zysku ją  w ięcej swobody ruchów, u m oż liw ia ją ­
cych z ko le i zwiększenie częstotliwości inspekcji- 
Wyposażenie we w łaściwe narzędzia p racy postu lu je  
opracowanie n iek tó rych  w y tycznych  do k o n tro li 
w  przedsiębiorstwach.

Oczywiście wszystkie te w ym ien ione  poczynania 
w  św ietle  doświadczeń I I  k w a rta łu  staną się całko­
w ic ie  iluzoryczne, je ś li n ie  będzie im  towarzyszyła 
chęć wzorowego w ype łn ien ia  obow iązków  ze strony 
p racow n ików  kom órek p lanow ania obiegu pienięż­
nego oraz ścisły nadzór i  ko n tro la  d y rek to rów  od­
działów.

Przebieg w ykonan ia  p lanu  kasowego w  I I  kw arta le  
w ykaza ł raz jeszcze, że o jego pom yślnym  w yn iku  
decyduje n ie  ty le  kon tro la  spełn ianych poleceń



przez p racow n ików  oddzia łu wojewódzkiego, ile  co­
dzienny i  sum ienny nadzór d y rek to rów  oddziałów. 
Tam  bow iem , gdzie świadomość znaczenia tych  za­
gadnień d la  B anku by ła  wysoka, pom yślne b y ły  
rów nież re zu lta ty  pracy.

K . G łażewski

Stalinogród
Do w ykonan ia  p lanu  kasowego w  I I  kw a rta le  br- 

p rzyczyn ił się n ie w ą tp liw ie  w  znacznym stopniu 
wzm ożony w ys iłe k  aparatu N BP  naszego w ojew ódz­
twa, a zwłaszcza znaczna poprawa s ty lu  pracy ko ­
m órek p lanow ania  obiegu pieniężnego oddziałów  
operacyjnych w  ty m  okresie. Ź ród ła  naszego sukcesu 
należy jednak szukać ju ż  w  okresach poprzednich 
a w  szczególności w  I  kw a rta le  br. W praw dzie  stale 
od m om entu w prowadzenia w  życie p lanow ania  ka ­
sowego dążyliśm y do polepszenia s ty lu  naszej pracy, 
ale n iew ykonanie  zadań p lanu  kasowego w  IV  k w a r­
ta le  ubiegłego ro ku  by ło  dopiero sygnałem  ostrze­
gawczym, że nasze w y s iłk i w  k ie ru n ku  wykonania 
p lanu  kasowego są nie wystarczające. W  w y n ik u  
.przeprowadzonej ana lizy  sy tuac ji p ieniężnej i  do­
tychczasowego s ty lu  pracy doszliśmy do przekona­
nia, że podejście terenowego aparatu bankowego do 
zagadnień obiegu pieniądza jes t n iew łaściw e. Zdając 
sobie sprawę, że w y n ik i p lanu  kasowego zależą g łó w ­
n ie  od p racy oddziałów operacyjnych, t j .  ód bezpo­
średnich w ykonaw ców  planu, sk ie row a liśm y uwagę 
g łów n ie  na odpow iedn ik nastaw ienie aparatu te re ­
nowego do zagadnień p lanow ania  i  obiegu pienięż­
nego. W  zw iązku  z ty m  pod ję liśm y szereg w ys iłkó w  
w  k ie ru n k u  przygotow an ia  terenowego aparatu na­
szego w ojew ództw a do ta k ie j w a lk i o w ykonanie  
p lanu  kasowego i  zastosowania tak ich  m etod pracy 
ja k ich  wym aga aktua lna  sytuacja  pieniężna. K o rzy ­
stając z doświadczeń radzieckich, i  porów nując po­
dejście radzieckiego aparatu planistycznego do w y ­
konania p lanów  kasowych s tw ie rdz iliśm y, że aparat 
nasz wobec poważniejszej odpowiedzialności za n ie ­
w ykonan ie  p lanu kasowego nie p rzyw iązu je  do ko ­
nieczności w ykonan ia  p lanu  kasowego ta k ie j wagi 
ja k  to ma m iejsce w  Z w iązku  Radzieckim . P od ję liś ­
m y  w ięc p róby w  granicach naszych m ożliwości 
m aksym alnego zainteresowania aparatu terenowego 
w ykonan iem  p lanu  kasowego. W  tym  celu w  spo­
rządzanej przez w yd z ia ł p lanow ania  oddzia łu w o je ­
wódzkiego k w a rta ln e j ocenie p racy kom órek p la ­
nowania p rzy ję liśm y  w ysok i w skaźn ik prze liczenio­
w y  d la  oceny operatywności kom órek, ja k  rów nież 
zapow iedzie liśm y i  is to tn ie  ko rygow a liśm y ocenę do­
konyw aną na dotychczasowych zasadach w skaźni­
k iem  w ykonan ia  kw arta lnego  p lanu  kasowego. U zy­
skane na skutek te j k o re k ty  lepsze oceny w p ły w a ły  
na uzyskanie w yróżn ien ia  kom órek p lanow ania  w  ra ­
mach w spółzaw odnictw a oraz na przyznanie p re m ii 
adm in is tracy jne j k ie ro w n iko m  kom órek planowania. 
Również d y re k to r oddzia łu wojewódzkiego w  swym  
piśm ie zaw iera jącym  zadania d la  oddzia łów  opera­
cy jn ych  w  zakresie p lanu  kasowego na I I  k w a rta ł 
zapowiedział, że będzie przeprowadzał osobiście ba­
dania przyczyn  n iew ykonan ia  p lanu kasowego przez 
oddzia ły  operacyjne i  p rzypadk i n iew ykorzystan ia  
Wszystkich m ożliwości d la popraw ien ia  w yn ikó w  
Planu kasowego będą m ia ły  w p ły w  na prem iow anie 
oddziału łącznie z k ie row n ic tw em . Na skutek tego 
rodza ju  postaw ienia sp raw y zainteresowanie w y ­
konaniem  p lanu  kasowego na I I  k w a rta ł br. by ło

znacznie większe niż w  poprzednich okresach. Św iad­
czy o ty m  fa k t, że n iektó re  oddzia ły operacyjne n ie ­
zależnie od zw iększonych w ys iłkó w  w  ciągu k w a rta ­
łu , pode jm ow a ły d la  popraw ien ia  w yn ikó w  k w a rta l­
nego p lanu  kasowego w  osta tn im  dn iu  kw a rta łu  
szereg doraźnych czynności ja k  np. powodowały 
przedłużenie godzin o tw arc ia  sklepów, w ystępow ały  
do oddziału wojewódzkiego o p rzydzie len ie  samo­
chodu w  celu dodatkowego ściągnięcia go tów k i spoza 
bankow ych ogn iw  obro tu  pieniężnego, in te rw en iow a ­
ły  w  spraw ie rzucenia w  ostatn ich dniach na rynek  
pewnej ilośc i a tra kcy jn e j masy tow arow e j itp .

D la  zw racania uw agi k ie ro w n ic tw u  oddzia łów  ope­
racy jnych  na stopień w ykonan ia  kw arta lnego p lanu 
kasowego i  konieczność w yrów nan ia  ew entua lnych 
n iedoborów  z poprzednich m iesięcy kw a rta łu , oddzia­
ły  operacyjne zostały zobowiązane do podawania 
w  sprawozdaniach za I, I I  i  I I I  dekadę miesiąca p ro ­
centu w ykonania  p lanu  miesięcznego, a w  sprawo­
zdaniach m iesięcznych za I, I I  i  I I I  m iesiąc k w a rta łu  
procentu w ykonania  p lanu  kwarta lnego.

D la  o rien tow an ia  oddzia łu wojewódzkiego w  ope­
ra tyw ne j działalności oddziału stosownie do zale­
ceń oddzia łu wojewódzkiego, oddzia ły operacyjne 
sporządzają sprawozdania miesięczne w  dwóch czę­
ściach, a m ianow ic ie  w  części p ierwszej om aw ia ją  
ko le jno  w ykonanie  p lanu  kasowego w  poszczegól­
nych ty tu ła ch  p lanu  kasowego oraz zmianę w  kszta ł­
tow an iu  się em isji, natom iast w  części d rug ie j oma­
w ia ją  operatyw ną działalność oddzia łu w  m iesiącu 
sprawozdawczym z podziałem  na prace wykonacie 
w  ram ach rea lizac ji uchw a ł ko m is ji d la  spraw  p lanu 
kasowego, w  ram ach konkre tnych  zadań zleconych 
przez oddzia ł w o jew ódzk i oraz wykonane w  ramach 
w łasnych przedsięwzięć oddziału.

Stopień w ykonania  kw arta lnego p lanu kasowego 
w  poszczególnych ty tu ła ch  jest bieżąco analizow any 
przez oddział w o jew ódzk i na podstawie sprawozdaw­
czości dekadowej i  na znaczniejsze odchylen ia zw ra ­
ca pisemną uwagę zainteresowanym  oddziałom, żą­
dając wzmożenia w y s iłk u  na ty m  odcinku ja k  ró w ­
nież przedłożenia sprawozdania z dotychczas podję­
tych  środków.

P lanow anie kasowe stanow i stosunkowo nowe za­
gadnienie, dotychczas obow iązująca in s tru kc ja  o p la ­
now aniu kasowym  nie podawała szczegółowych 
i konkretnyfch fo rm  działalności, wobec czego te re ­
now y aparat zmuszony b y ł wypracować sobie własne 
.metody oddzia ływ ania  na życie gospodarcze. D la  spo­
pu la ryzow an ia  tych  metod oddział w o jew ódzk i sto­
suje w ym ianę doświadczeń przez zw o ływ an ie  po 
zakończeniu k w a rta łu  specja lnych narad roboczych, 
na k tó rych  podawane są przez oddzia ł w o jew ódzk i 
i  uzupełn iane przez k ie ro w n ikó w  kom órek p lanow a­
n ia  nowe m etody i podjęte środki zastosowane przez 
oddzia ły na przestrzeni ubiegłego roku.

Ja kko lw ie k  zdaniem naszym w y n ik  p lanu  kaso­
wego zależy w  na jw iększym  stopniu od sta łe j, b ie ­
żącej, uporczyw ej i  m oż liw ie  wszechstronnej dzia­
ła lności oddzia łów  operacyjnych to jednak uważa­
liśm y, że rów nież kom is je  do spraw  p lanu  kasowego 
szczebla wojewódzkiego i  pow iatowego są środkiem , 
k tó ry  n ie w ą tp liw ie  w p ływ a  dodatnio i  pomaga 
w  w ie lu  przypadkach aparatow i bankowem u uzysk i­
wać lepsze rezu lta ty .

Posiedzenia k o m is ji dają apara tow i bankowem u 
okazję spotkania się ćo n a jm n ie j raz w  m iesiącu 
z ak tyw em  gospodarczym swego terenu, przedysku­
tow ania  ak tua lnych  zagadnień gospodarczych i  pod-
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jęcia pewnych uchwał. D la  wciągnięcia do ściślejszej 
w spółpracy z Bankiem  członków  w ojew ódzk ie j ko - 
m is ji do spraw  p lanu  kasowego i  za interesowania ich  
go tów kow ym  w yrazem  k ie row anych  przez n ich  p ro ­
cesów gospodarczych spowodowaliśm y przydzie len ie  
członkom ko m is ji poszczególnych odcinków  p lanu ka­
sowego.

W  zw iązku z powyższą reorganizacją prac na po­
siedzeniach k o m is ji sytuację  na poszczególnych od­
cinkach p lanu  kasowego re fe ru je  n ie  ja k  dotychczas 
przedstaw ic ie l B anku lecz zainteresowany członek 
kom is ji, B ank natom iast dostarcza na k ilk a  dn i przed 
posiedzeniem odpow iednie m a te ria ły  cy frow e i  op i­
sowe. W  ty m  celu oddzia ły  operacyjne przesyła ją  
w  woch egzemplarzach sprawozdania opisowe z w y ­
konan ia  p lanu  kasowego w  okresie od 5 do 10 dn i po 
zakończeniu miesiąca, z k tó rych  kopia sporządzana 
jednostronn ie  jest dzielona w g  ty tu łó w , a poszcze­
gólne w y c in k i w raz z zestawieniem  cy fro w ym  prze­
syłane^ są na tychm iast zainteresowanym  członkom 
ko m is ji, _ k tó rzy  na' te j podstawie, ja k  rów nież na 
podstaw ie w łasnych obserwacji -i m ateria łów , re fe ­
ru ją  na posiedzeniach k o m is ji zagadnienia odnośnego 
odcinka p lanu  kasowego. Na skutek te j m etody zain­
teresowanie członków  ko m is ji p lanem  kasowym  
znacznie^ wzrosło, a n ie k tó rzy  w yka za li in ic ja tyw ę  
i  w y s iłk i w  k ie ru n k u  ściślejszego pow iązan ia p lanu 
kasowego z p lanam i gospodarczo-finansowym i, np. 
w yd z ia ł finansów  PW R N  przeprow adził d la podnie­
sienia poziom u p lanow ania  w  ty tu le  „poda tk i, op ła ty  
pub liczne i  sk ładk i ubezpieczeniowe“  rozbicie w p ły ­
w ów  podatkow ych na gotówkowe i  bezgotówkowe.

Z w ró c iliśm y  rów n ież uwagę na podniesienie po­
ziom u prac pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  ko m is ji do 
spraw  p lanu  kasowego. W  celu aktyw nego w łączenia 
się terenowego a k ty w u  gospodarczego do prac w  ko ­
m is jach p lanu  kasowego przeprowadzono odpow ied­
nie in te rw enc je  za pośrednictw em  organizac ji szczeb­
la  wojewódzkiego. Ze w zględu na to, że n iek tó rzy  
k ie ro w n icy  kom órek organ izacyjnych  p rezyd iów  te ­
renow ych rad narodow ych za jm ow a li tak ie  n iew ła ­
ściwe stanow iska ja k  np., że w ykonanie  p lanu  obrotu 
towarowego należy do kom petenc ji p rezyd iów  rad 
narodow ych a N B P  nie pow in ien  się ty m  zagadnie­
n iem  interesować, że n ie  można pogodzić się°z ty m  
aby B ank pode jm ow ał uchw ały, k tó re  m ia łyb y  bvć 
w ykonyw ane  przez najwyższą władzę na ty m  tere- 
n ie t j  przez p rezyd ium  rady  narodowej, w yko rzy ­
s tyw a liśm y organizowane na szczeblu w o jew ódzk im  
odpraw y terenow ych gospodarczych a k tyw is tó w  rad 
narodowych, w  celu wygłaszania re fe ra tów  na tem at 
ro li p lanu  kasowego i  N BP  w  życ iu  gospodarczym 
oraz w yjaśn ien ia , że uchw a ły  k o m is ji do spraw  p lanu 
kasowego to n ie  uchw a ły  NBP, lecz a k tyw u  gospo­
darczego danego okręgu itp .

, N iezależnie od powyżej przedstaw ionych czynno­
ści p rzygotow aw czych o charakterze o rgan izacy jnym  
bardzo duży, a może naw et decydujący w p ły w  na 
uzyskanie dodatn ich w y n ik ó w  w  I I  kw a rta le  br. m ia- 
a zm iana postaw y aparatu terenowego naszego w o­

jew ództw a na odcinku oddzia ływ ania  na procesy 
gospodarcze. Do zm iany te j p rzyczyn iła  się g łów n ie  
przeniesiona przez nas na tychm iast w  teren kon fe ­
rencja  d y re k to ró w  oddzia łów  w o jew ódzk ich  w  spra­
w ie  p lanow ania obiegu pieniężnego, jaka  m ia ła  m ie j­
sce w  C en tra li N BP  w  dn iu  5.5.54 r. K on fe renc ja  ta 
stała się d la  naszego w o jew ództw a punktem  zw ro t­
nym  na odcinku w a lk i o w ykonan ie  p lanu  kasowego.

U chw a ły  powyższej ko n fe re n c ji p o zw o liły  nam 
zajm ować tw ardą  i  n ieustęp liw ą postawę wobec n ie ­
k tó rych  m n ie j uzasadnionych w y p ła t i  transakc ji 
Realizu jąc w yrażony na te j naradzie przez Prezesa 
InIdP postu la t skończenia z w sze lk im  fo rm a lizm em  
poszliśm y w  swej dzia ła lności dale j n iż  nas zobowią­
zu ją  do tego przepisy bankowe. Dziś możemy oświad­
czyć, ze gdybyśm y ogran iczy li się w yłączn ie  do ści­
słego w ykonyw an ia  czynności p rzew idzianych 
w  obow iązujących przepisach, to p lanu  kasowego n ie  
w ykona libyśm y. W  swej działalności k ie row a liśm y 
się tą zasadą, ze przede w szystk im  jes t Hla nas n a j­
wyższym  i  na jbardz ie j ak tua lnym  praw em  Uchwała 
P rezyd ium  Rządu, zobowiązująca N B P  do w ykonan ia  
w  danym  kw a rta le  ustalonego p lanu  kasowego i że 
uchwale te j w in n y  być podporządkowane i  ustępo­
wać zarządzenia resortów  i  jednostek nadrzędnych 
me idących w  k ie ru n k u  przez n ią  w ytyczonym . D la  
uzyskania poparcia i  odpowiedniego zrozum ienia 
nasze ważniejsze decyzje i  bardzie j charakte rystycz­
ne p rzypadk i odm ów ienia go tów k i podaw aliśm y do 
w iadomości ko m ite tu  wojewódzkiego PZPR w łaści­
w ych  terenow ych grup  M in is te rs tw a  K o n tro li Pań­
stw ow ej oraz w ydz ia łu  nadzoru ogólnego p ro ku ra tu ­
ry  w o jew ódzkie j.

_ (-P-°,de^m ^ ąc apel rz ucony na naradzie w  dn iu
0.0.54 r. odnośnie u trzym an ia  ścisłej w spółpracy od­
dz ia łów  w ojew ódzkich z D epartam entem  P lanow a­
n ia  in fo rm o w a liśm y  D epartam ent P lanow ania w  fo r ­
m ie regu la rnych  dekadowych m e ldunków  o k ie ru n ­
kach naszej dzia ła lności oraz pod ję tych  środkach 
i  decyzjach. In te rw enc je  k ierow ane przez nas do ■ 
D epartam entu  P lanow an ia  b y ły  za ła tw iane w  I I  
kw a rta le  br. stosunkowo szybko za pośrednictwem  
w łaśc iw ych  D epartam entów  K re d y tó w  względnie 
bezpośrednio w  in s ty tu c ja ch  cen tra lnych  i  z regu ły  
zgodnie z w ym agan iam i obiegu pieniężnego. Posta­
w ione w łaśc iw ie  na naradzie zagadnienie udzia łu  
w szystk ich  p ionów  i  kom órek N B P  w  działalności 
w  k ie ru n ku  w ykonan ia  p lanu  kasowego pozw oliło  
nam  na pogłęb ienie w  naszym w o jew ództw ie  do­
tychczasowej w spó łpracy p ionu p lanow ania obiegu 
pieniężnego z pozosta łym i p ionam i B anku a w  szcze­
gólności z pionem  kredy tow ym . Uwzględnian ie 
w  w iększym  n iż  dotychczas stopniu w  działalności 
k redy tow e j gotówkowego w yrazu  procesów gospo­
darczych i  potrzeb ry n k u  pieniężnego n ie  by ło  bez 
w p ły w u  na w ykonan ie  p lanu  kasowego w  I I  k w a r­
ta le br.

D la  W ye lim inow an ia  n iepraw id łow ości i  uspraw ­
n ien ia  procesów gospodarczych zw raca liśm y się do 
innych  oddziałów  w o jew ódzk ich  o przeprowadzenie 
in te rw e n c ji w  tych  w szystk ich  przypadkach, gdy 
procesy gospodarcze naszego w o jew ództw a zazębiały 
się z in n y m i w ojew ództw am i.

Należy podkreślić, że oddzia ły  w o jew ódzkie  (w  Ło­
dzi i  K rakow ie ) a w  szczególności oddzia ły  w o je ­
wódzkie do k tó rych  zw róc iliśm y  się pom agały nam 
w  m ia rę  m ożliwości, przeprowadzając szereg in te r ­
w e n c ji na sw ym  terenie.

Przechodząc do om ów ienia m ery to ryczne j s trony 
zagadnienia m us im y sam okrytyczn ie  przyznać, że 
działalność aparatu bankowego naszego w ojew ództw a 
w  ub ieg łych  la tach na odcinku p lanu  kasowego by ła  
dość jednostronna i  ograniczała się g łów n ie  do ty - 
*i u »U ta rg  to w a ro w y  i  żyw ien ia  zbiorowego“  oraz 

„P łace “ . M im o, że na tych  odcinkach osiągaliśm y 
pewne rezu lta ty , fa k t is tn ien ia  dalszych trudności 
w  w ykonan iu  p lanu  kasowego, k tó re  doprow adziły  do



n iew ykonan ia  p lanu  kasowego w  IV  kw a rta le  ubieg­
łego roku  przekonał nas, że d la w ykonan ia  p lanu 
kasowego n ie  wystarcza dostarczenie na ryn e k  odpo­
w iedn ie j masy tow arow e j i  że p ie rw o tne  przyczyny 
tych  trudności tk w ią  po stronie w y p ła t p lanu  kaso­
wego. Z tego w ięc względu, n ie  osłabiając znaczenia 
dotychczasowej w a lk i o w p ły w  i  rozszerzając ją  na 
pozostałe odc ink i przychodowe, a w  szczególności na 
w p ły w y  z tu tu łu  usług, w yda liśm y oddziałom  ope­
ra cy jn ym  szereg d y re k ty w  odnośnie oddzia ływ ania  
na w yp ła ty . •

A na lizu jąc  obieg p ien iężny naszego w ojewództwa, 
s tru k tu rę  w yp ła t, ja k  rów n ież szybkość powracania 
w yp łaconych k w o t z poszczególnych ty tu łó w , do­
szliśm y do w niosku, że gotów ka wypłacona na płace, 
na założonych w  systemach płac zasadach słusznego 
w ynagrodzenia powraca z re g u ły  p raw ie  w  całości 
do kas B anku w  ciągu miesiąca, przez kasy uspołecz­
n ionych  przedsięb iorstw  hand low ych i  usługowych. 
W niosek ten potw ie rdza ją  zresztą obserwacje po­
szczególnych jednostkow ych budżetów  rodzinnych 
p racow ników . Przeważna w ięc część gotów ki, k tó ra  
n ie  powraca w  ogóle lu b  z dużym  opóźnieniem do 
kas N BP  naszego w ojew ództw a dotyczy pozostałych 
ty tu łó w  rozchodowych. Szczególną w ięc uwagę 
zw róc iliśm y na te m om enty i  transakcje, k tó re  m ają 
w p ły w  na w y p ła ty  nie w yn ika jące  ze stałego sto­
sunku p racy  a zwłaszcza na w y p ła ty  dokonywane na 
rzecz gospodarki nieuspołecznionej i  osób p ry w a t­
nych. Z tego w ięc w zględu większość naszych d y ­
re k ty w  d la  oddzia łów  operacy jnych  w  I  i  I I  kw a rta le  
br. do tyczyła  k o n tro li i  ograniczenia w yp ła t n ie  uza­
sadnionych gospodarczo.

I I  k w a rta ł br. na skutek tych  d y re k ty w  oddziału 
wojewódzkiego b y ł okresem, w  k tó ry m  ko m ó rk i p la ­
nowania oddzia łów  operacyjnych nie ty lk o  bieżąco 
ko n tro lo w a ły  w n ik liw ie  w szystkie  gotówkowe dy­
spozycje k lie n tó w , lecz także te wszystkie dyspozycje 
przelewowe, k tó re  w  dalszych ogniwach ob ieg li p ie ­
niężnego pow odow ały w y p ły w  go tów k i na rynek. 
K o n tro la  by ła  dokonywana z p u n k tu  w idzenia czy 
na w szystkie  dyspozycje przelewowe, podlegające 
k o n tro li funduszu płac, zostały złożone zapotrzebo­
w an ia  środków  p ła tn iczych, czy przez' dokonanie 
p rze lew ów  n ie  om ija  się lim ito w a n ia  w yp ła t, czy 
stosownie do przepisów o obrocie bezgotówkowym  
k lie n t ,  uzyskał 'ewentualne zezwolenie NBP, czy 
przedsięb iorstw a nie nadużyw a ją  zakupów tow aro ­
w ych w  deta lu  p rzy  pomocy prze lew ów  itp .

D la  zm niejszenia w yp ła t na płace zobowiązano 
oddzia ły  operacyjne do:

—  przeprowadzenia szkolenia w szystk ich  pracow­
n ikó w  kom órek p lanow ania obiegu pieniężnego 
w  zakresie in s tru k c ji P K P G  N r  3/52, w  spraw ie za­
sad gospodarowania bezosobowym funduszem  płac.

•—  pisemnego zw rócenia uw agi kon tro low anym  
przedsiębiorstwom , że w y p ła ty  z bezosobowego fu n ­
duszu płac niezgodne z zasadami in s tru k c ji P K P G  
nie będą przez oddz ia ły  honorowane

-— odm aw iania w y p ła t n ie  odpow iadających k tó - 
-em uko lw iek  z w a runków  przew idz ianych  w  in s tru k ­
c ji P K P G  (odm owy b y ły  często stosowane i  do tyczy­
ły  poważnych sum np. O ddzia ł Szopienice odm ów ił 
Pokryc ia  z funduszu bezosobowego k w o ty  z ł 16.430 
za dokonanie w y liczeń  należności z ty tu łu  K a r ty  
H u tn ika  przez Szopienickie Zak łady Hutnicze. Na 
skutek stanow iska oddzia łu  zakłady te zmuszone

b y ły  dokonać w y p ła ty  w  ciężar osobowego funduszu 
płac, a. kw o ta  przekazana do budżetu z ty tu łu  zw ięk­
szonego podatku od wynagrodzeń i  ty m  samym 
zmniejszająca w y p ła ty  gotówkowe w  p lan ie  kaso­
w ym  w yn ios ła  z ł 2.591.— ).

—  w  przypadkach w ą tp liw ych , dotyczących 
zwłaszcza prac, k tó re  należą do norm alnych  obo­
w iązków  pracow ników , dokonyw ania  w y p ła t ty lk o  
za zezwoleniem jednostk i nadrzędnej, przekazanym  
przez oddzia ł w o jew ódzki.

—  zgłaszania oddzia łow i w ojew ódzkiem u przypad­
ków  rozrzu tne j gospodarki p rzedsięb iorstw  bezoso­
bow ym  i  osobowym funduszem  płac ja k  rów nież 
p rzypadk i za w ysokich wynagrodzeń z podaniem 
podstaw  praw nych, na podstawie k tó rych  zostały 
obliczone. W  w y n ik u  te j d y re k ty w y  zgłaszane b y ły  
n iepraw id łow ości w  wysokości wynagrodzeń (np. 
oddział Chorzów zw ró c ił uwagę oddzia łow i w o je ­
w ódzkiem u na zby t w ysokie zaliczanie cen za us łu ­
g i przez Spółdzie ln ię P racy „Czystość“  w sku tek 
czego zarobki poszczególnych p racow n ików  oblicza­
ne w  wysokości 40% od za faktu row anych sum osią­
ga ły  w  n iek tó rych  przypadkach d la  jednego pracow ­
n ika  kw otę  około 8.000 z ł miesięcznie).

—  analizowania i  podawania oddzia łow i w o je ­
w ódzkiem u przypadków  n iew łaściw e j i n ieuwzględ- 
n ia jące j rzeczyw istych potrzeb re p a rty c ji lim itó w  
bezosobowego i  osobowego funduszu płac w  celu 
um oż liw ien ia  oddzia łow i w o jew ódzkiem u przepro­
wadzenia odpow iednich in te rw e n c ji na szczeblu 
w o jew ódzk im  lu b  centra lnym .

Z uw agi na n ieham owanie skupu przepisy NBP 
n ie  p rzew idu ją  d la  aparatu bankowego żadnych po­
ważniejszych up raw n ień  i  obow iązków w  zakresie 
k o n tro li w y p ła t na skup, ja k  rów nież zakupów orga­
n izac ji hand low ych ze źródeł zdecentralizowanych, 
dokonyw anych w  celu uzupełn ien ia  rynkow e j masy 
tow arow e j. Ze w zględu na to, że na odcinku zakupów 
organ izacji hand low ych spo tka liśm y na jw ięce j n ie ­
p raw id łow ości, naw iąza liśm y ścisłą współpracę z za­
rządem okręgu ZSS i  w yda liśm y zalecenia oddzia­
łom  operacy jnym  odnośnie dop ilnow an ia  przestrze­
gania przez terenowe organizacje handlowe obowią­
zu jących je  w  te j m ierze przepisów. Ponieważ sto- 
stowany jeszcze w  I  kw a rta le  br. i  poprzednio sy­
stem skupu a rty k u łó w  ro lnych , polegający na po­
de jm ow aniu  go tów k i w  naszym w o jew ództw ie  i  w y ­
wożeniu je j na te reny ro ln icze w  celach bezpośred­
niego zakupu budz ił poważne zastrzeżenia (większa 
m ożliwość nadużyć, podb ijan ie  cen, u trudn ian ie  
w ykonan ia  p lanu  m iejscowem u aparatow i skupu itp .) 
w yda liśm y polecenie oddziałom  operacy jnym  d o p il­
nowania, aby dokonujące skupu spółdzielcze orga­
nizacje handlowe przestrzegały uchwałę zarządu 
ZSS z dn ia  8.1. br., k tó ra  m iędzy in n y m i postanawia, 
że skupu nadw yżek ro ln ych  na terenach eksporto­
w ych  dokonu ją m iejscowe spółdzie ln ie bez względu 
na własne potrzeby w  celu dokonania p rze rzu tu  dla 
spółdzie ln i w  okręgach de ficy tow ych. Doprowadzając 
do przestrzegania te j uchw a ły  zaham owaliśm y w y ­
wóz go tów k i przez p rzedstaw ic ie li spółdzie lń w y ­
jeżdżających poza granice naszego w ojew ództw a 
w  celu dokonyw ania bezpośrednich zakupów. Ze 
względu na to, że przedsiębiorstwa spółdzielcze do­
ko n yw a ły  nieuzasadnionych zakupów tow arow ych 
u p ryw a tn ych  producentów , d la  ograniczenia tych  
zakupów i  zm niejszenia w y p ła t d la  gospodarki n ieu ­
społecznionej uzgodn iliśm y z zarządem okręgu ZSS,



że oddzia ły operacyjne będą rea lizow a ły  zlecenia 
przelewowe, w yn ika jące  ty lk o  z tak ich  transakc ji, 
na k tó re  zarząd okręgu ZSS w yda ł zezwolenie. Sto­
sownie do zaleceń oddziału wojewódzkiego dokony­
w any przez spółdzieln ie na m iejscu skup podlega 
rów n ież analizie oddzia łów  operacyjnych, k tó re  
stw ierdzone n iepraw id łow ości podają do wiadomości 
oddzia łu wojewódzkiego w  celu zajęcia stanowiska 
w  porozum ien iu z zarządem okręgu ZSS lub  w ydz ia ­
łem  hand lu  PW RN. I  tak  np. I  O ddział M ie js k i So­
snowiec zakwestionował dokonyw any przez PSS 
w  K az im ie rzu  zakup m aku po cenie 40 z ł za kg, pod­
czas gdy w  ty m  czasie urzędowo ustalona cena w y ­
nosiła 24 zł a cena w o lno rynkow a  kszta łtow ała  się 
w  wysokości 30 —  32 zł. W ydz ia ł H and lu  PW R N  za­
w iadom iony przez oddział w o jew ódzk i o powyższej 
transakc ji stanął na stanowisku, że N BP nie p o w i­
nien dokonać w yp ła ty . Również oddział ten przy 
podejm ow aniu przez PSS Sosnowiec go tów k i w  kw o­
cie około 100.000 zł na zakup samodziałów zażądał 
odpowiedniego udokum entowania transakc ji, z k tó ­
re j w yn ika ło , że dostawcą jest p ry w a tn y  w y tw ó rca  
zam ieszkały w  P io trkow ie . Gdy jednak oddział zażą­
dał uiszczenia należności w  fo rm ie  przelewu, zlecenie 
prze lew u zostało w ystaw ione na rachunek inne j oso­
by, prowadzony w  Oddziale PKO  w  B ie ls k u -B ia łe j.  
Po zbadaniu na nasz wniosek tego zagadnienia od­
dzia ł w o jew ódzk i w  Łodzi w y ja śn ił, że rzekom y p ro ­
ducent samodziałów nie jest notow any w  P io trko ­
w ie  ani w  ew idencji ludności ani w  ew idencji w y ­
dzia łu  finansowego, a w ydz ia ł finansow y w  B ie lsku 
B ia łe j, k tó ry  na zabezpieczenie ew entua lnych należ­
ności podatkow ych za ją ł rachunek przekazobiorcy 
w raz z przekazaną kw otą  i  wry jaśn ił, ż'e posiadacz ra ­
chunku nie m ieszka w  B ie lsku— B ia łe j lecz w  S ta li- 
nogrodzie.

A na liz ie  podlegały rów nież w y p ła ty  dokonywane 
przez spółdzieln ie pracy na skup. W  przypadku 
stw ierdzenia b raku  uzasadnienia gospodarczego od­
dzia ły, po porozum ien iu się z oddziałem wojew ódz­
k im  odm aw ia ły w yp łacania gotów ki. W  ten sposób 
np. postąpiono ze spółdzie ln ią fo tog ra fów  w  S ta lino- 
grodzie, k tó ra  dokonywała zakupu maszyn do p i­
sania i  liczenia, aby je  następnie sprzedać przedsię­
b io rs tw om  państw ow ym  i in n ym  spółdzie ln iom  p ra ­
cy. Ze względu na to, że tego rodza ju  pośrednictwo, 
n ie stanowiące podstawowej działalności spółdzie ln i 
i  n ie stwarzając dodatkowych w artości podwyższało 
ty lk o  p lan usług i  p rzyczyn ia ło  się do wyższych nie 
uzasadnionych zysków spółdzie ln i i wynagrodzeń 
pracow ników , po lec iliśm y oddzia łow i kon tro lu jącem u 
odmówić w y p ła ty  na skup maszyn w yżej w ym ien io ­
nej spółdzie ln i m im o in te rw e n c ji zw iązku branżo­
wego. Podobne p rzypadk i skupu stanowiące nieuza­
sadnione dodatkowe pośrednictwo zw alczaliśm y 
również na odcinku innych  jednostek ja k  np. OZR 
i gm innych  spółdzie ln i „Somopomoc Chłopska“ . Np. 
Oddział B y tom  na nasze polecenie odm ów ił w yp ła t 
gotów kow ych dla OZR p rzy  Zjednoczeniu B udow ­
n ic tw a  M ie jskiego w  B y to m iu  na opłacenie ro ln ikó w  
z w o jew ództw a krakow skiego za dostawę żw iru  
i  p iasku dla przedsiębiorstwa w ykonaw stw a in w e ­
stycyjnego, pracującego na terenie pow ia tu  oświę­
cimskiego. O ddział R yb n ik  odm ów ił w yp ła t gm inne j 
spółdzie ln i „Samopomoc Chłopska“  w  Dębieńsku na 
w yp ła tę  ro ln ik o w i za dostarczony piasek przedsię­
b io rs tw u  budow lanem u pracującem u na tym  tere­
nie. W  zażaleniu swym  skierow anym  do oddziału 
wojewódzkiego na działalność Oddziału R yb n ik  GS

Dębieńsko m iędzy in n y m i podała następujący argu­
m en t (dosłownie): „N a  te j transakc ji spółdzie ln ia bez 
jak iegoko lw iek  w y s iłku  zarobić m ia ła  zł 2.480“ . 
W  obu przypadkach działalność w ym ien ionych  po­
średniczących organizacji polegała w yłącznie na w y ­
p łacie należności gotówką, do liczeniu swej m arży 
i  w ys taw ien iu  fa k tu ry  dla w łaściwego odbiorcy. Ze 
względu na to, że argum entacja GS nie b y ła  d la  nas 
przekonująca zażalenie za ła tw iliśm y  odmownie 
i  pod trzym a liśm y stanowisko O ddziału R ybn ik . 
W  gospodarce lim ita m i p lanu  kasowego za leciliśm y 
w ydzia łom  operacyjnym  planowe oddzia ływ anie na 
obniżenie w y p ła t z ty tu łu  lim ito w a n ych  poprzez w y ­
znaczanie k lie n to m  m iesięcznych zadań w  oparciu
0 analizę w y p ła t w g poszczególnych k lie n tó w  wzlęd- 
nie przez ustalanie o rien tacy jnych  dziennych oddzia­
łow ych  lim itó w , k tó rych  zadaniem jes t zapewnienie 
ry tm iczności w  w yko n yw a n iu  miesięcznego lim itu
1 zabezpieczenie się przed ewentualną koniecznością 
całkow itego w strzym an ia  w y p ła t w  ostatn ich dniach 
miesiąca.

Wobec pełnego zrozum ienia przez aparat naszego 
w ojew ództw a konieczności w ykonan ia  zadań w y n i­
ka jących z p lanu  kasowego odnośnie u trzym an ia  
w y p ła t adm inistracyjno-gospodarczych w  granicach 
lim itu , stanow isko oddzia łu operacyjnego w  stosun­
k u  do w y p ła t w ygórow anych i  n ie uzasadnionych go­
spodarczo by ło  tw arde  i  n ieustęp liwe, a odm owy 
w y p ła t stosowane b y ły  w  szerokim  zakresie. Np. 
odmówiono k ilk u  przedsiębiorstwom  w yp ła ty  na 
zakup w  sklepie kom isow ym  rad ioaparatu  do samo­
chodu osobowego w  cenie 5.700 z ł m im o że zakup 
ten b y ł p rzew idz iany w  zatw ierdzonym  p lan ie  in w e ­
s tycy jn ym  i  przedsiębiorstwa uzasadniały zakup 
„koniecznością u trzym an ia  podczas podróży łączno­
ści pasażerów ze św iatem  i  p rzeciw dzia łan ia  zmę­
czeniu i  zaśnięciu k ie row cy  podczas ja zd y “  itp , prze­
syła jąc równocześnie zawiadom ienie M in is te rs tw a  
K o n tro li Państwowej.

D la  obniżenia w y p ła t z ty tu łu  zap ła ty za usługi 
p rzeprow adziliśm y konferencję  z W ZGS i  uzgodni­
liśm y, że oddzia ły N BP względnie G KS nie będą rea­
lizować rachunków  osób p ryw a tn ych  za przewozy 
dokonane dla GS w  tych  w szystkich przypadkach, 
je ś li n ie zostały one zaakceptowane przez PZGS, 
a zaakceptowane w in n y  one być ty lk o  wówczas, 
je ś li PZGS nie może dostarczyć GS odpowiednich, 
środków  transportow ych.

D la  obniżenia w y p ła t d la  gospodarki nieuspołecz­
n ionej i  osób fizycznych pod ję liśm y następujące
środki:

a) Przy  udzie lan iu  w  ramach przepisów o obrocie 
bezgotówkowym  zezwoleń uspołecznionym uczestni­
kom  obrotu bezgotówkowego na dokonywanie zaku­
pów  u n ieuczestn ików  obro tu  bezgotówkowego pole­
caliśm y oddziałom  operacy jnym  żądać od dostawcy 
lu b  wykonującego usługę przedłożenia zaświadczenia 
w ydz ia łu  finansowego o niezaleganiu z podatkam i. 
Na skutek tego try b u  postępowania w ie lu  dostawców 
opłaciło  podatk i względnie należność została częścio­
wo lu b  ca łkow icie  zajęta przez w yd z ia ły  finansowe. 
Zainkasowane z tego ty tu łu  łączne sum y w  I  pó ł­
roczu br. w  znanych nam przypadkach sięgają setek 
tysięcy zło tych;

b) po stw ierdzeniu, że w ie le  jednostek gospodarki 
nieuspołecznionej nie d e k la ru je 'w yd z ia ło w i finanso­
wem u w łaśc iw ych  obro tów  prowadzić akcję ustale­
n ia  obrotów  na ich  rachunkach w  PKO  i  przesyłania 
ich  zainteresowanym  w ydzia łom  finansow ym  w  celu
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odpowiedniego ich urea ln ien ia . Jednorazowa ta akcja, 
k tó ra  z uw agi na znaczną pracochłonność n ie  jest 
jeszcze zakończona, ma g łów n ie  na celu wykazanie 
w ydzia łom  finansow ym  celowości sprawdzania i  po­
rów nania zadeklarowanych obro tów  z obro tam i jak ie  
w ykazu ją  rachunk i bankowe, objęcie podatkiem  obro­
tow ym  i  dochodowym  w szystk ich  tych  jednostek go­
spodarki nieuspołecznionej, k tó re  tym  podatkom  pod­
legają i  podkreślenie wobec gospodarki .nieuspołecz­
n ione j m ożliwości skontro low ania zadeklarowanych 
przez n ich  obrotów  na podstaw ie rachunków  banko­
w ych;

c) spowodowaliśm y zamknięcie rachunków  PKO  
posiadaczom zam ieszkałym  na terenie innych  w o­
jew ództw , gdyż rachunk i te s łuży ły  g łów nie  do po­
dejm owania go tów k i w  naszym w ojew ództw ie  i  u n i­
kan ia  opodatkowania faktycznych  obrotów . Np. 
s tw ie rdz iliśm y dokonanie prze lew u na zlecenie po- 
mocniczej spółdzie ln i w ie lobranżow ej w  K oźlu  znacz- ' 
nej k w o ty  za dostarczony tow ar na rachunek prow a­
dzony w  Oddziale PK O  S ta linogród d la  „ch a łu p n ika “  
zamieszkującego w  powiecie m yś len ick im  wojew ódz­
tw a krakowskiego (na rachunek ten w  ciągu 40 dn i 
w p łynę ła  i  została podjęta kw o ta  około z ł 160.000).

J. B a tko

O STYLU PRACY APARATU KREDYTOWEGO 
WOJEWÓDZTWA STALINOGRODZKIEGO

Praca aparatu kredytowego jes t bardzo bogata.
może w ięc być jedyn ie  ram owo objęta in s tru kc ja m i 
i  in n y m i przepisam i, stąd też duże znaczenie posiada 
w łaściwe je j zorganizowanie oraz stworzenie w a ru n ­
ków  należytego w ykonyw an ia  poszczególnych zadań.

W  w o jew ództw ie  sta linogrodzkim  dużą wagę p rzy ­
w iązu je  się do w łaściw e j organizacji pracy, "do w y ­
m iany zdań i  poglądów, do najszerszego w yko rzys ty ­
w ania o p in ii oddzia łów  operacyjnych, a z drug ie j 
s trony  do bezwzględnego przestrzegania obow iązu ją­
cych przepisów. IS V I oraz uzupełn iające ją  przepisy 
kredytow e  w yczerpu ją  leg is la tyw ną stronę pm cy 
k redy tow e j i  w ykonanie  tego co przepisy te p rzew i- 
du ją  jest zupełnie wystarczające d la nazwania k re ­
dytow ania  bardzo dobrym  • —  w  organ izacji w ięc 
pracy stw orzyć trzeba w a ru n k i w ykonyw an ia  tych  
przepisów, na tu ra ln ie  z dostosowaniem się do sy tu ­
a c ji finansowo-gospodarczej oraz do charakteru 
kredytob io rcy.

Szkolenie nieodłącznym warunkiem dobrej pracy 
kredytowej

Dużą wagę p rzyw iązu jem y do szkolenia; uważamy, 
że szkolenie jes t potrzebne każdemu p racow n ikow i 
kredytow em u, bez względu na stan i  w ykszta łcenie 
oraz bez względu na fu n kc ję  spełnianą w  aparacie 
k redy tow ym . Szkolenie n ig d y  n ie  może być uważa­
ne za skończone, przechodzi ono jedyn ie  z etapu 
w  etap. P rzekona liśm y się na p rzyk ładz ie  n iek tó rych  
naszych oddzia łów  operacyjnych, że skoro im  się 
zaczęło wydawać, że personel ich  jes t dostatecznie 
Wyszkolony —  czego zresztą dowodem by ło  przodu­
jące m iejsce i  szkolenie osłabło —  w  n ied ług im  
czasie oddzia ły te ustąpić m usia ły  przodujące m ie j­
sce in n ym  oddziałom dochodzącym przez ciągłe szko­
lenie do coraz lepszych w y n ik ó w  w  swej pracy. 
W  Oddziale W ojew ódzkim  w  S talinogrodzie przepro­
wadza się szkolenie p racow n ików  k redytow ych  
W trzech przekro jach, a m ianow icie :

a) w  p rzekro ju  p rob lem a tyk i ogólnej, w  k tó rym  
udzia ł b iorą  wszyscy pracow nicy k re d y to w i z w y ­
działem  planowania w łącznie. Zajęcia szkoleniowe 
odbyw ają się raz w  m iesiącu przed rozpoczęciem 
pracy, w  z gó ry  ustaloną każdą czwartą sobotę miesią- 
ca. Na szkoleniu tym  porusza się tem aty ogólne, np. 
Zapoznające p racow n ików  k redytow ych  z g łów nym i 
zadaniam i ciążącym i na kom órkach p lanow ania 
? ie§u pieniądza lu b  też zgłębiające zagadnienia in - 
eresu jące bezpośrednio w szystk ich  b iorących udzia ł

w  szkoleniu (inspekcje oddzia łów  operacyjnych, spra­
wa kosztów, badanie przedm iotu  k re d y tu  na nadzw y­
czajne potrzeby itp.).

b) w  p rzek ro ju  p rob lem a tyk i szczegółowej, do ty­
czącej zagadnień w ystępu jących w  poszczególnych 
w ydzia łach k re d y tó w  lu b  w  w ydzia le  planowania. 
Zajęcia szkoleniowe przeprowadzane są analogicznie 
jeden raz w  miesiącu, w  drugą sobotę każdego m ie ­
siąca. P rob lem atyka  tych  zajęć dotyczy zagadnień 
zw iązanych z rodzajem  przedsięb iorstw  w łaśc iw ych  
dla danego w ydz ia łu  np. zagadnień przem ysłowych 
(jak up łynn ien ie  rem anentów) w  w ydzia le  k redy tów  
przem ysłu.

c) w  p rzekro ju  p rob lem a tyk i branżowej, dotyczą- 
cej zagadnień w ystępu jących w  poszczególnych b ran­
żach lub  resortach. Zajęcia szkoleniowe tego rodzaju 
przeprowadzane są w  poszczególnych działach, w  ilo ­
ści trzech zajęć w  miesiącu, systematycznie co ty ­
dzień, z w y ją tk ie m  tego tw rodnia, w  k tó rym  spo­
rządza się sprawozdania z k o n tro li stąnu finansowe­
go lu b  w n iosk i do p lanu kredytowego. Zajęcia te 
częstokroć dotyczą technicznej s trony w ykonyw an ia  
pew nych prac lub  też są zgłębieniem  przepisów do­
tyczących branż kon tro low anych  przez dany dział.

N iezależnie od szkolenia zawodowego prowadzone 
iest szkolenie ideologiczne, przypadające na pierwszą 
i  trzecią sobotę każdego miesiąca, organizacją tego 
szkolenia za jm u je  się czynn ik  społeczny. P racow nik 
k re d y to w y  oddzia łu  wojewódzkiego uczestniczy w ięc 
w  ca p ięciu godzinach szkolenia zawodowego w  m ie­
siącu (licząc po jedne j godzinie na każde szkolenie); 
do tego trzeba dodać, że szkolenie prowadzone jest 
in tensyw nie , a w ięc z tą  myślą, by  przyn iosło  uczest­
n ikom  ja k  na jw ięce j korzyści. Przestrzega się w ięc 
zasady, by każdy p racow n ik  ob ję ty  danym  szkole­
n iem  znał co n a jm n ie j na k ilk a  dn i przed term inem  
zajęcia szkoleniowego dokładny jego tem at i  tezy, 
by  m ógł się przygotować do dyskus ji i  by m ógł w y ­
korzystać te same źród ła  lite ra tu ry , z k tó rych  ko­
rzysta re fe ru jący  dany temat.

Jeden z naszych oddzia łów  operacyjnych w prow a­
dz ił naw et bardzo znam ienną innowację, polegającą 
na prowadzeniu przez każdego pracow nika zeszy­
tu  konspektu. W  zeszycie ty m  pracow n ik  p row a­
dzi notatki, z zajęć szkoleniowych, w  k tó rych  b ra ł 
udział; g łów ny  sens prowadzenia konspektu polega 
na tym , że własne n o ta tk i i  w łasne ich  ujęcie zezwa­
la  także po zakończeniu szkolenia pow tórzyć sobie 
interesujące zagadnienia.



W  szkoleniu przestrzega się zasady, by  tem at b y ł 
re fe row any a n ie czytany, z ty m  jednak, że re fe ru ­
ją cy  pow in ien  opracować obszerne tezy lu b  dyspo­
zycje. Tezy te lu b  dyspozycje są po przeprowadze­
n iu  zajęcia szkoleniowego nadal przechowywane 
i  dostępne d la  p racow ników , k tó rzy  w  przypadku 
w ą tp liw ośc i po pew nym  naw et okresie czasu do n ich  
się odwołują .

Samo prowadzenie zajęć szkoleniowych polega na 
dyskusy jnym  u jęc iu  tem atu oraz na opera tyw nym  
nastaw ien iu  uczestn ików  na jego w ykonyw an ie  
w  praktyce. Obszerna dyskusja, k tó ra  ro zw ija  się po 
każdym  referacie, reasumowana jes t w  ten sposób, 
że po rozpatrzen iu  w szystk ich  za i  p rzeciw ’ ustala 
się je d n o litą  lin ię  postępowania całego zespołu k re ­
dytowego —  nieraz tę je dno litą  lin ię  ustala się do­
p iero po pow tó rnym  przeanalizowaniu zagadnienia 
w  gronie p racow n ików  na jbardz ie j ru tynow anych  
lu b  naw et po zasięgnięciu o p in ii C en tra li Banku.

W  ogóle przestrzegam y zasady, by  wszelkie prace, 
w  k tó rych  p racow n ik  k re d y to w y  bierze udzia ł, b y ły  
uprzednio dokładn ie przygotowane. Na p rzyk ład  
w  odniesieniu do kon fe renc ji przeprowadzanych 
z przedsięb iorstw am i lu b  cen tra lnym i zarządami 
przestrzega się w  ca łym  w o jew ództw ie  zasadę, aby 
naw et tem at te j kon fe renc ji b y ł ściśle sprecyzowany; 
na konferencjach porusza się konkre tne  zagadnienia 
ja k  na p rzyk ład  ponadnorm atyw ne zapasy m ate ria ­
łowe, o czym jest uprzednio po in form ow ane przed­
siębiorstwo; ponadto na ten tem at przeprowadza się 
inspekcję w  przedsiębiorstw ie przez co —  jeszcze 
przed przeprowadzeniem  kon fe renc ji —  Bank po­
siada już  w  zarysach sprecyzowany p ro je k t zaleceń.

K onferenc ja  zaś pom yślana jes t jako  zgłębienie 
tego zagadnienia oraz zobligowanie kierowniczego 
aparatu przedsiębiorstwa do w ykonan ia  ustaleń kon­
fe renc ji. N a tu ra ln ie  p rzy  okaz ji ko n ta k tu  z aparatem 
k ie row n iczym  przedsiębiorstwa za ła tw ia  się/ inne 
spraw y p ilne  i  n ie cierpiące zw łok i.

Przez kon tro lę  w ew nętrzną  e lim in u je m y  słabe 
p u n k ty  naszej pracy

Od czasu rozpoczęcia dzia ła lności w ojew ódzkich  
dzia łów  re w izy jn ych  zauw ażyliśm y znaczną poprawę 
poziom u pracy naszych oddzia łów  operacyjnych. 
Doszliśm y do w niosku, że sporo b łędów  w ystępu ją ­
cych w  pracy k redy tow e j m ia ło  swe podłoże w  b ra ­
ku  k o n tro li w ew nętrzne j lu b  w  n iepe łnym  w yko rzy ­
s tyw an iu  k o n tro li w ew nętrzne j jako  ins trum en tu  
podnoszenia poziomu pracy. Opracowano w ięc regu­
la m in  k o n tro li w ew nętrznej, obow iązujący kom órk i 
kredytow e naszego wojew ództw a, k tó ry  to regu lam in 
p rzew idyw a ł k ie runek (tem atykę) k o n tro li oraz m i­
n im a lne  je j ilości. U s ta liliśm y  zasadę, że każda ko­
m órka kredytow a  przeprowadzać będzie kon tro le  
pełne (zbadanie ca łokszta łtu  spraw  dotyczących je d ­
nego przedsiębiorstwa) i  kon tro le  .fragm entaryczne 
(zbadanie jednego tem atu —  np. kredytow an ia  k re ­
dytem  na nadzwyczajne potrzeby —- w  jednym  
przedsiębiorstw ie). W  każdym  kw a rta le  każdy p ra ­
cow nik pow in ien  być kon tro low an y  co na jm n ie j je ­
den raz fragm entarycznie , co n a jm n ie j też jeden raz 
w in ie n  on być czynn ik iem  kon tro lu jącym . Niezależ­
n ie  od tego w  każdym  kw a rta le  przeprowadzone być 
w in n y  kon tro le  pełne co na jm n ie j w  1/5 ilośc i k re ­
dy tow anych przez dany oddział przedsiębiorstw . 
W  p ierw szym  okresie u s ta liliśm y  nawet, że U3 kon ­
t ro l i  fragm entarycznych  przeprowadzić w in ie n  oso­
biście d y re k to r oddziału, 1'3 k ie ro w n ik  dz ia łu  k re ­

dytów , a U3 pozostały zespół, późnie j proporc je  te 
pozostawiono do uznania oddziałów. Oddzia ł w o je­
w ódzki co k w a rta ł opracowuje w ytyczne do k o n tro li 
w ew nętrzne j, w  k tó rych  u jm u je  te tem aty, k tó re  
jego zdaniem na jbardz ie j szw ankują na teren ie  wo­
jew ództw a lu b  w  konkre tnych  oddziałach. W  tym  
zakresie w yko rzys tu je  się szeroko zdanie re w i­
dentów  W DR, o współpracy z k tó ry m i m owa będzie 
n iże j. Po pó łrocznym  okresie działalności W DR 
opracowaliśm y w ykaz stw ierdzonych przez W DR 
b łędów  i  usterek, p rzy  czym w ykaz ten po trak tow a­
liśm y  rozszerzająco, u jm u jąc  w  n im  te wszystkie 
b łędy, k tó re  w ys tą p iły  w  k tó rym ko lw ie k  z rew ido­
w anych dotychczas oddziałów, naw et je ś li b łąd ten 
w ystępow ał sporadycznie.

W ykaz zaw iera ł ca 90 typ ó w  błędów  i  usterek, 
p rzy  czym każdy oddział o trzym a ł egzemplarz w y ­
kazu, zobowiązany został do jego szczegółowego 
przeanalizowania i  om ówienia z w szys tk im i pracow­
n ika m i k re d y to w ym i, każdy zaś z p racow n ików  po­
w in ie n  b y ł po poznaniu w szystk ich  rodzajów  błędów 
usunąć te, k tó re  w  jego p racy w ystępow ały; niezależ­
nie od tego oddzia ł w in ie n  b y ł swój p lan k o n tro li 
w ew nętrzne j wzbogacić o te pu n k ty , k tó re  jego zda­
n iem  u jego p racow n ików  występują.

W  c h w ili obecnej —  t j.  po pó łrocznym  obowią­
zyw an iu  regu lam inu  —  można stw ierdzić , że kon­
tro la  w ew nętrzna p rzy ję ła  się w  kom órkach k re d y ­
tow ych  oddzia łów  operacyjnych a także oddziału wo­
jewódzkiego i  że tą  drogą e lim in u je  się sporo niedo­
ciągnięć. Oddzia ł w o jew ódzki p rzy każdej okazji 
pobytu  w  oddziale operacyjnym  ko n tro lu je  jakość 
przeprowadzanej przez oddział k o n tro li w ew nętrzne j, 
a w szelkie stw ierdzone je j -n iew łaściwości u jm u je  
w  zarządzeniach poinspekcyjnych. W  n iek tó rych  je d ­
nak oddziałach kon tro la  w ew nętrzna nadal n ie speł­
n ia  swego w łaściwego zadania, a to ze w*zględu na 
źle po ję tą koleżeńskość; n iek tó rzy  bow iem  koledzy 
uważają, że lep ie j zataić w  pro toko le  is tn ien ie  błędów, 
a ,,na ucho“  błąd ten wskazać rew idowanem u. Jest 
to bardzo niew łaściwe, zwłaszcza, że o usterce te j nie 
dow iadu ją  się pozostali pracow nicy, a przez to nie 
.mają możności w ye lim inow ać u siebie. Przestrze­
ga się bow iem  zasady, że b łędy stw ierdzone w  toku  
k o n tro li w ew nętrzne j omawiane są raz w  miesiącu 
na odpraw ie w szystk ich  p racow n ików  k redytow ych  
(niezależnie od możności codziennego w glądu do p ro ­
toko łu  z k o n tro li ze s trony każdego pracownika), 
w  tym - celu, by  b łędy stw ierdzone u któ regoko lw iek 
z p racow n ików  e lim inow ane b y ły  u  w szystkich po­
zostałych.

P rzeciw dzia łan iem  źle po ję te j koleżeńskości, 
o k tó re j m owa w yżej są superkontro le, przeprow a­
dzane przez aparat k ie row n iczy ; polegają one na 
s tw ierdzen iu  bezpośrednio po przeprowadzeniu kon ­
t ro l i  ze s trony  pracow nika, że is to tn ie  w  ko n tro lo ­
w anym  zakresie „n ie  stw ierdzono uste rek“ .

N ieodłącznym  narzędziem koordynow ania  prac od­
działów  w  zakresie podnoszenia jakości pracy są kon­
su ltac je  przeprowadzane z rew iden tam i —  kredytow - 
cam i WDR. O dbyw a ją  się one w  okresach miesięcz­
nych, p rzy  czym in tenc ją  ich  jest dokonanie w ym iany  
poglądów i  spostrzeżeń, dotyczących pracy oddzia­
łów  rew idow anych w  ogóle, a w  szczególności 
w  danym  miesiącu, uzgodnienie in te rp re ta c ji, ana li­
zowanie ważności poszczególnych prac itp . K onsu l­
tacje  te są doskonałym  uzupełn ien iem  pisem nych 
p ro toko łów  W DR, gdyż zezwalają w  żyw ych słowach 
zgłębić szczególnie interesujące prob lem y. Ponadto
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na konsultacjach tych  następuje w  pew nym  stopniu 
uk ie runkow an ie  działalności oddzia łu  wojewódzkiego 
na tle  stanu faktycznego, istniejącego w  oddziałach 
operacyjnych, z d rug ie j też s trony oddział w o jew ódz­
k i ma możność uczu łic  rew iden tów  W I} i i  ria  specjal­
n ie  aktua lne w  danej c h w ili zagadnienia finansowo- 
gospodarcze lu b  prob lem y występujące w  poszcze­
gólnych oddziałach.

Trzeba dodać, że współpraca z rew iden tam i-k redy - 
tow cam i W DR obejm uje także ich  udzia ł w  odpra­
wach k ie ro w n ikó w  działoby k re d y tó w  oddzia łów  ope­
racy jnych  lu b  d yrek to rów  oddzia łów  oraz, że wszel­
k ie  generalne zalecenia, w skazów ki lub  inne ustale­
nia, k ie row ane do oddzia łów  operacyjnych, udostęp­
niane są W DR, k tó ry  rew idu jąc  oddzia ły sprawdza 
zarazem stopień w ykonyw an ia  tych  prac w  oddzia­
łach operacyjnych.

Jak powstaje k w a rta ln y  p lan pracy aparatu 
kredytow ego w o jew ództw ie

K w a rta ln y  p lan  pracy, będący uoperatyw n ien iem  
rocznych p lanów  pracy, uw zględn ia w ytyczne Cen­
t ra l i  Banku, życzenia oddzia łów  operacyjnych, sy tu ­
ację finansowo-gospodarczą k redytow anych  jedno­
stek oraz m ożliwości aparatu kredytowego. W ytycz ­
ne C en tra li docierają do oddzia łu wojewódzkiego 
oprócz p lanu  pracy także w  drodze korespondencji, 
w  drodze zaleceń z odpraw y inspekto rów  branżowych 
itp ., życzenia zaś oddziałów  operacyjnych dotyczą 
przede w szystk im  instruktażu .

Jednym  z podstawowych obow iązków oddziału 
wojewódzkiego jest prowadzenie ins truk tażu  w  od­
działach operacyjnych, p rzy  czym in s tru k ta ż  ten w i­
nien być sk ie row any na te odc ink i pracy, k tó re  
w  danym  oddziale w ykazu ją  .niedociągnięcia. W iado­
mości o odcinkach p racy w ykazu jących niedociągnię­
cia oddział w o jew ódzki uzyskuje przez rew iz ję  WDR, 
przez w łasne inspekcje, przez analizę m a te ria łów  spo­
rządzanych przez oddzia ły  operacyjne a składanych 
w  oddziale w o jew ódzk im  oraz z próśb oddziałów
0 przeprowadzenie ins truk tażu  na określony temat.
Z te j fo rm y  nasze oddzia ły operacyjne bardzo sze­
roko ko rzysta ją  i  ty lk o  n ie liczne nie zg łos iły  żadnego 
tematu. W ychodzim y z założenia, że w yrob ien ie  
v/ oddziałach operacyjnych tak dalece szczerego po­
dejścia do potrzeb ins truk tażow ych  jest dużym  osią­
gnięciem  współpracy oddzia łu w ojewódzkiego z od­
dzia łam i operacy jnym i; w  całej też rozciągłości speł­
niane są życzenia instruktażow e oddziałów, aczkol­
w iek  n iektó re  z tem atów  (np. swego czasu tak bardzo 
pożądanym tem atem  by ło  kredytow an ie  ob ro tu  to ­
warowego) dyskutowane są zbiorowo w  oddziale w o ­
jew ódzkim , co zresztą korzystne jest d la  poziomu 
instruktażu , gdyż dyskusja podnosi te  trudności
1 zgłębia te zagadnienia, k tó re  w  danym  momencie 
w  n iek tó rych  oddziałach n ie  zosta ły jeszcze spostrze­
żone.
, U w zględnia jąc w ytyczne C entra li, życzenia /¡d -  

dz ia łów  operacyjnych, sytuację finansowo-gospo- 
daręzą oraz propozycje p racow n ików  w ydz ia łów  k re - 

y tó w  i  p lanowania, naczeln icy poszczególnych w y ­
dzia łów  om aw ia ją  na wspólnej odpraw ie roboczej 
g iowne k ie ru n k i p lanu pracy. Na odpraw ie te j ustala

ram owo rodzaje pracy, k tó re  będą wykonyw ane, 
ch h ie ra rch ię  oraz zasadniczy rozm iar, a nadto 

w  pewnycb przypadkach —  w  k tó rych  praca dotyczy 
n ku  w ydz ia łów  —  ustala się, k tó ry  z w ydz ia łów  

aanym  rodzajem  pracy będzie k ie row a ł.

Na tle  ustaleń odpraw y roboczej, o k tó re j mowa 
wyżej oraz na tle  przygotow ań oddolnych, naczeln i­
cy w ydz ia łów  odbyw ają  odprawę roboczą z k ie ro w ­
n ika m i działów, w  trakc ie  k tó re j następuje sprecy­
zowanie rodzaju pracy, branż, k tó rych  to będzie do­
tyczyć, rozm iaru  pracy i  osób, k tó re  prace te  w yko ­
nają.

Następstwem te j odpraw y roboczej jes t ostatnia 
odprawa robocza przeprowadzona znów na szczeblu 
naczeln ików  w ydzia łów , na k tó re j następuje osta­
teczne uzgodnienie k ie ru n ku , rozm iaru, jakości i  te r­
m inu  w ykonan ia  poszczególnych prac. Na odpraw ie 
te j następuje też sprecyzowanie w ytycznych  d la  od­
dzia łów  operacyjnych, ze wskazaniem tym  oddzia­
łom , k tó ry m i zagadnieniam i w in n y  się specjalnie 
zaiąć.

W  p lan ie  prac u jm u je  się wszystkie  bez w y ją tk u  
prace podlegające w ykonan iu  (m. in. rezerw u je  się 
czas na sporządzenie sprawozdań z k o n tro li stanu 
finansowego względnie w n iosków  do p lanu  k re d y ­
towego), pozostawiając drobną rezerwę na prace mo­
gące w yn iknąć  w  toku  kw arta łu . P ra k tyka  w ykaza­
ła. że w  każdym  kw a rta le  ta rezerwa by ła  potrzebna. 
Przez wspólne uzgadnianie p lanów  p racy  osiąga^ się 
to, że poszczególne w yd z ia ły  znają swoje wzajemne 
powiązania oraz że w  p lan ie  prac w ykorzystane jest 
zdanie w szystk ich  pracow ników . W  m yśl założeń 
współzawodnictwa, zobowiązania podejmowane 
przez ko m ó rk i k re d y tó w  nie pow inny  być u jm ow a­
ne w  p lan ie  pracy, mając na uwadze rodzaj pracy 
k redy tow e j, uw zg lędn iam y zasadę, że zobowiąza- 
ma są gw arancją  w ykonan ia  p lanu  pracy. Stąd też 
zarówno zobowiązania oddzia łu wojewódzkiego ja k  
i  w ytyczne do zobowiązań d la  oddzia łów  operacyj­
nych, budowane są dopiero po pe łnym  zaplanowaniu 
w szystk ich  prac przypadających do w ykonan ia  w  da- 
nym. kw arta le . Zobowiązania idą w  k ie ru n k u  zapew­
n ien ia  w ykonan ia  zakreślonego p lanu pracy, dotyczą 
w ięc np. przeszkolenia m łodych pracow n ików  
w  przedsiębiorstw ie, podejm owania wspólnych 
z przedsiębiorstwam i zobowiązań w  zakresie zwalcza­
n ia  n iepraw id łow ości p ie rw o tnych  i w tó rn ych  itp .

K ie ru je m y  p o lity k ą  k redytow ą w ojew ództw a
P o lity k i k redy tow e j nie da się u jąć w  ścisłe ram y, 

n j f i j  stosowanie nie może być u ję te  regulam inem . 
Stosowanie p o lity k i k re d y to w e j polega na dostoso­
w an iu  się do za istn ia łe j sy tuac ji finansowo-gospodar­
czej, w  ramach obow iązujących przepisów.

T ak i sam przypadek będzie n ie jednokro tn ie  m u ­
sia ł być inaczej za ła tw iony w  dw u różnych przedsię­
b iorstwach, je ś li np. jedno z n ich  p racu je  dobrze, 
a drug ie  źle. Niemożność u jęcia zasad p o iity k i k re ­
dytow e j w  ścisłe ram y nie może być jednak rozu­
m iana jako niemożność w p ływ an ia  na stosowanie 
p o lity k i k re d y to w e j w  ogóle. W  naszym wojew ódz­
tw ie  czyni się bardzo duże starania, by  p o lityka  k re ­
dytow a w ojew ództw a by ła  jedno lita , by działanie 
było' operatyw ne oraz by  stosowanie p o lity k i k re d y ­
towej by ło  p raw id łow e. M iędzy in n y m i wyraża się 
to przez następujące poczynania:

a) wprowadzono je d n o litą  zasadę szybkiego ana­
lizow ania  polepszania się lub  pogarsza,nia sy tuac ji 
finansow ej przedsiębiorstwa, branży, oddziału itp . 
Stan sy tuac ji finansow ej wyraża się w  zestaw ieniu 
n iep raw id ło w ych  pasywów, do k tó rych  należą: k re ­
d y t p rzeterm inow any, k re d y t na należności p rze te r­
m inowane, k re d y t na fundusz płac oraz zobowiązania 
przeterm inowano. Co praw da do n iep raw id łow ych
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pasywów należy zaliczyć także k re d y t na rozliczenia 
(dawne konto  222 a obecnie 46), a także nie zrealizo­
wane z b raku  środków  prze lew y, ty m  n iem n ie j ze 
względu na trudność uchwycenia tych  danych i n ie ­
w ie lk i ich rozm ia r finansow y, rezygnu je  się z ich 
u jm ow ania . P rzykładow o podaje się poniższą tabelkę:

T a b l.  i

Miesiące —  '
Pasywa

I I I I I I IV

kred. przet. 120 110 105 90

kred. na nal. 
przeterm. 50 50 60 70

kred. na f. pi. 2 3 5 1

kart. n r. 2. 128 157 180 119

R a z e m : 300 320 350 280

W skaźnik 100 106,6 116,6 93,4

W ychodzim y z założenia, że popraw y lu b  pogor­
szenia się sy tu a c ji finansow ej nie oddaje żadna z po­
zy c ji podanych, w yżej, w zię ta  oddzielnie, lecz dopie­
ro w szystkie  te pozycje wzięte razem. Np. po rów nu­
jąc ¡miesiąc p ie rw szy z m iesiącem d ru g im  w  k re ­
dycie  p rzeterm inow anym  zauważamy poprawę n ie ­
słuszną jednak, skoro w  ty m  okresie tak  znacznie 
wzrosła ka rto teka  n r  2. Porównanie ze sobą wskaź­
n ikó w  za poszczególne miesiące daje tendencję roz­
w ojow ą n iepraw id łow ości. Sama tabela i  je j analiza 
jest jedyn ie  źródłem  stw ie rdzen ia  podm iotu, w  k tó ­
rym  nastąpiło pogorszenie się sy tuac ji finansow ej. 
Podm iotem  ty m  jes t w  zależności od uk ładu j tabe li 
albo oddzia ł operacy jny albo branża albo przedsię­
b io rs tw o itd . Sama isto ta  sporządzenia i  analizowa­
n ia  danych w  ty m  układzie  polega na tym , że bardzo 
szybko zna jdu je  się źródło pogorszenia się sy tuac ji 
i  „w sp ó ln y  ję z y k “  z w ydzia łem  lu b  oddziałem, 
w  p rze k ro ju  któ rego  analizę tę przeprowadzono. Ja­
sne jest, że obow iązkiem  w ydz ia łu  lu b  oddzia łu  jest 
s tw ie rdz ić  konkre tn ie , w  k tó ry m  przedsiębiorstw ie 
to  w ystępu je , czego dotyczy i  —  co jes t n a jw a żn ie j­
sze —  oddzia ływać w  k ie ru n k u  w ye lim inow an ia  n ie ­
praw id łow ości.

U k ład  ten oddaje specjalne usług i oddzia łow i w o­
jew ódzkiem u na u ltim o  pierwszego i  drugiego m ie­
siąca każdego kw a rta łu , k ie d y  to n ie  posiada się w y ­
kazu należności i  zobowiązań w  układzie  branżowym . 
Wówczas sporządza się zestawienie -ana lityczne , 
o k tó ry m  mowa w yżej, w  p rzek ro ju  oddziałów, 
w  oddziałach zaś, w  k tó rych  stw ierdzono pogorszenie 
przeprowadza się bliższe badania.

b) przeprowadza się regu larne odpraw y z d y re k ­
to ram i oddzia łów  operacyjnych lu b  z k ie ro w n ika m i 
kom órek k re d y tó w  i  k ie ro w n ika m i kom órek p lano­
w an ia  obiegu pieniądza. Np. w  czerwcu odbyła się 
wspólna odprawa dyrek to rów , k ie ro w n ikó w  kom órek 
k re d y tó w  i  p lanow ania obiegu pieniądza, na tem at: 
„Zadan ia  Narodowego B anku Dolskiego na odcinku 
w spó łpracy z p rzedsięb io rstw am i —  w  św ietle  
U c h w a M I Z jazdu P ZP R “ .-

Na miesiąc przed odprawą podano oddziałom, te r ­
m in , tem at i  jego tezy a także lite ra tu rę , k tó ra  za­
gadnienie to omawia.

W  dyskus ji u terenow iono teoretyczne usta lenia 
re fe ra tu  oraz podano praktyczne p rzyk ła d y  i  sposoby

rozw iązania posżczególnych zagadnień. W  dyskus ji 
głos zabierało 15 p rzedstaw ic ie li oddziałów, k tó rzy  
szczególnie sku p ili się na zagadnieniach będących 
typ o w ym i na teren ie naszego wojew ództw a, ja k  na 
zagadnieniu kosztów  w  przem yśle w ęg low ym  i  prze­
m yśle hu tn iczym , na zagadnieniu oddzia ływ ania  na 
przedsiębiorstwa produku jące dobra konsum cyjne, 
na ro li hand lu  socjalistycznego w  rea lizow an iu  spój­
n i ekonom icznej m iędzy m iastem  i  wsią, obszernie 
poruszono zagadnienie k redy tow an ia  wsi i  koniecz­
ność uspraw nien ia  p racy  N BP  i  G KS na ty m  odcin ­
ku, omówiono oddzia ływ anie  na gospodarkę zapa­
sami, zasady w ykonyw an ia  p lanu  kredytow ego i  p la ­
nu  kasowego oraz szeroko dyskutowano ro lę  pracow ­
n ika  B anku w  rea lizow an iu  zadań ciążących na NBP.

W  dyskus ji zabra ł także głos przedstaw icie l 
K W  PZPR, uw ypuk la ją c  znaczenie zagadnienia kosz­
tó w  oraz ro lę  B anku w  oddzia ływ an iu  na przedsię­
b iorstwa, podkreśla jąc konieczność w spółpracy z od­
pow iedn im i czynn ikam i gospodarczym i, społecznym i 
i p o lityczn ym i oraz wskazując na obowiązek kszta ł­
tow an ia  oblicza ekonomicznego i  politycznego p ra ­
cow n ików  bankowych.

W  reasum cji odpraw y d y re k to ró w  oddział w o je ­
w ódzk i zakreś lił g łów ny  k ie ru n e k  prac na najbliższą 
przyszłość.

Zm ob ilizow an i treścią odpraw y uczestnicy je j 
p o d ję li uchw ałę  w ytycza jącą zadania zespołu p ra ­
cowniczego w o jew ództw a sta linogrodzkiego na n a j­
bliższą przyszłość.

c) oprócz odpraw  zw o ływ anych w  oddziale w o je ­
wódzkim . urządza się odpraw y ze w szys tk im i ¡pra­
cow n ikam i ko m ó rk i k re d y tó w  w  siedzibie oddziału 
operacyjnego. Konferencję , o "które j oddzia ł jes t 
uprzednio zaw iadom iony, p rzygo tow u je  się w g  na­
stępujących punk tów :

—• spraw y organizacyjno-personalne, w  k tó rych  
om awia się stan fak tyczn y  zatrudn ien ia , organizację 
pracy, kon tro lę  wewnętrzną, szkolenie, współpracę 
z in n y m i kom órkam i itp ,

—  w y n ik i a kc ji inspekcy jne j, w  k tó ry m  to p unk ­
cie om aw ia się ¡główne ¡postanowienia zaleceń o trzy ­
m anych przez oddzia ł w  zw iązku z re w iz ją  W DR lub  
inspekcją  oddzia łu  w ojewódzkiego oraz stopień l ik w i­
dac ji b łędów  w ykazanych w  tych  zaleceniach,

—  sytuacja  finansowo-gospodarcza przedsiębiorstw  
a w  szczególności w ykonyw an ie  p lanów  p ro d u kc ji 
lu b  obro tów  (utarg i), kszta łtow an ie  się kosztów, aku ­
m u lac ji, zapasów, k re d y ty , c yk l rozliczeń, n iepra­
w id łow ośc i p ie rw otne  i  w tórne, lu zy  finansowe itp ,

—  analiza s ty lu  p racy ko m ó rk i k redy tów , u jm u ­
jąca ilościowo i  jakościowo prace w ykonyw ane  przez 
oddział ja k  np. inspekcje ob liga to ry jne , inspekcje 
faku lta tyw n e , kon fe renc je  z przedsiębiorstwam i, 
wprowadzenie odm iennych fo rm  rozliczeń, inne fo r ­
m y oddzia ływ ania  na przedsiębiorstwa, stosowanie 
¡sankcji itp . K ró tką , gdyż w  zasadzie 2— 3 strony 
obejm ującą analizę, sporządza oddzia ł na piśmie, 
a d y re k to r oddzia łu obszerniej re fe ru je  te zagadnie­
n ia  wobec całego zespołu kredytow ego; przedstaw i­
ciele oddziału wojewódzkiego żądają zgłębien ia n ie­
k tó rych  p rob lem ów  przez odnośnych pracow ników . 
Dodać należy, iż przedstaw icie le oddzia łu  wojew ódz­
kiego, k tó ry m i p rak tyczn ie  jest jego dyrekc ja , po­
siadają uprzednio przygotowane opin ie  poszczegól­
nych w ydz ia łów  i  swoje w łasne odnośnie p racy da­
nego oddziału,



—  po ca trzech godzinach trw a n ia  ta k ie j kon fe ­
re n c ji —  w  osta tn im  punkcie  —  przedstaw icie le od­
dz ia łu  w ojewódzkiego reasum ują ją  oraz w yda ją  za­
lecenia, k tó re  następnie potw ierdzane są na piśm ie. 
E fe k t kon fe renc ji tego typ u  polega na zb liżen iu  dy­
re k c ji oddzia łu  w ojewódzkiego do terenu, na ko ­
nieczności przeanalizowania przez oddzia ł punk tów  
ob ję tych  porządkiem  kon fe renc ji, na szczegółowym 
przedysku tow an iu  tych  zagadnień i  na w yro b ie n iu  
pom iędzy p racow n ikam i odpowiedzialności za swoje 
prace oraz na w ypros tow an iu  is tn ie jących  niedocią­
gnięć. K onferenc je  te posiadają ponadto duże zna­
czenie instruktażow e, gdyż n ieraz po obszernej d y ­
sku s ji rozwiązano zaw iłe  prob lem y, k tó re  w  drodze 
korespondencyjnej w ym aga łyby  długiego czasu za­
ła tw ian ia .

d) dalszą odm ianą odpraw  urządzanych w  oddzia­
le operacy jnym  są odpraw y d y re k c ji oddzia łu w o je ­
wódzkiego z ak tyw em  gospodarczym i  społeczno- 
p o lityczn ym  oddziału. D y re k to r oddzia łu zdaje spra­
wozdanie z sy tu a c ji organ izacyjne j oraz ekonomicz­
nej okręgu bankowego, udz ia ł zaś w  odpraw ie b io ­
rą  —■ obok dyrek to ra  oddzia łu  —  sekretarz POP 
PZPR i  przewodniczący rady  m iejscowej ZZ P P  i  S 
a nadto starsi inspektorzy.

In tenc ją  tych  odpraw  jest poznanie a tm osfery  p ra ­
cy i  w spółpracy oraz uk ie runkow an ie  działalności 
personalno-organizacyjne j i  ekonom icznej oddziału. 
Z odpraw  tych  oddzia ły  o trzym u ją  n a jp ie rw  ustne 
a następnie pisemne zalecenia.

e) pew ien w p ły w  na k ie row an ie  p o lity k ą  k re d y ­
tow ą posiada ocena prac kom órek k redy tów , k tó ra  
w  naszym w o jew ództw ie  opiera się na pozy tyw nym  
je j u jm ow an iu  za poszczególne rodzaje prac (zasady 
oceny, obowiązujące obecnie z pew nym i ulepszenia- 
m ia  om awiano w  W iadomościach NBP n r  11/51 i  P54).

In tenc ją  ocen jes t skierow anie zainteresowania od­
dzia łów  operacyjnych na zasadnicze rodzaje prac. 
Do ocenianych rodza jów  prac należą zawsze te p ra ­
ce bieżące, k tó re  są n ieodłącznym  w arunk iem  dobrej 
p racy k re d y to w e j, a w ięc w ykonyw an ie  w szystkich 
postanow ień in s tru k c ji służbowej oraz takie , ja k  ja ­
kość sprawozdań m iesięcznych z k o n tro li stanu f i ­
nansowego, jakość w niosków  do p lanu  kredytow ego 
itp . Chcąc jednak np. spopularyzować w prowadzanie 
w  życie odm iennych fo rm  rozliczeń, ocenia się je  
jako  odrębny rodzaj pracy, podobnie zresztą w  swoim  
czasie odrębny rodzaj p racy  s tanow iły  kon tro le  
w ewnętrzne, szkolenie zawodowe itp . Na jedne j z od­
p ra w  k ie ro w n ikó w  dzia łów  k re d y tó w  przeprowadzo­
no bardzo obszerną dyskusję na tem at stosowanej 
oceny, następnie zebrano w  fo rm ie  a nk ie ty  opinie 
w szystk ich  oddzia łów  operacyjnych w  ty m  zakresie. 
Większość oddzia łów  w ypow iedz ia ła  się za stosowa­
n iem  te j oceny, popiera jąc jednak raczej u jm ow anie  
ty lk o  tych  rodza jów  prac, k tó re  mogą być bezspor­
n ie  oceniane przez oddział w o jew ódzki, na podstawie 
m a te ria łów  do niego docierających. W szystkie też 
p raw ie  oddzia ły  orzekły, że ocena je  m ob ilizu je . Zda­
je m y  sobie sprawę z niedokładności w  ocenie, d la te ­
go też ostateczny stopień, k tó ry  z sum owania stopni 
za poszczególne rodza je  prac wypada z dokładnością 
do dziesiętnych, zaokrąglam y do pó ł stopnia, przez co 
e lim in u je  się drobne niedociągnięcia. Przede wszyst­
k im  jednak każdy oddzia ł w ie  ja k  jest przez oddzia ł 
w o jew ódzk i oceniany za poszczególne rodza je  prac 
i  w  k tó ry m  rodza ju  prac ustępuje on in n y m  oddzia­
łom. Zawsze też oddzia ł w o jew ódzki podaje powody

n isk ie j oceny. Oddzia ł w o jew ódzk i zaś m ając w  ręku  
ins trum en t k ie row an ia  zainteresowaniem  oddziałów, 
nastaw ia je  na te prace, k tó re  w  danej c h w ili należą 
do najważnie jszych.

Szukamy nowych form rozliczeń

W  c h w ili obecnej stosowanie odm iennych fo rm  
rozliczeń zyskało prawo obyw ate lstw a w  większości 
w o jew ództw , specjalnie w  fo rm ie  kompensat, ro z li­
czeń planow ych, okresowych rozliczeń saldam i lub  
branżowych b iu r  w za jem nych rozliczeń. Na u ltim o  
I I  k w a rta łu  is tn ia ło  na terenie naszego w ojew ództw a 
573 kon trahen tów  rozliczeń p lanowych, 24 ko n tra ­
hentów  okresowych rozliczeń saldami, 4 b iu ra  z w za­
jem nych  rozliczeń oraz 245 kon trahen tów  przeprow a­
dzonych w  I I  kw a rta le  jednorazow ych kompensat. 
S ta ły  rozw ój ilośc i i  w artości tych  rozliczeń świadczy 
o tym , że zna jdu je  się coraz to nowe m ożliwości f i ­
nansowego kompensowania transakc ji przedsię­
b iorstw .

Dalszą taką możliwość, k tó ra  może znaleźć szerokie 
zastosowanie na teren ie całego k ra ju , dają m ie jsk ie  
b iu ra  w za jem nych rozliczeń, k tó re  ty m  różną się od 
branżowych b iu r w zajem nych rozliczeń, że zasięgiem 
sw ym  obe jm u ją  przedsiębiorstwa nie jedne j lub  k i l ­
ku  branż lecz przedsiębiorstwa różnych branż, zgru­
powane na terenie pewnego okręgu. W  te j c h w ili 
w  w o jew ództw ie  naszym bada się teoretyczne i  tech­
niczne m ożliwości zorganizowania tak ich  b iu r, p rzy  
czym podstawą szukania rozw iązań są pow iązania 
finansowe zachodzące na teren ie m iasta  Stalinoigrodu.

W  każdym  okręgu w ystępu ją  przedsiębiorstwa 
produkcy jne , hand lu  hurtow ego i  detalicznego, a ta k ­
że przedsiębiorstwa usługowe, k tó re  w  w iększym  
lu b  m nie jszym  stopniu powiązane są ze sobą nastę- 
pująco: przedsiębiorstwa p rodukcy jne  odprzedają 
w y ro b y  gotowe centra lom  hand low ym , centra le han­
dlowe odprzedają to w a ry  przedsiębiorstwom  p roduk­
cy jn ym  (dla k tó rych  tow a r ten jest m ateria łem ) lub  
jednostkom  hand lu  hurtowego, jednostk i hand lu  h u r­
towego odprzedają to w a ry  hand low i detalicznemu, 
k tó ry  zaspokaja potrzeby konsumenta. Handel deta­
liczn y  kończy w ięc co praw da powiązania, ty m  n ie ­
m n ie j je s t on w łaśnie bardzo szczęśliwym  ogniwem , 
gdyż sprzedając za gotówkę (a w ięc bez zw łoki), może 
występować jako  jednostronny uczestnik kom pen­
sat. Trzeba jednak pom iędzy p rodukc ją  a detalem, 
poprzez h u rt, znaleźć ty le  powiązań, by opłaciło  się 
zorganizowanie m iejskiego b iu ra  w zajem nych roz­
liczeń. Schematycznie przedstaw ia się to  następu ją­
co: (patrz rys. na str. 534).

Po przeniesien iu tych  powiązań oraz ich  wysokości 
na tabelę, przyb ierze ona w yg ląd  następujący: (patrz 
tab l. 2 na s tr. 534).

Przedsiębiorstwa H I i  D l  oraz dwa przedsięb ior­
stw a p rodukcy jne  w ykazu ją  saldo W in ien  kompensa­
ty , pozostali zaś uczestnicy w ykazu ją  saldo Ma. Sam 
procent kom pensaty jes t bardzo w ysoki, a źród ło  tego 
leży w  tym , że trzon  kom pensaty w ykazu je  w ysokie 
powiązanie (do trzonu  zaliczam y przedsiębiorstwo 
P I i  H I) . Tak ich  trzonów  może w  biurze w zajem nych 
rozliczeń występować w ięcej, ich  też dobór jes t n a j­
trudn ie jszy . N ie stanow i wcale przeszkody fa k t, że 
poszczególne trzony  nie będą się wzajem nie ze sobą 
wiązać, aczkolw iek sporadycznie może >się zdarzyć, 
że np. przedsiębiorstwo P2 pierwszego trzonu  będzie 
w ykazyw ać pow iązania z przedsięb iorstw em  H4 d ru ­
giego trzonu; to ty lk o  wzbogaci kompensatę.



T a b l.  4

P i do Po 'poszczególne przedsiębiorstwa produkcyjne 
H i do Ho =  poszczególne przedsiębiorstwa handlu hurtowego 

lub  centra l handlowych
D i =  przedsiębiorstwo handlu detalicznego 
K ierunek strza łk i oznacza kierunek dostaw.

C yfra wypisana w  przerw ie strza łk i oznacza w ielkość dostaw 
w  pewnym okresie czasu.

T a b l. 2

Kontrahent 0  b r o t y Kompensata %
leompens.

P I
Dost. Odb. Wn Ma
100 70 ___ 30 70H I 70 100 30 70D 1 — 40 40

H2 20 10 10 50H3
P2

50
15

35
25 10

15 70
60P 3 20 10 ___ 10 50P4 10 2 5 / 15 40H4

H5
H6
P5
P6

20
15
15
5

20

15
5
5
5

15

5
10
10

5

75
33
33

100
75

R a z e m : 360 360 95 95 73,6

Jak dojść do zdobycia rozpoznania powiązań? Roz­
poznanie powiązań zdobędziemy przez zbadanie p o rt- 
ie l i  należności i  zobowiązań w szystk ich  przedsię­
b io rs tw  danego okręgu. Z badań, tych  p o r tfe li spo­
rządzim y zestawienie, np. w g poniższego schematu:

T a b l.  3

Kontrahent Suma na- Suma zo-
leżności bowiązań

H I 20
H2 30 1

40H3
H4 50
H5 1 20 —

R a z e m : 2 2 0 41

Przedsiębiorstwo P I w ykazu je  na dzień X  w  p o rtfe ­
lach następujące w ie lkośc i należności i  zobowiązań 
względem poszczególnych kon trahen tów : (Patrz 
tab l. 4).

Zdarzy się, że przedsiębiorstwo w  ogóle wykaże 
ty lk o  jednostronne pow iązan ia z m ie jscow ym i kon ­

P I

2  o P ni
-

P2

T3 rP
2  °  P N

P 3

r i  rP 
2  O P N

H I .

CO Q
P N n

a
l.

 
K

 

zo
b.

 
to H 3  

a  n

D l

~  rP
2  o  P N

R a ze m

2  0  P N

P I X X — — _ _ 30 _ 20 15 50 15
P2 — — X X — — — 10 — 30 30 _ _ _ 30 40
P 3 — — — — X X — 5 — — 40 _ _ _ 40 5
H I — 30 10 — 5 — X X — — _ _ _ _ 15 30
H 2 — 20 30 — — — — — X X _ _ _ 70 30 90
I I 3 15 — 30 — 40 — — — — X X _ _ 15 70
D l — — — — — — — 70 — — — X X 70

r-ni 15 50 40 30 5 40 30 15 90 30 70 15 — 70 |250|250

trahen tam i; tak ie  przedsięb iorstw a e lim in u je m y  
z dalszych rozważań, do n ich  zaś w ró c ilib yśm y  do­
p iero  w  ty m  przypadku, gdyby przedsiębiorstwo to 
stanow iło  tak ważne ogniwo powiązań, b y  zachodziła 
potrzeba dobrania d la  niego kon trahen ta  zamiejsco- 
wego, dla uzyskania pow iązań dw ustronnych .

W szystkie w y n ik i, wykazujące chociażby nieznacz­
ne pow iązania dwustronne, zestaw im y w  poniższą 
tabelę, w  k tó re j p rzyk ładow o  podaliśm y 3 przedsię­
b io rs tw a  produkcy jne , 3 handlowe oraz 1 przedsię­
b io rs tw o detaliczne. A na liza  te j ta b e lk i w ykazu je , że 
jednostronn ie  powiązane jest jedyn ie  przedsięb ior­
stwo hand lu  detalicznego; co p raw da n iek tó re  
z przedsiębiorstw , ja k  np. P3 m ają  pow iązania bar­
dzo n ik łe , je ś li jednak sięgniem y do dostawcy P3 
k tó ry m  jest przedsięb iorstw o H3, k tó re  z ko le i też 
jest słabo kompensowane, posiadając nadwyżkę należ­
ności (odw ro tn ie  P3 posiada nadw yżkę zobowiązań), 
okaże się, że w ye lim inow an ie  przedsięb iorstw a P3 n ie  
odb ije  się u jem n ie  na całości powiązań. Poza tym  
m am y do dyspozycji możność dobrania dla przed­
siębiorstwa P3 kon trahen ta  zamiejscowego, gdvbv 
to b y ło  konieczne.

Dalsze rozważania na tem at powiązań muszą je d ­
nak być odłożone do czasu przekonania się o trw a ­
łości tych  powiązań, k tó re  w ysz ły  z ana lizy  p o rtfe li. 
W  portfe lach  tych  zna jdow a ły  się bow iem  fa k tu ry  
dotyczące ostatn ich 12— 18 dn i (łącznie z p rze te rm i­
now anym i), co n ie  oznacza, że pow iązania w  te j w y - 
sokości w ystępu ją  stale. Konieczne jes t w ięc skontak- 
tow anie  się z za in teresow anym i przedsiębiorstwam i 
d la  sprawdzenia na tle  p o r tfe li zamówień, trw a łośc i 
tych  powiązań.

Ponadto uzupełn ien ie  lu b  e lim inow an ie  uczestni­
kó w  BW R  będzie mogło następować w  okresie p rób­
nego ich  działania.

Jak rozwiązano organizacyjną stronę u rucham ia­
n ia  m ie jsk ich  BW R  na teren ie województwa?

Po przeprow adzeniu rozważań teoretycznych, k tó re  
przedstaw iono także w yże j, odbyto odprawę roboczą 
z k ie ro w n ika m i dz ia łów  k re d y tó w  oddzia łów  m ie j­
skich m iasta S ta linogrodu, zlecając im  przeprow a­
dzenie badań p o rtfe li. A na liza  p o r tfe li w ykaza ła  po­
w iązania, k tó re  zostały zestawione sposobem, o k tó - 
ry m  traktow ano, wskazując pow iązania zezwalające 
na uruchom ien ie  BW R.

Jednocześnie w ytypow ano  7 dalszych okręgów 
bankow ych w ojew ództw a (Częstochowa, Sosnowiec, 
G liw ice , Bytom , _ Chorzów, B ielsko, R ybn ik ) a z tych  
okręgów  im ienn ie  po je d n ym  ru tyn o w a n ym  pracow ­
n ik u  k redy tow ym , k tó rych  zadaniem będzie zorgani-



zowanie m ie jsk ich  BW R  na teren ie  ich  oddzia łów  
i  oddzia łów  pobliskich, k tó re  zaliczono do ich  okrę­
gów BW R (np. do oddziału w  B y to m iu  zaliczono: 
B ytom  I. M., Bytom -B obrek, Tarnow skie  G óry i  L u b ­
lin iec).

W y typow an i p racow n icy poszczególnych okręgów 
BW R b ra li udzia ł w  odpraw ie roboczej przeprow a­
dzonej na szczeblu oddzia łu wojewódzkiego z k ie ­
ro w n ika m i dz ia łów  k re d y tó w  oddziałów  m ie jsk ich  
m iasta S ta linogrodu, poznali teoretyczne przesłanki 
dzia łan ia  BW R  i  techniczne podstaw y doboru uczest­
n ikó w  i  na tym  tle  —  p rzy  w spółpracy oddzia łu w o­

jewódzkiego przeprowadzą analogiczne badania w  ich 
okręgach bankow ych; obow iązkow y jest współudzia ł 
w  tych  pracach w szystk ich  oddziałów, zaliczonych do 
danego okręgu. W  momencie pisania a r ty k u łu  nie 
dzia ła jeszcze na naszym terenie żadne m ie jsk ie  b iu ro  
w za jem nych rozliczeń, przypuszczamy jednak, że 
w  na jb liższym  czasie będziem y się m og li podzielić 
dalszym i in fo rm a c ja m i z tego zakresu oraz w iado­
mością, że m ie jsk ie  b iu ra  w za jem nych rozliczeń 
działają.

J. S zyrock i 
S ta lin o g ró d

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA KREDYTOWANIA 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

Przed 1939 r. przem ysł m a te ria łów  budow lanych 
nie m ia ł perspektyw  rozw ojow ych. Decydowała
0 ty m  p o lity ka  ka p ita łu  zagranicznego, od którego 
uzależnione by ło  życie gospodarcze k ra ju . Budowa 
zakładów przem ysłow ych w  Polsce zgodna by ła  
z in teresam i fin a n s je ry  zagranicznej, k tó ra  uw a­
żała Polskę przedwrześniową za teren ekspansji gos­
podarczej. M im o głodu m ieszkaniowego nie budowa­
no dom ów m ieszkalnych, stosując eksm isję wobec 
tych, k tó rzy  zalegali w  opłaceniu bardzo wysokiego 
czynszu za kom orne.

Przedsiębiorstwa produku jące m a te ria ły  budow la ­
ne p racow a ły  ty lk o  k ilk a  m iesięcy w  roku, za trud ­
n ia jąc  na ogół n iew ie lką  ilość robo tn ików . H u ty  szkła 
fa b ry k i fa jansu  lub  porcelany, podobnie ja k  i  inne 
zakłady przem ysłu  m a te ria łów  budow lanych b y ły  
bardzo zacofane pod względem  technicznym , m ia ły  
bardzo często postoje, spowodowane b rak iem  popytu  
na w ytw arzane  a rty k u ły .

Na znaczenie przem ysłu  m a te ria łów  budow lanych 
w  Polsce Ludow e j w skazują tezy IX  P lenum  
KC  PZPR. W  celu pokryc ia  potrzeb państwowego 
budow nictw a, wydatnego zwiększenia rem ontów  b u ­
dynków  m ie jsk ich  oraz znacznego zwiększenia zao­
patrzenia ludności w ie jsk ie j w  a r ty k u ły  budowlane, 
należy w yda tn ie  podnieść p rodukc ję  cegły, cementu
1 wapna, dachów ki i  papy oraz p rodukc ję  now ych 
m ateria łów , ja k  gazobetony i  inne.

D la  w ykonan ia  tych  zadań k ra j nasz posiada bo­
gatą bazę surowcową, zapewniającą p rodukc ję  tak ich  
m a te ria łów  budow lanych ja k  cement, wapno, gips, 
kam ień budow lany, cegła, różnorakie  p ły tk i cera­
miczne, szkło okienne i  budow lane itd . N iezależnie 
°d  tego p rzem ys ł w ęg low y dostarcza odpadkowe ga­
tu n k i węgla, k tó re  mogą i  zna jdu ją  ju ż  zastosowanie 
do w ypa lan ia  cementu, wapna, gipsu i  cegły.

P rzem ysł m a te ria łów  budow lanych p roduku je  
obecnie w y ro b y  przeznaczone na inw estyc je , a r ty k u ­
ły  zaspokajające potrzeby w si oraz p rzedm io ty  co­
dziennego uży tku , współpracując rów nież z cen tra ­
lam i hand lu  zagranicznego, w ykonu jąc  n iek tó re  asor­
tym e n ty  z m a te ria łów  uzyskanych z u robku  np. ka ­
m ień budow lany, surowce m inera lne.

U w zględnia jąc ro lę  przem ysłu  m a te ria łów  budow ­
anych 'Zarząd N BP  pow o ła ł we w rześniu ub. r. W y ­

dział K re d y tó w  P rzem ysłu M a te ria łów  Budow lanych. 
jW a ra t k re d y tu ją cy  przedsiębiorstwa przem ysłu  ma- 
o ria łów  budow lanych ma przed sobą zadanie stoso­

wania bardzo elastycznej p o lity k i k redy tow e j, od­

dzia ływ an ia  na zakłady na odcinku zaopatrzenia, p ro ­
dukc ji, zby tu  i  rozliczeń.

Zadaniem  niniejszego a r ty k u łu  jest zwrócenie 
uwagi na pewne isto tn ie jsze zagadnienia z zakresu 
kredytow an ia  m a te ria łów  budow lanych z tym , że 
dalsza dyskusja zw róc i zapewne uwagę na nowe m o­
m enty, naśw ie tli poruszone tem aty, a zebrany m a­
te r ia ł pozw o li z większą precyzją  k redytow ać przed­
siębiorstwa, pogłębić ich  kon tro lę  i  osiągnąć zasad­
niczy cel p rzyczyn ić  się do popraw y p racy prze­
m ysłu. ^

W  kosztach m a te ria łow ych  przem ysłu m ateria łów  
budow lanych zasadniczy udz ia ł m a ją  m a te ria ły  po­
mocnicze, pa liw o, p rzedm io ty  n ie trw a łe , części za­
pasowe maszyn i  urządzeń; m a te ria ły  podstawowe 
stanow ią poważniejszą pozycję jedyn ie  w  przedsię­
b iorstw ach p ro d u kc ji a r ty k u łó w  szklarskich, cera­
m icznych i  izo lacy jnych .

D uży asortym ent m a te ria łów  pom ocniczych prze­
znaczonych przede w szystk im  na rem onty w y k o n y ­
wane systemem gospodarczym i  po trzeby w ydzia łow e 
p rodukc ji, stwarza poważne trudności tak  p rzy  ana­
liz ie  zużycia' m a te ria łów  ja k  i  Celowości stanów za­
pasów.

A na liza  ro ta c ji poszczególnych a rty k u łó w  może 
w prow adzić nas w  błąd, je ś li n ie zw róc im y uw agi na 
wykonanie p lanów  rem ontow ych. O ile  bow iem  
przedsiębiorstwo n ie  przeprow adziło  robó t rem onto­
wych, n iek tó re  gromadzone m a te ria ły  mogą nie w y ­
kazywać naw et obrotów , co n ie św iadczy jednak 
o tym , że w ystępu jący zapas jest zbędny.

. N iek tó re  branże ja k  np. ceram ika budowlana, wa- 
pienniczo-piaskowo-gipsowa, kam ien ia  budowlanego, 
zależne są jeszcze w  pew nych procesach p ro d u k c y j­
nych od w arunków  atm osferycznych, dlatego p rz y ­
gotowanie w  określonym  te rm in ie  agregatów do sta­
nu pełnej gotowości p rodukcy jne j np. w  cegielniach 
ma poważny w p ły w  na w ykonan ie  rocznego p lanu 
p ro d u kc ji i  zabezpieczenie w ykonania  rocznych p la ­
nów  budow lanych.

Przed przeprowadzeniem  k o n tro li zapasów m ate­
ria ło w ych  za in te resu jm y się w ięc przebiegiem  w yko ­
nania robót rem ontowych, aby oddzia ływać na przed­
siębiorstwo kredytem  w  celu rea lizow ania  prac re ­
m ontow ych zgodnie z planem. Zgromadzenie m ate­
ria łó w  potrzebnych d la  przeprowadzenia rem ontów  
wym aga pewnego przygotow an ia  zarówno ze w zglę­
dów technicznych ja k  rów nież z uw agi na ew entu­
alne trudności w  zaopatrzeniu. Podkreślając w ięc



potrzebę przeprowadzenia rem ontów , zgodnie z usta­
lonym  harm onogram em  prac przygotowawczych, 
słuszne w yda je  się uznanie zapasów m ających podane 
w yże j przeznaczenie za celowe. P rzedsiębiorstwa po­
w in n y  po in form ow ać oddzia ł o m ate ria łow ych  kosz­
tach rem ontów  w ykonyw anych  sposobem •gospodar­
czym, co należy następnie sprawdzić w  czasie inspek­
c ji. P lanowane koszty m ateria łow e będą s tanow iły  l i ­
m it  tych  zapasów celowych, a data zakończenia ro ­
bót —  te rm in  sp ła ty  k re d y tu . W yda je  się jednocześ­
nie uzasadniona p ra k tyka  polegająca na usta len iu  
w artości zapasów, k tó re  przeznaczone są na rem on­
ty» w g  grup  branżowych. Zabezpieczenie i  celowość 
k re d y tu  ko n tro lu je  się poprzez obserwację w yko n y ­
w ania rem ontów  zgodnie z planem, analizowanie 
sp ływ u  odpow iednich zapasów. Naruszenie p lanu  
prac rem ontow ych pow inno powodować zm ianę kw a ­
l i f ik a c j i  zapasów, dotyczy to oczywiście i  m a te ria łów  
pozostałych po zakończeniu p lanow anych prac.

Zdecydowaną w a lkę  m usim y przeprowadzić z prze­
suwaniem  te rm inów  rem ontu  i o ile  stw ierdzone zo­
stanie, że przedsiębiorstwo n ie  w ykona ło  rem ontów  
z uw agi na szturm owe w ykonyw an ie  zadań p ro d u k ­
cy jn ych  np. w ykonyw an ie  p lanów  kw a rta ln ych  
w  ostatn ich dekadach kw a rta łu , n ie  ty lk o  pow inna 
nastąpić zm iana k w a lif ik a c ji zapasu, ale d wyłączenie 
w artości spod kredytow an ia . Podobne stanow isko za­
jąć wypada w  przypadku  w ie lokro tnego odkładania 
rem ontów , w  tych  przypadkach re fe ren t k redy tow y , 
m ając ogólne w ytyczne  pow in ien  udzielać k re d y tu  
elastycznie, z ty m  jednak, żeby po dok ładnym  zba­
daniu stanu zająć zdecydowane stanowisko.

Zagadnienie rem ontów  w ystępu je  rów n ież w y ra ź ­
nie w  cementowniach, —  a przede w szystk im  w  hu ­
tach szkła, gdzie w anny rem ontowane są co rotk, 
a niezależnie od tego dokonywane są w ym ia n y  kom ór 
lu b  ustaw ianie b loków  na gorąco. A na liza  zapasów 
m a te ria łow ych  w ykazu je , że w  magazynach n ie k tó ­
rych  h u t szkła zna jdu ją  się zapasy cegły ogn io trw a ­
łe j na k ilk a  la t. W  czasie inspekc ji n ie trudno  jest 
usta lić  ilość cegły ogn io trw a łe j, potrzebnej do re ­
m ontów  w  ciągu roku, pozostały zapas pow in ien  być 
u p łyn n io n y  jako  zbędny.

Bogaty asortym ent m a te ria łów  pom ocniczych i  po­
ważne stany ponadnorm atyw ne sk łan ia ją  nas do 
w n ik liw e j i  system atycznej ana lizy  ka rto te k  m ate­
ria ło w ych  w  zakładach, w  celu zorientow an ia  się 
o is tn ie jących  zapasach n iechod liw ych . Należy s tw ie r­
dzić, że funkc jonow an ie  dz ia łów  zaopatrzenia pozo­
staw ia często bardzo w ie le  do życzenia i  to szczegól­
nie na odcinku m a te ria łów  pomocniczych. W  te j g ru ­
pie zapasów w ystępu je  k ilk a  tysięcy pozyc ji, bardzo 
często w  n ie w ie lk ich  naw et kwotach, stanow iących 
jednak w  sum ie poważne zapasy. C zynn ik iem  k tó ry  
w  dużym  stopniu u ła tw ia  analizę stanów i  p ra w id ­
łow ą gospodarkę m ateria łow ą, są n o rm a tyw y  w artoś­
ciowe d la  g rup  branżowych. Oczywiście, że norm a­
ty w y  wartościowe d la  g rup  branżowych n ie  rozw ią ­
zu ją  zagadnienia i  są ty lk o  jednym  ze środków  ko n ­
tro li.  D la  przeanalizowania w  przedsięb iorstw ie po­
p ra w y  na odcinku m a te ria łów  pom ocniczych można 
posługiwać się ro tac ją  na jw ażn ie jszych a rty k u łó w  
lu b  g rup  branżowych. P orów nując ro tac ję  w  okre­
sach sprawozdawczych e lim in u je m y  zapasy k w a li f i ­
kowane jako  celowe a przeznaczone na rem onty. 
Przyśpieszenie obiegu m a te ria łów  pom ocniczych uza­
leżnione jest n iek iedy  od sezonowości i  dlatego po­
rów nanie w skaźników  w  miesiącach o różnym  na­

s ilen iu  p ro d u kc ji może doprowadzić do niesłusznych 
wniosków.

Pewną pomocą w  walce ze stanam i ponadnorm a­
ty w n y m i gospodarczo n ie  uzasadnionym i są zadania 
kszta łtow ania  się stanów zapasów, ustalone dla 
przedsięb iorstw  M in is te rs tw a  Przem ysłu M a te ria łów  
Budow lanych, k tó re  to liczby  m a ją  pow iązanie z p ro ­
gram em  finansow ym  resortu  na ro k  1954 i  ppw inny  
być uważane jako  ob liga to ry jne . W  przedsięb iorst­
wach, w  k tó rych  oddzia ły s tw ie rdza ją  dokonywanie 
nieuzasadnionych zakupów, można w ystąp ić z w n io ­
skiem  o ustalenie dla n ich  lim itó w  zakupu. Zaznaczyć 
należy że^-środek ten stosuje się raczej w  ostatecz­
ności, z uw agi na bardzo m ałą jego elastyczność, 
sprzeczną w  pew nym  stopn iu  z zasadami rozrachun­
ku  gospodarczego.

W  n iek tó rych  branżach, np. szk larsk ie j, zna jdu ją  
się zapasy w ie lo le tn ie  m a te ria łów  pomocniczych, w y ­
sokie k w o ty  dotyczą przede w szystk im  m a te ria łów  
ogn io trw a łych . W  gestii oddzia łów  terenow ych jest 
stw ierdzenie i  in fo rm ow an ie  o n iew łaśc iw ym  dyspo­
now an iu  m ateria łam i, k tó re  przedsiębiorstwa o trz y ­
m u ją  na podstawie decyz ji jednostek nadrzędnych lub  
d la  re d ys tryb u c ji. Dotychczas n ie  wyciąga się jednak 
dostatecznie energicznych w n iosków  w  stosunku do 
pewnego oportun izm u, k tó ry  cechuje n iek tó re  dz ia ły  
zaopatrzenia w  przedsiębiorstwach branży szklar­
skie j, cementowej, wapienniczo-gipsowej i  kam ienia 
budowlanego lu b  innych.

Gospodarka węglem  wiąże się ze składow iskam i 
i  ich  rozmieszczeniem, stwarza to konieczność znajo­
mości w a runków  terenow ych przedsiębiorstwa, p rz y ­
znając bow iem  k re d y t ce low y pow inn iśm y być prze­
konani, że w ęgie l będzie m ógł być zuży ty  w  okresie, 
na k tó ry  udzielono k redy tu .

Czy słuszne jest udzielanie k re d y tu  na zapas węgla, 
o ile  składowany jest on ta k  daleko od w y tw ó rn i, że 
nie może być dowożony do pieca, lu b  gospodarka n im  
n ie  daje gw a ranc ji zabezpieczenia przed kradzieżą? 
O ciężarze ga tunkow ym  tego zagadnienia świadczy 
Uchwała Rządu z dnia 17.1.1954 r. w  spraw ie zw ięk- 
szenia oszczędności w  użyc iu  p a liw  sta łych oraz po­
w ołan ie pe łnom ocn ików  do spraw  oszczędnego i  ra ­
cjonalnego w yko rzys tan ia  pa liw . Można jednak 
stw ierdzić , że n iek tó rzy  d y re k to rzy  przedsiębiorstw  
przem ysłu  m a te ria łów  budow lanych nie doceniają 
tego zagadnienia i  n ie  organizu ją  odpow iednie j kon­
t ro l i  zużycia pa liw a  stałego. W ytyczne k w a lif ik a c ji 
zapasów przedsięb io rstw  ce ram ik i budow lane j należy 
stosować i  do innych  branż z uw zględn ien iem  odpo­
w iedn ich  zm ian te rm inów . W  w ytycznych  zaakcen- 
tow any jest odnośnie węgla ważny m om ent: p rzy 
ana lizow aniu  w ie lkośc i zapasu należy uw zględn ić od­
ległość w  ja k ie j jes t przedsiębiorstwo od s tac ji ko le ­
jo w e j lu b  tra k tu  wodnego.

A na lizu jąc  zużycie węgla b ierzem y pod uwagę ga­
tu n k i węgla, k tó re  podane są w  p lan ie  zaopatrzenia, 
n ie wszystkie  bow iem  przedsiębiorstwa stosują już 
w  dostatecznym stopniu ustalone d la  n ich  asortym en­
ty . O ile  np. cegielnia ma w  p lan ie  zaopatrzenia m ia ł 
w ęg low y, k tó ry  jest d la  n ie j pa liw em  technologicz­
nym , to n ie  sk redy tu jem y  je j dostaw węgla grubego, 
przemysłowego, ja k i mogła o trzym ać zam iast należ­
nego je j gatunku. K o n tro lę  p raw id łow ośc i dostaw do­
konu je  się w  oparciu o p lan zaopatrzenia. T y lko  sa- 
m ouspokojeniem  i  m echanicznym  stosowaniem ko n ­
s tru k c ji można tłum aczyć fa k t k redy tow an ia  w  jed ­
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nej z cegie ln i zapasów węgla grubego, k tó re  w ys ta r­
czały przedsiębiorstwu na k ilk a  lat.

N orm ow anie p rzedm iotów  n ie trw a łych  i  części za­
pasowych maszyn i  urządzeń nie znalazło jeszcze 
właściwego rozw iązania teoretycznego. W ylicząn ia  
w  planach przedsięb iorstw  pow inny  opierać się na 
stanach początkowych, zakupie i  zużyciu, natom iast 
w  rzeczyw istości bazuje się na w skaźnikach w  dniach. 
Ustalenie zapasów gospodarczo uzasadnionych u tru d ­
n ia  bardzo różnorodny pa rk  m aszynowy np. p rze­
m ys ł cementowy. D latego należy wskazywać przed­
siębiorstwom  drogę, dz ięk i k tó re j uzasadnione stany 
ponadnorm atywne przedm iotów  n ie trw a łych  i  części 
zapasowych maszyn i  urządzeń mogą być skredyto ­
wane. Poważne w ą tp liw ośc i nasuwa wyłączanie 
z k redy tow an ia  części zapasowych cem entowni, po­
siadających bardzo stare, jedyne w  Polsce urządze­
nia. Zw róc ić  należy na to zagadnienie uwagę z tego 
powodu, że nieco mechanicznie traktow ane  jest n ie ­
k iedy  w  przem yśle m a te ria łów  budow lanych  w y łą ­
czanie przedm io tów  n ie trw a łych  i  części zapasowych. 
W arunk iem  niezbędnym  kredy tow an ia  tych  zapasów 
poza zgodą D epartam entu, jes t stw ierdzenie, że zu­
żyte p rzedm io ty  lu b  części zapasowe spisywane są 
bieżąco w  ciężar kosztów, a nie czeka się z ty m  na k o ­
niec roku  i  inw entaryzację .

Jak już  na wstępie wspom niano m a te ria ły  podsta­
wowe jedyn ie  w  n ie w ie lu  branżach rzu tu ją  na zapasy 
przedsiębiorstw . W  przem yśle izo lacy jnym , k tó ry  jest 
stosunkowo m łody  i  ro zw ija  znacznie asortym ent p ro ­
dukowanych a rtyku łó w , n o rm a tyw y  nie zawsze są 
W łaściwie ustalone, is tn ie ją  w  n iek tó rych  m ateria łach 
n iepraw id łow ości, k tó rych  w y k ry c ie  jest m ożliw e 
p rzy  analizie ksz ta łtu jących  się stanów i  w y k o n y ­
wanej p rodukc ji. S tw ie rdz ił to już  I  O ddział M ie jsk i 
w  Poznaniu, k tó ry  spowodował zm niejszenie norm a­
ty w u  i  odprowadzenie nadw yżk i środków  obro tow ych 
do budżetu.

Surowce pochodzenia m ineralnego z uw agi na wa­
ru n k i atm osferyczne ja k  i  obciążenie transportu  
W okresie jesiennym , k la s y fik u je  się do zapasów ce­
lowych. Surowce te odg ryw a ją  poważną ro lę  w  prze­
m yśle szk la rsk im  oraz betonów i  narasta ją w  okresie 
lip iec-październ ik.

Do przedsięb io rstw  posiadających bogaty asorty ­
m ent m a te ria łów  podstawowych należą te, k tó rych  
Przedm iotem działalności jes t rem ont maszyn i  to 
Przede w szystk im  budow lanych. S tany zapasów m ają 
fu  niepokojącą tendencję wzrostu, a zarówno jednost­
k i nadrzędne ja k  i oddzia ły nie zawsze w ykazu ją  n a ­
leżyte zainteresowanie, n ie a k tyw izu ją  cen tra lnych  
narządów i  stosują bardzo n ie liczne sankcje m im o 
stw ierdzenia od dłuższego czasu n iepraw id łow ości. 
W stosunku do tych  przedsiębiorstw  w yda je  się słusz- 
rie stosowanie lim itó w  zakupów, bow iem  ich  dz ia ły  
Zaopatrzenia fu n kc jo n u ją  na ogół słabo, n ie  zgłaszając 
m ate ria łów  do up łynn ien ia . O tym , że konsekwentne

stanowisko może p rzyczyn ić  się do znacznej popraw y 
sytuacji, dowodzi Oddzia ł w  Gdańsku, k tó ry  w łaściwą 
p o lity ką  k redy tow ą  i  oddzia ływ aniem  spowodował 
znaczną poprawę w  kon tro low an ym  przedsiębiorst­
w ie  te j branży. P o lity ka  konsekwentnego i  systema­
tycznego rea lizow ania  postu la tów  zm niejszania sta­
nów, up łynn ia n ia  zbędnych nadwyżek i  stosowania 
sankcji w  p rzypadku stw ierdzenia nie w ykonan ia  
p rzy ję tych  w niosków  pozw o liła  i  w  tym  przypadku 
na osiągnięcie poważnych w yn ików .

Postawa Banku, fo rm a w spółpracy i  zakres zazę­
b ia jących się zagadnień ma znaczenie dla osiągnięcia 
zamierzeń, k tó re  staw iam y przed przedsiębiorstwem . 
Jest sprawą oczywistą, że nie należy do obow iązków 
aparatu kredytow ego rozładowanie zapasów, o rgan i­
zowanie magazynów, organizowanie pracy dzia łów  
zaopatrzenia czy finansowego. Funkcjonow anie  tych  
kom órek ma jednak decydujący w p ły w  na sytuację 
finansową jednostek gospodarczych i  dlatego zagad­
n ien ia  te n ie  mogą być poza zasięgiem zainteresowań 
codziennych ko n ta k tó w  lu b  inspekc ji. W  tych  przed­
siębiorstwach m a te ria łów  budow lanych, w  k tó rych  
uchybien ia  w ystępu ją  na tle  w spółpracy z Bankiem  
m usim y je  sygnalizować cen tra lnym  zarządom, żądać 
uspraw nien ia i  kon tro low ać w ykonan ie  zaleceń, 
z tym , że cen tra lnym  zagadnieniem  są spraw y zw ią ­
zane z zapasami, k redytow an iem  ich  i  rozliczeniam i. 
D la  skuteczności w a lk i o obniżenie stanów zapasów, 
niezbędne jest w łączanie czynn ika po litycznego i  spo­
łecznego zakładów  oraz m ie jsk ich  i  pow ia tow ych  ko ­
m ite tó w  PZPR. W yda je  się, że oddzia ły  stykające się 
codziennie z trudnośc iam i w  zrozum ien iu  tych  zagad­
n ień przez p racow n ików  technicznych, a n iek iedy 
i  adm in is tracy jnych , n ie  w yko rzys ta ły  w  dostatecz­
nym  stopniu te j fo rm y  współpracy, k tó ra  polega na 
in fo rm o w a n iu  szerokiego k o le k tyw u  o trudnościach 
powstających z n iew ykonan ia  zadań na odcinku 
up łynn ien ia  zbędnych zapasów przez przedsiębiorst­
wa i  wskazania na konsekwencje, k tó re  z tego w y ­
p ływ a ją .

Pierwsze sygnały o naradach party jno-ekonom icz- 
nych wskazują, że w ystąp ien ia  p rzedstaw ic ie li N BP 
b y ły  oczekiwane z dużym  zainteresowaniem  i  w yw o ­
ła ły  szeroką dyskusję. Należy jednak zaznaczyć, że 
nie wszystkie  oddzia ły p rzygo tow a ły  się do tych  ba r­
dzo ważnych w ydarzeń w  ten sposób, żeby wnieść 
do obrad a rgum enty o ta k im  ciężarze gatunkow ym , 
ja k i w yn ika  z fu n k c ji in s ty tu c ji k redy tu jące j gospo­
darkę narodową. N arady party jno-ekonom iczne to 
is to tn y  czynn ik  postępu nieznany dotąd, metoda po­
stępowania oparta na w spółpracy szerokiego k o le k ­
tyw u , mająca na celu w yzw o len ie  tw órcze j energ ii 
najszerszych rzesz p racow ników , wym agająca do­
kładnego przeanalizowania sy tuac ji i  przygotow an ia  
wystąpień.

F. Sztykgold,
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Z  DOŚWIADCZEŃ 1 PRAKTYKI BUNKOWEJ

Lustracje szczegółowe w zakresie gospodarowania funduszem 
płac w Oddziale Wojewódzkim w Bydgoszczy

Lustracje szczegółowe przewidziane w ust. 118 i 88 In­
strukcji Służbowych Narodowego Banku Polskiego — Dział 
V — (z kwietnia i grudnia 1953 r.) -— zarówno jako pro­
blem jak i zadanie w pracy właściwych jednostek organiza­
cyjnych naszego Bartku, stały się obecnie tematem szczegól­
nie żywym i aktualnym na tle polityki gospodarczej rządu, 
idącej w kierunku zdecydowanej walki o obniżkę kosztów 
i walki z marnotrawstwem.

Urzeczywistnienie tych zadań nie może być dokonane ty l­
ko w ramach czynności wykonywanych w Banku. Należyte 
i skuteczne wykonanie obowiązków oddziałów uwarunkowa­
ne jest jak najczęstszym przeprowadzaniem lustracji, w celu 
sprawdzania w przedsiębiorstwie spostrzeżeń i wniosków 
wysnutych rta podstawie kontroli bieżącej oraz sprawdzania 
przebiegu realizacji konkretnych zadań.

Lustracje w przedsiębiorstwach są więc podstawowym 
instrumentem kontroli bankowej w ogólności, a posługiwa- 
nienie się nim w jak najszerszym zakresie przy sprawowa­
niu kontroli, w szczególności kontroli funduszu płac jest 
zasadniczym obowiązkiem oddziałów operacyjnych.

Oddział nie może dobrze wypełnić powierzonych mu obo­
wiązków na odcinku bankowej kontroli funduszu płac, jeżeli 
nie będzie przeprowadzał lustracji szczegółowych i jeżeli 
na tej. drodze nie rozezna przyczyn stwierdzonych przekro­
czeń funduszu plac — co otwiera mu z kolei szerokie moż­
liwości aktywnego oddziaływania na kontrolowane jednost­
ki gospodarcze w kierunku prawidłowego przebiegu proce­
sów gospodarczych.

Znaczenie lustracji szczegółowych — jako formy ban­
kowej kontroli funduszu płac, stojącej na straży przestrze­
gania podstawowych zasad ekonomiki socjalistycznej, wpły­
wa również między innymi z faktów, że:

- place stanowią jeden z najważniejszych elementów 
kosztów o charakterze zmiennym, związanych ściśle z pla­
nową wielkością produkcji, obrotu lub usług,

— decydujący wpływ na ich wielkość wywiera kształto­
wanie się wskaźników wydajności pracy, których wzrost w i­
nien wyprzedzać wzrost plac. —

—  przedsiębiorstwa na obecnym etapie wzmożonego re­
żimu oszczędności w in n y  dążyć do maksymalnego obniżenia 
kosztów w  ogólności, a w  tym  przerostów W zakresie plac, 
aby ostateczne efekty procesów gospodarczych znalazły w y­
raz w wyznaczonej akum ulacji, mającej w p ływ  na ksz ta ł­
towanie się dochodu narodowego.

Dogłębne wejście w ekonomiczną stronę kontroli funduszu 
plac, wypracowanie jak najlepszego systemu i wprowadze­
nie w życie w jak największym zakresie lustracji szczegóło­
wych, winno być przeto największą troską i obowiązkiem 
każdego pracownika, któremu powierzone zostały obowiązki 
w zakresie bankowej kontroli funduszu plac.

* **
Przechodząc do bliższego omówienia lustracji szczegóło­

wych — jako problemu pracy bankowej,i szczegółowego za­
dania oddziałów operacyjnych, a także i wojewódzkich, za­
mierzamy rozważania nasze sprowadzić do przeglądu i prze­
dyskutowania dotychczasowych osiągnięć jak i braków 
w pracy na tym odcinku, jak również wysunięcia wniosków 
odnośnie kierunków wypracowania systemu rozwojowego 
tej pracy na przyszłość,

Jest rzeczą niewątpliwą, że sprawne technicznie i dobre 
merytorycznie funkcjonowanie aparatu lustracyjnego w od­

działach operacyjnych i wojewódzkich wymaga kadry pra­
cowników oddanej swej pracy, o odpowiednim poziomie teo­
retycznego i praktycznego wyszkolenia tak ideologicznego 
jak i zawodowego.

Dotychczasowe obserwacje wskazują, że dążenie do wy­
pracowania właściwych metod lustracji było przede wszyst­
kim przedmiotem wysiłków Centrali Banku, a poza tym 
niektórych oddziałów wojewódzkich. Nie stwierdziliśmy 
przejawu inicjatywy na tym odcinku ze strony oddziałów 
operacyjnych, mimo że oddziały te mają doskonale warunki 
dla praktycznego rozpracowania zagadnienia i wysunięcia 
na tej podstawie odpowiednich uwag czy dezyderatów.

Poważną pomoc w zakresie dokonywania lustracji przy­
niosły „Wytyczne...“  zamieszczone w „Wiadomościach Ńr 
4/54“ które istotnie w sposób przystępny i w zasadzie wy­
czerpujący podają metodykę lustracji w przedsiębiorstwach 
przemysłowych .Doświadczenie nasze wskazuje, że posłu­
giwanie się tymi wytycznymi w toku przeprowadzania lu­
stracji pozwala na osiągnięcie najlepszych wyników na tej 
drodze. Również inne „wytyczne“ , przesiane przez Centralę 
do wykorzystywania w toku lustracji podstawowych, stano­
wią praktycznie wartościowy materiał i z tymi. materiałami 
oddziały operacyjne winny się dokładnie zapoznać. Jako uzu­
pełniający materiał może być wykorzystywany artykuł ob. 
Guttmejera — zamieszczony w „Wiadomościach NBP“ 
Nr 6/54, który mówi o dalszym pogłębieniu kontroli fundu­
szu plac, otwierającej 'również szeroką drogę do przepro­
wadzania lustracji szczegółowych.

W dotychczasowej akcji Oddziału Wojewódzkiego w Byd­
goszczy, niezależnie od trwałych wysiłków w kierunku 
umocnienia w oddziałach operacyjnych warunków jak naj­
lepszej. kontroli bieżącej funduszu plac, poświęcano wiele 
uwagi zagadnieniom lustracji, przede wszystkim lustracji 
podstawowych, a dalej lustracji szczegółowych. Wykorzy­
stywano w tym celu wyjazdy inspekcyjne pracowników od­
działu wojewódzkiego do oddziałów operacyjnych, stosowano 
lustracje poglądowe jako formę szkolenia, rozwiązywano 
zagadnienia w trybie opracowania wytycznych do lustracji 
szczegółowych — i to jeszcze w pierwszym półroczu 1953 r. 
w wyniku czego w dniu 26 czerwca 1953 r. rozesłane zostały 
oddziałom opracowane po raz pierwszy przez oddział wo­
jewódzki wytyczne do lustracji przedsiębiorstw przemysło­
wych. Ujęto również zagadnienie w trybie dyrektyw poprzez 
zarządzenia dyrektora oddziału wojewódzkiego, dając 
istotnie wyjaśnienia dotyczące meritum prac, a także ujmu­
jąc prace na tym odcinku w plany, których wykonanie kon­
trolowane było na podstawie nadsyłanych meldunków o wy­
konaniu planu lustracji i na podstawie analiz notatek czy 
protokolow z lustracji, których wyniki przekazywane były 
oddziałom na okresowych odprawach w oddziale wojewódz­
kim, bądź poprzez pisma i zarządzenia dyrektora oddziału 
wojewódzkiego. W rezultacie omawianej akcji, w roku ¡953 
przeprowadzone zoistaiy lustracje przedsiębiorstw w nastę­
pującym rozmiarze:

I kwartał — 368, tj. 31% ogólnej liczby kontrolowanych 
przedsiębiorstw,

II kwartał — 216 przedsiębiorstw, tj. 19,5% ogólnej licz­
by kontrolowanych przedsiębiorstw,

I I I  kwartał — 207 przedsiębiorstw, tj. 19,6% ogólnej 
liczby kontrolowanych przedsiębiorstw, ^



N r 10
W IA D O M O Ś C I N A R O D O W E G O  B A N K U  P O LS K IE G O

IV kwartał — 211 przedsiębiorstw, tj. 19,6% ogólnej 
liczby kontrolowanych przodsiębiorsitw 

W pierwszym kwartale 1954 r. zlustrowanych zostało 
405 przedsiębiorstw -  co stanowi 27,9% ogólnej liczby kon­
trolowanych jednostek gospodarczych. Lustracje przepro- 
wa za y wszystkie oddziały operacyjne, a w czerwcu br 
przeprowadzona została specjalna akcja lustracyjna 
w przedsiębiorstwach wytypowanych przez oddział woje­
wódzki z założeniem że lustracją tą zostają objęte przede 
wszystkim przedsiębiorstwa przemysłowe, a w przypadku 
braku takich przedsiębiorstw, jako typowych dla zaintereso­
wanych Oddziałów operacyjnych, w innych przedsiębiorst­
wach, odnośnie których wyniki kontroli, bieżącej i uwagi 
komorek kredytowych wskazywały na potrzebę dokonania 
lustracji szczegółowej.

Niezależnie od omawianej akcji silny nacisk położony 
był na dokonywanie lustracji poglądowych, przy udziale pra­
cowników oddziałów operacyjnych. Chodziło w tym nrzy- 
padku o przełamanie w niektórych oddziałach obaw niektó­
rych pracowników i udzielenie im lekcji jak dane czynności 
po w my być wykonane.

Lustracji takich przeprowadzono w roku 1953 _ 98, do­
cierając w tym celu w zasadzie do wszystkich oddziałów 
operacyjnych. Niektóre oddziały, słabsze, odwiedzane były 
w tym celu dwa i więcej razy.

Taka metoda instruktażu stosowana jest nadal w roku 
1954 — 1 dotychczas przeprowadzonych zostało 17 lustracji 
poglądowych. Zachodzi z kolei pytanie — jakie konkretne 
rezultaty osiągnął oddział wojewódzki i oddziały operacyjne 
w wyniku omówionej akcji? Po pierwsze chodziło o to, aby 
lustracje przedsiębiorstw weszły jak najgłębiej w system 
pracy oddziałów, by na podstawie otrzymywanych sprawoz­
dań oddział wojewódzki miał odpowiedni materiał dotyczą­
cy gospodarki funduszem płac i podstawę do systematycz­
nej akcji interwencyjnej, a dalej — aby w oparciu o mate­
riały z lustracji można było jak najbliżej stanąć wobec pro­
blematyki lustracji w przekroju branż gospodarczych, w celu 
opracowania branżowych wytycznych do lustracji szczegóło­
wych i uczynienia z lustracji szczegółowych skutecznego 
instrumentu bankowej kontroli funduszu płac, w szczegól­
ności w roku 1954 — kiedy kontrola bieżąca została w za­
sadzie utrwalona, tak pod względem organizacyjnym jak 
i merytorycznym.

Najważniejszym jednakże rezultatem j.est systematyczne 
gromadzenie materiałów, na podstawie których oddziały ope­
racyjne i oddział wojewódzki występowały i występują wo­
bec przedsiębiorstw i ich jednostek nadrzędnych z energiczną 
interwencją o natychmiastowe usuwanie stwierdzonych bra­
ków i nieprawidłowości w zakresie gospodarki funduszem 
płac.

. D la opracowania wytycznych odnośnie formy sporządze­
nia protokołów polustracyjnych, od których niejednokrotnie, 
w znacznym stopniu zależą efekty wykonanych czynności, 
oparto się na Instrukcji Ministerstwa Finansów z dnia 
18. 8. 1953 r. w sprawie rewizji przedsiębiorstw państwo­
wych (Monitor Polski A — 100/53 poz. 1379).

Również w dniu 10 czerwca br. wydane zostało zarządze­
nie dyrektora oddziału wojewódzkiego — regulujące w spo­
sób szczegółowy takie zagadnienia, jak —

— organizację i technikę pracy lustracyjnej,
. ~  prace przygotowawcze przed udaniem się na lustra­

cję, w czym podkreślona została potrzeba współpracy z ko­
mórką kredytową.

— prace wstępne na miejscu lustracji,
wykonanie zadań na miejscu w przedsiębiorstwie,

. uzgodnienie ustaleń lustracji z kierownictwem przed­
siębiorstwa i przyjęcie zgłoszonych ewentualnych oświad­
czeń do protokołu,

sporządzenie protokołu polustracyjnego, ^
opracowanie listu polustracyjnego.

. W zarządzeniu tym wskazane zostały jednocześnie mate­
riały instrukcyjne dotyczące planowania funduszu płac, 
analiz gospodarczych i lustracji — a także stałe zasady, na 
jakich winno się opierać w przyszłości typowanie przedsię­
biorstw do lustracji.
_ Złudne byłoby sądzić, że wszystkie oddziały wywiązały 

się z nałożonych obowiązków w sposób zupełnie zadowaia- 
jący. Otrzymane kopie protokołów polustracyjnych wylegity­
mowały najlepiej poziom niektórych oddziałów, osiągnięcia 
i braki, które stanowią doskonały materiał dla dalszych wy­
siłków oddziału wojewódzkiego.

Stwierdzono jednakże, że niektóre oddziały, w szczegól­
ności te w których kierownicy komórek planowania obiegu 
pieniężnego przeważnie sami przeprowadzali odnośne lu­
stracje, sięgnęły głębiej w problematykę zagadnienia, wy­
kazały znajomość szerszych materiałów naukowych i in- 
strukcyjnych oraz nadesłały protokoły polustracyjne, które 
należy uznać jako zupełnie dobre, a w każdym razie dające 
podstawę do stwierdzenia, że dokonane lustracje osiągnęły 
zamierzony cel. Do takich oddziałów zaliczyć należy Oddział 
Toruń, I Oddział Miejski w Grudziądzu, Oddział Inowroc­
ław, Oddział Chełmża i częściowo I Oddział Miejski w Byd­
goszczy, który mógłby znacznie lepiej wykonać powierzone 
zadanie, mając możność ciągłego kontaktu z oddziałem wo­
jewódzkim, gdyby na akcję tę poświęcił więcej czasu.

Oddział wojewódzki otrzymał, poprzez kopię protokołów 
polustracyjnych, bogaty i wszechstronny materiał jeśli cho­
dzi o ocenę prawidłowości gospodarki funduszem płac 
w przedsiębiorstwach jak i ocenę pracy oddziałów na tym 
odcinku. Materiał ten został przeanalizowany, a wyniki ana­
lizy przekazane zostały kierownikom komórek planowania 
obiegu pieniężnego na odprawie w oddziale wojewódzkim, 
odbytej w dniu 20 lipca br. oraz posłużył jako materiał do 
interwencji w przedsiębiorstwach.

O ile powyżej nadmieniono, że niektóre oddziały dobrze 
wykonały swoje zadanie, to należy jednocześnie stwierdzić 
że nie znaleźliśmy podstawy do stwierdzenia, że dyrekto­
rzy — kierownicy oddziałów dali właściwy wkład swej pracy 
w omawianą akcję.

Biorąc pod uwagę osiągnięcia i braki oddziałów w_'zakre­
sie lustracji szczegółowych, poznane w szczególności w wy­
niku „czerwcowej akcji lustracyjnej“ , uznaliśmy za koniecz­
ne dalsze pogłębienie szkolenia pracowników oddziałów ope­
racyjnych, ale już w innej formie, przy aktywnym udziale 
pracowników tychże oddziałów. Na wrzesień br. zaplanowa­
na została odprawa szkoleniowa w oddziale wojewódzkim, 
z udziałem tak kierowników planowania obiegu pieniężnego 
jak i referentów kontroli funduszu płac, która przeprowa­
dzona zostanie w formie seminarium — na bazie refera­
tów i koreferatów opracowanych i wygłoszonych przez pra­
cowników oddziałów operacyjnych.

Dalszym zagadnieniem jest omówienie tematu lustracji od 
strony dokonanych już rozwiązań ogólnych i szczegóło­
wych, dotyczących spółdzielczości Samopomocy Chłopskiej. 
Zagadnienie lustracji spółdzielni podległych CRS „Samopo­
moc Chłopska rozwiązane zostało opracowaniem „branżo­
wych wytycznych...“  — przekazanych oddziałom operacyj­
nym do wykorzystywania, jednym z ostatnich zarządzeń dy- 
lektora oddziału wojewódzkiego. Wzmiankowane „wytycz­
ne... przekazane zostały również Departamentowi Planowa­
nia w celu wzięcia ich pod uwagę dla ustalenia jednoli­
tych wytycznych do lustracji danego pionu gospodarczego.

Niesposób podawać w tym miejscu szczegółów wzmian­
kowanych wytycznych, wobec czego ograniczę się do ogól­
nego ich omówienia według poszczególnych części opraco­
wanych zagadnień, w których wykorzystane zostały międzv
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innymi przepisy odnośnie rachunkowości, planowania gospo­
darczego, sprawozdawczości i specjalne przepisy CRS „Sa­
mopomoc Chłopska“ wydane na przestrzeni lat 1952 do 1954 
— a zmierzające do podniesienia dyscypliny i uporządkowa­
nia gospodarki finansowej spółdzielni terenowych.

U w a g i  o g ó l n e  — rozwiązują zagadnienia ra­
chunkowości obowiązując od roku 1954 w gminnych spół­
dzielniach i powiatowych związkach gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ ze wskazaniem kont—jak 141—pła­
ce podstawowe i dodatkowe, 071 -—- pracownicy za płace 
(fundusz osobowy) i 074 — inne należności i zobowiąza­
nia, za wynagrodzenia pracownikom dorywczo zatrudnio­
nym i inne, a pokrywane z bezosobowego funduszu płac. 
Dla sprawdzenia zgodności danych o wykonaniu funduszu 
płac, jak również w kontroli raportów kasowych pod wzglę­
dem wydatkowania sum na płace z pominięciem kontroli 
bankowej, konieczną rzeczą jest posługiwanie się kartą 
kontową — 141 — place podstawowe i dodatkowe.

W dalszym ciągu „Uwagi ogólne“ wskazują na zarzą­
dzenie oraz wzory i terminy sprawozdawczości finansowej 
w roku 1954, jako nieodzowny materiał ewidencyjny i ana­
lityczny do wykorzystywania w toku lustracji.

W dalszej części wytycznych — „Zasady ogólne' ‘ roz- 
pracowane zostały poniższe zagadnienia, które w zasadzie 
mo§13 dotyczyć lustracji wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw. 
Dlatego zagadnienia te omówimy bardziej szczegółowo:
1. Cel lustracji. Lustracja szczegółowa ma za zadanie 
wykazać:

a) przebieg wykonywania podstawowych zadań obowią- 
zującego planu gospodarczego, a w szczególności:

' wartościowego i asortymentowego wykonywania pla­
nu produkcji, obrotu lub usług,

— wykonywania norm pracy i wskaźników wydajności,
— wykonywania zadań oszczędnościowych,
b) przestrzegania zasad gospodarowania funduszem 

płac — osobowym i bezosobowym w ogóle oraz w zależ­
ności od wykonywania planów produkcji, obrotu lub usług.

Badania na tym odcinku winny wykazać w rezultacie, 
w jakim stosunku pozostaje wykonywanie planu funduszu 
plac do wielkości produkcji, obrotu lub usług oraz do osią­
ganego wskaźnika wydajności pracy, jako podstawowego 
miernika warunkującego wzrost płac,

c) błędy organizacji, techniki i kontroli pracy, braki 
nadzoru zarządów spółdzielni, przekroczenia przepisów

0 obrocie bezgotówkowym i przekroczenia funduszu plac. 
Istotne jest przy tym ustalenie dokładnych przyczyn prze­
kroczeń funduszu plac — jak również przyczyn innych 
nieprawidłowości i wskazanie środków zaradczych, zmie­
rzających do poprawy istniejącego stanu rzeczy.

Osiągnięcie omówionego celu uzależnione jest od wielu 
czynników, a między innymi od:

a) teoretycznego przygotowania się do lustracji na pod­
stawie obowiązujących przepisów, wytycznych do lustra­
cji — z uwzględnieniem branżowych zagadnień oraz zasad
1 przepisów księgowych, wynikających z obowiązującego 
ramowego (branżowego) planu kont,

b) starannego przygotowania materiałów bankowych 
w oparciu o wyniki bieżącej kontroli funduszu płac, uwagi 
komórki kredytowej oraz wyniki analizy ostatniego bilansu, 
która winna być dokonana przez komórkę kredytową,

c) przygotowania zakresu, tematyki i metody badań,
d) sprawnego, krytycznego i dokładnego toku badań 

w przedsiębiorstwie oraz
e) logicznego i syntetycznego ujęcia w protokole polu- 

stracyjnym wyników badań i spostrzeżeń.
W związku z powyższym ogól czynności lustracyjnych 

winien być podzielony na etapy, o których wspomniano wy­
żej, a które rozpoczynają się od prac wstępnych, przygo­
towawczych w oddziale, w przedsiębiorstwie, poprzez wy­
konanie właściwych prac lustracyjnych — aż do opracowa­
nia protokołu polustracyjnego i wykorzystania go przez od­
dział łącznie listem potustraeyjnym.

Trzeba jednak zawsze pamiętać o tym, że lustracja ma 
odbywać się nie tylko dla samej lustracji, że lustracja jest 
środkiem, który zmierza do polepszenia gospodarki przed­
siębiorstwa.

Dlatego nie można ograniczać się do wysiania choćby 
najlepiej sporządzonego protokołu polustracyjnego. Trzeba 
stale śledzić czy postulaty zawarte w protokole są przez 
przedsiębiorstwo realizowane a stwierdzone braki, czy są 
szybko usuwane.

Wobec przedsiębiorstw, które nie wykonują zaleceń od­
działy powinny używać wszelkich wpływów (nie wyłączając 
sankcji). W przeciwnym razie, o ile oddział nie walczy 
o poprawę sytuacji w przedsiębiorstwie w zakresie gospo­
darki placami — nawet najlepsza lustracja staje się bez­
użyteczna i pozostaje tylko czynnością formalną.

I. Widota 
B ydgoszcz

Rozliczenics planowe pomiędzy zbiornicami 
jajczarsIco-drobiarsScimi a działam i skupu gminnych spółdzielni

„Samopomoc Chłopska“
Rozliczenia pomiędzy rejonowymi zbiornicami ja j i drobiu 

jako odbiorcą, a działami skupu, będącymi z reguły głów­
nymi dostawcami zbiornic, mają przebieg trudny i skompli­
kowany.

Działy skupu fakturują wysyłany systematycznie towar 
według własnych danych, dotyczących zarówno ilości jak 
i jakości towaru. Faktury wystawia się na każdą partię to- 
wraru,co oznacza w okresach wzmożonego skupu — codzien­
ne niemal fakturowanie.

Właściwa klasyfikacja towaru, dokonywana jest jednak 
przez odbiorcę — a więc przez rejonową zbiornicę — na pod­
stawie raportu przerobu, który z reguły daje inne wartości 
niż te, na których opiera się faktura działu skupu. Przy 
tym w zasadzie obowiązujący dla dostawcy jest raport prze­
robu sporządzony przez odbiorcę, który dysponuje odpowied­

nią aparaturą i fachowym personelem, co gwarantuje nale­
żytą kwalifikację towaru. W tym stanie rzeczy każda nie­
mal faktura działu skupu ulega korekcie, a dokonane zmia­
ny powodują konieczność sporządzania szeregu dodatkowych 
not księgowych, które są następnie realizowane drogą poza- 
mkasową. Sporządzanie tych not, a następnie egzekwowa­
nie wypłaconych nadwyżek stanowi dodatkowe obciążenie 
personelu finansowego rejonowych zbiornic. Działy skupu 
ze swej strony muszą pogodzić się z faktem, że wystawiane 
faktury mają w praktyce znaczenie jedynie ewidencyjne, nie 
stanowiąc w przeważnej większości wypadków istotnego od­
zwierciedlenia masy towarowej przejętej przez odbiorcę.

System rozliczeń inkasowych powoduje dużą rozbieżność 
w czasie pomiędzy momentem wysyłki towaru a otrzyma­
niem faktury przez odbiorcę, wynoszącą w praktyce przynaj­



N r 10 W IA D O M O Ś C I N A R O D O W E G O  B A N K U  P O LS K IE G O 541

mniej jeden tydzień. Wpływ należności za wysłany towar 
nasitąpić może w najlepszym irazie po dwóch tygodniach (roz­
liczenia zamiejscowe).

W tej sytuacji, u odbiorcy krzyżują się stale bieżące dosta­
wy, z fakturami dotyczącymi dostaw poprzednich, które wy­
magają dokładnego badania, a u dostawcy przebiega równo­
cześnie wysyłka towaru, fakturowanie, inkaso należności za 
towar poprzednio wysiany i badanie różnic stwierdzonych 
przez odbiorcę.

W międzyczasie krążą noty memoriałowe i polecenia prze­
lewu wysławiane na ich pokrycie.

Oddział Wojewódzki w Krakowie — po przeanalizowaniu 
sytuacji wystąpił z inicjatywą zastosowania rozliczeń pla­
nowych pomiędzy obu kontrahentami, co powinno uprościć 
manipulację, a jednocześnie powiązać i zbliżyć w czasie 
przepływ masy towarowej z przepływem środków pienięż­
nych. Inicjatorowie nowego systemu stanęli na samym 
wstępie przed całym szeregiem trudności, które dałoby się 
zestawić w sposób następujący:

1) nierównomierna wysokość dostaw powoduje trudności 
w ustaleniu wysokości przelewów planowych,

2) terminy wysyłki poleceń przelewu muszą ¡być odpo­
wiednio dostosowane do terminów regulacji kredytów i po­
winny powtarzać się rytmicznie w poszczególnych deka­
dach,

3) ostateczne rozliczenie winno opierać się ¡na realnych 
podstawach, a więc nie tyle na fakturze działu skupu ile na 
raporcie przerobu rejonowej zbiornicy,

4) zmiana systemu rozliczeń musi pociągnąć za sobą 
zmianę systemu kredytowania — a raczej regulacji kredy­
tów, przy zachowaniu zasad dotychczas obowiązujących.

Należy podkreślić, że zarówno ze strony dostawcy jak 
i odbiorcy, Bank napotkał na pełne zrozumienie zagadnienia 
i energiczną współpracę, co w dużej mierze umożliwiło osiąg­
nięcie pozytywnych wyników.

Przede wszystkim wiele trudności nasuwało znalezienie 
sposobu ustalenia właściwej wysokości przelewów.

Dostawy ja j i drobiu dla rejonowych zbiornic mają cha­
rakter sezonowy, na skutek czego wartość fch w poszczegól­
nych miesiącach — zwłaszcza na przełomie sezonu — jest 
nadzwyczaj zmienna.

Plan dostaw, ¡który rejonowe zbiornice przekazują powia­
towym związkom gminnych spółdzielni również nie jest 
w stu procentach wykonywany, zarówno ze względu na; czę­
ste zawyżanie planu w stosunku do ¡miejscowych warunków, 
jak również ze względu na ilość tłuczek obniżających pla­
nową wartość dostaw. Postanowiono zatem, że podstawą 
kwotową planowych ¡przelewów (w ilości 9 miesięcznie) 
będzie plan ¡miesięczny, skorygowany in minus o procent 
rezerwy na tłuczki i ewentualne nie wykonanie planu. Re­
zerwa została ustalona sztywno dla całego powiatu w wy­
sokości 5% planu.

Ilość przelewów przyjęto ¡na 9 miesięcznie, Ustalając ter­
miny na 3, 6, 9, 13, 16, 19, 23, 26 i ostatniego każdego mie­
siąca. Tak dobrane terminy dają możność przeprowadzenia 
rozliczenia wyrównującego po upływie dekady już pierw­
szym przelewem. W dniach 3, 13 i 23 przedsiębiorstwa skła­
dają oświadczenie o stanie przedmiotu kredytowania, a za­
tem winna im być wiadoma w tych dniach rzeczywista war­
tość dostaw dokonanych w ubiegłej dekadzie. Dokonany 
urzelew winien uwzględnić różnicę pomiędzy faktyczną war­
tością dostaw, a sumą przelewów zaliczkowych wykona­
nych w poprzedniej dekadzie. Wykonywanie przelewu wy­
równującego w dniu regulacji kredytów, daje również ko­
rzyści z punktu widzenia właściwego kredytowania odbior- 
cy — jak to się okaże poniżej.

Praktycznie zatem ustalenie wysokości poszczególnych 
przelewów na dany m iesiąc w ynika z podzielenia przez 9

miesięcznego planu dpstaw, pomniejszonego uprzednio o 5% .
W dniach 3, 13 i 23 składa się przelew obejmujący kwotę 

planowaną na dekadę bieżącą i wyrównanie za ubiegłą de­
kadę, na podstawie raportu przerobu rejonowej zbiornicy, 
który precyzuje ostateczną wartość dostaw za ubiegłą deka­
dę od danego działu skupu. Kopię raportu przedsiębiorstwo 
dołącza do odcinka „C “ polecenia przelewu. Ponadto, w od­
powiednim ¡miejscu na poleceniu przelewu (u dołu) winna 
być podana:

a) kwota przelewu planowanego,
b) różnica pomiędzy sumą przelewów wykonanych w po­

przedniej dekadzie a wartością dostaw w tym samym cza­
sie (kwotą wykazaną przez raport przerobu),

c) różnica pomiędzy kwotami ad a) i b) a więc kwota, 
na którą wystawiony jest przelew wyrównujący.
jt

Przykład

Wysokość przelewów wykonanych w pierwszej dekadzie 
czerwca wynosi zl 18 (m) 3 X 6  (m).

Wartość do-staw według raportu przerobu wynosi zl 
16,5/m.

Polecenie przelewu złożone w dniu 13/VI opiewa na kwo­
tę zł 4,5/m u dołu zaś polecenia przelewu, (w rubryce 
,.tytułem“ ) umieszczone jest rozliczenie:

a) rozliczenie planowe zl 6
b) przelano w dniach 1 — 10/VI 18

otrzymano „ „ 16,5 1,5

c) do przelania zł 4,5
W przypadku, gdy wartość dostaw przekracza kwotę do­

konanych przelewów następuje ¡podobna korekta in plus.
Raport przerobu załączony do odcinka „C “  polecenia 

przelewu jest dla działu skupu podstawą wystawienia fak­
tury, ¡która powinna być sporządzona natychmiast po otrzy­
maniu przelewu wyrównującego.

Ponieważ podstawą wystawienia faktury nie jest kwota 
wykazana przez dział skupu w pozycji „towarów wysianych“ 
(w odniesieniu do rejonowej ¡zbiornicy) ale raport przerobu 
opiewający z reguły na niższą kwotę, wystąpi w księgowości 
działu skupu, rozbieżność pomiędzy kontem towarów wysia­
nych, a ostatecznym obciążeniem odbiorcy na podstawie 
raportu przerobu (w korespondencji z kontem sprzedaży to­
warów). Nie wdając się w szczegóły techniczne metody 
księgowania wystarczy stwierdzić, że rozwiązanie może być 
dwojakie, a więc albo przeksłęgowuje się przez konto sprze­
daży kwotę według działu skupu a następnie. stornuje róż­
nicę, albo też, różnicę wyksięgowuje się z konta towarów 
wysłanych, a księgowanie sprzedaży nastąpi w kwocie zgod­
nej z danymi rejonowej -zbiornicy. Praktycznie przyjęto ten 
drugi sposób, uważając za słuszniejsze wykazywanie na 
¡koncie sprzedaży właściwych kwot bez konieczności storno- 
wania.

Obliczenia wysokości przelewów ¡planowych dokonuje re­
jonowa zbiornica, która otrzymuje z powiatowego związku 
gminnych spółdzielni plan skupu zrejonizowany na poszcze­
gólnych ¡dostawców. Może się jednak zdarzyć — i zdarza się 
w ¡praktyce często, że powiatowy związek zdąży wprawdzie 
zrejonizować plan przed końcem miesiąca poprzedzającego 
miesiąc planowany, ale nie zdąży podać go do wiadomości re­
jonowej zbiornicy, która na skutek ,tego nie będzie ¡miała pod­
stawy do obliczenial wysokości poleceń przelewu przypadają­
cych na poszczególnych dostawców. Celem umożliwienia re­
alizowania planowych przelewów również i w takim wy­
padku umieszczono w umowie dodatkową klauzulę. Zgodnie 
z jej brzmieniem, w przypadku niedoręczenia przez powia­
towy związek gminnych ¡spółdzielni — rejonowej zbiornicy 
zrejonizowanego planu skupu do końca miesiąca poprze-
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dzające-go planowany, podstawą obliczenia wysokości prze­
lewów  ̂ jest plan poprzedniego miesiąca, skorygowany 
o wskaźnik zmiany ogólnego planu skupu.

Przykład

Wartość planu skupu dla powiatu na czerwiec wynosiła 
300.

Zrejonizowany plan skupu na czerwiec przedstawia się jak 
poniżej:

Dział skupM A 80
Dział skupu B 120
Dział skupu C 100

, .r a z,'e m ^00 (dane po potrąceniu rezerwy 5%).
Wartość ogólnego planu skupu na lipiec wynosi 330, jest 

zatem o 10% wyższa od planu poprzedniego miesiąca. 
Wobec nieotrzymania zrejonizowanego planu skupu na l i ­
piec, rejonowa zbiornica wylicza wartość planowanych prze­
lewów, biorąc za podstawę zrejonizowany plan czerwca pod­
wyższony o 10%. ’

Dział skupu A 
Dział skupu B 
Dział skupu C

r a z e m

80 +  10% =  88 
120 +  „ =  132
100 -j- ,, = 1 1 0

300 -f- 10% =  330

Tak obliczony plan winien minimalnie jedynie odbiegać od 
rzeczywistości. Dla uniknięcia zatem przeprowadzania 
zmian w wysokości przelewów w ciągu miesiąca, obowiązu­
je on do końca miesiąca mimo dostarczenia zrejonizowanego 
planu skupu na bieżący miesiąc w terminie późniejszym 
przez powiatowy związek gminnych spółdzielni.

, Gdyby jednak powiatowy związek w następnym miesiącu 
również opóźnił dostarczenie planu zrejonizowanego, wów­
czas podstawą obliczenia wysokości przelewów n ie ’będzie 
skorygowany plan sporządzony przez rejonową zbiornicę 
ale plan powiatowego związku, mimo że nie był on w prak­
tyce stosowany w miesiącu poprzednimi 

Z punktu widzenia kredytowania dostawcy i odbiorcy, sy­
stem rozliczeń planowych wymaga .poczynienia pewnych 
zmian. Zmiany te — jak już podkreślano — dokonane zo­
stały sosie w ramach obowiązujących zasad kredytowania
rozliczeń ^  Jedyn'e loglczną konsekwencję zmiany formy

A. Kredytowanie dostawcy

Towary będące przedmiotem dostaw kredytowane są 
w dziale skupu kredytem na towary ze skupu w ramach 
konta bilansowego 38. Według dotychczasowych, zasad, kre
m l  ?  T 3ny by W CięZar kredytu na na>eżności faktu-
T n i  m g°  M  POdaŻ faW ur) a ten z kolei spłacany 
y , p r ez zainkasowane w p ływ y  należności. W  wypadku 

rozliczeń planowych, słuszne jest aby w p ływ y  z ty tu łu  prze­
lewów kierowane by ły  bezpośrednio na spłatę kredytu na S -

kwentrńe ^  ^  *e naIeŻy Jednak stosować konse-
kwentme a więc uwzględniać przedpłaty -również w dniach 
r gulacj i  kredytów dla działu skupu, zmniejszając odpowied­
nio wysokosc kredytu. W przeciwnym bowiem razie, zadłu­
żenie przedsiębiorstwa na rachunku kredytu na towary ze
r e S ^ T l f %  Wpraw1?zi€ w ci^ u dekady, jednak w dniu 
egulacji kredyt wzrósłby do wysokości wolnego zabezpie­

czenia wykazanego w oświadczeniu C-22 
W skład zabezpieczenia wchodzi bowiem również pozycja 

ujęta księgowo jako „towary wysłane“ (poz. 13 C-22i. Nie 
poprzestając zatem na kierowaniu w ciągu dekady na dobro 
kredytu na skup wpływających poleceń przelewu, należy 
również uwzględnić ich wartość w dniu -regulacji kredytu,

potrącając ją od sumy zabezpieczenia. Wydaje się najwła­
ściwsze umieszczenie dodatkowe -kwoty otrzymanych prze­
lewów planowych w -pozycji B.b. oświadczenia C-22.

Również prawidłowe byłoby nieuwzględnienie w oświad­
czeniu C-22 pozycji towarów 'wysianych (w odniesieniu do 
rejonowych zbiornic) oo jednak nie stanowiłoby właściwego 
rozwiązania, wobec możliwych dość znacznych różnic po­
między wartością towarów wysłanych a otrzymanych prze­
lewów. Również dla -personelu finansowego działu skupu 
jest rzeczą daleko prostszą wykazanie wartości trzech prze­
lewów, niż sumowanie wartości kilku dos-taw i p-otrącanie 
jej od -pozycji „towarów wysłanych“ , nie mówiąc już o znie­
kształceniu sprawozdawczości spowodowanym przez tak-e 
postępowania

Kwoty potrącenia należy dokonać nie w wysokości fak­
tycznie wykonanych przelewów, ale w ich wysokości plano­
wanej. Inaczej -mówiąc nie uwzględnia się różnicy występu­
jącej w pierwszym przelewie dekady, -który jest przelewem 
wyrównującym. Powyższe rozwiązanie wydaje się pozor­
nie -niesłuszne, jest jednak należycie uzasadnione. Kredyt 
na -towary ze skupu finansuje jedynie towary na 'składzie 
i -towary wystane do rejonowej zbiornicy, nie zaś różnicę 
z poprzedniego okresu, która została w międzyczasie zafak­
turowana. _ Uznanie rachunku odbiorcy w dziale skupu na­
stąpić mus-i również na wartość planowanych przelewów, róż­
nica zas zawarta w -przelewie wyrównującym nie zmienia 
wysokości -przedpłat bieżącej dekady, lecz kompensuje jedy­
nie różnicę z dekady ubiegłej.

Przykład

Zakup
Wysłano do rejono­

wej zbiornicy 
Stan towarów

Kredyt na -towary ze s-ku-pu będzie s-ię kształtował jak 
następuje: J

1—3/VI 3—6/VI 6— 10/VI razem
100 60 80 240

60 ,80 40 180
X X X 60
55 55 55 165

Konto 38

100 55

60 55

80 55

Saldo 75

data księgowania

1-3/V I 
4 /V I 

3-6/V I 
7 /V I 

6-10/VI 
10/VI

W dniu regulacji kredytów ustalimy zabezpieczenie, które 
wyniesie:

a) towary na magazynie 60
b) towary wysłane

r a z e m
minus otrzymane przelewy 

wolne zabezpieczenie

180

240
165

75

W tym teoretycznym przypadku stan zadłużenia nie ulega 
zmianie po regulacji kredytu. Jak widać, -potrącanie prze­
lewów otrzymanych jest właściwsze od niewykazywania to­
warów wysłanych, które nie zostały w pełni pokryt-e otrzy­
manymi przelewami. Oddział dostawcy kredytuje zarówno 
towary na magazynie wartości zł 60/m ja-k i nieopłaconą 
częsc towarów wysłanych w wysokości zł 15/m (180_165).
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W drugiej dekadzie sytuacja przedstawia się jak poniżej:

Przykład.
10-— 13/VI 13— 16/VI 16—20/VI razem

Zakup 40 40 30 110
Wysłane do rejo­
nowej zbiornicy . 80 40 10 130
Stan towarów 60 X X X 40
Przelewy

otrzymane 70 55 55 180

Kredyt na towary ze skupu konto 38 data księgowania

75
40

40

30

Saldo 5

70

55

55

saldo dekaty 
10— 13/V I 

14/V I 
13— 16/VI 

17/VI 
16— 20/V1 

20/V I

Regulacja zaś wykaże zabezpieczenie:
a) towary w magazynie 40
b) towary wysłane 130

r a z e m
minus otrzymane przelewy 

zabezpieczenie

170
165 ! (w wysokości 

planowanej)

W danym wypadku oddział kredytuje towary na magazy­
nie wartości zł 40/im, pomniejszając ich wartość o nadpłatę 
za wysłany towar, która równa się różnicy pomiędzy zł 165 
(planowe przelewy) a zł 130 (wartość dostaw). Po potrą­
ceniu różnicy w wysokości zł 35/rn otrzymamy zabezpiecze­
nie zł 5/m.

B. Kredytowanie odbiorcy
Żądania zapłaty składane przez działy skupu na rejonowe 

zbiornice jajczarsko-drobiarskie wykupywane były w ciężar 
kredytu płatniczego na skup-, udzielanego rejonowym zbior­
nicom. System ten zostaje utrzymany w odniesieniu do po­
leceń przelewu wystawianych z tytułu rozliczeń planowych.

Rejonowa zbiornica dokonuje zatem przelewów ciężar 
konta bilansowego 54 (kredyt płatniczy na skup), a jedno­
cześnie korzysta z kredytu na towary w ramach konta bilan­
sowego 38, na podstawie składanych co dekadę oświadczeń 
C-5.

Teoretycznie — przy idealnej zgodności sumy planowych 
przelewów z wartością dostaw, całe zadłużenie w kredycie 
płatniczym na skup winno ulec spłacie w ciężar kredytu na 
towary, przy najbliższej regulacji. W takim bowiem przy­
padku suma przelewów dokonanych w ciężar kredytu płat­
niczego na skup będzie równa otrzymanej mas-ie towarowej, 
a zatem udzielonemu na koniec dekady kredytowi na towary.

Przykład

Przelewy planowe w okresie 1 — 10/VI wynoszą 15
Wartość dostaw otrzymanych w tym okresie 15
W dniu 13/V I oddział otrzyma oświadczenie C-5, z które­

go wynika wolne zabezpieczenie 15 — przy założeniu sta­
nów wyjściowych 0.

K redyt p ła tn iczy data kredyt na tow a ry  
na skup konto 54 zapisu konto 38

5 3 /V I
5 6 /V I
5 9/VI

15 13/VI 15
Saldo 0 Saldo 15

Kredyt płatniczy na skup został całkowicie spłacony, wy­
stąpił natomiast kredyt na towary w wysokości równej do- 
stawom efektywnym. Oczywiście część towaru otrzymane­
go od działów skupu może być sprzedana przez rejonową 
zbiornicę przed regulacją kredytu.

Ogólna zasada nie ulegnie jednak zmianie, gdyż w takim 
przypadku jedynie część zadłużenia przedsiębiorstwa w kre­
dycie płatniczym na skup spłacona będzie w ciężar kredytu 
na towary, część zaś w ciężar podwyższonego kredytu na 
należności fakturowe. Podobnie przedstawiałoby się zagad­
nienie gdyby dostawy z działów skupu nie powodowały po­
wstania stanów ponadnormatywnych. Byłoby to możliwe 
w takim wypadku, gdy na początku okresu istnieją stany 
poniżej normatywu, uzupełnione przez bieżące dostawy. 
W tym przypadku częściowa lub całkowita spłata kredytu 
płatniczego na skup nastąpi kosztem wolnego Zabezpiecze­
nia .kredytu normatywnego.

Tego rodzaju przypadki, które skomplikowałyby podane 
przykłady, nie wnosiząe istotnych zmian, zostały świadomie 
pominięte. Sprawa przedstawia się nieco inaczej, gdy przyj­
miemy, że wartość dostaw nie jest równa sumie otrzyma­
nych przelewów (planowej).

Należy podkreślić, że jakkolwiek w skali miesięcznej pla­
ny skupu są z reguły zawyżane — przynajmniej na terenie 
krakowskim — to jednak w poszczególnych dekadach mogą 
występować różnice obustronne, zarówno in plus jak in 
minus.

Według założeń przyjętych przez oddział wojewódzki, 
w przypadku gdy wartość dostaw przewyższa sumę przed­
płat, cała wartość udżi-elonego kredytu na towary wpływa 
na dobro kredytu płatniczego na sikup. Powstanie jednak 
salda kredytowego na koncie 54 nie jest możliwe, gdyż 
w dniu regulacji zostało wykonane wyrównujące polecenie 
przelewu, które uwzględnia różnicę i doprowadza zadłużenie 
na koncie dnia do wysokości równej przelewowi planowa­
nemu.

Przykład

Przelewy planowe wynoszą 5. Wartość dostaw w pierw­
szej dekadzie czerwca wynosił 17. Księgowania przebiegają 
jak poniżej:

K redyt na skup data K redyt na towary
konto 54 zapisu (jonto 38

5 3 /V I
5 6 /V I
5 9/V I

15 13/V I
7 17 13/V I 17

Saldo 5 Saldo 17

W dniu 13 czerwca, przed regulacją kredytów przedsię­
biorstwo złożyło przelew wyrównujący na kwotę zł 7/m 
zawierający różnicę do pokrycia za poprzednią dekadę, oraz 
sumę planowanego przelewu na dekadę bieżącą. Suma prze­
lewów za dekadę poprzednią oraz, niedopiacona różnica, po­
kryte zostały w całości przelewem z konta kredytu na. to­
wary, który odpowiada otrzymanej ¡masie towarowej. Saldo 
pozostałe na rachunku kredytu płatniczego na skup reprezen­
tuje wyłącznie przelew na kwotę planową, dokonany w bie­
żącej dekadzie w wysokości zł 5/m. W przypadku przeciw­
nym, a w:ęc gdy suma przelewów przekracza wartość do­
staw, kredyt na towary udzielany jest do wysokości faktycz­
nej. wartości otrzymanego towaru, a różnicę kredytuje kre­
dyt płatniczy na skup, na podstawie oświadczenia' C-20, 
w którym nadpłata rejonowej zbiornicy wykazana jest jako 
nierozliczona zaliczka.
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Przykład

Przelewy planowe jak w (przykładzie poprzednim. Wartość 
dostaw w pierwszej dekadzie czerwca wynosi 13. Księgo­
wanie przebiega jak poniżej:

data 
zapisu

K redyt p ła tn iczy 
na skup konto 54 kredyt na towary 

konto 38

5 3 /V I
5 6 /V I
5 9 /V I

15
3 13/V I

13 13/V I 13
Saldo 5 Saldo 13

W ciągu dnia 13 czerwca przedsiębiorstwo złożyło prze­
lew wyrównujący na zł 3/m (5/m minus (15-13) wynosi 
3/m).

Z końcem tegoż dnia oddział dokonał regulacji kredytów 
przekazując kwotę kredytu udzielonego na towary na czę­
ściową spłatę kredytu płatniczego na skup. Następnie od­
dział reguluje kredyt na skup na podstawie oświadczenia 
C-20 jak poniżej (wykazano jedynie pozycje wypełnione). 
Poz. 2. Suma przekazanych w dekadzie dotacji

(przelewów planowych) 15
Poz. 4. Suma rozliczonych w dekadzie dotacji

(wartość dostaw) 13
Poz. 5. Zabezpieczenie 9
Poz. 6. Stan zadłużenia z tytułu kredytu na ultimo

dekady tj. dnia 10/VI 15
Poz. 9b. Przelew na rachunek kredytu płatniczego na 

skup z tytułu wolnego zabezpieczenia w kre­
dycie na zapasy towarowe 13

Poz. 15. Zadłużenie do porównania z zabezpieczeniem
(6 -1 4 ) - 2

Poz. 16. Wolne zabezpieczenie  0^—
Poz. 17. Nadwyżka zadłużenia ponad zabezpieczenie —0_

Tak w;ęc utrzyma się istniejące zadłużenie w kredycie płat­
niczym na skup, a jego saldo, powiększone o sumę przelewu 
wyrównującego, złożonego w tym samym dniu, równać się 
będzie znowu planowej wysokości pojedynczego przelewu 
(5/m).

W następnych dekadach sytuacja powtórzy się — z tym 
jednak, że oświadczenie C-20 powinno w zasadzie wykazać 
saldo początkowe zadłużenia, plus sumę przekazanych w de­
kadzie dotacji. Można by tu jednak zastosować pewne 
uproszczenie. Suma dotacji przelanych w dekadzie jest o tyle 
mniejsza od kwoty planowanej, ile wynosi nierozliczone sal­
do z poprzedniej dekady. Inaczej mówiąc suma (saldo plus 
dokonane przelewy, faktyczne), będzie się równała kwocie 
przelewów planowych. Z tego względu dla przedsiębiorstwa 
będzie prostsze wypełnienie wyłącznie pozycji 2 oświadcze­
nia C-20 sumą przelewów planowanych, zamiast podawać 
w pozycji 1 saldo oświadczenia, a w pozycji 2 — sumę prze­
lewów faktycznie otrzymanych.

Powyższa zasada obowiązuje wyłącznie w przypadku nad­
płaty. W innych przypadkach w oświadczeniu C-20 nie za-

mzliczeń Si? ŻadnyCh danych’ wynikaj4'cych z planowych

Udzielając odbiorcy kredytu normatywnego nie należy po­
trącać dostaw niefakturowych dotyczących towarów za 
które należność regulowana jest w trybie rozliczeń piano- 
wy-ch. r

Dostawy niefakturowane nie stanowią bowiem w tym 
przypadku luzów finansowych gdyż przedsiębiorstwo fak- 
lewów6 jUŻ 23 n'e Zap}aciio’ dokonując planowych prze-

Celem powyższych rozważań było przedstawienie trudno 
śc1 na jakie napotkali inicjatorzy rozliczeń planowych po­

między rejonowymi zbiornicami jajczarsko-drobiarskimi, 
a działami skupu gminnych spótdzielni „Samopomoc Chłop­
ska“ , oraz metod rozumowania, w wyniku których ustalono 
pierwsze wytyczne systemu przeprowadzania rozliczeń i kre­
dytowania dostawcy i odbiorcy.

■ Obszerne z konieczności przedstawienie zagadnienia, mo­
że prowadzić do niesłusznego wniosku, że lozliczenia’ pla­
nowe z tytułu skupu powodują znaczne komplikacje i na­
kładają na kontrahentów oraz na oddziały'Banku szereg 
nowych obowiązków. Z tego względu wydaje się celowe krót­
kie zreasumowanie wytycznych stosowanych przy tych roz­
liczeniach.

Należy jeszcze wspomnieć,, że przelewu marż dokonuje od­
dział dostawcy na zasadach dotychczasowych, z tym że sto­
suje średni wskaźnik z poprzedniego miesiąca, podany przez 
przedsiębiorstwo, w stosunku do planowanej kwoty zainka- 
sowanych przelewów.

a) Obowiązki dostawcy
Dostawca Obowiązany jest podać oddziałowi finansu­

jącemu:
1) wysokość marży na podstawie danych z poprzedniego 

miesiąca,
2) wysokość planowych przelewów do dodatkowej pozy­

c ji B. b. oświadczenia C-22,
3) winien sprządzić fakturę i przesłać ją odbiorcy natych­

miast po otrzymaniu odcinka ,,C“ polecenia przelewu wyrów­
nującego z dołączonym raportem przerobu.

b) Obowiązki odbiorcy
Odbiorca jest obowiązany:
1) Wyliczyć wysokość przelewów planowych dla działu 

skupu na podstawie zrejonizowanego planu skupu, lub 
w przypadku jego< braku, w sposób omówiony poprzednio.

2) Składać terminowo w oddziale finansującym polecenia 
przelewu w wyliczonej uprzednio wysokości, a w dniach 3, 
13 i 23, wyrównujące polecenie przelewu sporządzone na 
podstawie raportu przerobu, którego kopię dołącza się do 
odcinka ,,C“ polecenia.

3) Potrącać od sumy dostaw niefakturowanych wyka­
zanych w oświadczeniu C-l sumę dostaw z działów skupu 
otrzymanych w ostatniej dekadzie.

4) W wypadku, gdy wartość dostaw przekracza sumę 
planowych przelewów, powiększać o odpowiednie kwoty po­
zycje 2 i 4 oświadczenia C-20.

c) Oddział banku dostawcy
} )  Przelewa co 3 dni marże od kwot planowych przele­

wów na dobro rachunku rozliczeniowego dostawcy,
2) Reguluje kredyty według dotychczasowych zasad, potrą­

cając jednak od udzielanego kredytu na towary ze skupu, 
kwotę otrzymanych przelewów.

d) Oddział banku odbiorcy
Reguluje kredyty według dotychczasowych zasad, 

z uwzględnieniem potrąceń dostaw niefakturowanych, do­
konanego przez odbiorcę oraz dodatkowych pozycji w oświad­
czeniu C-20.

_ System stosowany przez Oddział Wojewódzki w Krakowie 
nie jest oczywiście jedynym możliwym rozwiązaniem zagad­
nienia. Jest nader prawdopodobne, że w toku doświadczeń 
nasuną się inne rozwiązania, względnie pewne metody oka- 
żą się niewłaściwe, lub trudne praktycznie do stosowania. 
Dotychczasowe rozwiązanie zaimyka się zasadniczo w ra­
mach istniejących przepisów, modyfikując je w  tych tylko 
wypadkach, gdy sztywne stosowanie dotychczasowych zasad 
nie byłoby zgodne z intencjami systemu finansowego. Jest 
jednak prawdopodobne, że w drodze pewnej zmiany istnie­
jących przepisów, dałoby się uprościć w wyższym stopniu 
system rozliczeń z tytułu skupu.



Możliwe jest na przykład wprowadzenie — zamiast roz­
liczeń planowych — rozliczeń za efektywnie otrzymane do­
stawy, drogą poleceń przelewu. Zaplata moglaiby następować 
raz lub dwa razy w dekadzie na podstawie raportów przero­
bu. Obieg środków obrotowych byłby w takim wypadku 
znatznie przyspieszony w stosunku do stanu istniejącego 
przed wprowadzeniem rozliczeń planowych, a odpadłaby 
konieczność dokonywania przelewów wyrównawczych. Nie­
stety jednak sposób ten w obecnym stanie rzeczy nie jest 
możliwy do wprowadzenia, jako nie oparty o żadną z ist­
niejących form rozliczeń.

Dla pełnego wyczerpania tematu wskazane byłdby przed­
stawić pozostałe szczegóły umowy i przebiegu rozliczeń.

Wysokość kar umownych oznaczona została na 0,05% od 
kwoty przelewu, a więc w wysokości równej karom za zwlo­
kę zaliczonym przez Bank przy rozliczeniach inkasowych.

Punkt ostatni umowy ramowej (rozwiązanie za trzymie­
sięcznym . wypowiedzeniem) rozszerzono dopisując: lub

w dowolnym czasie, za zgodą obu kontrahentów i oddziału 
Narodowego Banku Polskiego.

Umowy zawarto na identycznych, lub na podobnych wa­
runkach w trzech oddziałach Banku na terenie województwa 
krakowskiego, obejmując nimi za każdym razem wszystkie 
działy skupu powiatu.

Należałoby jeszcze wspomnieć, że trudnościom u odbior­
cy, polegających na sporządzaniu znacznej ilości poleceń 
przelewu, da się częściowo zapobiec, propagując sporządza­
nie przelewów z góry, a więc z początkiem każdego miesią­
ca, natychmiast po wyliczeniu ich wysokości. W ciągu mie­
siąca odbiorca musiałby w ¡takim wypadku sporządzać je­
dynie przelewy wyrównujące.

Reasumując, należy stwierdzić że zaprowadzony system 
rozliczeń planowych — jakkolwiek niedoskonały — stanowi 
jednak krok naprzód w usprawnieniu rozliczeń z tytułu skupu.

J. K a ty ń s k i
K r a k ó w

Z doświadczeń pracy kadrowej w okręgu krakowskim
K onfe renc ja  poświęcona zagadnieniom  p o lity k i 

kadrow e j, k tó ra  odbyła się w  lu ty m  br. w  C entra li 
N BP postaw iła  przed nam i, te renow ym i k ie ro w n ika ­
m i kadr, szereg ak tua lnych  problem ów. Zarówno re ­
fe ra t wygłoszony na te j ko n fe re n c ji ja k  i  dyskusja 
wskazała nam k ie runek, w  ja k im  pow inna iść nasza 
praca kadrowa, od jakości k tó re j w  dużej m ierze za­
leży poziom  pracy Banku. K ażdy p racow n ik  kadro ­
w y, m usi dbać o to, aby dokładn ie i  systematycznie 
realizować w ytyczne  p a rtii, k tó ra  pow ie rzy ła  m u tak 
w ażny odcinek pracy. Praca kadrow a n ie  ogranicza 
się ty lk o  do tro sk i o zapełnienie e tatów  —  praca ta 
jest daleko szersza i  głębsza. Polega ona na p ra w id ­
łow ym , po lityczn ie  i  zawodowo słusznym  doborze 
ludzi, na sta łe j trosce o rozw ój p o lityczn y  i  zawodo­
w y  pracow ników . P racow n ik  kad row y  m usi czuć się 
odpow iedzia lny za zatrudnione w  jego okręgu kadry, 
znać ich  tro s k i i  b rak i, pomagać im  w  ich  usuwaniu. 
P ow in ien  on system atycznie śledzić w y n ik i p racy za­
tru d n io n ych  w  oddziałach pracow n ików . T y lk o  praca 
z żyw ym i ludźm i, poznanie ich  w  pracy codziennej, 
a nie ty lk o  od s trony  ank ie ty , s ta ły  ko n ta k t z p ra ­
cow nikiem , dokładna .ocena jego rozw o ju  —  oto za­
danie postawione przed nam i.

W  a rty ku le  ty m  chcę om ów ić zagadnienia, na k tó re  
zw róc iliśm y  szczególną uwagę w  naszym w ydzia le , 
a m ianow icie :

1) pracę z, m ło d ym i kadram i,
2) op in ie  w ystaw iane o pracownikach, .
3) pracę kob ie t w  Banku.
Podstawowym  założeniem p o lity k i kadrow e j 

w  stosunku do absolwentów  techn ików  i  wyższych 
uczeln i jest zasada iż  nie pow inno się ich  ustaw iać 
w  p racy  w  oddziałach wojewódzkich, a raczej k ie ­
rować ich  do oddzia łów  operacyjnych. Chcemy prze­
cież, aby p rz y ję ty  do B anku absolwent poznał pracę 
w  bezpośredmm warsztacie p ro d u kcy jn ym  —  od­
dziale operacyjnym , gdzie będzie m ia ł możność p ra k ­
tycznie opanować zagadnienia bankowe.

W  naszym okręgu za trudn iam y 19 absolwentów 
z wyższym  w ykszta łcen iem  i  58 absolwentów  tech­
n ikó w  finansowych. C i ostatn i zostali sk ie row an i do 
udzia łów  operacyjnych, z w y ją tk ie m  dwóch, k tó rzy  
za trudn ien i zosta li w  oddziale w o jew ódzk im . Doś­

wiadczenie jednak wykazało, że absolwenci ci m ie li 
poważne trudności w  pracy.

Jak się ksz ta łtu je  rozw ój absolwentów w  oddzia­
łach operacyjnych? W  oddziałach, w  k tó rych  absol­
w enci są otoczeni w łaściw ą opieką, gdzie k ie ro w n ic t­
wo śledzi ich  rozw ój, tam  się absolwenci rozw ija ją . 
Jeśli O ddział w  W adowicach za ją ł pierwsze m iejsce 
we w spó łzaw odnictw ie  w  ska li w o jew ódzk ie j, to m ię ­
dzy in n y m i ma to do zawdzięczenia tam tejszem u k ie ­
row n ic tw u , k tó re  p o tra fiło  zastosować odpowiednie 
fo rm y  pracy z m ło d ym i kadram i.

D y re k to r oddzia łu  przeprowadza rozm ow y z no- 
w o p rzy ję tym  pracow nik iem , ustaw ia jąc go w  pionie, 
k tó ry  odpowiada jego zainteresowaniom . S ta ły  i  sy­
stem atyczny ko n ta k t z danym  pracow nik iem , w łaś­
ciwe opracowanie program u szkolenia, ko n tro la  in ­
s truk to ra , k tó ry  op iekuje się m łodym  pracow n ik iem  
stw arza ją  w łaściw ą atm osferę dla rozw o ju  i  w zrostu 
młodego pracow nika. K ie ro w n ic tw o  Oddzia łu w  W a­
dowicach p o tra fiło , z jedne j s trony zainteresować 
pracą bankową now oprzy ję tych  pracow n ików , z d ru ­
g ie j s trony wpoić starszym  p racow n ikom  poczucie 
obow iązku dzielenia się z n o w op rzy ję tym i sw ym i 
w iadom ościam i i  doświadczeniem. I  dlatego też zespół 
p racow n ików  w  Oddziale W adowice jes t uważany za 
najlepszy k o le k ty w  bankow y w  naszym okręgu. R ów ­
nież i  w  innych  oddziałach, np. w  Ośw ięcim iu, W ie ­
liczce, M yślenicach absolwenci dz ięk i w łaściw em u do 
n ich  stosunkow i osiągnęli poważne re zu lta ty  w  pracy.

Jeżeli do kon fe renc ji lu to w e j w  C entra li, oddział 
w o jew ódzk i w ahał się w  w ysuw an iu  m łodych  kad r 
na k ierow nicze stanowiska, to trzeba przyznać, że sy­
tuacja  po kon fe renc ji u nas bardzo się zm ieniła . Co­
raz śm iele j sięgamy po m łode kadry. I  tak  w  m arcu 
br. pow ie rzy liśm y pe łn ien ie  obow iązków  k ie row n ika  
w  oddziale I I I  ka tego rii 24-le tn iem u absolwentow i 
WSE. I  trzeba przyznać, że s ty l p racy w  ty m  oddziale 
znacznie się podniósł. P ow ie rzy liśm y także m łodym  
absolwentom  stanow iska k ie ro w n ikó w  w  czterech 
innych  oddziałach. Is tn ie ją  jednak jeszcze tak ie  od­
dzia ły, k tó re  nie rozum ie ją  w łaściwego stosunku do 
m łodych kadr, np. I I  Oddzia ł M ie js k i W K rakow ie . 
T u ta j m im o w y s iłk u  d y re k c ji i  w ydz ia łu  ka d r od­
dzia łu  wojewódzkiego n ie  udało się dotychczas prze­
łamać oporu i  form alnego stosunku do m łodzieży.



I  Oddzia ł M ie js k i w  K rakow ie  z tego samego po­
w odu rów n ież boryka  się z trudnościam i w  w yko n y ­
w an iu  swoich zadań i  często zwraca się o pomoc do 
oddzia łu wojewódzkiego n ie  mogąc np. rozwiązać 
we w łasnym  zakresie k w e s tii zastępstwa w  okresie 
u rlopow , czy chorób p racow ników . Zdarza się ró w ­
nież, że oddzia ły  ustaw ia ją  now óprzy ję tych  m łodych  
p racow n ików  nie pod kątem  ich  rozw o ju  lecz bieżą- 
cych potrzeb oddziału, np. jeden z oddziałów  m ie j- 
Sl9 c“ g r u d n ia  absolwenta techn ikum  finansowego 
od 1. VI. 1953 r. po dziś dzień w  sortow ni. G dyby k ie- 
lo w n ic tw o  tych  oddzia łów  czuło większą odpow ie­
dzialność za ten w łaśnie odcinek pracy i  pom yśla ło 
o spoczywającym  na n ich  obow iązku op iek i nad m ło ­
dzieżą, na pewno stara łoby się zm ienić swój stosunek 
do m ej.

N ie w ą tp liw ie  —  w inę  za ta k i stan rzeczy ponosi 
rów n ież w ydz ia ł kadr, k tó ry  n ie  p o tra f ił przełamać 
biernego oporu, ja k i (istnieje w  w ym ien ionych  i  w  in~ 
nych oddziałach a także w  oddziale w o jew ódzkim . 
Chcia łabym  w  tym  m ie jscu rzucić parę uw ago  samych 
absolwentach i  ich  stosunku do pracy. Zdarzają się 
p rzypadk i niedoceniania przez absolwenta znaczenia 
szukania pracy. N ie rozum ie on, że nakaz p racy n ie 
jest n iczym  innym , ja k  w yrazem  g łębokie j trosk i na­
szego rządu o absolwenta, o stworzenie m u w a ru n ­
ków  i  m ożliw ości nabycia pe łnych k w a lif ik a c ji.

Jaskraw ym  przyk ładem  niew łaściwego stosunku do 
p racy może być np. absolwent WSE. k tó ry  p racu je  
w  oddziale w o jew ódzk im  od 15. I I .  -1952 r. Lekceważy 
on przepisy o socja listycznej dyscyp lin ie  pracy. Jest 
to typ o w y  bum elant, k tó ry  uważa, że jem u n ic  nie 
grozi ponieważ za trudn iony jest na podstawie nakazu 
pracy. Żadne perswazje an i rozm ow y n ie  odnoszą 
skutku. Takich p rzyk ładów  n ie  ma w ie le, ale św iad­
czą one, że p row adz im y niedostateczną pracę uśw ia­
dam iającą wśród uczącej się m łodzieży i  wśród absol­
w entów , czym jest i ja k ie  ma znaczenie nakaz pracy.

W  trosce o w łaściwe ustaw ienie absolwenta, w y ­
daje m i się, że słuszne b y łoby  pow ierzenie m łodych  
kadr, skierow anych do B anku nakazam i pracy, opiece 
w ie lo le tn ich , doświadczonych p racow n ików  naszego 
aparatu. N iezależnie od tego w yd z ia ł ka d r pow in ien  
w yb ierać:

, -9 najlepsze oddzia ły i najlepszych, na jbardz ie j do- 
świadczonych bankowców, aby im  pow ierzyć opiekę 
nad m łodym  na rybk iem  bankowym ,

2) w poić przekonanie starszym  pracow nikom , że 
praca z m łodym i kad ram i jes t ich  obow iązkiem  spo­
łecznym  i  zawodowym.

A m b ic ją  każdego człow ieka pracy jest, aby praca 
jego by ła  w ykonyw ana  ja k  na jle p ie j i  zasługiwała 
na najwyższą ocenę. Tak samo należy trak tow ać 
przekazywanie w iadom ości m łodym  kadrom . Jest to 
jedna z fo rm  p racy doświadczonych p racow n ików  
bankowych, a oceniając ich  pracę włączyć- należy do 
oceny i  ten elem ent pracę z m łodym i kadram i.

ZM P  a przede w szystk im  rady  m iejscowe zw iązku 
zawodowego i  organizacje p a rty jn e  w in n y  w  daleko 
w iększym  stopniu n iż  dotychczas pomagać k ie ro w ­
n ic tw u  we w łaśc iw ym  ustaw ian iu  m łodych  kadr. 28 
k^S ć łd  m łodzieżowych, u tw orzonych  w  naszym okrę­
gu na ogół rów nież n ie  spełnia sw oje j ro li. Za ledw ie 
w  k ilk u  oddziałach b rygady m łodzieżowe „ż y ją “ . 
Tam też poziom pracy jest w ysok i i  współzaw odnict­
wo jest na jlep ie j postawione. Pozostałe b rygady m ło ­
dzieżowe, są „w idoczne“ jedyn ie  w  sprawozdaniu 
kw a rta ln ym , w ysy łanym  przez oddzia ły  operacyjne

do oddzia łu wojewódzkiego. Z tego w yn ika , że orga­
nizacje pa rty jne , zw iązk i zawodowe, ZM P, k ie ro w ­
n ic tw o  oddziału i  w yd z ia ł k a d r n ie  pośw ięcają na le­
ży te j uw agi tak  poważnemu zagadnieniu, ja k im  jest 
żywotność b rygady m łodzieżowej w  oddziale, mogą­
cej m ieć bardzo poważny w p ły w  na w y n ik i i  poziom 
p racy danego oddziału.

*
*  *

Bardzo is to tnym  zagadnieniem w  p racy  kadrow ej 
jest kw estia  usta lenia w n ik liw e j, ob iek tyw ne j o p in ii 
o pracow n iku . W ydz ia ł kadr, przedstaw iając dyrek- 
c ji w n iosk i awansowe opiera się przede w szystk im  na 
o p in ii k ie ro w n ika  oddziału. I  tu ta j napo tykam y często 
na trudności, gdyż k ie ro w n ic tw o  n iek tó rych  oddzia­
łó w  operacyjnych o ile  wyczuwa, że oddział w o je ­
w ódzki ma zam iar przesunąć p racow nika z ich  od­
dzia łu  na in n y  teren, to w  zależności od tego czy chce 
go zostawić u siebie, czy też się go pozbyć „p re p a ru ­
je  m u odpow iednią op in ię  —  dodatn ią  jeś li pragnie 
go się pozbyć, u jem ną —  o ile  chce go zatrzym ać 
w  swoim  oddziale. Często op in ie  te są krańcowo róż- 
ne od o p in ii w ystaw ianych  tem u samemu pracow ­
n ik o w i w  przypadku w ysuw ania  go do awansu. Np. 
d y re k to r jednego z oddzia łów  m ie jsk ich  zapropono­
w a ł do awansu pracow nika, w ystaw ia jąc m u odpo­
w iednio uzasadnioną^ opin ię bardzo dobrą. Gdy po 
pew nym  czasie oddział w o jew ódzk i zaproponował 
przesunięcie tego samego pracow nika do innego od­
działu, tenże d y re k to r w y s ta w ił m u  op in ię  ujem na 
biegunowo różną od poprzedniej.

Is tn ie je  jeszcze jeden rodzaj o p in ii tak  zwanej „n ic  
n ie  m ów iące j“ . Np. op in ia  zawodowa o p racow n iku  
z Oddzia łu Brzesko „n ie zw yk le  p racow ita  i  dokład­
na “ . „P ra co w n ik  bardzo w artośc iow y i  oddany dla 
B anku Narodowego“ ; o p racow n iku  z O ddzia łu  Za­
kopane: op in ia  zawodowa: „sum ienna, systematyczna, 
chętna w  pracy ; z O ddzia łu  N ow y Targ: „p racow ­
nica bardzo energiczna, am bitna, go rliw a , zdyscyp li­
nowana, obowiązkowa, koleżeńska, samodzielna i t d “ . 
N iezw yk le  bogaty repe rtua r p rzym io tn ików . A le  ja ­
k ie  k w a lif ik a c je  zawodowe posiada pracow n ik, w  ja ­
k im  p ion ie  jest za trudn iony, ja k  został przeszkolony 
1 o tym  nam opin ia  nie m ów i. Nasuwa się wniosek, 
że nie wszyscy k ie ro w n icy  doceniają znaczenie w y ­
staw ianych przez siebie op in ii, k tó re  je ś li n ie są ścis­
łe, w yrządzają zawsze k rzyw dę  p racow n ikom  i  Ban- 
kow i. Może to przeszkodzić we w łaśc iw ym  ustaw ie- 
n iu  i  w yko rzys tan iu  pracow nika, a ty m  samym w y ­
wołać pe rtu rbac je  w  pracy. Sądzę, że w  stosunku do 
p racow n ików  w ystaw ia jących  niezgodne z praw dą 
opinie należałoby wyciągać konsekwencje służbowe. 
D z ięk i temu, że w yd z ia ł ka d r n ie  p rz y jm u je  o p in ii 
mechanicznie, ale ko n fro n tu je  je  z poprzedn im i op i­
n iam i, przeprowadza rozm ow y z zainteresowanym i, 
udało się u ja w n ić  fa k ty  podobne do w yże j opisanych.

Praca w ydz ia łu  ka d r także p rzy  usta lan iu  w łaści­
w e j o p in ii o p racow n iku  m usi być bardzo w n ik liw a  
przepojona troską o człowieka.

* *
*

Jednym  z bardzo is to tnych  zagadnień w  pracy ka ­
d row e j naszego okręgu jest zagadnienie rozw o ju  za­
wodowego kobiet. W 'O ddzia le  W ojew ódzk im  w  K ra - ■ 
kow ie  ko b ie ty  stanow ią 51% całej załogi, w  ty m  na 
stanow isku naczeln ika w ydz ia łu  za trudn iona jes t je d ­
na kobieta, stanow iska k ie ro w n ikó w  dzia łów  w  16%



powierzone są kobietom  a stanowiska k ie ro w n ikó w  
re fe ra tów  i  g rup w  27%. W  oddziałach operacyjnych 
w o jew ództw a krakow skiego kob ie ty  stanow ią 71% 
ogółu za trudn ionych  p racow ników . W  ty m  m am y za­
ledw ie  jedną kobietę na stanow isku k ie ro w n ika  od­
działu, 40% stanow isk g łów nych księgowych za jm u­
ją  kob ie ty, a inspekto rów  —  9%. Przytoczone c y fry  
są bardzo wym ow ne. Świadczą one o tym , że w ydz ia ł 
kad r w  K rakow ie  mocno zaniedbał sprawę w ysuw a­
n ia  kob ie t na k ie row n icze  stanowiska. Stąd wniosek, 
że w  na jb liższe j przyszłości m us im y przeprowadzić 
analizę p racy  za trudn ionych  kobiet. S tosunkowo 
m a ły  procent kob ie t na k ie row n iczych  stanowiskach 
częściowo rów nież tłum aczy się tym , że same kob ie ty  
niechętn ie obe jm u ją  k ierow nicze stanowiska. Żeby 
przekonać obecną głów ną księgową w  Oddziale W ie­
liczka  o słuszności p rzy jęc ia  przez n ią  proponowanego 
stanowiska m usia łam  k ilk a k ro tn ie  jeździć do tego 
oddziału i  przeprowadzać d ług ie  rozm ow y z ob. Seles. 
To samo m ia ło  m iejsce w  V I I I  Oddziale M ie jsk im , 
w  M iechow ie, w  O św ięcim iu. W  ty m  ostatn im  p rzy ­
padku n ie  udało m i się przekonać ko l. Hobler, aby 
pozostała na stanowisku g łów nej księgowej. N a s i,na­
czelnicy w ydz ia łów  i  k ie ro w n icy  oddzia łów  często m ó­
w ią  o tym , że chętnie w idzą ko b ie ty  na k ie ro w n i­
czych stanowiskach. A le  te chęci pozostają w  sferze 
teoretycznych rozważań, bo w  p ra k ty c e ’ tego n ie  
w idz im y.

W  obecnej c h w ili w ysuwa się na czołowe m iejsce 
w  naszej po lityce  w ew nętrzne j praca nad rozw ojem  
ro ln ic tw a . W ytyczne p a r t i i w  tym  k ie ru n ku  są jas­
ne i  wszyscy p racu ją  nad ich  realizacją. Z ty m  zagad­
nieniem , zagadnieniem pomocy państwa dla ro ln ic ­
tw a  związana jes t praca GKS. W yda je  m i się, że na­
sza praca z kad ram i GKS jes t niedostateczna, a w ła ­
ściw ie żadna. Sądzę, że d la  z likw idow an ia  is tn ie jące j 
sy tu a c ji Centra la pow inna bardzie j w yraźn ie  usta lić 
nasze kom petencje w  prawach personalnych GKS.

Duże znaczenie p rzy  rozw iązyw an iu  poruszonych 
Wyżej zagadnień m a w łaściw a współpraca m iędzy

w ydzia łem  ka d r a in n y m i w ydz ia łam i oddziału w o je ­
wódzkiego. Jest rzeczą jasną, że kw estia  doboru 
i  w łaściwego ustaw ienia ka d r zainteresowany jest 
n ie ty lk o  jeden w ydz ia ł ( t j.  w yd z ia ł kadr), ale cały 
oddział w o jew ódzki, w szystkie  jego w ydz ia ły . Chcąc 
realizować w ytyczne  ko n fe re n c ji lu to w e j, pośw ię­
conej zagadnieniom  kadrow ym , należy ulepszyć i  roz­
szerzyć współpracę m iędzyw ydzia łow ą. M o im  zda­
niem, współpraca ta pow inna polegać m iędzy in n y m i 
i  na tym , że poszczególne w yd z ia ły  p o w in n y  systema­
tycznie przekazywać w yd z ia ło w i ka d r opinie, cha­
rak te ryzu jące  w zrost zawodowy pracow n ika  lu b  ob­
niżenie się poziom u jego pracy, ta k  aby w yd z ia ł kadr 
m ógł bieżąco śledzić rozw ó j p racow n ików  w  danej 
jednostce organ izacyjne j.

Poruszałam n iek tó re  ty lk o  zagadnienia p racy ka ­
drow ej. N ie w yczerpu ją  one ca łokszta łtu  zagadnień 
is tn ie jących  w  naszej pracy.

Z poruszonym i zagadnieniam i nasz w yd z ia ł b o ry ­
ka ł się często, chcąc je  w łaśc iw ie  rozwiązać. W  te j 
pracy b y liśm y  osamotnieni, D epartam ent K a d r za 
m ało  stw arza ł nam  m ożliw ości wspólnego przedy­
skutow ania  pew nych problem ów , w y łan ia jących  się 
w  naszej pracy i  podzielenia się swoim  doświadcze­
niem . Uważam, że D epartam ent K a d r w in ie n  częściej 
organizować tak ie  kon fe renc je  o prob lem atyce kadro ­
w ej; j ak  kon fe renc ja  lu tow a, k tó ra  podsum owała do­
tychczas owe w y n ik i p racy kadrow e j oraiz wskazała 
nam  na na jbardz ie j is to tne zagadnienia, w okó ł k tó ­
rych  skupić się w inna  nasza dalsza praca kadrowa.

W ydaje  m i się również, że D epartam ent K a d r po­
w in ien  za p rzyk ładem  innych  departam entów , prze­
syłać naszym w ydz ia łom  bardzo szczegółowe w y ­
tyczne do opracowania p lanu  pracy. N ie w ą tp liw ie  
is tn ie ją  pewne prob lem y, k tó rych  p racow n ik  kadro ­
w y  w  teren ie  n ie  w idz i, a D epartam ent K a d r m óg łby 
nam pomóc w  usunięciu tych  niedociągnięć.

'  R. Auerbach
K r a k ó w

Jak walczymy o likwidację portfelu „C"
Na lamach wiadomości NBP rozpoczęta została wymiana 

doświadczeń z odcinka walki z nieterminowym fakturowa­
niem i składaniem żądań zapłaty do inkasa bankowego. 
Artykuły kol. St. Kamionowsikiego w Nr 1/54 i kol. K. 
Szelągowskiego w Nr 4/54, dotyczyły doświadczeń walki 
2 portfelem „C “ z terenu pracy oddziałów wojewódzkich. 
Zainicjowana ¡przez oddziały wojewódzkie wymiana 
doświadczeń nie została dotychczas podjęta przez oddzia­
ły terenowe, które niewątpliwie posiadają .swoje własne 
Pomysły i osiągnięcia w likwidacji portfelu „C “ , z uwa­
gi na co dalsza dyskusja jest nadal aktualna i przyczynić 
Sl? może do pomyślnego rozwiązania wspomianego zagad­
a n ia ,  które w chwili obecnej jest jeszcze ciągle poważ­
nym .negatywnym zjawiskiem w stosunkach finansowych 
Przedsiębiorstw gospodarki uspołecznionej.

I Oddział Miejski we Wrocławiu prowadzi od dłuższego 
0i-'-'esu czasu walkę o likwidację portfelu „C “ i w tym 
Zakresie wypracował pewne metody, których stosowanie 
ało właściwe wyniki 1 było źródłem pozytywnych rezui- 
alów. Zanim jednak doszliśmy do nich pokonać musieliś- 
y szereg trudności organizacyjnych oraz włożyć w nie 
lele wysiłku, pracy i pomysłów.

Łamanie dyscypliny finansowej na odcinku terminowego 
fakturowania i składania żądań zapłaty do inkasa banko- 
wego było na naszym terenie do r. 1953 dość powszechne, 
a należności przedsiębiorstw, znajdujące się w portfelu 
,,C , stanowiły poważny odsetek ogółu należności inka­
sowych. Dla przykładu podajemy, że należności znajdują­
ce się w portfelu „C “ , według stanu na dzień 31 .III. 1953, 
wynosiły zł 90.421/m.

Ten stan rzeczy ąmuszał do przeanalizowania przyczyn 
powodujących tak ¡poważne odchylenia od zasad gospodar­
ki prawidłowej i podjęcia odpowiednich środków, mają­
cych na celu likwidację tych nieprawidłowości’ drogą 
odpowiedniej kontroli bankowej przebiegu rozliczeń inka­
sowych we wszystkich jego. fazach.

W walce naszej, zmierzającej do likwidacji portfelu 
,,C , stosowaliśmy dotychczas trzy różne metody.
. Pierwsza metoda polegała na przeprowadzeniu w cza­

sie od l.IV . do 30.VI. 1953 r. we wszystkich przedsię­
biorstwach faKturujących inspekcji,' wg ściśle'opracowa­
nych wzorów i wytycznych. Kontrolą objęto wszystkie fak­
tury w określonym czasie, zwracając uwagę szczególnie 
na następujące sprawy:



1) czy organizacja komórki fakturującej ii jej współpra­
ca z innymi działami jest właściwa,

2) czy wpływ dokumentów potrzebnych do fakturowa­
nia odbywa się bez zbędnej zwłoki,

3) czy istnieją harmonogramy obiegu tych dokumentów 
;i czy harmonogramy te są respektowane,

4) czy cykl fakturowania nie jest wydłużony ii czy nie 
przekracza terminu trzydniowego, ustalonego przez obo­
wiązujące przepisy,

5) czy sporządzane faktury oddawane są bez zwłoki do 
inkasa bankowego,

6) jakie są przyczyny zwrotu żądań zapłaty z Banku 
oraz sposób rozliczenia tych zwrotów,

7) czy faktury były wystawiane w oparciu o rzeczywisty 
rozchód z magazynu,

8) czy wykonanie dostawy lub usługi nastąpiło w ter­
minie podanym w fakturze,

9) czy przedsiębiorstwo interesuje się losem faktur 
oddanych do inkasa.

Skontrolowane faktury ujęto* do wykazu wg ściśle opra­
cowanego wzoru, przez co uzyskaliśmy wyraźny obraz:

1) okresu czasu wpływu dokumentów do komórki fak­
turującej,

2) okresu czasu sporządzenia i oddania faktury do
inkasa,

3) cyklu rozliczeniowego, tj. obiegu dokumentów od 
dnia złożenia przez przedsiębiorstwo faktury do Banku do 
dnia wpływu należności na rachunek rozliczeniowy.

W oparciu o zebrany w ten sposób materiał przepro­
wadzono wspólnie z zainteresowanymi przedsiębiorstwa­
mi analizę przyczyn niedociągnięć i miejsca ich powsta­
wania oraz wspólnie ustalono metody 1 okres czasu ich 
likwidacji, w wyniku czego stan portfelu „C “ , wykazują­
cy stałą tendecję wzrostu, zaczął gwałtownie spadać.
I tak, kiedy stan portfelu ,,C“ w  chwili podjęcia akcji 
wynosił 17,5% ogółu należności inkasowych, w  następ­
nych miesiącach spada kolejno do 15,2%, 12%, 8%, 6%, 
7% i 4,7% -— we wrześniu 1953 r.

Metoda ta, dając nam pełne rozeznanie przyczyn powo­
dujących nieprawidłowości na odcinku terminowego' fak­
turowania- i  składania żądań zapłaty do inkasa banko­
wego, ujawniła równocześnie ważność tego zagadnienia, 
oraz przyczyniła się do znacznego zmniejszenia należnoś­
ci znajdujących się w portfelu ,,C“ , -nie doprowadziła 
jednak do* jego likwidacji. Stale stosowanie tej metody, 
ze względu na jej pracochłonność, nie dawało się pogo­
dzić z bieżącą pracą referentów kredytowych.

Te względy podyktowały konieczność wyszukania, innej 
metody pracy, technicznie prostszej, a równocześnie bar­
dziej skutecznej w likwidowaniu nieprawidłowości.

Drugi etap pracy polegał na ułożeniu współpracy 
z komórką rozliczeń, która podawała komórce kredytowej 
codziennie wykaz iprzedsiębiorstw składających po termi­
nie żądania zapłaty do inkasa bankowego. W oparciu o ten 
wykaz przeprowadzano w każdym wypadku interwencję 
pisemną z żądaniem nadesłania wyjaśnień. W wyniku tej 
akcji stan niekredytowanych należności inkasowych wyka­
zał dalszą zniżkę, uzyskując na ultimo grudnia 1953 r. 
wskaźnik 3,9% ogólnego stanu należności inkasowych.

Akcja interwencji dala poważne rezultaty przede wszyst­
kim w stosunku do przedsiębiorstw zdyscyplinowanych, 
które ¡szybko usunęły nieprawidłowości na odcinku faktu­
rowania,, lecz nie wyeliminowała jeszcze całkowicie podaży 
do portfelu ,,C“ , szczególnie w przedsiębiorstwach wyka­
zujących mniejszy ¡stopień zdyscyplinowania, które 
w odpowiedziach na nasze interwencje zawsze znajdowały 
dla siebie odpowiednie wytłumaczenie.

Ta metoda pracy, ze względu na konieczność prowa­
dzenia przeciągającej ¡się w  czasie korespondencji oraz 
na skutek niejednolitego traktowania podjętej akcji przez

referentów kredytowych, nie mogła przynieść pełnych 
rezultatów w likwidacji przyczyn powodujących narasta­
nie należności w portfelu „C “ .

W poszukiwaniu nowych form oddziaływania, które 
w pełni dawałyby nam rozeznanie przyczyn utrzymywa­
nia się należności w portfelu ,,C“ , wprowadziliśmy 
z dniem 21.XIf.1953 r. uprzednią kontrolę żądań zapłaty 
składanych po terminie do inkasa bankowego, o czym 
wszystkie przedsiębiorstwa zostały odpowiednimi pisma­
mi powiadomione. W piśmie tym określiliśmy zasady 
postępowania, zwracając szczególną uwagę na składane 
po raz drugi żądania zapłaty, które mogą być uznane za 
usprawiedliwione tylko w tym wypadku, o ile przedsię­
biorstwo dopełniło następujących warunków:

1) wprowadziło u siebie kontrolę składanych zamówień, 
mającą na celu wyeliminowanie ich braków formalnych 
oraz dokonywało sprzedaży tylko w wypadku posiadania 
wszystkich elementów koniecznych do prawidłowego 
wystawienia faktury i żądania zapłaty,

2) składa żądania zapłaty do inkasa po raz drugi 
w terminie trzech dni od daty jego zwrotu, uwidocznionej 
stemplem bankowym na zwróconym żądaniu zapłaty.

Równocześnie zagroziliśmy, że w wypadku nieprzedlo- 
żenia dostatecznych dowodów, usprawiedliwiających .nie­
terminowe złożenie żądania zapłaty do inkasa bankowego, 
zostaną wyciągnięte konsekwencje w pierwszym rzędzie 
w stosunku do osób odpowiedzialnych za ten odcinek ¡pra­
cy, wykaz których przedsiębiorstwo obowiązane było prze­
dłożyć tego samego dnia, względnie najpóźniej w dniu 
następnym. W przeciwnym wypadku zagrożono zastosowa­
niem sankcji w przedsiębiorstwach wytwórczych w sto­
sunku do kierownika finansowego, a w przedsiębiorstwach 
handlowych w stosunku do głównego księgowego.

Stosowanie powyższej metody doprowadziło do całko­
witego zlikwidowania nieterminowego fakturowania, co 
ilustruje stan portfelu „C “ w poszczególnych miesiącach: 
styczeń — 3,5%, luty — 0,6%, marzec — 0,5% kwiecień 
— 0,3%, maj — 0,29%, czerwiec — 0,27% i ’ lipiec — 
0,11% ogółu należności inkasowych.

.Podkreślić należy, że w chwili obecnej żądania zapłaty 
znajdujące się w portfelu „C “ dotyczą wyłącznie faktur | 
złożonych po raz drugi do inkasa,, z pełnym zrealizowa­
niem postawionego przedsiębiorstwom obowiązku ¡składa­
nia po raz drugi żądań zapłaty w ciągu trzech dni od 
daty zwrotu.

Stały i systematyczny nacisk na przedsiębiorstwa oraz 
stosowanie sankcji zmusiły szereg przediębiorstw do zre­
organizowania komórek fakturowania i wadliwego obiegu 
dokumentów oraz do wydania rygorystycznych zarzą­
dzeń -mających na celu wykluczenie wszelkich na tym 
odcinku nieprawidłowości.

¡Dla umożliwienia przedsiębiorstwom wywiązania się 
z obowiązków terminowego fakturowania i składania | 
żądań zapłaty do. inkasa bankowego ¡przedłużono w 17 
uzasadnionych wypadkach termin fakturowania od 4 —
14 dni.

Jak już wyżej podkreślono wprowadzenie uprzedniej kon­
troli portfelu „C “  doprowadziło wprawdzie do całkowi­
tego wyeliminowania nieterminowego fakturowania, jednak 
nie uzyskano likwidacji należności znajdujących się : 
w portfelu „¡C“ , których stan jest wyrazem wyłącznie i 
zwrotów. Zatem w końcowym etapie walki o całkowitą 
likwidację portfelu „C “ pozostało wyeliminowanie przy­
czyn zwrotów, które jak stwierdzono wynikają głównie 
iz następującycii powodów:

1) nielicznych już błędów natury formalnej przy wypeł­
nianiu żądań zapłaty,

2) ¡podania przez zamawiającego niewłaściwej kwali­
fikacji budżetowej i symboli tytułów inwestycyjnych,
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3) składania odmów akceptu bez uzasadnionej przy­
czyny.

Jakkolwiek sttan portfelu „C “ , wynikający z powyż­
szych przyczyn kształtuje się w naszym oddziale na bar­
dzo niskim poziomie i wynosi wg stanu -na ultimo lipca 
br. 0,11'% ogółu należności inkasowych,, -nie uznajemy 
tego za s-tan prawidłowy, lecz nadal sprawujemy uprzed­
nią kontrolę nad portfelem ,,C“ w celu doprowadzenia 
z jednej strony ido stanu, który mógłby być uznany za 
usprawiedliwiony, nawet przy najbardziej -rygorystycznym 
podejściu do- zasad dyscypliny finansowej, zaś z drugiej 
strony do zabezpieczenia osiągnięć oddziału na tym 
odcinku, wywalczonych dużym nakładem wielomiesięcznej 
pracy.

Podkreślić jeszcze należy, że Oddział Wojewódzki we 
Wrocławiu pozytywnie ocenił wprowadzoną przez nasz 
oddział uprzednią kontrolę portfelu „C “ -i rozpowszechnił 
stosowanie jej na wszystkie oddziały województwa wro­
cławskiego-, gdzie metoda ta * całkowicie zdała egzamin, 
o czym świadczy stały i systematyczny spadek należności 
znajdujących się w portfelu „C “ . Portfel ,„C“  wynoszący 
w styczniu 6,7% ogółu -należności inkasowych w -następ­
nych kolejnych miesiącach spada do 4,2%, 2,5%, 2,4%, 
2,3%, 1,4% -i 1,3% ma ultimo lipca br. Cyfry powyższe 
świadczą, iż osiągnięcia oddziału wojewódzkiego są 
również bardzo poważne i .posiadają charakter trwały.

Dalszym etapem -nas-zej pracy, podyktowanej chęcią 
usprawienia rozliczeń inkasowych,, jest stosowanie form 
kontroli odmów akceptu, składanych ¡przez odbiorców
przedsiębiorstw kontrolowanych przez -nasz oddział.

Szczególnie liczne odmowy akceptu z motywem „towaru 
nie zamawiano“  -nasuwają przypuszczenie istnienia nie­
prawidłowości: ,

1) składania przez dostawcę żądań zapłaty nie popar­
tych dostawami, w chęci poprawienia ¡swojej sytuacji
finansowej wyższym kredytem inkasowym,

2) -niedociągnięć organizacyjnych u -dostawcy na odcin­
ku fakturowania,

3) niesłuszne złożenie odmowy akcęptu -przez odbiorcę, 
co jak stwierdzono jest często ¡praktykowane.

Organizacja -kontroli odmów akceptu przedstawia się 
w ten sposób, że dział rozliczeń inkasowych prowadzi 
bieżąco ewidencję wpływających odmów akceptu.

W oparciu o tę ewidencję dział kredytowy przeprowadza 
interwencję na przygotowanych wzorach pism.

Zebrany ¡materiał pozwala na właściwą ocenę przyczyn 
tej nieprawidłowości o-raz wyciągnięcie odpowiednich 
wniosków zmierzających do jej likwidacji.

-Na koniec ¡powyższych uwag wyłania się zasadnicze 
pytanie, jakie są źródła przyczyn omówionych inieprawi-dlo-

wości oraz jakie należałoby podjąć kroki dla ich likw i­
dacji. Na podstawie -dotychczasowych doświadczeń 
z odcinka walki z portfelem „C “ łatwo stwierdzić można, 
że nieprawidłowości w rozliczeniach inkasowych są do 
pewnego- stopnia wynikiem treści samej U-chwaly 877 
z dnia 12.12.51 r. w sprawie zasad rozliczeń ¡za dostawy, 
usługi i roboty między jednostkami gospodarki uspołecz­
nionej,, -która nie -przew-i-duje ża-dnych kar z tytułu -naru­
szenia jej przepisów. Wprowadzenie zatem pewnych rygo­
rów przyczyniłoby się niewątpliwie w szerszym stopniu 
do wzmocnienia dyscypliny finansowej przedsiębiorstw 
uspołecznionych oraz ułatwiłoby znacznie walkę z -niepra­
widłowościami w rozliczeniach.

Mimo tych braków uchwały -można postawić twierdze­
nie, że likwidacja należności nie podlegających kredyto­
waniu jest możliwa do zrealizowania -przez poszczególne 
oddziały drogą zastosowania odpowiednich metod kontroli, 
oddziaływania i nacisku na kontrolowane przedsiębior­
stwa.

Podkreślić by jeszcze należało, że -dotychczasowe ¡meto­
dy kontroli rozliczeń w trybie ¡inkasa stosowane przez 
I oddział -Miejski we Wrocławiu znajdowały właściwe 
zr-o-zumien-ie . w ¡samych przedsiębiorstwach o-raz -pełne 
poparcie jednostek nadrzędnych, które szczególnie w ostat­
nich czasach zaczynają przywiązywać coraz większą wagę 
do likwidacji zaburzeń w rozliczeniach ¡inkasowych. Wyra­
zem tego może być ¡zarządzenie OZ Zbytu Przemysłu 
Maszynowego z 10.VI. br. -zasługujące na ¡specjalne pod­
kreślenie. Zarządzenie 'to, podając podległym przedsię­
biorstwom szczegółowe wytyczne ¡na odcinku rozliczeń 
inkasowych, zmusza je do wyeliminowania w pierwszym 
rzędzie zwrotów -drogą podawania ,z dniem 1 lipca br. 
w analizach miesięcznych do sprawozdań H — 48 ¡ilości 
zwróconych żądań zapłaty i ogólnej ich kw-oty oraz wyka­
zu osób odpowiedzialnych za spowodowanie zwrotów.

Nieliczne są chyba wypadki tak wyraźnego i zdecydo­
wanego stanowiska jednostek nadrzędnych, jak wyżej 
opisany. Gdyby wszystkie jednostki nadrzędne w podobny 
sposób podeszły do walki z nieprawidłowościami w roz­
liczeniach ¡inkasowych, likwidacja tych -nieprawidłowości 
przez -banki nie -nastręczałaby poważniejszych trudności. 
Jeśli ¡tak nie jest, to tym większe obowiązki w tym zakre­
sie ciążą na oddziałach, ¡które mogą i powinny -podjąć 
zdecydowaną i -konsekwentną walkę z wszelkimi nieprawi­
dłowościami w zakresie rozliczeń, co niewątpliwie, -przy­
czyni' .się -do- polepszenia ¡sytuacji -finansowej przedsię­
biorstw ó-raz iprzyśpiesze-ma obiegu środków obrotowych.

L. Myśleć}ci
W rocław

Organizacja instruktaży w oddziałach operacyjnych
Jedną z najważniejszych metod oddziaływania oddziału 

wojewódzkiego na oddział operacyjny jest instruktaż. Od­
działy wojewódzkie stosują instruktaż pośredni i bezpośred­
ni. Instruktaż pośredni polega na udzielaniu wskazówek 
i wytycznych w drodze korespondencyjnej, na podstawie 
zapytań oddziałów operacyjnych, lub z inicjatywy oddzia­
łu wojewódzkiego w wyniku stwierdzonych niedociągnięć 
w opracowaniach oddziałów operacyjnych, -nadsyłanych do 
oddziału wojewódzkiego. Trzeba krytycznie stwierdzić, iż 
niektóre oddziały wojewódzkie -nie we wszystkich przypad­
kach wysyiają pisma instruktażowe do oddziałów operacyj­
nych w wyniku stwierdzenia niedociągnięć w sprawozdaw­
czości, planach, wykazach itp., nadsyłanych przez oddziały, 
zaś udzielane wyjaśnienia nie zawsze są wyczerpujące. Fakt

ten stwierdzały niejednokrotnie komisje rewizyjne BGR. 
Trzeba więc wyraźnie podkreślić, iż do podstawowych obo­
wiązków jednostki nadrzędnej, a więc również oddziału wo­
jewódzkiego należy zwrócenie uwagi oddziałowi operacyj­
nemu na stwierdzone niedociągnięcia w nadsyłanych do od­
działu wojewódzkiego materiałach oraz udzielenie wyczer­
pującego instruktażu korespondencyjnego. Do instruktaży 
pośrednich należy również zaliczyć niektóre zarządzenia dy­
rektorów oddziałów wojewódzkich. Duże znaczenie instruk­
tażowe posiadają szczególnie te zarządzenia dyrektorów od­
działów wojewódzkich, które obok konkretnych poleceń za­
wierają również opis racjonalnych metod pracy, jakie -należy 
stosować aby móc sprawnie polecenia te wykonać.
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Instruktaże bezpośrednie pracowników oddziałów są sto­
sowane albo na miejscu w oddziałach operacyjnych, albo 
w oddziale wojewódzkim w drodze organizowania od.praw 
dla pracowników oddziałów.

Stosuje się ponadto, zależnie od potrzeb i lokalnych wa­
runków rożne inne formy przeprowadzania instruktaży bez­
pośrednich i tak np.: organizuje się w województwie o więk­
szym obszarze terytorialnym, odprawy szkoleniowe dla pra­
cowników okolicznych oddziałów w kilku odległych od od­
działu wojewódzkiego oddziałach, deleguje się instruktorów 
szkoleniowych z okolicznych oddziałów do innego oddziału, 
organizuje się w miarę potrzeby akcje instruktażowo-szkole- 
nrowe pracowników innych województw dla wytypowanych 
oddziaiow pewnego województwa itp. Przy wyborze każdej 
nowej- formy pracy instruktażowej należy jednak zawsze do­
kładnie przeanalizować koszty takich akcji i porównać je ze 
spodziewanymi rezultatami zastosowania nowej metody.

tosunek ilości odpraw szkoleniowych, organizowanych 
w oddziale wojewódzkim dla pracowników oddziałów ope­
racyjnych, do ilości instruktaży pracowników oddziału wo­
jewódzkiego w oddziałach, różnorodnie kształtuje się  w od­
działach wojewódzkich. Zachodzi przy tym niejednokrotnie 
o awa, iż oddziały wojewódzkie które zalmiast instruk­
taży w oddziałach stosują większą ilość odpraw szkolenio­
wych w oddziale wojewódzkim, mogą być mniej zoriento­
wane w sytuacji organizacyjnej oddziałów, mogą słabiej 
nadzorować prace bezpośrednie w oddziałach operacyjnych, 
opierając się głównie na materiałach sprawozdawczych. 
Dlatego obydwie wyżej wymienione metody instruktażowe 
winny w racjonalny sposób uzupełniać się.

Kierownicy i pracownicy na ogół chętnie przyjmują 
w oddziale instruktaż przedstawicieli oddziału wojewódz­
kiego, jednakże pod warunkiem, iż jest on umiejętnie prze­
prowadzany. „Aby instruktaż byl skuteczny musi być prze­
de wszystkim jasno określany cel instruktażu oraz musi 
być zastosowana odpowiednia metoda pracy instruktor­
skiej, stosownie do potrzeb oddziału, kwalifikacji zawodo­
wych pracowników oddziału, warunków pracy. Dlatego przed­
stawiciel oddziału wojewódzkiego musi przygotować sobie 
zawczasu odpowiednie materiały na miejscu w oddziale wo­
jewódzkim, omówić cel instruktażu z właściwym naczelni­
kiem wydziału, a w miarę potrzeby również z wydziałem 
organizacyjnym w oddziale wojewódzkim. Ustalenia te nie 
mogą jednak usztywniać formy instruktażu, gdyż zakres 
i metoda instruktażu może ulec zmianie- podczas pobytu in­
struktora w oddziale, gdy stwierdzi on uzasadnioną potrze­
bę rozszerzenia lub ograniczenia zakresu instruktażu lub 
nawe^ zmiany tematu instruktażu. Przebieg prac przedsta­
wicieli oddziału wojewódzkiego przyjeżdżających na instruk­
taż do oddziału operacyjnego jest przeważnie następujący:

Po przybyciu do oddziału instruujący uzgadnia z dyrek­
torem oddziału swój plan prac. Następnie dyrektor oddzia­
łu zapoznaje zainteresowanych pracowników oddziału z in­
struktorem i z celem jego przyjazdu. Przy przeprowadza- 
niu instruktażu przedstawiciel oddziału wojewódzkiego musi 
dokładnie zapoznać się z wykonywaniem w oddziale czyn­
ności, które są przedmiotem instruktażu, badania te jed­
nak nie mogą mieć charakteru rewizji. Instruktaż musi' być 
wykonywany równolegle z zapoznawaniem się ze srtanem 
prac oddziału. Błędną metodę stosują ci przedstawiciele od­
działu wojewódzkiego, którzy badają akta w oddziale, za- 
pytują pracowników, a nie udzielają równocześnie żadnych 
wskazówek, lecz dopiero pod koniec instruktażu odczytuią 
listę stwierdzonych błędów i usterek lub co gorsza nadsy­
łają dopiero tę listę z oddziału wojewódzkiego. Pracownik 
instruujący winien wykorzystywać przy instruktażu nie ty l­
ko obowiązujące przepisy, interpretacje itp. ale również 
praktykę innych oddziałów operacyjnych i podawać pracow­
nikom oddziału przykłady pracy oddziałów przodujących.

Wydane zalecenia i ewentualnie inicjowane w oddziale 
zmiany w metodach organizacji pracy winny być uzgad­
niane z kierownikami kompetentnych komórek organizacyj­
nych i z dyrektorem oddziału. Jest wskazane, aby instruk­
tor nie wprowadza! poważniejszych zmian organizacyjnych 
w oddziale bez uzgodnienia z kompetentnymi komórkami 
oddziału wojewódzkiego. W przypadku jeśli dyrektor od­
działu uważa, iż zalecenia wydane przez instruktora nie są 
słuszne, wówczas ewentualna realizacja zaleceń następuje 
dopiero po zatwierdzeniu ich w oddziale wojewódzkim. 
Podczas przeprowadzania instruktażu, w miarę potrzeby mo­
gą- być organizowane odprawy odbywane przed lub po go­
dzinach pracy. Po przeprowadzeniu instruktażu w oddziale 
wskazany jest udział instruktora w naradzie pracy. Instruk­
taż będzie niewątpliwie bardziej skuteczny, jeśli przedsta­
wiciel oddziału wojewódzkiego będzie doradcą i dobrym 
nauczycielem pracowników oddziału oraz gdy niekiedy na­
wet sam zademonstruje pracownikowi oddziału racjonalny 
sposób wykonania niektórych czynności, aby go przekonać 
że można je wykonać sprawnie.i bezbłędnie (np.: wspólne 
inspekcje w przedsiębiorstwie). Właściwie układająca się 
współpraca instruktora z pracownikami oddziału nie powin­
na jednak w żadnym wypadku osłabiać jego czujności na 
pozór drobne nawet uchybienia w pracy oddziału i nie 
powinna zmniejszać ostrza krytyki w walce z niedociągnię­
ciami w pracach oddziału. Od pracowników oddziału wy­
magane jest bowiem zrozumienie socjalistycznych zasad 
krytyki i samokrytyki, a w wyniku wspólnych narad in­
struktora z pracownikami oddziału mogą być podejmowane ; 
konkretne uchwały, zmierzające do usunięcia stwierdzonych I 
błędów i niedociągnięć. Podane powyżej uwagi, dotyczące 
współpracy instruktora z pracownikami oddziału nie po­
winny również być rozumiane w mylny sposób, iż pra­
cownicy oddziału wojewódzkiego mają za pracowników od­
działu wykonywać pewne prace, zastępować ich w okresie 
urlopów, że organizowanie pracy w oddziale należy do obo­
wiązków oddziału wojewódzkiego itp. Taki pogląd jest nie­
właściwy i demobilizujący pracowników i kierownictwo od­
działu operacyjnego. Za organizację oddziału, za szkolenie 
pracowników oddziału, za ustalanie zastępstw urlopowo- 
chorohowych itp. jest odpowiedzialny dyrektor oddziału 
gdyż są to jego podstawowe kompetencje i obowiązki. Rea­
sumując powyższe uwagi trzeba stwierdzić iż pracownik od­
działu wojewódzkiego, delegowany na instruktaż do od­
działu, aby sprawnie wykonać swoje zadania, musi być nie 
tylko odpowiednio wykwalifikowany zawodowo, ale rów­
nież musi posiadać pewne minimum zdolności dydaktycz­
nych. Ponadto przedstawiciel oddziału wojewódzkiego, 
fi więc jednostki nadrzędnej w stosunku do oddziału opera­
cyjnego • musi swym pełnym entuzjazmu stosunkiem do 
pracy oraz swoją wyraźną postawą polityczną, dać właściwy 
przykład instruowanym.

Delegacje instruktażowe do oddziałów operacyjnych wyn: 
kają:

1) z bieżących potrzeb wydziałów oddziału wojewódzkie­
go (np. dla zrealizowania specjalnych poleceń otrzymywa­
nych z jednostek organizacyjnych Centrali, wynikające ze 
Stwierdzonych poważniejszych niedociągnięć w sprawo­
zdawczości oddziału itp.) i obejmują swą tematyką zagad­
nienia tylko niektórych czynnośći, a więc są to tzw. instruk­
taże „fragmentaryczne“ ,

2) z planowego nadzoru prac oddziału i przeprowadzania 
systematycznego instruktażu w oddziale, przy założeniu, iż 
w każdym oddziale należy zbadać co najmniej raz w roku 
(wliczając wszystkie formy instruktażu) pełny zakres czyn­
ności oddziału. Tematyka takiego instruktażu jest dużo szer­
sza od tematyki instruktażu fragmentarycznego. Są to tzw. 
instruktaże „pełne“ .

Stosunek ilościowy instruktaży „fragmentarycznych“ do 
„pełnych“ , jest w różnych województwach różnorodny. We
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wszystkich jednak województwach przeważa ilość instruk­
taży „fragmentarycznych“ .

W związku z tym niektóre oddziały wojewódzkie reprezen­
tują pogląd, iż przez częste przeprowadzanie instruktaży 
„fragmentarycznych“ osiągają lepsze wyniki, że nie można 
tematyki tych instruktaży łączyć i przeprowadzać instruk­
taży w szerszym zakresie. Dlatego też obserwuje się w nie­
których oddziałach wojewódzkich brak planowości lub sto­
sowanie metod zbyt pracochłonnych i kosztownych' w sto­
sunku do osiąganych korzyści. I tak np.: jeden z oddziałów 
wojewódzkich zaplanował w ciągu kwartału przeprowadze­
nie instruktaży we wszystkich komórkach rozliczeń oddzia­
łów, w następnym kwartale we wszystkich komórkach ra­
chunkowości itd. Inny oddział wojewódzki zaplanował 
w okresie kwartalnym zorganizować instruktaż we wszyst­
kich oddziałach w zakresie gospodarki papierem, przy czym 
pracownik który w tej sprawie był delegowany pomijał in­
ne zagadnienia administracyjno-gospodarcze. Stosowanie 
dużej ilości fragmentarycznych instruktaży w oddziale wy­
nika częściowo ze zbyt daleko posuniętej specjalizacji pra­
cy w poszczególnych komórkach oddziału wojewódzkiego 
i nieprzeszkolenia osób, które mogłyby przeprowadzać in­
struktaż odnośnie różnych czynności wchodzących w zakres 
prac tego samego wydziału oddziału wojewódzkiego. Nad­
mierna specjalizacja powoduje wzrost częstotliwości wy­
jazdów przedstawicieli oddziału wojewódzkiego do oddziału 
opej^icyjnego, niedostateczne wykorzystanie czasokresu 
pobytu delegowanego w oddziale, gdyż bada on i instruuje 
tylko pewne zagadnienia odcinkowe, co zmniejsza też czę­
ściowo wartość instruktażu, gdyż eliminuje koordynację 
szeregu zagadnień w oddziale operacyjnym.

Szereg oddziałów wojewódzkich dokonało ostatnio na ze­
braniach kierowniczego, aktywu zawodowego i społeczno-' 
politycznego analizy dotychczasowych metod pracy instruk­
tażowej i wprowadziło nowe, racjonalne metody organiza­
cji instruktaży. I tak w Oddziale Wojewódzkim G d a ń s k  
zagadnienie to było przedmiotem specjalnego zebrania akty­
wu zawodowego w dn. 7.7.54 r. w wyniku którego:

1) Stwierdzono pogłębiającą się specjalizację w pracy 
poszczególnych pracowników oddziału wojewódzkiego, przy 
równoczesnym zwężaniu się zakresu dokładnej znajomości 
różnorodnych, niejednokrotnie wiążących się zagadnień ban­
kowych, co spowodowało zwężenie ¡tematyki przeprowadza­
nych instruktaży.

2) Przeanalizowano dotychczas stosowane metody in­
struktaży. Oddział wojewódzki stosowa! między innymi me­
todę instruktażu obejmującego wszystkie komórki oddziału 
operacyjnego. Metoda ta była skuteczna, jednakże zbyt duża 
ekipa instruktorów powodowała pewne trudności w pracy 
oddziału. Na zakończenie takiego instruktażu w oddziale 
odbywała się ponadto narada Z/wszystkimi prącownikami 
z udziałem dyrektora oddziału wojewódzkiego.

ó) U znano, za najracjonalniejszą metodę przeprowadzania 
instruktaży tzw. „kompleksowych“ , organizowanych od­
dzielnie dla każdego pionu czynności bankowych. Instruk­
taże takie organizowane są więc:

a) wspólnie przez wszystkie wydziały kredytów i wydział 
planowania,

b) przez wydział operacyjno-rachunkowy w odniesieniu 
do wszystkich zagadnień tego wydziału,

c) wspólnie przez wydział organizacyjny i wydział admi­
nistracyjno-gospodarczy w odniesieniu do zagadnień orga­
nizacyjno-administracyjnych.

Instruktaże dla wyżej wymienionych „pionów“  czynności 
bankowych są przeprowadzane przez ekipy instruktażowe. 
Ilość delegowanych w ekipie zależy od kwalifikacji i stopnia 
specjalizacji członków ekipy. Instruktażem „kompleksowym“ 
oddział wojewódzki planuje objąć w zasadzie co najmniej 
raz do roku każdy oddział operacyjny odnośnie wszystkich

zagadnień dotyczących danego pionu czynności. Oczywiście 
metoda instruktaży kompleksowych absolutnie nie eliminuje 
możliwości, a nawet konieczności przeprowadzenia instruk­
taży fragmentarycznych, stosowanych jako „doraźny“  śro­
dek zapobiegawczy w stosunku do ujawnianych, słabszych 
odcinków pracy w niektórych oddziałach.

4) Stwierdzono iż celowe jest opracowanie wytycznych 
do przeprowadzania badań i instruktażu niektórych zagad­
nień organizacyjnych w oddziałach w celu zainteresowania 
zagadnieniami organizacyjnymi nie tylko przedstawicieli 
wydziału organizacyjnego oddziału wojewódzkiego, ale rów­
nież przedstawicieli innych wydziałów. Inne oddziały wo­
jewódzkie opracowują ponadto wytyczne dla pracowników 
poszczególnych wydziałów odnośnie zagadnień przez nich 
instruowanych oraz szkołą tych pracowników-talk, aby mogli 
oni swym instruktażem objąć możliwie jak największą ilość 
zagadnień wchodzących w zakres czynności jednego wy­
działu. Podobną organizację instruktaży kompleksowych 
stosują również niektóre inne oddziały wojewódzkie, ogra­
niczając się jednak zazwyczaj do tematyki dotyczącej jed­
nego wydziału. Wydaje się iż próba podjęta przez Oddział 
Wojewódzki w Gdańsku może być z korzyścią zastosowana 
również przez inne oddziały wojewódzkie. W niektórych od­
działach wojewódzkich pracownicy wydziałów kredytów in­
struują wszystkie oddziały w zakresie kontrolowanych przez 
siebie branż. W innych oddziałach wojewódzkich w wydzia­
łach kredytów pracownicy mają pod swoją opieką jeden 
łub dwa oddziały operacyjne i każdy z nich wizytuje tylko 
„swoje“  oddziały, interesując się ogółem zagadnień kredyto­
wych dotyczących tego wydziału. Pierwsza metoda jest 
właściwa dla instruktaży fragmentarycznych, które musi 
w dalszym ciągu przeprowadzać specjalista „branżowiec“ . 
Druga metoda odpowiada metodzie przeprowadzania in­
struktaży kompleksowych, jednakże pod warunkiem, iż pra­
cownik wydziału kredytów, opiekujący się przydzielonymi 
mu oddziałami, istotnie potrafi oddziały te wszechstronnie 
poinstruować odnośnie zagadnień nadzorowanych przez ten 
wydział.

Reasumując powyższe uwa^i trzeba stwierdzić, że nie 
można oddziałom wojewódzkim zalecić sztywnych, szcze­
gółowych zasad dotyczących metod przeprowadzania instruk­
taży w.oddziałach operacyjnych. Niemniej jednak można by 
przyjąć następujące ogólne zasady:

1) Oddziały wojewódzkie winny bardziej planowo prze­
prowadzać instruktaże w oddziałach operacyjnych.

2) Należy zwrócić uwagę na możliwość łączenia szeregu 
zagadnień będących tematem instruktaży fragmentarycznych 
i przeprowadzać instruktaże obejmujące bardziej różnorod 
ną tematykę, w celu lepszego wykorzystania pobytu delego­
wanego przedstawiciela oddziału wojewódzkiego w oddziale.

3) Należy zmierzać do bardziej wszechstronnego prze­
szkolenia pracowników oddziału wojewódzkiego w zagad­
nieniach dotyczących co najmniej jednego wydziału w od­
dziale wojewódzkim, w tym celu można m. iri. opracowywać 
wytyczne do przeprowadzania instruktaży dia instruktorów 
pod warunkiem, iż nie będą one schematyzowały pracy in­
struktora oraz hamowały jego inicjatywy przy. przeprowa­
dzaniu instruktażu.

4) W miarę możliwości, przedstawiciele innych wydziałów 
oddziału wojewódzkiego winni podczas swych instruktaży 
uwzględniać również tematykę organizacyjną i interesować 
się kontrolą wewnętrzną w oddziale, podziałem pracy, wy­
dajnością pracy, współzawodnictwem.

5) Trzeba lepiej koordynować'działalność instruktażową 
oddziału wojewódzkiego z planami BGR, WDR, szczególnie 
w odniesieniu do instruktaży kompleksowych.

Oddzielne zagadnienie stanowią stosowane przez oddzia­
ły wojewódzkie formy organizacyjne planowania instruktaży,_ 
jak również sprawozdawczość z przeprowadzonych instruk-
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łaży. Zgodnie z ZP 89/52 oddziały wojewódzkie opracowują 
plany podróży służbowych, zatwierdzane przez dyrektora 
oddziału wojewódzkiego. I tak np.: w niektórych oddziałach 
wojewódzkich, poszczególne wydziały dostarczają wydzia­
łowi organizacyjnemu projekty tych planów, wydział orga­
nizacyjny analizuje i koordynuje te plany, sporządza''plan 
zbiorczy oraz przedstawia go wraz z wnioskami dyrektorowi 
oddziału wojewódzkiego do zatwierdzenia. Na temat uspraw­
nienia metod planowania podróży służbowych w oddziale 
wojewódzkim wpłynęło szereg projektów, usprawnieniowych, 
gdyż na ogół obserwuje się tendencję do zbiurokratyzowa­
nia tej formy planowania prac, przez stosowanie zbyt dużej 
ilości - różnych wykazów, pisemnych zawiadomień, wnios­
ków, skomplikowanych form planów itp. W związku z tym 
zostaną ustalone najprostsze formy planowania podróży 
i odpowiednio rozpowszechnione w oddziałach wojewódz­
kich. Jedną z najprostszych form jest wpisywanie w for­
mularzu zbiorczego planu, projektowanych podróży służbo­
wych, przez poszczególne wydziały oddziału wojewódzkie­
go, przy czym formularz ten jest „obiegiem“  przekazywany 
z wydziału do wydziału. Metoda ta ma te zalety, iż każdy 
następny wydział wpisujący swe delegacje, dostosowuje je 
do delegacji zaplanowanych do danego oddziału i wpisanych 
do arkusza przez poprzedni wydział i w ten sposób automa­
tycznie koordynują wydziały swoje instruktaże. Przed opra­
cowywaniem planu podróży służbowych, zagadnienie po­
winno być ponadto omówione wstępnie na specjalnym ze­
braniu kierowniczego aktywu zawodowego i politycznego 
oddziału wojewódzkiego (np. pomiędzy 17 a 20 każdego 
miesiąca). Ponadto wskazane jest przeprowadzenie przez 
poszczególne wydziały oddziału wojewódzkiego ewidencji 
w układzie według oddziałów operacyjnych, w której chro­
nologicznie wpisywanoby poszczególne instruktaże przepro­
wadzone w oddziale, z podaniem zwięzłej charakterystyki 
wyników instruktażu. Ewidencja taka ułatwia zachowanie 
ciągłości prac instruktażowych. Tryb opracowywania spra­
wozdań z przeprowadzonych instruktaży w oddziałach ope- 
racyjnych i wysyłania pism z poleceniami poiinstruktażowy- 
mi do oddziału jest tematem częstych dyskusji w oddziałach 
wojewódzkich. W niektórych oddziałach wojewódzkich reda­
gowane są obszerne sprawozdania, które pozostają w aktach 
oddziału wojewódzkiego oraz pisma z , poleceniami do od­
działu i ewentualnie dodatkowo jesizcze notatki wewnętrzne

dla poszczególnych komórek oddziału wojewódzkiego. Inne 
oddziały wojewódzkie upraszczają sobie te prace przesyła­
jąc do oddziału i do wiadomości innym wydziałom w od­
dziale wojewódzkim całe sprawozdania. Pierwsza metoda 
wymaga kilkakrotnego redagowania tej samej treści w róż­
nym ukiadzie. Druga metoda, aczkolwiek nieco prostsza, 
niemniej jednak absorbuje czytaniem obszernego sprawo­
zdania zarówno oddział jak i pracowników innych wydzia­
łów oddziału wojewódzkiego. Zależnie od charakteru prac 
delegowanego do oddziału przedstawiciela oddziału woje­
wódzkiego sporządza się: tylko „notatkę“ , tylko „sprawo- 
zdanie“ , itp., które zależnie od potrzeb przesyła się ewentu­
alnie do oddziału. Z różnych metod wydaje się stosunkowo 
najmniej pracochłonna metoda zastosowana ostatnio przez 
Oddział Wojewódzki Gdańsk. Mianowicie przeprowadzający 
instruktaż nie będzie opracowywał, jak dotychczas, specjal­
nego sprawozdania, lecz po omówieniu z naczelnikiem wy­
działu przebiegu i wyników instruktażu, delegowany opra­
cowuje nd podstawie swych notatek z instruktażu od razu 
pismo z poleceniami i zaleceniami dla oddziału, zaś dla 
innych wydziałów oddziału wojewódzkiego sporządza rów­
nocześnie notatkę* w sprawach ogólnych.

Ponieważ usprawnienie metod oddziaływania oddziału 
wojewódzkiego poprzez instruktaż na oddziały operacyjne 
jest niezmiernie ważnym zagadnieniem dla właściwego funk. 
cjonowania aparatu NBP, dlatego wydaje się wskazane 
specjalne przedyskutowanie tego tematu na zebraniach kie­
rowniczego aktywu zawodowego i społeczno-politycznego 
w oddziale wojewódzkim oraz na naradach pracy w wydzia­
łach oddziału wojewódzkiego. Ponadto mogą i powinny do 
oddziału wojewódzkiego zgłaszać swoje wnioski w tej spra­
wie również oddziały operacyjne, gdyż są one najbardziej 
zainteresowane w jak najbardziej skutecznym przeprowa­
dzaniu instruktaży przez przedstawicieli oddziału wojewódz­
kiego.

Artykuł ten spełni swoje zadanie jeżeli wzbudzi szersze 
niż dotychczas zainteresowanie metodami przeprowadzania 
instruktaży w Banku oraz przyczyni się do udoskonalenia 
tych metod, a tym samym do dalszej poprawy jakości prac 
poszczególnych jednostek i komórek organizacyjnych, przy 
równoczesnym, obniżeniu kosztów własnych Banku.

Z. Ładoś

Komórka kredytowa walczy o obniżkę kosztów 
i wzrost wydajności pracy

Walka o obniżkę kosztów własnych jest jednym z naczel­
nych zadań naszej gospodarki na obecnym etapie. Klasa ro­
botnicza doceniając w pełni zadania postawione przez partię 
wypowiedziała zdecydowaną walkę wszelkiemu marnotraw­
stwu, zbędnym kosztom i niesocjalistycznemu podejściu do 
pracy.

Walka o obniżkę kosztów Banku i wzrost wydajności pra­
cy jest konsekwentnie realizowana przez Centralę. Nie 
wszystkie jednak możliwości oszczędzania czy obniżki 
kosztów dają się ująć odgórnymi zarządzeniami.

W każdym oddziale, w każdej komórce kredytowej ist- 
duże możliwości oszczędnościowe i duże możliwości 

zwiększenia wydajności pracy.
Ujawnianie ich i przekazywanie w drodze publikacji na 

lamach Wiadomości NBP da niewątpliwie poważne osią­
gnięcia, przyczyni się do obniżki kosztów i wzrostu wydaj­
ności w poszczególnych oddziałach i w skali Banku jako 
całości. Poniżej omówię pokrótce co w tym celu zastosowa­
liśmy w tutejszym dziale kredytowym i zapewniam, że

wszelkie podane przez kolegów metody oszczędnościowe 
i sposoby podniesienia wydajności pracy bezzwłocznie wpro­
wadzimy w naszym dziale.

Miesięczny wykaz stanów rachunków bankowych F-6300 
sporządza się dla oddziału wojewódzkiego w czterech 
egzemplarzach, tj. grupę A,B,C, oraz zestawienie zbiorcze 
oddzielnie. Wykaz pozostający w aktach oddziału sporzą­
dzamy w dwóch egzemplarzach, tj. grupa A i B na jednym 
po obydwu stronach jednego formularza i grupa C z zesta­
wieniem zbiorczym na drugim. W ciągu roku oszczędzamy 
więc 24 formularze. Dane dotyczące poszczególnych przed­
siębiorstw nanoszą referenci ołówkiem od razu na egzem­
plarze F-6300, pozostające w oddziale, tak, że żadnych do­
datkowych zestawień nie sporządza się.

Mfykaz należności i zobowiązań sporządza się najpierw 
na zestawieniu pomocniczym, obejmującym wszystkie jed­
nostki, na arkuszu kratkowanego papieru kancelaryjnego. 
Dotychczas arkusz ten sporządzano co miesiąc, na przygo­
towanie go zużywano ¡20 minut.
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Obecnie sporządziliśmy jeden arkusz zasadniczy do 
F-6970, zawierający nazwy wszystkich jednostek i odpo­
wiednio porubrykowany. Na ten arkusz dolepia się co mie­
siąc nowy, odpowiednio przycięty. Wyeliminowano więc ko­
nieczność1 comiesięcznego przepisywania nazw przedsię­
biorstw i rubry,kowania, skracając czas potrzebny na przy­
gotowanie arkusza, o 115 minut.

Pomimo że jesteśmy oddziałem I I I  kategorii nie ma u nas 
maszynistki. Dawniej wszelką korespondencję pisaliśmy na 
brudno i dopiero z brudnopisu maszynowo. Obecnie wszel­
kie pisma krótkie, łatwiejsze piszemy od razu na maszynie, 
oszczędzając papier i czas. Na przykład protokół z. mie­
sięcznych odpraw kierowników GKS pisany był poprzednio 
na brudpo z notatek robionych w toku odprawy i dopiero 
potem przepisywany na maszynie przez referenta. Ponadto 
byl on bardzo szczegółowy i zawierał kilka stronic maszy­
nopisu. Po podpisaniu odkładano go do akt i zwykle do 
niego nie powracano. Opracowanie protokołu wymagało 
przeciętnie 10 pracowniko-godzin. Obecnie jest on pisany 
na podstawie notatek z odprawy tylko ręcznie, lub od razu 
na maszynie i zawiera tylko najważniejsze dane, jak wy­
dane polecenia, terminy, uwagi i wnioski, czyli to cb jest 
istotne dla pracy oddziału i GKS. Wymienianie w protokole 
nazwisk obecnych na odprawie zastąpiono dołączaniem li­
sty obecności. Dzięki powyższemu czas potrzebny do prze­
pracowania protokołu skrócono o około 9 godzin.

Dział stosuje w jak największym stopniu pisma znorma­
lizowane na uprzednio przygotowanych formularzach np.

Listy do
Czy Główną Komisję Projektów  Usprawnienia Adm inistracji 
nie obowiązuje system oszczędnościowy?

G KPU A przy C entra li NBP przeznacza dla każdego pisma 
wysyłanego w  teren oddzielną kopertę. Np. jeś li oddział w oje­
wódzki jest powiadamiany o przyjęciu  wniosku racjonaliza­
torskiego, wówczas jedna ta sprawa dociera do oddziału 
wojewódzkiego w, trzech egzemplarzach i w  trzech oddziel­
nych kopertach (jedna dla LK P U A , jedna dla w ydzia łu kadr 
i  jedna.d la  autora projektu).

Jeśli chodzi o p ro jekty  niezatwierdzone, ilość zużywanych 
kopert jest mniejsza o jedną, gdyż w ydzia ł kadr kop ii tego 
zawiadomienia nie otrzymuje.

Charakterystyczne jest, że jeś li w  jednym  dniu przychodzi 
siedem decyzji, wówczas znajdują się one w  siedmiu oddziel­
nych kopertach, adresowanych do LK P U A , w  siedmiu 
oddzielnych kopertach adresowanych do autorów  wniosków 
racjonalizatorskich i ty luż oddzielnych kopertach dla wydzia­
łu  kadr — ile  wniosków  załatw iono pozytywnie. Na dowód 
tego załącza się siedem kopert otrzym anych w  dniu 14 sierp­
nia 1954 r., wszystkie skierowane do LK P U A , wysłane przez 
G KPU A w  tym  samym dniu to  jest 14.V III, podpisane przez 
te same osoby, a nawet referowane jedynie przez, dw u refe­
rentów  — pięć pism re ferow ał „H K "  a dwa „SC“ .

Dlaczego ta k  jest?
Domyślamy się, że chodzi o przejrzystość w ysyłek (na 

każdej kopercie podaje się bowiem numer re jestru i numer 
protokołu — mieszczące się już  na piśmie), nie domyślamy się 
natomiast kto  za tę rozrzutność płaci.

S ta fie j W ład ys ław

Dlaczego tak  późno?

Zarządzenie N r 163 Prezesa, z dnia 12 sierpnia 1954 r., 
~-.va]nia oddziały operacyjne od sporządzania sprawozdań 
Przedsiębiorstw gospodarki komunalnej i m ieszkaniowej za 
Pierwszy miesiąc każdego kw arta łu , a w ięc m. in. za lip iec 
br. Jak w iadom o te rm in  sporządzania tych  sprawozdań przez 
^ d z ia ły  operacyjne upływa z dniem 16 sierpnia, w  dniu zaś 
D  sierpnia o godzinie 9 rano składa się je  w  oddziale w oje­
wódzkim. Powołape ZP 163 otrzym aliśm y dopiero w  dniu

zawiadomienia o wysokości ustalonej rezerwy na wydatki 
zrównane z funduszem plac, o wysokości lim itu na książecz­
ki limitowane na dany miesiąc, pisma wewnętrzne jak: pole­
cenia dla dysponenta akumulacji środków na wypłatę z fun­
duszu płac, polecenia wykupu bezpośrednio z konta kredytu 
przeterminowanego, zobowiązań itp.

Dodatni wpływ na wzrost wydajności pracy, ma ustalenie 
wewnętrzno-dzialowych norm pracy na poszczególne czyn­
ności ewidencyjno-statystyczne. I tak ustalono, że np. na 
naniesienie przez jednego referenta sald rachunków rozli­
czeniowych i kredytowych na arkusz ewidencyjny C-14 dla 
dziesięciu gminnych spółdzielni „Samopomoc Chłopska“ 
z działami skupu potrzeba 40 minut. Na sporządzenie cyfro­
we sprawozdań z kontroli stanu finansowego na formularzu 
E-20 dla dziesięciu oddziałów skupu GS jeden referent kre­
dytowy potrzebuje 100 minut. Zespól trzyosobowy sporządzi 
miesięczny wykaz stanów rachunków bankowych w ciągu 
120 minut itp.

Znając te normy pracy, ustalone na podstawie wyników 
pracy referentów przodujących, pozostali mobilizują się 
i powstaje pewnego rodzaju współzawodnictwo szybkościo­
wo-) akościowe.

Walcząc o oszczędność i wzrost wydajności pracy na te­
renie tutejszego oddziału realizujemy wytyczne partii, rzą­
du i centrali -Banku, przyczyniamy się do wzrostu stopy 
życiowej mas pracujących.

S. K o z ło w sk i 
K o ło

redakcji
16 (to samo dotyczy pobliskich oddziałów) a więc wtedy, 
k iedy sprawozdania te by ły  już w łaściw ie gotowe. Dlaczego 
tak jest?

Rafa Jan

Dlaczego współzawodnictwo nie m obilizuje zaiogi?
We współzawodnictw ie międzyoddziałowym za I I  kw a rta ł 

bieżącego roku zdobyliśmy pierwsze miejsce w  kategorii 
oddziałów I  kategorii województwa stałinogrodzkiego. Z ma­
teria łów  składanych w  oddziale wojew ódzkim  wywnioskowa­
liśm y, że zostaliśmy zaproponowani do w yróżnienia w  skali 
ogólnokrajowej. Jak dowiedzieliśmy się n ieofic ja ln ie  G łówna 
Kom isja Oceny W yników  W spółzawodnictwa zaopiniowała 
już poszczególne w nioski oddziałów wojewódzkich i pow ia­
domiła oddziały wojewódzkie o. w yn iku  w  tych kategoriach, 
w  których  wyróżnione oddziały pochodzą z terenu danego 
województwa. M imo, że kończy się sierpień, a więc drugi 
miesiąc następnego kw arta łu , ciągle nie w iem y kto  zdobył 
pierwsze miejsce w  I  kategorii i w  skali ogólnokrajowej, 
gdyż nie dotarły do nas w y n ik i „n ieo fic ja lne“ ; nie mogliśmy 
też przez dwa miesiące bieżącego kw arta łu  wykorzystać tych 
momentów, które zezw oliły innym  oddziałom zająć przodu­
jące miejsca. W ydaje się nam, iż ogłaszanie w yn ików  współ­
zawodnictwa i krótkiego uzasadnienia wyróżnienia powinno 
następować bardzo szybko, bjr m obilizowało inne zespoły do 
podnoszenia jakości swej pracy. Dlaczego tak  nie jest?

D o w b o rs k i P aw eł

Redakcja otrzymała szereg listów , zawierających zapytania, 
dlaczego nie ukazują się dalsze numery w kładek szkolenio­
wych, które wg op in ii piszących by ły  powitane z dużym za­
dowoleniem. Redakcja wyjaśnia, że objętość „Wiadomości 
N BP“ została ustalona w  rozmiarach nie pozwalających na 
wydawanie w kładek szkoleniowych. Biorąc jednak pod 
uwagę głosy korespondentów stwierdzające, że pracownikom  
oddziałów tego rodzaju m ateria ły  są potrzebrite, Redakcja 
zawiadamia, iż dołoży starań, aby w  m iarę możliwości, uka­
zywały, się w  „Wiadomościach NBP“  opracowania o charak­
terze szkoleniowym.
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Co nam priynosi nowa instrukcja służbowa 
© czynnościach kasowych

Nowa in s tru kc ja  kasowa jest w yrazem  trosk i i  da l­
szych w ys iłkó w  w ładz B anku o uspraw nien ie dz ia ła l­
ności p ionu skarbcowo-kasowego i  wzmożenie bezpie­
czeństwa obro tu  pieniężnego. N arodow y B ank P o lsk i 
sta ł się obecnie g łów nym  kasjerem  całe j naszej go­
spodarki narodowej i  dlatego praca p ionu skarbcowo- 
kasowego m usi być przedm iotem  specjalnej tro s k li­
wości i  op iek i w ładz nadrzędnych. Każde uchyb ien ie  
tego p ionu  odb ija  się bezpośrednio na poszczegól­
nych  odcinkach życia gospodarczego i  może powodo­
wać poważne zakłócenia w  przebiegu procesów go­
spodarczych. Stąd też w yp ływ a  coraz w iększe zain­
teresowanie tą  dziedziną naszej pracy.

O bserwując w  p rze k ro ju  h is to rycznym  rozw ó j p ra ­
cy  p ionu skarbcowo-kasowego, m usim y stw ierdzić, że 
ma on za sobą na przestrzeni tęgo stosunkowo n ie ­
długiego okresu is tn ien ia  naszej in s ty tu c ji bardzo po­
ważne osiągnięcia i  sukcesy.

N arodow y Bank Po lsk i rozpoczął swoją działalność 
przed zakończeniem dzia łań w o jennych  w  lu ty m  
1945 r., a w ięc w  czasie, k ie d y  na znacznej części na­
szego k ra ju  szalała jeszcze pożoga wojenna. Równo­
legle z posuwającą się na zachód A rm ią  Radziecką 
i  d yw iz ja m i p o lsk im i szły ek ipy  Narodowego B anku 
Polskiego, zakładając nowe oddziały, n ieraz dosłow­
n ie  w  następnym  d n iu  po opuszczeniu danego m iasta 
przez okupanta h itlerow skiego .

B y ł to  specyficzny okres dzia ła lności naszej in s ty ­
tu c ji, okres hero izm u i  n iezw ykłego poświęcenia na­
szych p racow ników , k tó rzy  jakże często z narażeniem 
życia szli w  p ierw szym  szeregu zwycięskiego pocho­
du i  wśród zgliszcz i  pożarów tw o rz y li pierwsze p la ­
ców ki finansowe, niezbędne d la  budow ania na oswo­
bodzonych ziem iach zachodnich nowego życia gospo­
darczego.

W  okresie ty m  specjalnie w y ró ż n iły  się zespoły 
skarbcowo-kasowe. P ierwszą fundam enta lną pracą 
Narodowego B anku Polskiego by ło  przeprowadzenie 
w ym ia n y  różnych w a lu t ku rsu jących  na terenie na- 
sżego k ra ju , na nowowprowadzone zło te  polskie. 
C a ły ciężar tego o lbrzym iego zadania spoczywał prze­
de w szystk im  na barkach p racow n ików  skarbcowo- 
kasowych.

Dalszym  tru d n ym  etapem ich  pracy by ło  zaopa­
trzen ie  w  środk i pieniężne nowoodbudowanych fa ­
b ryk , organizowanych urzędów  i  in s ty tu c ji państw o­
w ych  oraz w szelk ich ośrodków dyspozycyjnych, po­
wstającej nowej w ładzy P o lsk i Ludow e j. Od tam tych  
czasów dz ie li nas okres, w span ia łych zw ycięstw  go­
spodarczych, osiągniętych p rzy  czynnym  współdzia­
ła n iu  naszej in s ty tu c ji. Zakres czynności Narodowego 
B anku Polskiego u w ie ło k ro tn ił się w  ty m  czasie 
w  w y n ik u  prze jęc ia  całego szeregu zadań. Obok roz­
w o ju  działalności k redy tow e j rozszerzał się zakres 
czynności skarbcowo-kasoweeh. Obecnie poza Po­
wszechną Kasą Oszczędności i  g m in n ym i kasami spół­
dz ie lczym i pozostałe p laców k i finansowe obsług iw a­
ne są w yłączn ie  przez kasy Narodowego B anku P o l­
skiego.

W  w y n ik u  powyższego' zakres czynności skarbco- 
wo-kasowych osiągnął rozm ia ry  w y ją tko w o  duże, 
uzasadniające w  p e łn i zajęcie przez N arodow y B ank

Po lsk i stanow iska głównego kasjera  całej gospodarki 
narodowej.

Na przestrzeni m in ionych  la t okrzep ły  te czynności 
w  now ych form ach dostosowanych do rozm ia rów  
i  w ym ogów  nowej rzeczywistości. Zosta ły  one usy­
stematyzowane i  u ję te  w  aktua lne fo rm y  i  przepisy 
odpowiadające bieżącym zadaniom B anku w  dziedzi­
n ie  obsługi kasowej. Po ty m  k ró tk im  rzucie  h is to­
rycznym  prze jdz iem y do om ów ienia ’ ważniejszych 
zm ian, ja k ie  w prowadza nowa in s tru kc ja  kasowa 
w  pow iązan iu z opisem p racy  poszczególnych zespo­
łów  kasowo-skarbcowych i  w p ły w u  te j in s tru k c ji na 
samych pracow n ików  i  ich  pracę.

Zespoły liczarskie

Stanow ią one zasadniczo pom ocniczy aparat kasje­
rów . W  oddziałach w  k tó rych  operacje kasowe są tak 
znaczne, że kas je r bez dodatkowej pomocy n ie  m óg ł­
by  na czas za ła tw ić  k lien tów , tw o rzy  się sortownie 
ze s ta łym  personelem iiczarsk im . Ilość tego persone­
lu  uzależniona jes t od nasilenia ruchu kasowego w  da­
n ym  oddziale z tym , że n ie  może być on m n ie jszy n iż 
dw ie  osoby. W arunek ten podyktow any został w y ­
mogiem kom isyjności, obowiązującej p rzy  w szystkich 
czynnościach skarbcowo-kasowych, z w y ją tk ie m  sa­
m odzielnej p racy  kasjera  w  kasie w p ła t względnie 
w yp ła t.

Nowa in s tru kc ja  n ie  w nosi w  zńsadzie żadnych spe­
c ja lnych  zm ian do sposobu pracy liczn ików .

Cenną zdobyczą jes t wprowadzenie w ż y c ie  nowej 
in s tru k c ji d la liczn ików . Poprzednia in s tru kc ja  w y ­
kazyw ała  ta k  poważne b ra k i co do uk ładu  i  jasności 
treści ja k  i  aktualności, że po jaw ien ie  się nowej in ­
s tru k c ji należy pow itać z całą satysfakcją. T ak im  ty ­
pow ym  przyk ładem  nieaktua lności te j in s tru k c ji b y ł 
np. przepis o un iew ażn ian iu  b ile tó w  zniszczonych, 
podający sposób dz iu rkow an ia  banknotów  1.000.—  
zlo tow ych, k tó re  N arodow y B ank P o lsk i dawno w y ­
cofał z obiegu. Obecna in s tru kc ja  jest stosunkowo 
dobrze usystem atyzowana w  swoim  układzie i  tre ­
ści, co .czyn i ją  przystępną i  ła tw o  zrozum iałą.

Godne podkreślen ia są wprowadzone dodatkowe 
ry g o ry  porządkowe zobowiązujące lic zn ikó w  do po­
zostaw iania przed przystąp ien iem  do p racy  płaszczy J 
oraz osobistych p rzedm iotów  poza sortownią. M a to 
duże znaczenie p raktyczne a lbow iem  p rzy  za istn ie­
n iu  w ew nętrznych  różnic kasowych (braków) pozwo­
l i  bezspornie usta lić  a lib i p racow n ików  w  razie po­
trzeby przeprowadzania poszukiwań re w izy jn ych  lub  
u tru d n i ew en tua lnym  elementom przestępczym doko­
nanie nadużycia.

B ra k  jest w  dalszym ciągu w  in s tru k c ji szczegó- 
łowszych przepisów  określa jących k w a lif ika c je , ja k ie  
pow in ien  posiadać personel liczarsk i.

P raca liczarska ma charakte r in d yw id u a ln o - zb io­
row y. C harakte r in d yw id u a ln y  u jaw n ia  się tym , że 
każdy lic z n ik  prze licza samodzielnie przydzielone 
m u ilości go tów k i i  odpowiada osobiście za ich  zgod­
ność i  dobre opracowanie.

M om ent zbiorowości p rze jaw ia  się tym , że p ra ­
ce liczarsk ie  w ykonyw ane  są w  zespole pracowni-
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czym od dwóch do k ilkudz ies ięc iu  naw et osób. Ten 
m om ent zbiorowości ciąży specyficznie na pracach 
liczarsk ich  i  stanow i dużą trudność dla dobrego w y ­
pełn ien ia  tych  prac. Zbiegają się tu  duże sprzeczno­
ści. Praca typow o indyw idua lna , wym agająca w y ­
ją tkow ego skupienia uw agi osobistej m usi być w y ­
konyw ana w  licznym  zespole osób bezpośrednio są­
siadujących ze sobą i  zobowiązanych ponadto poza 
swoją pracą do równoczesnej obserw acji p racy in ­
nych, a to  d la  u trzym an ia  w ym ogów  kom isyjnośei 
prac liczarskich.

W  zw iązku z tym  oprócz podanych już  w yże j kw a ­
l i f ik a c j i  zawodowo-osobistych liczn ików , potrzebne 
są dla ich  p racy  specjalne w a ru n k i ob iektyw ne. Poza 
odpow iednio urządzonym  pomieszczeniem, um oż li­
w ia jącym  dogodne rozmieszczenie osobowe i  w łaści­
we oddzielenie od innych  kom órek organizacyjnych, 
ka rd yn a ln ym  w arunk iem  jest u trzym an ie  wśród licz ­
n ikó w  odpowiedniego ryg o ru  ciszy p iizy w ykonyw a­
n iu  prac liczarskich. N ieste ty ten osta tn i w arunek 
jes t m ało respektow any w  sortowniach.

Cisza w  so rtow n i jest ka rd yn a ln ym  w ym ogiem  d la  
norm a lnych  w a runków  p racy  liczn ików . W szelkie 
rozm owy, naw et na jbardz ie j przyciszone rozpraszają 
uwagę zarówno bezpośrednio b iorących w  n ich  udzia ł 
ja k  i  sąsiadów i  w  konsekw encji p rzyczyn ia ją  się do 
nieuważnej pracy, powodującej liczne p o m y łk i i  n ie ­
w yjaśn ione różnice wewnętrzne, obciążające m ate­
r ia ln ie  poszczególnych pracow ników . Stąd w  im ię  
własnego in teresu liczn icy  pow inn i rozum ieć potrze­
bę zachowania ca łkow ite j ¡ciszy p rzy  pracach licza r­
skich i  ściśle ją  przestrzegać. T ym  zagadnieniem  po­
w in n i się specjalnie interesować k ie ro w n icy  sortow ­
n i. O ni są odpow iedzia ln i w  p ierw szym  rzędzie za 
u trzym an ie  w  sortow niach w łaśc iw ych  w arunków  
pracy.

Poruszone pow yżej zagadnienia k w a lif ik a c ji lic z n i­
kó w  i  charak te ru  oraz specja lnych w arunków  ich 
p racy  p o w in n y  znaleźć swoje odbicie w  szerszym Uję­
ciu, n iż to ma m iejsce w  nowowydanej in s tru k c ji.

Kasjerzy

K as je rzy  stanow ią specjalną grupę pracow n ików  
w  naszej in s ty tu c ji. Są oni ustaw ien i na na jbardzie j 
eksponowanych stanowiskach, k tó re  z jedne j s trony 
k ry ją  w  sobie stałe ry z y k o  s tra t m ateria lnych, 
w  przypadkach spowodowania b raków  kasowych, 
z d rug ie j natom iast s trony w yw ie ra ją  bardzo duży 
w p ły w  na jakość ksz ta łtu jące j się o B anku op in ii, 
a to  w  zw iązku ze stałą, codzienną obsługą kasową 
tysięcznych rzesz k lie n te li Banku. W ym ogi stawiane 
przez Bank kasjerom  są bardzo wysokie. D obry  ka ­
s je r m usi poza k w a lif ik a c ja m i personelu liczarskie- 
go posiadać dobrą znajomość prac całego p ionu  ope- 
lacy jno-obrachunkow ego oraz posiadać ogólną orien­
tację w  pracach i  zadaniach całej naszej in s ty tu c ji.

Znajomość operacji bankow ych u ła tw ia  i  um ożli- 
tvia kas je row i dobre w ykonan ie  jego zasadniczej p ra ­
cy kas je rsk ie j. M usi on znać dokładn ie wszystkie  do­
kum en ty  kasowe, orientow ać się w  ich  obiegu i  p rz y ­
swoić sobie wszystkie  znam iona ja k im i muszą być 
c"ie zaopatrzone, aby m og ły  być przedstaw ione do 
W ypłaty. B łąd  czy niedopatrzenie może być i  jest 
pzęstokroć zauważany i  usuw any przez dobrego 
1 czujnego kasjera. Jego natom iast b łąd jest ju ż  n ie ­
u chw y tny  przez innych  p racow n ików  i  sprowadza za­
zwyczaj w  swej konsekw encji p rzyk re  następstwa 
M ateria lne. Znajomość prac in n ych  kom órek" oraz

ogólna orien tac ja  w  całokształcie zagadnień naszego 
Banku stanow i dla kasjera m a te ria ł pom ocniczy w  je ­
go pracy. Natom iast zasadniczym i  podstawowym  w a­
runk iem  dla dobrego spełnien ia przez niego fu n k c ji 
kasjera jest g run tow na  znajomość in s tru k c ji kaso­
w ej.

Nowa in s tru kc ja  kasowa w prowadza ca ły szereg 
dodatkow ych przepisów w zględnie uzupełn ien ia  prze­
pisów  daw nych w  dziedzinie bezpieczeństwa obrotu 
kasowego. Dużą zaletą jest tu  pełniejsze skoncentro­
wanie w  poszczególnych punktach  paragra fów  róż­
nych fragm entów  czynności składających się na ca­
łość danej operacji kasowej.

Zastrzeżenie budzi now y przepis zamieszczony w  § 
27 (w p ła ty ) ustęp 5 —  głoszący, że „ je że li k lie n t je d ­
nocześnie dokonuje k i lk u  w p ła t, kas je r pow in ien  
P ^ y j^ o w a ć  każdą w p ła tę  oddzieln ie i po p rzy jęc iu  
poszczególnej w p ła ty  w ydaw ać potw ierdzen ie  je j 
p rzy jęc ia  . O ile  d la  k lie n ta  ta k i tok postępowania 
jest ty lk o  k ło p o tliw y , o ty le  d la  naszego kasjera 
w poszczególnych przypadkach jest on n iem oż liw y 

'*ło rea lizow ania  bez zahamowania norm alnego biegu 
obsługi innych  k lien tów .

D la  poparcia powyższego tw ie rdzen ia  posłużym y 
się ko n k re tn ym  przyk ładem  z życia codziennego.

Jeden z w iększych zakładów  przem ysłow ych z łożył 
jednorazowo w  naszym oddziale operacyjnym  79 
w p ła t na ogólną sum ę.oko ło  z ł 10.000 —  Śą to od­
płatności za dzieci w  przedszkolach, względnie za 
udzia ł tych  dzieci w  ko lon iach le tn ich . Poszczególne 
w p ła ty  wynoszą drobne k w o ty  k ilkudz ies ięc iu  lub  
k ilku se t zło tych. Zda jem y sobie sprawę, że ścisłe 
w ykonanie  w  tym  przypadku przepisu in s tru k c ji b y ­
łoby  n iew łaściwe i  by ło b y  zby t pracochłonne, ze szko­
dą dla samego oddziału, ja k  i  d la oczekujących w  ko ­
le jce pozostałych k lie n tó w  Banku. D latego k ie ro w ­
n ic tw o  oddzia łu zmuszone by ło  zezwolić kas je row i na 
za ła tw ien ie  te j tra n sa kc ji w  sposób odm ienny —  
uproszczony przez w ykorzys tan ie  zb io rów k i i  p rz y ­
jęcie jedne j sum y pokryw a jące j 79 w p ła t po jedyn­
czych. Jest to oczywiście przypadek sporadyczny’ —  
n iem nie j składanie do kas B anku przez jednego k l i ­
enta k ilk u , czy k ilku n a s tu  w p ła t jednocześnie jest 
z jaw isk iem  codziennym. I  dlatego now elizacja  tego 
¡przepisu w yda je  się wskazana.
‘ Pew nym  u trudn ien iem  jest w prow adzony rygo r 
§ 32 (w p ła ty ) opłacania każdego dokum entu oddzie l­
n ie  w  przypadku przedłożenia przez k lie n ta  jedno­
cześnie k i lk u  dokum entów , jednakże w zg lędy wzm oc­
n ien ia  bezpieczeństwa obro tu  pieniężnego zdają się 
uzasadniać to dodatkowe obciążenie. Godny uw agi 
jes t przepis § 32 —  (obow iązki kasjera i  zakres jego 
odpowiedzialności) ust. 5, 6, —  w ed ług  którego „obo­
w iązu je  zasada, że przed okienkiem  kasow ym  może 
znajdować się ty lk o  jedna osoba p rzy jm u jąca  lu b  
wpłacająca gotówkę, a pozostali k lie n c i p o w in n i zna j ­
dować się w  pew nym  oddaleniu od okienka kasowe­
go. W  przypadku niestosowania się k lie n tó w  do po­
wyższego, kas je r może przerwać ich  obsługę do cza­
su przyw rócen ia  porządku p rzy  ok ienku  kasow ym “ .

Ten przepis odnośnie k lie n tó w  posiada w  zasadzie 
charakte r porządkowy, d la  kas je rów  B anku nato­
m iast ma on głębsze znaczenie. W  przepisie ty m  w i­
dz im y ko n k re tn y  w yraz  żywego zainteresowania się 
trudnościam i kasjera na ja k ie  napotyka on W codzien- 
nej pracy. Równocześnie daje on kas je row i up ra w ­
n ien ia  do czynnego reagowania na n iew łaściw e za­
chowanie się k lie n tó w  w  fo rm ie  stosowania sankcji 
p rzerw an ia  pracy, zezwalając m u w  ten sposób na
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obronę przed sytuacjam i, k tó re  mogą spowodować 
zakłócenia un iem ożliw ia jące  m u norm alne i  spokojne 
w ykonyw an ie  czynności. Oczywiście z upraw n ien ia  
tego w in ie n  kas je r korzystać ty lk o  w  przypadkach 
w y ją tko w ych . T u ta j u ja w n ia  się potrzeba posiadania 
przez kasjera specja lnych k w a lif ik a c ji osobistych bez 
k tó rych  naw et najlepsze w iadom ości fachowo- za­
wodowe n ie  uczynią z niego pracow nika, jakiego na­
sza in s ty tu c ja  na ty m  odcinku potrzebuje.

K as je r obsługuje w  zasadzie k lie n te lę  składającą 
się z p racow n ików  przedsięb iorstw  czy in s ty tu c ji pań­
stw ow ych, za ła tw ia jących  stale dane czynności kaso 
we tak, że z b ieg iem  czasu są m u on i m n ie j lu b  w ię ­
cej znani. W  zw iązku z ty m  ma on możność odpo­
w iedniego i  stałego oddzia ływ ania  na n ich  w  k ie ru n ­
k u  w łaściwego ustosunkowania się do wym agań Ban­
ku, m ających na celu odpowiednie zabezpieczenie 
operac ji kasowych i  ha rm on ijne  ułożenie wzajem nej 
współpracy. Może on sobie —  m ów iąc popu la rn ie  —  
w ychować swoją k lien te lę . A le  do tego potrzebne 
są rzeczyw iście w ysokie k w a lif ik a c je  osobiste —  w y ­
rażające się m iędzy in n y m i w  ta k to w n ym  odnoszeniu 
się do każdego k lie n ta , opanowaniu nerwowo-psy- 
chicznym , p rzych y ln ym  i  życz liw ym  tra k to w a n iu  
wszelkich naw et d robnych życzeń k lien tow sk ich , w y ­
sokiego poziom u in te lig e n c ji i  należytego uśw iado­
m ien ia  politycznego. K as je r m usi sobie zdawać spra­
wę z ważności swego stanowiska, z ro li jaką  jego p ra ­
ca odgryw a w  naszej obecnej rzeczywistości.

Z a trzym a liśm y  sie nieco d łużęi nad k w a lif ik a c ja ­
m i osobistym i kas je rów  i  znaczeniem przepisu za­
w artego w  paragra fie  23 p k t 5 i  6 dlatego, że n a jw ię ­
cej różnic kasowych spowodowanych jest przez kasje­
rów  w łaśnie z powodu nieodpowiedniego zachowania 
się poszczególnych k lie n tó w , tłoczących się przed ka ­
są, wnoszących do kasjera różne pretensje  w  sposób 
n ie  zawsze w łaśc iw y  •—  przynag la jących  go do poś­
piechu —  co s iłą  rzeczy odbiera m u potrzebny spo­
kó j, pow oduje zdenerwowanie i  w  konsekw encji na­
raża na spowodowanie b raku  lu b  nadw yżk i kasowej.

Sprawę k w a lif ik a c ji kas je rów  om aw ia in s tru kc ja  
ty lk o  w  jednym  zdaniu w  § 23 p k t 1, k tó ry  m ów i 
„P ra co w n ik  w ykonu jący  czynności kasjera w in ien  
posiadać odpow iednie k w a lif ik a c je  osobiste i  facho­
w e“ .

W  św ie tle  w yże j podanych okoliczności zagadnie­
n ie  ustaw ienia odpow iednich p racow n ików  na sta­
now iskach kas je rów  jest d la  B anku sprawą bardzo 
is to tną i  dlatego, sprawę ich  k w a lif ik a c ji tak  osobi­
stych ja k  i  fachow ych należałoby dok ładn ie j spre­
cyzować.

Skarbnicy

W  dziedzinie pracy ska rbn ików  nowa in s tru kc ja  
kasowa przynosi nam zasadnicze zm iany organiza­
cyjne. W edług postanow ienia § 77 w  oddziałach I— V 
ka te g o rii zostały Wprowadzone stanow iska e ta tow ych 
skarbn ików . Znaczy to, że prace skarbcowe uznane 
zostały za czynności podstawowe o w y b itn y m  cię­
żarze ga tunkow ym , k tó re  n ie  mogą być prowadzo­
ne dorywczo przez pracow n ika  odrywanego od p rz y ­
padku do p rzypadku  od inne j czynności stanowiącej 
d la  niego zajęcie główne. W  dotychczasowych oko­
licznościach czynności skarbcowe m us ia ły  byó -w  od­
działach niższej ka te g o rii trak tow ane  po macosze­
mu, bez specjalnej tro sk i i  sta łe j czujności, k tó re j 
ten charakte r p racy wym aga. K ie ro w n ik  oddziału 
pe łn iący częstokroć fu n kc je  skarbn ika  nie m ógł na­
leżycie prow adzić tych  czynności ze zrozum ia łych  po­

wodów dostatecznego zaabsorbowania go pracam i 
k ie row n iczym i. K ie ro w n ik  ko m ó rk i operacyjne j czy 
k redy tow e j rów nież w ięcej uw agi poświęcał pracy 
przydzielonego m u bezpośrednio zespołu, a skarbni- 
kostwo uważał za zło konieczne. Z tych  powodów 
w  oddziałach niższej ka tego rii ta k  w ażny odcinek 
pracy, ja k im  są w  naszej in s ty tu c ji prace skarbcowo- 
kasowe nie m ia ł stałych, ru tynow anych  i  w  p e łn i od­
pow iedzia lnych za te czynności p racow n ików , ja k im i 
w in n i być skarbnicy.

Obecnie ten stan rzeczy w in ie n  ulec radyka lne j 
zm ianie. Przez ustaw ienie stałego skarbn ika  kom órka 
kasowo-skarbcowa uzyska bezpośredniego k ie ro w n i­
ka  i  opiekuna, k tó ry  będzie obow iązany poświęcić się 
w yłączn ie  je j zagadnieniom  i  będzie odpow iedzia lny 
za w łaśc iw y je j poziom. Ponadto same prace skarb­
cowe będą m og ły  być obecnie w ykonyw ane  harm o­
n ijn ie  i  w ed ług  wymaganego dla n ich  praw id łow ego 
przebiegu. Zda jem y sobie jednak sprawę, że same 
zm iany organizacyjne nie rozw iązu ją  jeszcze zagad­
n ien ia  ustaw ienia prac skarbcowo-kasowych na w łaś­
c iw ym  poziomie. Dużą trudność stanow ią tu  b ra k i 
kadrowe. W zrost naszych agend i  tw orzen ie  now ych 
oddzia łów  by ło  n iew spó łm iern ie  szybsze od naszych 
m ożliw ości w ychow an ia  now ych kadr. Funkc je  skarb­
n ik ó w  w in n y  być w ykonyw ane  przez p racow n ików
0 dłuższym  stażu w  pracy bankowej, posiadających 
dokładnie jszą znajomość prac p ionu skarbcowo ka- 
sowego, duże doświadczenie kasowe i  w ysokie w a lo ry  
m oralne. D la  w ychow ania  tego typ u  p racow n ików  
po trzebny jest dłuższy' okres czasu. D latego akcja 
w ychow ania  te j reze rw y kadrow e j n ie może być p ro ­
wadzona dorywczo —  w  zależności od potrzeby ch w i­
li,  lecz w inna  być ustaw iona w edług ściśle nakreślo­
nego p lanu, uwzględniającego potrzeby szersze p rzy ­
n a jm n ie j w  ska li poszczególnych w ojew ództw .

Zadanie to nie jest ła tw e. N ie w szystkie  oddzia ły 
operacyjne będą m og ły  rozwiązać je  w łaśc iw ie  we 
w łasnym  zakresie. D latego w in n y  one w  ty m  w zg lę ­
dzie otrzym ać odpow iednią pomoc od czynn ików  nad­
rzędnych.

Główny księgowy

W śród poszczególnych dalszych zm ian lu b  uzupe ł­
nień, ja k ie  przynosi nowa ins trukc ja , na specjalną 
uwagę zasługuje pow iązanie prac skarbcowo-kaso­
w ych  z osobą głównego księgowego. Dotychczasowy 
stosunek głównego księgowego do tych  prac b y ł ra ­
czej fo rm a lny . Zainteresowanie jego ty m i czynnościa­
m i by ło  przeważnie małe. G łówną troską  i opieką 
otaczał on pozostałe kom órk i, z kom órką rachunko­
wości na czele. Obecna in s tru kc ja  ca łk iem  w yraźn ie  
zobowiązuje głównego księgowego do k ie row an ia
1 nadzoru nad czynnościam i skarbcowo-kasowym i, 
wskazując w  poszczególnych punktach  na jego prawa 
lu b  obow iązki w  zakresie tych  czynności i obciążając 
go w  § 221 pełną odpowiedzialnością za organizację 
i  tok  pracy kom órek kasowo-skarbcowych.

Przepis powyższego paragra fu  m ów i, że „G łó w n y  
księgowy jest bezpośrednio odpow iedzia lny za skar­
biec oraz p raw id łow ą  pracę kom órek kasowo-skarb­
cowych w  oddziale. Za s tra ty  w y n ik łe  z b raku  ko n ­
t ro l i  i  d ługotrw a łego, rażącego nieprzestrzegania 
przepisów przez p racow n ików  dzia łu  kasowo-skarbco- 
wego, g łów ny  księgow y —  niezależnie od odpow ie­
dzialności dyscyp lina rne j —  może być pociągn ięty 
do odpowiedzialności m a te r ia ln e j“ .

Z powyższego w idz im y, że zadania postawione 
obecnie g łów nem u księgowem u na odcinku prac ka-
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sowo-skarbcowych są bardzo m obilizu jące, a odpo­
w iedzialność w ie lka . D la  w łaściwego w yw iązan ia  się 
z tych  obow iązków m usi on m ieć do pomocy dobrych, 
ru tynow anych  skarbn ików , a sam ze swej s trony  w i­
n ien u trzym yw ać s ta ły  bezpośredni ko n ta k t z posz­
czególnym i kom órkam i p ionu  kasowo-skarbcowego 
v/ drodze doraźnych obserwacji, w iz y ta c ji czy kon ­
su ltac ji.

Nowe ustaw ienie personelu k ieru jącego pracam i 
kasowo-skarbcowym i (skarbnicy, g łów n i księgowi), 
w yraźne określenie ich  fu n k c ji oraz p raw  i  obow iąz­
ków , porządku je  organ izacyjn ie  odcinek p ionu kaso- 
wTo-skarbcowego w  ta k im  stopniu, że można się spo­
dziewać zasadniczej popraw y w  te j dziedzinie pracy. 
Obecnie g łów ny  w ys iłe k  należy skierować na odpo­
w iedn ie  uzupełn ienie i  wzm ocnienie tego p ionu od 
s trony kadrow e j.

Różnice kasowe
W ystępujące w  naszej in s ty tu c ji różnice kasowe 

są dw ojakiego rodza ju : różnice stw ierdzone przez 
nasz personel licza rsk i we w p ła tach  k lie n tó w  oraz 
różnice zaw inione przez samych pracow n ików  tzw. 
różnice wewnętrzne.

O bydwa rodzaje różnic, je ś li naw et n ie  m ają  cech 
przestępstwa, stanow ią poważne n iepraw id łow ości 
w  obrocie kasowo-rozrachunkowym  i  jako tak ie  m u­
szą być z całą stanowczością zwalczane.

Stosunek B anku do różnic k lien tow sk ich  ma cha­
ra k te r ew idency jno -in te rw ency jny . S tw ierdzane 
przez p racow n ików  różnice są ewidencjonowane 
v/ odpow iednich książkach ko n tro ln ych  z tym , że 
w  przypadku częstego ich  pow tarzan ia  się w  poszcze­
gólnych placówkach hand low ych B ank zaw iadam ia 
odnośną jednostkę nadrzędną, zobowiązując ją  do 
przeprowadzenia odpow iednie j a kc ji d la  uzdrow ie ­
n ia  gospodarki finansow ej w  danej placówce. Obec­
n ie  nowa in s tru kc ja  rozszerza znacznie ro lę  Banku 
w  te j akc ji. W edług przepisu § 124 ustęp ostatn i 
,,o każdym  stw ie rdzonym  b raku  od z ł 500.—- w zw yż 
należy niezw łocznie zawiadam iać na piśm ie m ie j­
scową Kom endę M O “ . W id z im y  tu  poważne zaostrze­
nie w a lk i o z likw idow an ie  wspom nianej n ie p ra w i­
dłowości. N iem n ie j u jem nym  objawem  w  gospodar­
ce kasowej są tzw . różnice w ewnętrzne, zaw inione 
przez odnośnych p racow n ików  Banku. Może to mieć 
m iejsce zarówno w  sortowniach, gdzie poszczególni 
liczn icy  z b raku  na leżyte j uw agi czy staranności lu b  
przez zaniedbanie obow iązujących przepisów  nie 
uchwycą danej różn icy we w łaśc iw ym  momencie 
(przy prze liczan iu  poszczególnej w p ła ty  k lien tow - 
skiej), ja k  i  w  p racy kasjerów , k tó rz y  z tych  samych 
powodów przepłacą dany dokum ent kasowy, powo­
dując b rak  kasowy, względnie n ie  uchwycą nadp ła­
ty  k lien tow sk ie j, lu b  nie opłacą w  pełnej kw ocie  od­
nośnego dokum entu  kasowego i  w ykażą nadwyżkę 
kasową.

Na odcinku różnic w ew nętrznych  wprow adza no­
wa in s tru kc ja  p rzy  brakach kasowych zaostrzone 
rygo ry . N iezależnie bow iem  od dotychczasowych 
sankc ji a dm in is tracy jnych  —  w ed ług  § 138 —  „o  każ­
dym  s tw ie rdzonym  b raku  kasow ym  od z ł 500.—  
w zw yż oddzia ł pow in ien  na tychm iast zaw iadom ić 
m iejscową Kom endę M il ic j i  O b yw a te lsk ie j“ . Do­
tychczasowa w ięc gran ica z ł 3.000.—  została poważ­
n ie  obniżona do k w o ty  z ł 500.— . N ie w ą tp liw ie  za­
ostrzenie dotychczasowych rygo rów  ma za zadanie 
zm obilizow anie  naszych zespołów liczarsk ich  i  kas- 
je rsk ich  do pracy bardzie j sum iennej i  uważnej.

W ierzymy,- że odnośni p racow n icy we w łasnym  in ­
teresie zrozum ie ją  w łaściw e in tenc je  nowej in s tru k ­
c ji służbowej na ty m  odcinku.

W płaty wieczorowe
Nowa in s tru kc ja  kasowa znacznie szczegółowiej 

omawia poszczególne p u n k ty  dotyczące w p ła t w ie ­
czorowych i  daje konkre tne  w ytyczne  sposobu po­
stępowania w  m iejsce w ie lu , ogóln ikowo dotychczas 
sfo rm u łow anych przepisów.

Zagadnieniem  w p ła t w ieczorow ych zainteresowano 
obecnie rady  narodowe. W yraża się to m iędzy in n y ­
m i tym , że d la  usta lenia godzin kasowych dla 
p rzy jm ow an ia  tych  w p ła t potrzebne jest w  m yś l § 
154 rów n ież —  poza za in teresow anym i k lie n ta m i —  
porozum ienie z p rezyd ium  w łaśc iw e j rady  naro­
dowej.

Uzupełn ien ie  ca łkow icie  słuszne, bow iem  rada na­
rodowa, jako  gospodarz terenu pow inna orientow ać 
się w  całokształcie wydarzeń, ja k ie  w  je j m iejscowoś­
ci m ają miejsce.

Zarówno w a ru n k i ja k  i  sposób p rzy jm ow an ia  w p ła t 
w ieczorow ych u ję te  b y ły  w  poprzednie j in s tru k c ji 
n ie w yczerpująco i  n iezbyt jasno, co um oż liw ia ło  dość 
dowolną in te rp re tac ję . I  ta k  np. przepis § 133 ust. 1 
określa ł ogólnie, że „do  p rzy jm ow an ia  w p ła t w ieczo­
row ych  wyznacza się odpow iednią do potrzeb ilość 
p racow n ików  um ysłow ych i  fizycznych “ , a zamiesz­
czone w  §§ 135 i  136 w ytyczne odnośnie technicznej 
s trony  p rzy jm ow an ia  depozytów podane zostały 
w  sposób n ie  uw zg lędn ia jący w ie lu  sy tu a c ji zacho­
dzących p rzy  te j pracy. Obecna natom iast in s tru kc ja  
operuje ko n k re tn ym i i  szczegółowymi zaleceniami. 
W  m yś l tego przepisu § 156 n ie  m ów i o odpow iednie j 
ilośc i osób lecz postanaw ia w yraźn ie , że ,,do obsługi 
kasy w ieczorowej g łów ny  księgow y oddzia łu p rzy ­
dziela dwóch p racow n ików  um ysłow ych i  jednego f i ­
zycznego“ , a §§ 162 i  163 podają bardzo szczegółowo 
ca ły przebieg i  sposób m a n ip u la c ji oraz poszczegól­
ne czynności, k tó re  p o w in n y  być wykonane przez 
odnośnych pracow ników .

P rzew idz iany jednak w  § 163 —  try b  postępowa­
n ia  p rzy  p rzy jm o w a n iu  u ta rgów  nie uw zględn ia spe­
cyficznych w arunków  loka low ych  panujących w  po­
szczególnych oddziałach, un iem ożliw ia jących  często­
kroć ścisłe jego stosowanie.

Nowa in s tru kc ja  p rzy  określeniu odpowiedzialności 
p racow n ików  za trudn ionych  p rzy  p rzy jm ow an iu  
w p ła t w ieczorowych n ie  wspom ina o zasadzie ko m i­
syjności (poprzednia in s tru kc ja  w  § 133a, ust. 1 —  
podkreślała w yraźn ie  obowiązek kom isyjności, s tw ie r­
dzając, że „p rzy jm ow an ie  w p ła t w ieczorow ych od­
byw a się ko m isy jn ie “ ) a le chyba to nie znaczy, że 
z zasady te j na ty m  odcinku prac kasowych możemy 
zrezygnować. Przecież na przestrzeganiu ścisłej ko m i­
sy jności op ieram y praw id łow ość w szystk ich  naszych 
czynności kasowo-skarbcowych. C ały cy k l obiegowy 
go tów k i poczynając od p rzy jęc ia  je j od k lie n tó w  po­
przez w szystk ie  późniejsze czynności liczarskie, tra n ­
sportowe i  przechowawcze aż do powrotnego w yda ­
n ia  je j z Banku w in ie n  być rea lizow any p rzy  zacho­
w aniu  te j kom isyjności.

W y ją te k  stanow i je dyn ie  praca kasjera. Uzasad­
nione jest to  jednak tym , że p rz y jm u je  on i  wypłaca 
gotówkę w  fo rm ie  o tw a rte j, ponosząc indyw idua ln ą  
odpowiedzialność za w ykonyw ane  czynności kasowe 
i  za stan pow ierzonych m u wartości. Za konieczno­
ścią u trzym an ia  kom isyjności p rzy  w pła tach w ieczo­
row ych dodatkowo przem aw ia zaostrzony obecnie
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etap w a lk i z różn icam i kasowym i, w ystępu jącym i tak 
jeszcze często p rzy  depozytach k lien tow sk ich . Z w ię k ­
szając z naszej s trony  czynny udzia ł w  te j walce m u ­
s im y w  każdej okoliczności, a w ięc i w  dochodzeniach 
śledczych wykazać ca łkow itą  praw id łowość naszych 
operacji kasowo-skarbcowych, a do tego potrzebu je­
m y  zachowania pełnej kom isyjności p rzy  tych  opera­
cjach.

Samo pojęcie kom isyjności n ie jest ściśle sprecyzo­
wane. Określane jest ono- odm iennie w  różnych p unk ­
tach in s tru k c ji. I  tak  w  przepisach ogólnych para­
g ra fu  pierwszego ust. 3 u ję ta  jest ona następująco: 
„L iczen ie  i  sortowanie odbywa się kom isy jn ie  t j.  
w  obecności co na jm n ie j dwóch pracow ników , stano­
w iących zespół liczarski. P racow nicy ci za jm u ją  
m iejsce p rzy  stole w  sposób um oż liw ia jący  w zaje­
mną, w zrokow ą kon tro lę  w ykonyw anych  czynności“ . 
Kom isyjność obowiązującą p rzy  liczen iu  b ilonu  poda­
je  ust. 4 i  5 paragra fu  13 w  odm iennej fo rm ie  „M e ­
chaniczne liczenie b ilonu  w ykonu ją  pracow n icy f iz y ­
czni pod kon tro lą  k ie row n ika  so rtow n i lub  w yzna­
czonego przez niego, pracownika. P racow n ik  kon tro ­
lu ją cy  sprawdza czy ra fa  jest ca łkow icie  na wszyst­
k ich  polach w ype łn iona  i  jest obecny p rzy  zsypy­
w an iu  b ilonu  z ra f do woreczków, p rzy  użyciu  odpo­
w iedn ich  le jó w “ . T u ta j u jęcie kom isyjności splata 
się z opisem k o n tro li na drugą rękę. Inną  de fin ic ję  
kam isyjności m am y p rzy  pracach skarbcowych. Po­
daje ją  § 78, ust. 2 w  sposób następujący „w szystk ie  
czynności w  skarbcu skarbn icy w ykonu ją  kom isy jn ie  
tzn. każda czynność związana z p rzy jęc iem  lu b  w y ­
daniem w artości pow inna być zała tw iona w spó ln ie“ .

Kom isyjność jest fundam enta lną zasadą na k tó re j 
op ieram y zaufanie do nas całego społeczeństwa. Jest 
ona naszą bronią w  toczących się procesach, dotyczą­
cych stw ierdzanych przez nas b raków  kasowych. 
D latego d la  un ikn ięc ia  ew entua lnych nieporozum ień 
in te rp re tacy jn ych , mogących m ieć poważne nawet 
sku tk i m ateria lne, w yda je  się rzeczą w łaściwą poda­
nie ścisłej i je d n o lite j d e fin ic ji obowiązującej u nas 
kom isyjności.

Odnośne przepisy in s tru k c ji p rzew idu ją , że p rze j­
m owanie w p ła t w ieczorowych od pracow n ików  za­
trudn ionych  p rzy  tych  w pła tach —  czy od inkasen­

tów  (inkaso samochodowe lub  zbiorcze p u n k ty  kaso­
we) odbywać się pow inno p rzy  sprawdzaniu przez 
skarbn ików  pak ie tów  (woreczków) pod względem fo r­
m a lnym  (stan opakowania, chorągiewka) i  po rów ny­
wanie danych zamieszczonych na chorągiewce lub  pa­
kiecie z odpow iedn im i ru b ryka m i re jes tru  względnie 
ks iążki inkasenta. Podany sposób prze jm ow ania 
m oż liw y  jest p rzy  stosunkowo n ie w ie lk ie j ilości 
w p ła t. P rzy  w iększej jednakże ich  ilośc i (konkre tn ie  
Oddzia ł M ie js k i w  Łodzi p rz y jm u je  ponad 2.000 
w p ła t dziennie) ścisłe zastosowanie podanych przep i­
sów by łoby  tak pracochłonne, że przekraczałoby f i ­
zyczne m ożliwości odbiera jących te w p ła ty  skarbn i­
ków. Przypuszczalnie zagadnienie to  w  Łodzi jest 
w y ją tkow e, n iem n ie j należałoby go w  przepisach in ­
s tru k c ji odpow iednio uwzględnić.

Podane uw agi i sugestie nie obe jm ują  wszystkich 
zagadnień godnych jeszcze omówienia. Przekraczało­
by to m ożliwości ram owe tego a rtyku łu .

Reasumując przytoczone w yw ody można s tw ie r­
dzić, że nowa in s tru kc ja  kasowa stanow i od strony 
organizacyjne j duży k ro k  naprzód dla stworzenia 
podstaw um oż liw ia jących  zasadnicze, dalsze uporząd­
kowanie i  podniesienie poziomu kom órek kasowo - 
skarbcowych.

Poszczególne przepisy są dla pracow n ików  tych  
kom órek wysoce m obilizu jące. Odpowiedzialność za >' 
w ykonyw ane prace została zwiększona.

Potrzeba aby tym  posunięciom organ izacyjnym  to ­
w arzyszy ły  równoleg le pewne bodźce zachęcające.
W  pionie skarbcowe - kasowym  odczuwamy b rak w ła ­
ściwej obsady personalnej. Odpowiednie wzm ocnie­
n ie  i uzupełn ienie kadrowe jest tu  nakazem chw ili.
W  tych  w arunkach p raw id łow e ustaw ienie pionu ka- 
sowO’ - skarbcowego i w łaśc iw y poziom jego pracy 
uzależnione są w  dużej m ierze —  poza dokonanym i 
już  posunięciam i o rgan izacy jnym i —  od otoczenia 
p racow n ików  tego p ionu tro sk liw ą  opieką tak zawo­
dową, ja k  i społeczno - po lityczną oraz od stworzenia 
d la  n ich  bardzie j zachęcających w arunków  awanso­
wych.

5. D ą bro w sk i
Ł ó d ź

O nowych przepisach otwierania rachunków bankowych
Budując socjalizm w naszym kraju winniśmy mieć stale 

na uwadze wskazania Lenina, który za podstawowe warun­
ki tworzenia ustroju socjalistycznego uważał: „Całkowite 
skupienie bankowości w rękach państwa i całego obrotu 
pieniężno-handlowego w bankach. Uniwersalizacja banko­
wych rachunków bieżących i stopniowe przejście do obo­
wiązkowego prowadzenia rachunków bieżących w banku po­
czątkowo przez największe a potem także przez wszystkie 
gospodarstwa kraju. Obowiązkowe przechowywanie pienię­
dzy w bankach i przekazywanie ich jedynie przez banki“ .

Z perspektywy dziesięciolecia istnienia naszego Państwa 
Ludowego możemy stwierdzić, że wyżej cytowane wskazania 
Lenina wykonaliśmy w całej rozciągłości.

Narodowy Bank Polski, oparty na wzorze Banku Państwa 
ZSRR — najpotężniejszego dziś na świecie banku socja­
listycznego jest również głównym ośrodkiem rozliczenio­
wym naszego kraju.

I u nas obowiązuje w całej rozciągłości zasada koncen­
tracji wszelkich środków pieniężnych uspołecznionych jed­

nostek gospodarczych na rachunkach bankowych w Narodo­
wym Banku Polskim.

Tylko w należyty sposób otwierane i prowadzone rachunki 
bankowe są dla banku socjalistycznego właściwym instru­
mentem systematycznej ewidencji i kontroli ruchu produk­
tu społecznego. Ilość i jakość tego produktu oraz właściwa 
jego dystrybucja są podstawą następnych procesów repro­
dukcji socjalistycznej, która warunkuje budowę lepszego 
życia społeczeństw socjalistycznych.

Trzeba stwierdzić, że przepisy o otwieraniu rachunków 
bankowych, pochodzące z 1951 r. i zawarte w instrukcji 
służbowej dla banków o obrocie pieniężnym obowiązujące 
do ostatnich miesięcy w NBP nie dawały dostatecznej gwa­
rancji, że otwarte przez Bank rachunki będą służyły tylko 
i wyłącznie celom, o których wspominamy na wstępie.

Szybkość rozwoju naszego życia gospodarczego, stale 
dążenie do coraz lepszego i pełniejszego wykonywania na­
szych zadań gospodarczych, a z drugiej strony niewłaściwe 
pojmowanie zasad socjalistycznej dyscypliny finansowej
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i bezpieczeństwa obrotu pieniężnego powodowały, że od­
działy Banku, nie przykładając często uwagi do należytego 
Wypełniania przez otwierającego rachunek wszystkich wa­
runków zakreślonych obowiązującą instrukcją, dopuszczały 
do prowadzenia rachunków oszukańczych pod fikcyjnym ty­
tułem jednostek gospodarki uspołecznionej.

Pewna wina leży w tym względzie również, po stronie do­
tychczasowych sformułowań w obowiązujących przepisach, 
które jak np. unieważniony dopiero w początkach b. roku 
przepis § 9 cytowanej instrukcji, mówiący, że: „w  razie nie­
możności przedstawienia odpowiedniego dokumentu wystar­
cza (do otwarcia rachunku) zaświadczenie władz nadrzęd­
nych na F 4009 w miejscu na ten cel przeznaczonym“ usta­
lał już z góry alternatywność postępowania przy wypełnia­
niu czynności związanych z otwieraniem rachunku rozlicze­
niowego.

Tego rodzaju tryb postępowania nie mógł być nadal 
utrzymany. Również dotychczasowa skąpość przepisów od­
nośnie warunków pod jakimi oddziały mogły otwierać 
rachunki dla poszczególnych grup jednostek naszej gospo­
darki uspołecznionej była jedną z przyczyn nakazujących, 
ze względu na dostateczne już okrzepnięcie form organiza­
cyjnych poszczególnych typów jednostek gospodarczych, 
opracowanie i wydanie takich przepisów, które zadość czy­
niąc wszelkim wymogom prawnym nie budziłyby zarówno 
wśród klientów Banku jak i wśród pracowników bankowych, 
zatrudnionych w działach rachunkowości, szeregu wątpli­
wości.

Również dokument podstawowy, jakim przy załatwieniu 
wszelkiego rodzaju operacji pieniężnych w Banku jest karta 
wzorów podpisów posiadacza rachunku była przyczyną bo­
dajże najczęstszych usterek ze strony bankowych komisji 
kontrolnych i ze względu na swój zbyt skomplikowany układ 
powodował wiele reklamacji i korespondencji wyjaśniającej 
należyte jej stosowanie.

Wychodząc z tych założeń opracowano ostatnio przepisy 
o otwieraniu rachunków bankowych (Z.P. 83, 126 i 149), 
które w stosunku do przepisów dotychczasowych mogą wy­
dać się zbyt rygorystyczne.

Przepisy te ustalają konkretne grupy jednostek gospodar­
ki narodowej, obowiązanych posiadać w NBP rachunki, po­
dając równocześnie wymogi, pod którymi NBP będzie ta­
kie rachunki otwierał.

Musimy tu zwrócić również uwagę na pewną szkodliwą 
żywiołowość, jaka może dotychczas panowała i panuje przy 
otwieraniu rachunków bankowych. Żywiołowość ta powo­
dowana była zbyt często źle pojętymi, zarówno przez klien­
tów jak i przez pracowników Banku, zasadami dyscypliny 
finansowej czy zasadami bezpieczeństwa obrotu pieniężne­
go, obowiązującymi w gospodarce socjalistycznej.

Przykładem takiej szkodliwej żywiołowości w otwieraniu 
rachunków było na początku b. roku zagadnienie rachunków 
bankowych dla „wozaków“ , które wystąpiło w terenie.

Ta niewłaściwa akcja zmuszania po prostu wozaków do 
otwierania sobie rachunków w bankach była niesłusznie 
inspirowana przez niektóre jednostki gospodarki uspołecz­
nionej, korzystające z usług wozaków, a chcące tym sposo­
bem przerzucić na banki ciężar dokonywania wypłat na 
ich rzecz.

Tego rodzaju szkodliwa żywiołowość daje się również 
zauważyć przy otwieraniu rachunków bankowych wszelkiego 
rodzaju organizacjom społecznym czy zawodowym, jak 
townież różnym ogniwom jednostek na rozrachunku gospo­
darczym czy jednostek budżetowych.

Utrzymano wprawdzie dotychczas obowiązującą zasa­
dę, że przed otworzeniem rachunku bankowego oddział wrę­

cza klientowi egzemplarz „przepisów dla posiadaczy ra­
chunków bankowych“ , a posiadacz rachunku na załączonym 
do tych przepisów potwierdzeniu odbioru oświadcza, że prze­
pisy te, jako ustalające warunki umowy między Bankiem 
a nim w zakresie prowadzenia rachunku bankowego przej­
muje do obowiązującej go wiadomości i stosowania, wpro­
wadzając jednak jako główny i zasadniczy wymóg otwarcia 
rachunku — zgodę Banku.

Odnośny przepis głosi, że na otwarcie rachunku banko­
wego (rozliczeniowego i bieżącego) winien wyrazić zgodę 
główny księgowy oddziału.

Przepis ten, jeśli nie ograniczy ¡się do formalnego umie­
szczenia podpisu głównego księgowego w przeznaczonej na 
ten cel części karty wzorów podpisów, lecz będzie wynikiem 
konkretnej analizy stawianych przez Bank warunków, uza­
sadniających możliwość otwarcia rachunku powinien nie 
tylko przeciwdziałać niewłaściwej żywiołowości otwierania 
rachunków lecz również przyczyniać się znacznie do zwięk­
szenia dyscypliny finansowej i bezpieczeństwa obrotu pie­
niężnego.

Ocena czy dana jednostka gospodarki uspołecznionej, czy 
też podległa jej placówka terenowa dostatecznie udowodniła 
w świetle obowiązującego systemu finansowego koniecz- 

, ność posiadania rachunku bankowego należy obecnie, 
w oparciu o ostatnio wprowadzone przepisy, do Banku.

Dysponowanie wolnymi numerami rachunków bankowych 
zastrzeżone do wyłącznej kompetencji głównego księgowe­
go oddziału oraz założenie ewidencji prowadzonych w od­
dziale rachunków na specjalnym jednolitym formularzu 4035 
jak również przechowywanie tej ewidencji pod dozorem 
głównego księgowego oddziału to dalsze elementy porząd­
kujące stan prowadzonych przez Bank rachunków.

Wyraźniej również podkreślono obowiązującą dotychczas 
zasadę właściwego podpisywania wszelkiego rodzaju do­
kumentów pieniężnych gotówkowych i rozliczeniowych, sta­
nowiących podstawę do otrzymania lub wydania środków 
znajdujących się na rachunkach bankowych przedsiębiorstw 
państwowych, jednostek budżetowych, jednostek spółdziel­
czych jak również banków i gminnych kas spółdzielczych.

Dokumenty, o których mowa wyżej, bez podpisu dyrektora 
czy kierownika jednostki gospodarczej lub osoby przez nie­
go upoważnionej i podpisu głównego (starszego) księgowe­
go lub osoby przez niego upoważnionej są w obrocie 
z Bankiem nieważne i nie mogą być przyjęte do wykona­
nia. Spodziewamy się, że nowy układ części F karty wzorów 
podpisów (F-4009), ustalający podpisy ze strony kierownic­
twa w jednej kolumnie, a ze strony księgowości w drugiej, 
ułatwi i przyspieszy właściwe wykonywanie przez pracow­
ników Oddziału Kontroli podpisów złożonych, przez posia­
daczy rachunków na dokumentach.

Warunki pod jakimi Bank otwiera rachunki poszczegól­
nym grupom jednostek gospodarczych czy organizacji zo­
stały opracowane bardziej wnikliwie i szczegółowo niż 
dotychczas, nie pozostawiając zarówno klientowi jak i pra- 

’Cpwnikowi bankowemu wyboru, jakich dokumentów powinien 
żądać od poszczególnych klientów chcących otworzyć ra­
chunek. \

I tak w stosunku do przedsiębiorstw państwowych na 
pełnym rozrachunku gospodarczym i zakładów na pełnym 
wewnętrznym rozrachunku gospodarczym ustalono, że 
przedsiębiorstwo takie lub zakład, chcąc otworzyć rachunek 
rozliczeniowy winno bezwzględnie przedłożyć nominacje 
kierownika i głównego księgowego, wypełnioną h podpisaną 
prawidłowo kartę wzorów podpisów oraz odpis z rejestru 
przedsiębiorstw państwowych. Zakład samodzielny może 
ewentualnie przedłożyć wyciąg z rejestru zawierający 
wszystkie dane dotyczące zakładu, zamieszczone w arkuszu
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rejestrowym. Różnica między wyciągiem a odpisem z reje­
stru polega na tym, że podczas gdy wyciąg zawiera tylko 
te dane z arkusza rejestrowego, o które występuje się do 
biura rejestru, to odpis z rejestru stanowi całkowity wypis 
wszystkich aktualnych wpisów w arkuszu rejestrowym.

Należy również zwrócić uwagę na fakt, że Bank nie za­
dowala się odpisami wyżej wymienionych dokumentów, 
warunkujących otwarcie rachunku rozliczeniowego, poświad­
czonymi przez jednostkę ubiegającą się o otwarcie rachunku 
lub przez jej jednostkę nadrzędną, a żąda przedłożenia do 
wglądu oryginalnych dokumentów i sporządzanych przez 
ubiegającego się otwarcia rachunku odpisów celem doko­
nania uwierzytelnienia odpisów we własnym zakresie.

W związku z powyższym zarządzono dodatkowe potwier­
dzenie przez oddziały dotychczasowych dowodów rejestracji 
poświadczonych przez same jednostki.

W stosunku do nowopowstałych przedsiębiorstw ustalono 
iż w przypadku, gdy otwarcie rachunku następuje przed 
dokonaniem wpisu do rejestru, przedsiębiorstwo może prze­
dłożyć, w miejsce odpisu i rejestru, dokument stwierdzający 
zg oszenie do rejestru oraz akt o utworzenie przedsiębior- 
stwa ewentualnie w miejsce tego ostatniego wskazać nflmer 
Monitora Polskiego, w którym powyższy akt został oglo- 
szony. &

Honorowanie po upływie 30 dni, od dnia wydania aktu 
o utworzeniu przedsiębiorstwa, dyspozycji z rachunku jest 
uwarunkowane przedłożeniem odpowiednich dokumentów 
rejestracji.

Zgłoszenie zmian i uzupełnień podlegających obowiązko­
wi wpiisu do rejestru powinno być przez przedsiębiorstwo do­
konane w ciągu 15 dni od daty zaistnienia z tym, że od­
powiedzialność za nie zawiadomienie Banku o zaszłych 
istotnych, z punktu widzenia bankowego, zmianach ciąży 
na przedsiębiorstwie. '

Zaświadczenie o zgłoszenie wpisu do rejestru oraz pełny 
odpis wpisu, wydany przedsiębiorstwu przez organ rejestro­
wy jest również dowodem rejestracji podległego zakładu na 
pełnym wewnętrznym rozrachunku gospodarczym. Wyciąg 
z rejestru, wydany przedsiębiorstwu jest wtedy dowodem 
rejestracji podległego zakładu na pełnym wewnętrznym 
rozrachunku gospodarczym, gdy okoliczność ta wynika z tre­
ści wyciągu. Powyższe uwagi szczegółowe odnośnie reje­
stru winni mieć również na uwadze pracownicy dokonujący 
formalności związanych z otwarciem- rachunku.

Otwieranie rachunków bieżących dla zakładów na ogra­
niczonym rozrachunku gospodarczym uwarunkowane jest 
znacznie mniejszymi formalnościami i rygorami niemniej 
dają one Bankowi dostateczne zabezpieczenie obrotu pie­
niężnego. F

Otrzymanie za pośrednictwem oddziału prowadzącego ra­
chunek jednostki nadrzędnej karty wzorów podpisów osób, 
które będą podpisywały dyspozycje z rachunku bieżącego 
zakładu na ograniczonym wewnętrznym rozrachunku go­
spodarczym, poświadczone w części B karty wzorów pod­
pisów przez jednostkę nadrzędną posiadacza rachunku, 
a podpisy tej jednostki w części C przez oddział prowadzą­
cy jej rachunek są dostatecznymi dokumentami uzasadnia­
jącymi istnienie i działalność tego rodzaju jednostek-

Dopełnienie dokumentacji stanowią nominacje kierownika 
i głównego lub starszego księgowego zakładu na ograni­
czonym wewnętrznym rozrachunku gospodarczym.

Przepisy dotyczące otwierania rachunków dla zakładów 
na ograniczonym wewnętrznym rozrachunku gospodarczym 
jakkolwiek na pozór prostego i wystarczającego z punktu 
widzenia Banku icli sformułowania wywołały ze strony od­
działów żywą korespondencję z Centralą Banku, domaga­
jącą się wyjaśnień.

Z korespondencji wynika, że cały szereg zakładów pań­
stwowych na ograniczonym wewnętrznym rozrachunku go­
spodarczym, mimo istnienia przepisów o głównych i star­
szych księgowych w przedsiębiorstwach państwowych, star­
szych księgowych ani osób upoważnionych do działania 
w imieniu głównego księgowego nie poisiada.

W tych warunkach, w celu dalszego utrzymania rachun­
ków, których istnienie jest gospodarczo uzasadnione znacz­
nym^ obrotami oddziały winny domagać się w zakreślonym 
terminie mianowania księgowego lub osoby, która będzie 
funkcje księgowego pełniła w zakładzie, w przeciwnym ra­
zie należy wystąpić do jednostki nadrzędnej o likwidację 
i zamknięcie rachunku.

W wielu przypadkacli z przytoczonej korespondencji od­
działów wynika,  ̂ że oddziały terenowe prowadzą niewła­
ściwe rachunki bieżące dla tego rodzaju jednostek na ogra­
niczonym wewnętrznym rozrachunku gospodarczym, jak 
wszelkiego rodzaju punkty detalicznej sprzedaży, które 
z zasady nie mają księgowych, ale które też z punktu w i­
dzenia obowiązujących zasad organizacji finansowej i sy­
stemu finansowego przedsiębiorstw państwowych nie po­
winny posiadać rachunków bankowych.

Rachunki bieżące służą zazwyczaj tym jednostkom (punk­
tom detalicznej sprzedaży) do otrzymywania za ich pośred­
nictwem poborów, co jest zjawiskiem niepożądanym i na­
leży dążyć do likwidowania tego rodzaju rachunków, zale- 
cając przekazywanie poborów za pośrednictwem poczty.

Wydane przepisy ZP 126/54 miały w tym względzie mię­
dzy innymi również na celu uporządkowanie tego rodzaju 
rachunków prowadzonych przez oddziały na koncie bil. 7

W stosunku do oddziałów innych banków, posiadających 
rachunki w NBP przyjęto zasadę, że rachunki takie otwiera 
się po przedłożeniu przez oddział banku karty wzorów pod­
pisów należycie wypełnionej i poświadczonej w części B 
Przez właściwą dla danego oddziału jednostkę nadrzędną- 
Podpisy jednostki nadrzędnej złożone w części B nie wy- 
magają potwierdzenia przez oddział prowadzący rachunek 
jednostki nadrzędnej.

Przy otwieraniu rachunków dla gminnych kas spółdziel­
czych dopuszcza się obok podpisów ze strony kierownictwa 
i głównego księgowego również podpisy członków za­
rządu GRS, umieszczone w piśmie kierownictwa. Tak i 
wypełnioną kartę wzorów podpisów GKS potwierdza w czę­
ści B kierownik oddziału NBP, na którego terenie dana ka­
sa funkcjonuje. Mając na uwadze, że zarówno w bankach 
jak i gminnych kasach spółdzielczych obowiązują przepisy 
o głównych (starszych) księgowych należy przestrzegać, 
aby składane karty wzorów podpisów były” właściwie wy- ! 
pełnione w części F.

Otwieranie rachunków rozliczeniowych i bieżących dla , 
jednostek organizacyjnych spółdzielczości, posiadających i 
pod względem prawnym odrębną strukturę organizacyjną od 
przedsiębiorstw państwowych, wymaga również zachowa- j 
nia odrębnych warunków.

•

Dla jednostek spółdzielczych na pełnym rozrachunku go- i 
spodarczym do otwarcia rachunku wymagane jest przedło­
żenie i wyciąg z rejestru spółdzielni, prowadzonego przez j 
sądy powiatowe, nominacji głównego (starszego) księgowe- ! 
go oraz wypełnionego formularza wzorów podpisów.

Jednostki spółdzielcze, działające na zasadach pełnego i 
wewnętrznego lub ograniczonego wewnętrznego rozrachun­
ku gospodarczego przedkładają w oddziale jedynie nomina" 
cję głównego (starszego) księgowego i kartę z wzorami 
podpisów z tym, że podpisy złożone w części A karty win­
ny być w części B poświadczone przez zarząd spółdzielni, 
którego podpisy poświadczą w części C z kolei oddział pro­
wadzący rachunek tego zarządu, przesyłając tak poświad-
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czoną kartę wzorów podpisów bezpośrednio do oddziału, 
W którym ma być prowadzony rachunek spółdzielni.

Sposób reprezentowania spółdzielni oraz osoby upoważ­
nione do występowania w jej imieniu ustalony winien być 
w rejestrze, dlatego też numer rejestru oraz datę wpisu 
należy odpowiednio odnotować, analogicznie zresztą jak 
przy przedsiębiorstwach państwowych, w wolnym miejscu 
części E karty wzorów podpisów.

Do podpisów osób występujących w imieniu jednostek 
organizacyjnych spółdzielczości, a nie zamieszczonych w re­
jestrze należy stosować, w przypadku gdy działają one 
z upoważnienia osób zamieszczonych w rejestrze, analogię 
ustaloną dla jednostek organizacyjnych przedsiębiorstw 
państwowych.

Wszelkie dokumenty obrotu pieniężnego składane w Ban­
ku przez jednostki spółdzielcze, poza osobami upoważnio­
nymi na podstawie rejestru do reprezentowania spółdzielni 
z pionu kierownictwa, powinny być podpisane przez głów­
nego (starszego) księgowego.

Do ważności dyspozycji z rachunku spółdzielni potrzebne 
są więc w zasadzie trzy podpisy, a to dwa ze strony zarzą­
du, oraz podpis głównego (starszego) księgowego lub osób 
przez niego upoważnionych.

Jednakże w przypadku, gdy statut spółdzielni lub od­
powiednia uchwała zarządu spółdzielni dopuszczają moż­
liwość podpisywania w imieniu spółdzielni przez jednego 
członka zarządu lub inną osobę upoważnioną, wówczas do 
Ważności dyspozycji z rachunku wystarczą dwa podpisy, 
w tym jeden podpis ze strony głównego księgowego. Od­
działy prowadzące rachunki spółdzielni, w których wystę­
pują tego rodzaju odrębności w sposobie podpisywania dy­
spozycji pieniężnych w obrotach z Bankiem, powinny robić 
Ha marginesie karty wzorów podpisów odpowiednie uwagi 
pozwalające zorientować się łatwo, jakie i ile podpisów ze 
strony kierownictwa spółdzielni obowiązuje w odniesieniu 
do danego rachunku.

Ze względu na odrębną specyfikę rachunków jednostek 
budżetowych oraz prowadzenie tych rachunków przez ko­
mórki obsługi budżetu państwa nie przedstawiamy tutaj 
wymogów potrzebnych do otwierania tego rodzaju rachun­
ków ograniczając się jedynie do podania warunków otwie­
rania rachunków dla jednostek budżetowanych, których to 
jednostek nie obejmowały dotychczasowe przepisy o rachun­
kach bankowych.

Jednostka budżetowana ubiegająca się o otwarcie rachun­
ku b leżącego powinna przedłożyć następującą dokumentację: 
Wyciąg z rejestru spółdzielczości, gdy chodzi o jednostkę 
budżetową spółdzielczości a uwierzytelniony odpis aktu 
0 utworzeniu jednostki podpisany przez resortowego mini­
stra, jeżeli idzie o jednostkę budżetowaną państwową, wy­
pełniony formularz karty wzorów podpisów oraz nominacje 
kierownika i głównego księgowego jednostki.

Osobną grupę rachunków, przy otwieraniu których obo­
wiązują odrębne przepisy stanowią rachunki bieżące orga­
nizacji zawodowych i społecznych.

Nowością w prowadzeniu tego rodzaju rachunków jest 
Ustalona zasada, że NBP prowadzi jedynie tylko rachunki 
bieżące organizacji wymienionych w wykazie tych organi- 
*acji, będącym załącznikiem do ZP o otwieraniu rachunków 
bieżących dla tych organizacji. Wykaz sporządzono po 
gruntownym , przeanalizowaniu wszystkich rachunków pro­
wadzonych w ramach konta bil. 9 we wszystkich oddziałach 
NBP, co pozwoliło na wyeliminowanie z tego konta bilan­
sowego rachunków, które ze względu na swój charakter 
^ogą być prowadzone poza Narodowym Bankiem Polskim.

Jako zasadę przy otwieraniu rachunków organizacji 
sPolecznych i zawodowych przyjęto^ że pełnej dokumenta­
ch warunkującej zgodę Banku na otwarcie rachunku, wy­

magają oddziały od władz naczelnych i zarżądów głów­
nych tych organizacji w przypadku występowania o otwar­
cie rachunku, natomiast w stosunku do jednostek organiza­
cji zawodowych i społecznych podległych wymienionym 
wyżej zarządom, głównym czy władzom naczelnym, jako 
jedyne wymogi do otwarcia rachunku przyjęto kartę wzorów 
podpisów prawidłowo wypełnioną, potwierdzoną w części B 
przez jednostkę nadrzędną organizacji otwierającej rachu­
nek, a w części C przez oddział prowadzący rachunek tej 
jednostki nadrzędnej.

Przesyłanie karty wzorów podpisów do oddziału, w któ­
rym ma być prowadzony rachunek bieżący organizacji win­
no odbywać się za pośrednictwem oddziału, który poświad­
czył podpisy jednostki nadrzędnej.

Ze względu na to, że organizacje zawodowe i społeczne 
nie są kontrolowane przez Bank w swej działalności finan­
sowej, z wyjątkiem kontroli obrotu gotówkowego, od jedno­
stek podległych, ubiegających się o otwarcie rachunku nale­
ży wymagać przedłożenia pisemnego oświadczenia jednostki 
nadrzędnej, zawierającego jej zobowiązanie do sprawowa­
nia kontroli działalności finansowej organizacji ubiegającej 
się o otwarcie rachunku.

Dokumentacja potrzebna do otwarcia rachunku bieżące­
go zarządu głównego lub władzy naczelnej organizacji za­
wodowej lub społecznej winna składać się z odpisów sta­
tutów, wyciągów z rejestru związków zawodowych lub re­
jestru stowarzyszeń uwierzytelnionych notarialnie lub przez 
oddział, a w ¡przypadku niepodlegania wpisowi odpowied­
nich zaświadczeń wystawianych przez wojewódzkie rady 
narodowe.

Oprócz powyższych dokumentów'organizacje przedkłada­
ją obowiązkowo nominacje, pełnomocnictwa lub wyciągi 
z protokołu walnych zebrań, na podstawie których można 
ustalić nazwiska osób upoważnionych do występowania 
w imieniu organizacji. Należy zwracać uwagę na obowiązu­
jącą również w stosunku do organizacji społecznych i za­
wodowych zasadę dwóch podpisów, jednego z pionu kie­
rownictwa a drugiego z pionu księgowości.

Autentyczność podpisów składanych na karcie wzorów 
podpisów może być poświadczana przez notariusza w czę­
ści C a w przypadku składania ich osobiście w oddziale — 
przez głównego księgowego lub kierownika oddziału.

W stosunku do kilku organizacji religijnych wymienio­
nych w wykazie do ZP 83/54 nie licząc zrzeszenia katolików 
„Caritas“ , ustalono odrębną zasadę, głoszącą, że do otwar­
cia rachunków bieżących tych organizacji wymagane jest 
jedynie złożenie w oddziale karty wzorów podpisów po­
świadczonej w części B przez wskazaną w zarządzeniu jed­
nostkę nadrzędną.

Należy również pamiętać, że wykazem do ZP 83/54 objęto 
jedynie władze naczelne czy zarządy główne organizacji 
społecznych i zawodowych rozumiejąc, że pod przyjętymi w 
wykazie nazwami należy również rozumieć wszystkie jed­
nostki podległe.

Osobną grupę rachunków bieżących w NBP stanowią 
rachunki jednostek gospodarki nieuspołecznionej i osób f i­
zycznych. Bank w zasadzie nie prowadzi tego rodzaju ra­
chunków, dlatego też zgody na otwarcie takiego rachunku 
niezależnie od, dopełnionych wymogów formalnych udzie­
lają główni księgowi oddziałów wojewódzkich na gospodar­
czo uzasadniony wniosek petenta.

Dokumentację potrzebną stanowią odpisy z rejestru han­
dlowego, karty rejestracyjne, umowy, spółki itp. sposób 
podpisywania winien wynikać z powyższych aktó,jv i powi­
nien być uwidoczniony na karcie wzorów podpisów, skła­
danej w. momencie otwierania rachunku osobie fizycznej. 
Dokumentację stanowić może karta rejestracyjna oraz karta 
z wzorem podpisu, którego autentyczność stwierdza oddział



otwierający rachunek, odnotowując \y części D nazwę i nu­
mer dokumentu osobistego, którym legitymuje się otwiera­
jący rachunek.

Decydującym momentem uzasadnienia gospodarczego, 
kwalifikującym prośbę o otwarcie rachunku do pozytywne­
go załatwienia winna być dostatecznie duża współpraca 
z sektorem uspołecznionym, tj. sięgająca, około 50% całej 
działalności jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Dla dopełnienia obrazu wymogów i czynności związanych 
z otwieraniem rachunków .bankowych zwrócimy jeszcze 
uwagę na następujące momenty właściwe dla karty wzorów 
podpisów, dla jej prawidłowego i należytego wypełniania. 
Część A tej karty nie wymaga osobnego wyjaśnienia, nato­
miast przy wypełnianiu części B należy zwrócić szczególną 
uwagę, że części tej nie należy wypełniać przy otwieraniu 
rachunków dla przedsiębiorstw państwowych i spółdziel­
czych na pełnym rozrachunku gospodarczym dla zakładów 
na pełnym wewnętrznym rozrachunku gospodarczym jak 
również dla jednostek budżetowanych, organizacji zawodo­
wych i społecznych w przypadku otwierania rachunku dla 
ich władz naczelnych i zarządów głównych.

Część C karty wzorów podpisów w zasadzie służy do 
potwierdzeń ze strony Banku, mogą w niej znaleźć się 
również potwierdzenia notarialne, jeżeli ten sposób' legali­
zacji podpisów przewidują przepisy szczegółowe! W części 
D pracownik Banku, w szczególnych przypadkach kierow­
nik lub księgowy oddziału, w którego obecności złożone zo­
stały podpisy w części A karty, stwierdza autentyczność 
tych podpisów, odnotowując również dokumenty, z których' 
wynikają uprawnienia osób składających podpisy oraz nu 
mery ich dowodów osobistych.

Ten tryb postępowania winien mieć miejsce w przypad­
kach, kiedy przy otwieraniu rachunków rozliczeniowych lub 
bieżących obowiązujące przepisy nie nakazują wypełniania 
części B.

Jeżeli natomiast część B formularza wzorów podpisów' 
otrzymanego za pośrednictwem jednostki nadrzędnej jest 
wypełniona, oddział winien z chwilą otrzymania karty wzorU 
podpisów wezwać osoby podpisane w części A, w celu od­
notowania w części D nazwy dowodów, jakimi się legity­
mują.

Część E karty wzoru podpisów poza dotychczasowymi 
rubrykami na nazwę, numer rachunku i adres posiada rów­
nież miejsce na odnotowanie nazwy jednostki nadrzędnej 
i resortu. W tej części jak już wspomniano należy również 
odnotowywać dla jednostek rejestrowanych datę i numer 
właściwego rejestru.

Część F, stanowiąca zasadnicze uproszczenie w stosunku 
do poprzednio obowiązującego formularza ze względu na 
nie budzące wątpliwości oznaczenie nie powinna nasuwać 
oddziałom żadnych zastrzeżeń. Dzieląc podpisy na dwa za­
sadnicze piony, a to pion kierownictwa i głównego księ­
gowego można było zrezygnować z kłopotliwej i zawsze 
wadliwej a . często zupełnie nie wypełnianej rubryki w sta­
rym formularzu, przeznaczonej na oznaczenie właściwych 
powiązań podpisów, które ustalał klient. W końcu należy 
stwierdzić, że fakt wyrażenia zgody na otwarcie rachunku, 
uwaga o wysianiu potwierdzenia, przyjęcia w-zorów podpi­
sów, jak również fakt stwierdzający zamknięcie rachunku, 
wymagają podpisu głównego księgowego oddziału, nadają 
karcie wzorów podpisów cech dokumentu, do którego Bank 
przywiązuje dużą wagę.' K

Księgowość operacji emisyjnych
Pieniądz jest n iezbędnym  elementem gospodarki 

narodowej tak w  okresie budow n ic tw a soc ja lis ty ­
cznego, ja k  i  w  w arunkach już  zbudowanego socja­
lizm u.

W  gospodarce socja listycznej p ieniądz spełnia 
szereg fu n k c ji, a m ianow icie : m ie rn ika  nakładów  
p racy  żyw e j i  uprzedm iotow ione j, środka cy rk u la c ji 
tow arow o-p ien iężne j oraz środka płatniczego i  środka 
a kum u lac ji i  oszczędności.

Jako środek c y rk u la c ji (środek w ym iany  tow arów  
i  usług) oraz w  pew nym  zakresie jako  środek p ła tn i­
czy p ieniądz m usi występować w  fo rm ie  m a te ria ln e j< 
V / now ych w arunkach fo rm a ta p rzyb ie ra  postać 
znaków pien iężnych o usta lonej w artości nom ina lne j, 
t j .  b ile tó w  bankow ych i  monet.

Zgodnie z zasadami gospodarki p lanow ej ilość 
znaków  pieniężnych, dopuszczonych do obiegu jest 
określona potrzebam i gospodarki narodowej.

P lanowe regu low an ie  obiegu pieniężnego jest 
jednym  z naczelnych zadań Narodowego Banku P o l­
skiego, k tó ry  posiada wyłączne praw o w prowadzania 
znków  pieniężnych do obiegu. Zadanie to Narodow y 
Bank Polski w ype łn ia  poprzez sporządzanie i w y k o ­
nyw an ie  p lanu kasowego.

N arodow y B ank P o lsk i przeprowadza także 
wszelkie operacje techniczne, niezbędne dla zabezpie­
czenia praw id łow ego zaopatryw an ia gospodarki naro­
dowej w  odpow iednie ilości znaków pieniężnych. 
W szelkie operacje Narodowego Banku Polskiego, 
wiążące się z wprow adzen iem  do obiegu i  w yco fyw a ­
n iem  z obiegu znaków  pieniężnych, nazyw am y ope­
ra c ja m i em isy jnym i.

Zakres czyności emisyjnych
Operacje Banku, w yn ika jące  z zadań em isyjnych 

stanow ią cyk l, na k tó ry  składają się:
a) p rodukc ja  i  d ys trybuc ja  znaków,
b) wypuszczanie znaków w  obieg,
c) w yco fyw an ie  znaków z obiegu,
d) niszczenie znaków.
W szystkie poszczególne fazy tego cyk lu  cechuje 

scisła i pełna kon tro la , gw arantu jąca p raw id łow y  
ruch  znaków z jednego ośrodka do drugiego.

Czynności em isyjne Banku ew idencjonu je  księgo­
wość na przeznaczonych na ten cel kontach bilanso­
w ych  i  pozabilansowych.

Ze względu na specyficzny p rzedm io t tych  operacji, 
ja k im  jest pieniądz, księgowość w  ty m  zakresie musi 
być zawsze pełna i  dokładna. To, że ew idencja ruchu 
znaków pien iężnych odbywa się w  dużej m ierze na 
kontach pozabilansowych, n ie  pow inno w  niczym  
um niejszać je j ważności.

Produkcja znaków pieniężnych
D epartam ent E m isy jny , którego zadaniem jest 

zasilać życie gospodarcze w  potrzebną ilość i  jakość 
znaków pieniężnych, p lanu je  ich  produkcję . Departa­
m ent E m isy jn y  w prowadza otrzym ane z p rodukc ji 
znak i pieniężne do ew idenc ji ana lityczne j według 
poszczególnych odcinków , a syntetycznie księguje 
na koncie pozabilansowym  706 —  Dostaw y wyprodu­
kow anych znaków pien iężnych —  po uprzedn im  ure­
gu low an iu  fa k tu ry  w  ciężar kosztów B anku —  rachu­
nek 676-1. Konto  706 przeznaczone jest w y łączn ie  dla 
ew idenc ji dostaw, może ty lk o  sta le zwiększać swoje 
saldo, z jedynym  w y ją tk ie m  całkow itego wycofania



znaków przez ich kom isy jne  zniszczenie, k tó re  księ- 
| gowo przeprowadza się jako  zm niejszenie dostawy. 

Toteż konto  to n ie  re je s tru je  żadnych dalszych 
ruchów  pieniądza, w yn ika jących  z d ys tryb u c ji, 
wypuszczania w  obieg i  w yco fyw an ia  z obiegu zna­
ków  pieniężnych. Ma jednak ważne znaczenie 
z dwóch względów:

a) jako  sprawdzian p raw id łow ości zapisów na 
w szystk ich  innych  kontach, re jes tru jących  operacje 
em isyjne, oraz b) jako  elem ent koniecznie potrzebny 
do ustalenia, ja k ie  odc ink i znaków pieniężnych 
zna jdu ją  się w  obiegu, o czym będzie mowa później.

P ierw szym  kontem , rozpoczynającym  re jestrac ję  
ruchu znaków pieniężnych po ich  dostawie, jest 
konto: 701 —  Zapas emisyjny.

Na koncie tym , rów noleg le z księgowaniem  na 
koncie 706 Departam ent E m isy jn y  ew idencjonu je  
pełną wartość znaków pien iężnych o trzym anych 
z dostawy. Z tą chw ilą  stanow ią one rezerwę prze­
znaczoną do obiegu. Z nak i pieniężne muszą być 
wprowadzone równocześnie do ew idencji ana litycz­
ne j w  podw ó jny  sposób:

a) wartościowo na karc ie  księgowej F-4312 lub  
4315

b) w edług poszczególnych odcinków  w  księdze 
zapasu go tów k i F-4855.

Rejestrowanie znaków p ieniężnych w edług odcin­
ków  konieczne jest p rzy  każdym  ich  ruchu, powodu­
jącym  przeksięgowania z jednego konta bilansowego 
czy pozabilansowego na konto  drugie.

Przesyłki pieniężne v

Z nak i pieniężne, zgromadzone w  Skarbcu E m isy j­
nym , muszą z ko le i dostać się do oddzia łów  opera­
cy jnych. ponieważ wprowadzanie znaków do obiegu 
i  w yco fyw an ie  ich  z obiegu odbywa się poprzez kasy 
oddziałów.

O ddzia ły muszą w  tym  celu posiadać stale rezerw y 
w  fo rm ie  zapasu em isyjnego, z którego w  m iarę 
potrzeby i  zgodnie z planem  kasowym  przerzucają 
odpow iednią ilość znaków do kasy obrotow ej. Tak 
zapas em isy jny  ja k  i  kasa obrotowa m ają  określone 
granice ( lim ity )  ilośc i znaków pieniężnych.

Zaopatrzenie oddzia łów  w  rezerw y pieniężne 
odbywa się za pośrednictwem  oddziałów  zasilających, 
k tó re  o trzym u ją  znaki pieniężne ze Skarbca E m isy j­
nego. Na skutek dalszych przesunięć znaków, prze­
s y łk i odbywać się mogą także m iędzy oddzia łam i 
a Skarbcem E m isy jnym , ja k  tó w n ie ż  m iędzy oddzia­
łam i różnych w ojew ództw . Rozróżniam y dlatego 
p rzesy łk i w ojew ódzkie (konta 704 i 705) oraz m ię­
dzyw ojew ódzkie (konta 702 i  703). Każdą przesyłkę 
pieniężną księguje się równocześnie na dwóch ko n ­
tach pozabilansowych. Zasadniczym kontem  jest 
konto 701 —  Zapas em isy jny, którego stan zm n ie j­
szają (rozchód) p rzesy łk i wysłane, a powiększają 
(przychód) p rzesy łk i otrzymane.

Księgowania na kontach 702 do 705 są księgowa­
n iam i k o n tro lu ją cym i praw id łow ość i  term inowość 
odb ioru  przesyłek pieniężnych. S tany tych  kon t mogą 
ty lk o  wzrastać, a różnica m iędzy stanam i ko n t 702 
i  703 oraz 704 i  705 w ykazu je  ilość znaków zna jdu­
jących się w  danej c h w ili w  drodze do m iejsca prze­
znaczenia.

Należy p rzy  te j sposobności zw rócić uwagę na 
odm ienny charakte r ko n t pozabilansowych od b ila n ­
sowych, k tó re  muszą ze sobą korespondować w  ten 
sposób, że księgowanie na jednym  koncie po stronie 
>,W in ie n “  pociąga za sobą autom atycznie księgowanie

na d ru g im  koncie po stron ie  „M a ". K onta  pozabilan­
sowe nie korespondują ściśle ze sobą. Stąd księgo­
wania mogą być dokonywane albo ty lk o  na jednym  
koncie, a jeże li dokonywane są na dwóch, to  mogą 
odbywać się, ja k  np. na kontach przesyłek p ien ię­
żnych, na obu kontach po te j samej stron ie  t.zn. 
przychodu lub  rozchodu.

Obieg pieniężny

Zan im  p rze jdz iem y do om ów ienia czynności w p ro ­
wadzania w  obieg i  w yco fyw an ia  znaków z obiegu, 
za jm iem y się pokrótce pojęciem  obiegu pieniężnego.

Przez obieg p ien iężny rozum ie się ilość znaków 
pieniężnych, w yp łaconych przez kasy Narodowego 
Banku Polskiego i zna jdu jących się w  danej ch w ili 
poza Bankiem  t j.  w  posiadaniu ludności oraz w  ka ­
sach przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji.

Tak określony obieg nazywam y, w edług p rzy ję te j 
te rm ino log ii, stosowanej rów nież w  Zw iązku  Ra­
dzieckim , o b i e g i e m  n a r o d o w y m .

Obiegiem  w  szerszym znaczeniu, określanym  
k ró tko  o b i e g i e m  —  nazyw am y ilość znaków 
pieniężnych zna jdu jących  się w  posiadaniu ludności, 
w  kasach przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji oraz w  kasach 
obrotow ych oddziałów NBP. Z nak i pieniężne w  ka ­
sach obro tow ych uważam y już  za wprowadzone do 
obiegu.

Obieg w ykazu je  w  bilansie Banku konto bilansowe 
5, k tó re  nosi też nazwę obiegu pieniężnego.

Obieg narodowy natom iast rów na się różn icy sald 
kon t b ilansowych 5 i 2.

Wprowadzanie znaków do obiegu
Pierwszą operacją pieniężną, oznaczającą w pro ­

wadzenie znaków pien iężnych do obiegu, jest prze­
rzucenie znaków z zapasu em isyjnego do kasy 
obrotow ej. W praw dzie n ie  nastąp iły  jeszcze w y p ła ty  
z kasy Banku, jednak pieniądze zgromadzone w  kasie 
obrotow ej są już  przew idziane zgodnie z planem  do 
dokonywania bieżących w y p ła t i  z tego względu 
uważa się je  za wprowadzone do obiegu, pojętegc 
w  szerszym znaczeniu.

O ddział w ięc księguje taką operację: W in ien  konto 
2, M a konto  5.

Posłużm y się przykładem  liczbowym .
P rzy jm u jąc , że z zapasu em isyjnego, wynoszącego 

z ł 20.000.— , przeniesiono do kasy obro tow ej zł
10.000.— , a następnie dokonano w y p ła t z kasy na 
z ł 4.000.—  przedsiębiorstwom  uspołecznionym, księ­
gowanie przedstaw iać się będzie następująco:
a) konto  701— rozchód zł 10.000 stan konta  z ł 10.000
b) kon to  2 —  W in ien  10.000 stan kon ta  10.000

konto  5 —  Ma 10.000 stan kon ta  10.000
c) kon to  6 —  W in ien  4.000 ---------------------------------

konto  2 —  Ma 4.000 stan konta  6.000
W  zw iązku z ty m  wynosi:
o b i e g  —  ta k  po księgowaniach b ja k  i c z ł 10.000

(konto 5)
o b i e g  n a r o d o w y  —  po księgowaniu b z ł 0

(k -ta  5 —  2) 
po księgowaniu c z ł 4.000 

(k-ta  5 —  2)
P rzyk ład  ten jest oczywiście w ażny p rzy  założeniu, 
że by ła  to jedyna operacja w  Banku.

Dalsze p rze rzu ty  z zapasu em isyjnego do kasy 
obrotow ej spowodują dalszy w zrost obiegu, a w y ­
p ła ty  z kasy obro tow ej dalszy w zrost obiegu naro­
dowego.



W ycofanie znaków z obiegu odbywa się przez 
w p ła ty  do kasy obrotow ej, a następnie przez prze­
rz u ty  z kasy obro tow ej do zapasu em isyjnego. Prze­
niesienie znaków pien iężnych do zapasu em isyjnego 
pow oduje zm niejszenie obiegu, a zwiększenie stanu 
kasy obrotow ej przez w p ływ a jące  do n ie j w p ła ty  —  
zmniejszenie obiegu narodowego.

Podane n iże j p rzyk ła d y  przedstaw ia ją  przebieg 
operacji, w yw o łu jących  zm niejszenie obiegh:

a) kasa obrotowa p rzy ję ła  w p ła ty  na z ł 3.000.—  
(p rzy jm u je m y  stany ko n t z ust. 6).

Wycofywanie znaków z obiegu

O ddział księguje:

W in ien : konto  2 Stan konta  2---------- z ł 9.000
Ma: kon to  6 — ----------------------------- ------- -
W  rezultacie  obieg: zł 10.000.—  (konto 5 bez zm iany) 

obieg narodow y zł 1.000.—  (konta 5 —  2)
b) oddzia ł p rzekroczy ł l im it  kasy obro tow ej i  prze­

nosi do zapasu em isyjnego z ł 4.000.—■, k tó re  oddział 
księguje:
M a —  konto 2 Stan kon ta  zł 5.000.—
W in ien  —  konto 5 Stan konta  z ł 6.000.—
Przychód —  konto 701 ' Stan kon ta  z ł 14.000.—
w  rezultacie:
obieg (konto 5)
obieg narodowy (konta 5

z ł 6.000.—  
2) zł 1.000.—

(bez zm iany)
c) kasa obrotow a p rzy ję ła  dalsze w p ła ty  na z ł

8.000.— , k tó re  oddział p rze rzuc ił do zapasu em isy j­
nego; oddział księguje:
W in ien  —  konto  2 Stan konta  zł 13.000.—
M a —  kon to  6 -——-------- -------------------
M a —  konto 2 Stan konta  z ł 5.000.—
W in ien  —  konto 5 Stan konta  z ł 2.000.—-

Przychód —  konto  701
(w in ien)

Stan konta  z ł 22.000.—

Z p rzyk ładu  tego w yn ika , że oddzia ł w yco fa ł 
z obiegu n ie  ty lk o  wszystkie  znaki pieniężne, ja k ie  
sam do obiegu w prow adz ił, ale ponadto jeszcze: zł
2.000.— , k tó re  w p ły n ę ły  z innego okręgu i  weszły 
do jego zapasu em isyjnego oraz z ł 5.000.— , k tó re  
pozostały w  kasie obro tow e j. Obiegu narodowego 
usta lić  n ie  można, ponieważ nie w iadomo, jak ie  
zm iany zaszły w  innych  oddziałach. Można ty lk o  po­
w iedzieć, że sku tk iem  operacji tego oddziału obieg 
narodow y w  ska li ogólnej zm n ie jszy ł się o z ł 7.000.—  
( 5 — 2 = — 2.000 —  5.000 =  — 7,000).

Niszczenie znaków pieniężnych

\  Z nak i pieniężne, nie nadające się do obiegu w sku­
tek zużycia, w ydz ie la  się ze znaków zdatnych do 
obiegu i  w yco fu je  przenosząc je  z kasy obro tow ej do 
zapasu em isyjnego, księgując: M a —  konto  2, W in ien  
—  kon to  5, i  P rzychód —  konto 701.

Z zapasu em isyjnego w ysy ła ją  je  oddzia ły do 
oddzia łów  zasilających, skąd z ko le i dostają się do 
D epartam entu Em isyjnego, k tó ry  grom adzi je  
u siebie, w prow adza ją  do ew idenc ji na koncie 707 —  
Z nak i pieniężne zniszczone. Z nak i te u legają okre­
sowo zniszczeniu.

Po o trzym an iu  p ro toko łów  zniszczenia D eparta­
m ent E m isy jn y  w yprow adza je  z ew idencji, księgu­
jąc:
Rozchód —  konto  707 oraz Rozchód —  konto 706, 
czy li zmniejsza w  rezultacie  w ie lkość dostaw w yp ro ­
dukow anych znaków.

Jak z poprzednich uwag w yn ika ,b ilanse  poszcze­
gó lnych oddziałów, a także bilanse zbiorcze oddziałów 
wojewódzkich, n ie w skazują nam, ja k i jest obieg 
znaków w  ich  okręgach, a ty lk o  w  ja k im  stopniu 
oddzia ły  'te uczestniczą w  zw iększeniu lub  zmniejsze­
n iu  obiegu w  ska li ogó lnokra jow ej. I lu s tru je  to stan 
kon ta  bilansowego 5, k tó re  w  bilansach oddziałów 
może m ieć tro ja k i charakter: a) ak tyw n y , b) pasyw­
n y  lu b  c) zm ienny.

Pasyw ny stan konta  oznacza, że na pokryc ie  ope­
ra c ji ak tyw nych  nie w ystarcza ją  oddzia łow i środki 
nagromadzone na rachunkach k lie n tó w  i  inne fu n ­
dusze uw idocznione w  pasywach bilansu, lecz że do 
tego celu konieczne jest zwiększenie obiegu.

A k ty w n y  stan konta  oznacza, że n ie wszystkie 
nagromadzone w  pasywach fundusze zostały zużyte 
na opeiacje ak tyw ne  (kredytow anie , w y p ła ty  z bud­
żetu itp.), lecz że część ich  zw iększyła ak tyw a  bilansu 
oddziału, co jest w yrazem  księgow ym  zmniejszenia 
obiegu. K onto  5 f ig u ru je  w tedy  w  aktywach, a ilość 
znaków odpowiadająca jego stanowi, została przenie­
siona do zapasu em isyjnego (W in ien  konto 5 i  P rzy ­
chód konto 701).

Stan zm ienny kon ta  5 świadczy o tym , że sytuacja 
w  okręgu nie jest jedno lita , lecz że w  pewnych okre­
sach przeważają w y p ła ty  gotów ki, a w  innych  w p ła ty .

Obieg pieniężny w bilansie Banku

W  bilansie ogó lnym  Banku konto 5 ma charakter 
zdecydowanie je d n o lity , jes t pasywne, bo dla potrzeb 
gospodarki narodowej konieczne jest, aby pewna ilość 
znaków pien iężnych zawsze znajdowała się w  obiegu, 
stanowiąc zapasy pieniężne ludności oraz pogotowie 
kasowe przedsięb iorstw  i  in s ty tu c ji.

Stan kon ta  5 podaje wysokość obiegu, a różnica sald 
ko n t 5 i 2 wysokość obiegu narodowego.

Poprzez ogólny b ilans B anku ko n tro lu je  się ponadto 
praw id łow ość księgowań na kontach b ilansowych 
i  pozabilansowych, re jes tru jących  ruch  znaków  p ie­
niężnych, m ianow ic ie  suma w yprodukow anych zna­
ków  m usi się równać sumie ich  zapasów, zaew idencjo­
nowanych na różnych kontach i  rozmieszczonych 
w  różnych ośrodkach, łącznie z obiegiem.

W yraża się to za pomocą następującej fo rm u ły :
706 =  701 +  (702 —  703) +  (704 —  705) +  707 +  5.

P rzy jm u ją c  następujące w ie lkości liczbowe: 
dostawa znaków w yprodukow a­

nych konto  706 z ł 20.000
zapas e m isy jny  kon to  701 z ł 5.000
znaki wysłane w  obrocie m iędzy­

w o jew ódzk im  konto  702 z ł 6.000
znaki otrzym ane w  obrocie m ię­

dzyw o jew ódzkim  konto 703 zł 3.000
znaki w ysłane w  obrocie w o je ­

w ódzk im  konto  704 z ł 4.000
znaki o trzym ane w  obrocie w o je ­

w ódzk im  kon to  705 z ł 3.000
znaki zniszczone w  D epartam en­

cie E m isy jn ym  konto 707 z ł 1.000
znaki w  obiegu konto  5 z ł 10.000
o trzym u jem y następu jący w y n ik :
20.000 = 5.0Ó0 +  (6.000 —  3.Ó00) +  (4.000 —  3.000) f  

+  1.000 +  10.000
20.000 = 5.000 +  3.000 +  1.000 +  1.000 +

+  10.000 20.000
Jak w idać z powyższego przyk ładu , dla przeprow a­

dzenia k o n tro li n ie  b y ł b rany pod uwagę stan konta

Obieg pieniężny w  bilansach oddziałów



2, czy li kasy obrotow ej, co tłum aczy się tym , że każdy 
p rze rzu t znaków pien iężnych z zapasu em isyjnego 
do kasy obro tow ej oraz z kasy obro tow ej do zapasu 
em isyjnego księgowany jest równocześnie na koncie 
b ilansow ym  5 i  pozabilansowym  70,1. Zm nie jszeniu 
w ięc zapasu em isyjnego odpowiada zwiększenie stanu 
kon ta  5 i  odw rotn ie .

Ponadto a k tua lny  stan kasy obro tow ej ko n tro lo ­
w any jes t stale popfzez re je s try  w p ła t i  w yp ła t 
gotów kow ych, a także dz ienn ik  obro tów  tak, że 
w szelkie niezgodności w  kasie obro tow ej pow inny  
być na tychm iast u jaw nione.

E w idencja  szczegółowa obiegu

N arodow y B ank Polski, jako in s ty tu c ja  odpowie­
dzia lna za obieg p ien iężny m usi posiadać szczegółową 
ew idencję znaków pieniężnych, zna jdu jących  się 
w  obiegu, w ed ług odcinków.

W  ty m  celu prow adzi się wszelką księgowość ana­
lityczn ą  znaków  w ed ług  odcinków  na w szystk ich  
kontach re jes tru jących  ich  stany.

W edług podanej w  ustępie poprzedn im  form uJki, 
obieg czy li stan konta  5 =  706 —  (701 +  (702 —  703) 
+  (704 —  705) +  707).

Po odjęciu  od każdego rodza ju  odcinków  znaków 
p ien iężnych w yprodukow anych  (706) ilośc i odcin­
ków , składających się na sumę w szystkich innych  
elem entów u ję tych  w  nawiasach, o trzym u jem y 
odc ink i całego obiegu, a po dalszym odjęciu odcin­
ków  zna jdu jących  się w  kasach obrotow ych, o trzy ­
m u jem y odc ink i znaków, zna jdu jących  się w  obiegu 
narodowym .

Ew idencja  znaków w edług odcinków  ma n ie  ty lk o  
znaczenie d la  p lanow ania  p ro d u kc ji i  d y s tryb u c ji 
znaków, ale także w  przypadkach w yco fyw an ia  
z obiegu poszczególnych odcinków  znaków, jeże li się 
to okaże konieczne lu b  wskazane.

Kontrola prawidłowości księgowań w  bilansach 
oddziałów.

Z dotychczasowej ana lizy  b ilansów  w yn ika , że 
księgowania oddzia łów  na kontach b ilansow ych 
i  pozabilansowych w  zakresie operacji em isy jnych  
n ie  są kontro low ane ani przez same oddzia ły, ani 
przez oddzia ły wojewódzkie, k tó re  sporządzają b i­
lanse zbiorcze. W idocznie oddzia ły  n ie  doszły jeszcze 
do przekonania o konieczności ta k ie j k o n tro li an i do 
sposobu je j przeprowadzenia.

K o n tro la  ta, ze w zględu na wagę tego zagadnienia, 
m usi być dokonywana, a odbywać się pow inna na 
następujących zasadach.

Zasadniczym kontem , za pomocą którego można 
skontro low ać praw id łow ość księgowań, jes t konto 
701 —  Zapas em isy jny, którego stan podlega k o n tro li 
n ie  ty lk o  księgowej, ale i  fak tyczne j, jako  gotów ka 
znajdująca się w  skarbcu.

Stan tego konta  zm ienia się w  ścisłym  pow iązaniu 
tak  z kontem  5, ja k  i  kon tam i pozabilansowym i prze­

syłek p ieniężnych. W ycofanie bow iem  pieniędzy 
z obiegu powiększa zapas em isyjny, a wprowadzenie 
do obiegu —  zmniejsza go; zapas em isy jny  zw ię­
kszają p rzesy łk i otrzym ane, a zm niejszają go —  
przesy łk i wysłane. P rzy ty m  pam iętać należy, że 
zwiększenie obiegu w yraża się uznaniem  konta  5, 
a zmniejszenie —  obciążeniem konta 5, p rzesy łk i p ie­
niężne natom iast zawsze zw iększają (przychód) stany 
ko n t 702 do 705.

W  zw iązku z tym  stan zapasu em isyjnego, np. na 
koniec danego miesiąca pow in ien  równać się stanow i 
zapasu ;z miesiąca poprzedniego, powiększonego 
o p rzesy łk i otrzym ane i  pieniądze wycofane z obiegu, 
a pomniejszonego o p rzesy łk i wysłane i  pieniądze 
\vprowadzone do obiegu w  ciągu danego miesiąca.

Można to u jąć w  następującą fo rm u łę :
701 b =  701 a + p  (703 +  705) —  p (702 +  704) +  
+  o (± 5 ) , w  k tó re j poszczególne symbole oznaczają: 
b —  stan z 30 danego miesiąca 
a —  stan z 30 poprzedniego miesiąca 
p —  przychód w  ciągu danego miesiąca 
o —  ob ro ty  w  ciągu danego miesiąca.

K onto  5 jako  sk ładn ik  w ys tąp i raz, zależnie od tego 
czy w  danym  miesiącu ostatecznym w yn ik ie m  ope- 
ra c ji by ło  zwiększenie obiegu, czy zmniejszenie 
v/ stosunku do dnia 30 poprzedniego miesiąca. Docho­
dzim y do tego przez porów nanie salda konta  5 z obu 
dni, p rzy  czym należy wziąć pod uwagę zarówno 
jego kw otę ja k  i charakte rystykę  (W inien, Ma).

P rzyk ład  liczbow y

Stan kon ta  701 z dn. 30.6. z ł 36.000,
z dn. 31.5 zł 20.000

Stan konta  5 z dn. 30.6 z ł 10.000 Ma,
z dn. 31.5 zł 20.000 Ma 

Przesyłek p ien iężnych otrzym ano: z ł 5.000 (703) +
+  6.000 (705)

Przesyłek p ien iężnych wysłano: z ł 3.000 (702) - f
+  2.000 (704)

zatem:
701 b =  20.000 +  5.000 +  6.000 —  3.000 —  2.000 '+  

+  10.000 =  36.000
S k ładn ik  osta tn i (wartość obro tów  konta 5) w ynosi

10.000, ponieważ nastąpiło zmniejszenie salda M a o zł
10.000, tzn. że kw otę  taką wycofano z obiegu, a tym  
samym powiększono zapas em isyjny.

Z rów nania  w yn ika , że księgowania zostały prze­
prowadzone p raw id łow o. W  razie niezgodności 
w y n ik u  dzia łania ze stanem zapasu em isyjnego, na­
leży sprawdzić tak  e fe k tyw n y  stan zapasu, ja k  i  ks ię ­
gowania, m ianow icie, czy w szystk im  ksiągowaniom  
na koncie 701 odpow iadają te same księgowania na 
kontach z n im  związanych, tzn 5 i  702 do 705.

Jak z powyższych uwag w yn ika , oddzia ły w o jew ó­
dzkie m a ją  możność przeprowadzenia te j k o n tro li 
przez b ilans zbiorczy i  p o w in n y  ją  wykonyw ać.

L. P rze łęck i



Uwagi na temat obrotu pieniężnego
W trosce o zapewnienie jak największego bezpieczeństwa 

obrotu pieniężnego wydanych zostało na przestrzeni osta­
tnich miesięcy szereg zarządzeń, których ścisłe przestrze­
ganie — obok zarządzeń już istniejących w tym zakresie — 
powinno w dostatecznym stopniu chronić naszą gospodarkę 
narodową przed stratami.

Jednym z zarządzeń najstarszych z tej kategorii jest 
zarządzenie o zniesieniu zastępczego honorowania czeków 
rozrachunkowych. Zgodnie z tym zarządzeniem czeki rozra­
chunkowe mogą być składane do zapłaty wyłącznie 
w oddziale banku, właściwym dla wystawcy czeku, zaś 
uznanie rachunku podawcy czeku—równowartością czeku— 
może nastąpić dopiero po uprzednim obciążeniu rachunku 
wystawcy czeku.

Dalszym zaostrzeniem obrotu czekowego było wprowa­
dzenie z dniem 15 maja 1953 r. imiennych czeków gotów­
kowych. Obowiązek stosowania tego- rodzaju czeków dotyczy 
tylko jednostek uspołecznionych, a więc: jednostek budżeto­
wych, przedsiębiorstw państwowych i innych państwowych 
organizacji gospodarczych oraz organizacji spółdzielczych, 
politycznych, zawodowych i społecznych i rozciąga się na 
czeki, których kwota przekracza zł 1.000. Czeki te nie mogą 
być indosowane, zaś osobą na której imię czek wystawiono 
może być jedynie pracownik jednostki będącej wystawcą 
czeku. Na pracowniku oddziału (dysponencie rozliczeń), 
przyjmującym imienny czek do realizacji, ciąży obowiązek 
wylegitymowania osoby wymienionej w treści czeku i odno­
towania na odwrotnej stronie czeku cech przedłożonego 
mu dowodu osobistego lub innego dokumentu, przewidzia­
nego odnośnym zarządzeniem.

Postanowienia zarządzenia, wprowadzającego imienne 
czeki gotówkowe odnoszą się również do wypłat gotówko­
wych, dokonywanych na podstawie „zleceń wypłaty ZUS“ .

Wspomnieć jeszcze należy, że kasjer przed wypłatą imien­
nego czeku czy imiennego zlecenia wypłaty ZUS ma obo­
wiązek żądania podania nazwiska osoby podejmującej 
wypłatę, a w razie jakichkolwiek wątpliwości ma prawo 
zażądać okazania dokumentu, którego cechy odnotowane 
zostały przez dysponenta rozliczeń na odnośnym czeku czy 
zleceniu wypłaty ZUS.

W związku z obowiązkiem odnotowywania przez dyspo­
nenta rozliczeń, na odwrotnej stronie czeku, w miejscu na 
ten cel przeznaczonym, cech przedłożonego mu dowodu 
osobistego, przyjęła się w niektórych oddziałach praktyka 
polegająca na tym, że adnotację odnośną umieszcza wy­
stawca czeku, a dysponent mzliczeń przykłada pod nią je­
dynie odcisk swego stempla.

„Usprawnienie“ to, aczkolwiek niewątpliwie w znacznym 
stopniu przyśpiesza załatwianie klientów, zwłaszcza 
w dniach wzmożonych wypłat, uznać należy za niewskaza­
ne, gdyż wybitnie osłabia tak konieczną w tym przypadku 
kontrolę.

Z serii zarządzeń wydanych pod kątem konieczności 
wzmożenia bezpieczeństwa obrotu czekowego' wymienić 
należy również zarządzenie dotyczące obsługi kasowej ban­
ków specjalnych.

W myśl postanowień tego zarządzenia wypłaty ^dokony­
wane przez oddziały NBP w  ramach obsługi kasowej 
banków specjalnych na rzecz klientów tych banków :— 
następować mogą jedynie na podstawie czeków gotówko­
wych, wystawianych przez banki specjalne na blankietach 
czekowych nakładu NBP. Do czeków tych mają zastosowanie 
przepisy zarządzenia o czekach imiennych z tym, że w za­
leżności od tego czy czek wystawiony został na potrzeby

własne banku specjalnego czy też na potrzeby klienta, bank 
specjalny w rubryce przeznaczonej na nazwisko odbiorcy 
gotówki wpisuje nazwisko pracownika banku lub nazwisko 
pracownika klienta, na potrzeby którego dokonywana jest 
wypłata. Ponadto ciąży na bankach specjalnych obowiązek 
dokonywania na odwrocie czeku adnotacji dotyczącej cech 
dowoau osobistego lub innych dowodów tożsamości osoby, 
której nazwisko umieszczone zostało w treści czeku.
W odniesieniu do czeków wystawianych na rzecz kiiemów, 
banki specjalne obowiązane są wylegitymować pracownika 
klienta przed wpisaniem jego nazwiska na czeku. Adno­
tację zawierającą, cechy dowodu osobistego winien podpisać 
pracownik banku specjalnego, który 'dokonał omówionej 
wyżej czynności.

Czeki o których była mowa powyżej przedkładane są do 
realizacji oddziałom NBP przez osoby, których nazwiska 
wymienione zostały w ich treści. Pomimo, że wylegitymo- , 
wanie tych osób nastąpiło już w bankach specjainycii, na 
dysponencie rozliczeń NBP spoczywa obowiązek wylegity­
mowania osób przedkładających czeki oraz sprawdzenia 
zgodności odnośnej adnotacji z przedłożonymi mu doku­
mentami osobistymi. Na dowód dokonania tych czynności 
dysponent rozliczeń umieszcza obok podpisu pracownika 
banku specjalnego odcisk swego stempla.

Dalsze wzmocnienie bezpieczeństwa obrotu czekowego 
miały również na celu zarządzenia w sprawie wypełniania 
blankietu czekowego, bieżącej ewidencji i kontroli numerów 
czeków, paraf pracowników załatwiających oraz kontroli 
na drugą rękę gotówkowych dyspozycji klientowskich usta­
lonych w zarządzeniu Prezesa NBP.

Jeżeli chodzi o zarządzenie dotyczące wypełniania blan­
kietu czekowego, ta wprowadziło ono obowiązek wypisy­
wania treści Cieku wyłącznie atramentem. Wyeliminowano ; 
w ten sposób istniejącą dotąd możliwość posługiwania się 
na tym odcinku również pismem maszynowym,, które nie­
wątpliwie w większym stopniu aniżeli pismo ręczne — 
sprzyjało' wszeiKiego rodzaju niepożądanym poprawkom 
czy nawet fałszerstwom.

Obowiązek prowadzenia przez oddziały bieżącej ewidencji 
i kontroli numerów czeków łączy się ściśle z obowiązkiem 
klientów niezwłocznego zwracania bankowi błędnie wysta- \\ 
wionych czeków, a w przypadku zamknięcia rachunku — 
nie zużytych blankietów czekowych.

Ewidencję i ^kontrolę numerów czeków obowiązane są 
oddziały prowadzić na specjalnych formularzach t. zw. 
-arkuszach kontrolnych (F—4314), zakładanych oddzielnie 
dla każdego rachunku bankowego. Z chwilą wydania 
posiadaczowi rachunku książeczki czekowej oddział obowią­
zany jest zaewidencjonować numery poszczególnych blan­
kietów tej książeczki na właściwym dla danego rachunku 
arkuszu kontro inym.

Przy realizacji czeków dysponent rozliczeń obowiązany 
jest każdorazowo stwierdzić czy przedłożony mu czek i  
pochodzi z książeczki czekowej wydanej danemu klientowi. 
Kontrolę tę wykonuje on przy pomocy opisanego wyżej ar­
kusza kontrolnego, umieszczając na nim obok numeru da- j 
nego czeku, na dowód przeprowadzenia kontroli, datę jego 
realizacji. W przypadku zwrotu przez klienta czeku zmakulo- 
wanego, dysponent wpisuje na arkuszu kontrolnym oprócz 
daty zwrotu jeszcze symbol „m k“ (makulatura).

Jak już wyżej wspomniano, (klient ma bezwzględny obo­
wiązek niezwłocznego zwracania bankowi błędnie wysta­
wionych czeków jak również w przypadku,, zagubienia lub 
kradzieży książeczki czekowej albo pojedynczych czeków



obowiązek niezwłocznego (telefonicznego lub telegraficz­
nego) zawiaidotmienia oddziału, który wydal książeczkę. 
Zawiadomienie to, które należy bankowi potwierdzić pise­
mnie w formie oświadczenia w dwóch egzemplarzach, 
powinno zawierać ilość, numery i ewentualne zwroty zagu­
bionych czy skradzionych czeków.

W odniesieniu do czeków, co do których złożone zostało 
oświadczenie, dysponent umieszcza na arkuszu kontrolnym 
obok‘odnośnych numerów symbol „O “ .

Jak z powyższego wynika, oddział ma obowiązek śledzenia 
za każdym pojedynczym blankietem czekowym. Dlatego też 
w razie nieprzedłożenia kolejnego czeku przez okres 14 dni 
od realizacji następnego w kolejności numerów czeku powi­
nien oddział zażądać pisemnie zwrotu lub złożenia przez 
posiadacza rachunku oświadczenia, w dwóch egzemplarzach, 
zawierającego wyjaśnienie powodu niemożności zwrotu 
blankietów czekowych.

Zagadnienie bieżącej ewidencji i kontroli numerów cze­
ków, mające kolosalne znaczenie w zakresie bezpieczeństwa 
obrotu czekowego, jest niestety przez niektóre oddziały 
niedoceniane i traktowane po macoszemu.

Bardzo ważnym zagadnieniem na odcinku bezpieczeństwa 
nie tylko obrotu czekowego ale w ogóle bezpieczeństwa 
obrotu pieniężnego jest zagadnienie dodatkowej kontroli dy­
spozycji gotówkowych.

Zarządzenie w tej sprawie, wydane pod koniec ub. r., 
nakłada na oddziały obowiązek dodatkowej kontroli na drugą 
rękę wszystkich gotówkowych dyspozycji klientowskich, 
a więc czeków, zleceń wypłaty ZUS i innych dokumentów 
kasowych, których kwota przekracza granicę ustaloną zarzą­
dzeniem Prezesa NBP.

Kontrola ta obejmuje: ,
a) zbadanie czy dokument kasowy wystawiony i wypeł­

niony został pod względem formalnym zgodnie z obowią­
zującymi przepisami,

b) sprawdzenie prawidłowości i autentyczności podpisów,
c) porównanie numeru dokumentu z ewidencją prowa­

dzoną na arkusfeu kontrolnym,
d) sprawdzenie czy dane dotyczące dowodu osobistego 

zostały odnotowane przez dysponenta na odwrotnej stronie 
dokumentu, a adnotacja zaopatrzona w odcisk jego stempla.

Kontrolę na drugą rękę przeprowadzać powinni główni 
księgowi lub inni, odpowiednio kwalifikowani pracownicy, 
upoważnieni specjalnie w tym celu przez głównego księgo­
wego oddziału.

Przeprowadzający kontrolę ¡powinien podejść do tego 
zagadnienia z jak największym zrozumieniem celu kontroli 
i w poczuciu pełnej odpowiedzialności jaka spoczywa ,na nim 
z tego tytułu, przeprowadzać ją jak najbardziej wnikliw ie 
i sumiennie. Nie może i nie powinno być przypadku, aby pra­
cownik upoważniony do kontroli na drugą rękę umieścił 
swą parafę na dokumencie, zaniedbując choćby jedęn 
z obowiązków, jakie przewiduje w  tym zakresie odnośne 
zarządzenie.

Podobnie jak sprawa■ kontroli numerów czeków — niedo­
ceniana jest również, i to nagminnie, sprawa paraf (skrótów 
podpisów), składanych przez pracowników na dokumentach 
gotówkowych i memoriałowych na znak przeprowadzonej 
kontroli, akceptacji do wypłaty lub księgowania, bądź też 
samego księgowania. W myśl przepisów odnośnego zarzą­
dzenia w tej sprawie, parafy te powinny być czytelne t. zn. 
wyraźne i powinny być składane zawsze w tym samym, 
ściśle określonym miejscu i kolejności.

A co wykazuje pod tym względem praktyka?
Często i to niestety bardzo często spotyka się, nawet na 

dokumentach opiewających niejednokrotnie na znaczne 
kwoty, parafy w formie mniej lub więcej powyginanych 
kresek, kółek czy temu podobnych znaków, niezwykle łatwych 
do podrobienia. Czy właściciele tych paraf a tym bardziej 
pracownicy, jak kasjerzy, księgowi, przyjmujący do reali­
zacji takie dokumenty — zdawali sobie choć na moment

sprawę z odpowiedzialności jaka na ¡nich ciąży? Sądzimy, że 
nie^ gdyż inaczej przypadki takie nie miałyby miejsca.

Omawiając zagadnienie paraf wypada wyjaśnić jak należy 
rozumieć postanowienie zarządzenia, że parafy muszą być 

.czytelne. Nie oznacza to bynajmniej, że mają one być 
wykaligrafowanym skrótem podpisu, lecz że stanowić po­
winny oryginalny, jedno czy kilkuliterowy zespól znaków, 
posiadający pewne charakterystyczne cechy i tym samym 
możliwie trudny do podrobienia.

Zagadnienie to dajemy pod rozwagę głównym księgowym 
prowadzącym ewidencję paraf stosowanych w oddziale.

Z zarządzeń wydanych w  związku z koniecznością wzmoc­
nienia bezpieczeństwa obrotu pieniężnego wymienić należy— 
poza już wyżej . omówionymi — zarządzenia w sprawie 
obowiązku podpisywania przez głównego księgowego czy 
kierownika komórki kredytowej not memoriałowych, wyra­
żania zgody przez głównego księgowego na otwarcie 
rachunku bankowego, zarządzenie dotyczące rachunków 
bieżących organizacji zawodowych, społecznych i religijnych 
oraz zarządzenie wprowadzające specjalne stemple meta­
lowe dla dysponentów rozliczeń.

O ile chodzi o pierwsze z wymienionych wyżej zarządzeń 
to przewiduje ono, że noty memoriałowe (F—4190 i 4190/1), 
powodujące konieczność księgowań na rachunkach anali­
tycznych klientów bez ich dyspozycji, czy też na rachunkach 
analitycznych oddziału, jako jednostki gospodarczej, powinny 
być przed zaksięgowaniem skontrolowane i zaakceptowane 
przez głównego księgowego. Nie podlegają kontroli 
i akceptacji przez głównego księgowego noty memoriałowe 
dotyczące księgowań na rachunkach pożyczkowych i ro-zli- 
czeiowych, z tytułu otrzymania lub spłaty kredytu. Kon­
trola i akceptacja tych not należy do obowiązków kierownika 
komórki kredytowej.

Akceptacja omawianych wyżej księgowań powinna 
nastąpić w formie złożenia przez obowiązanych do tego pra­
cowników — na odnośnych notach ¡memoriałowych —

. pełnego podpisu a nie ¡parafy. Jest to wyraźny wymóg, który ' 
-niestety w praktyce nie zawsze jest ¡przestrzegany. Ponadto 
należy zaznaczyć, że wszelkie dokumenty księgowe, a więc 
również i noty memoriałowe, składające się z dwóch lub 
więcej odcinków, powinny być sporządzane zawsze przez 
kalkę, zaś podpisy na nich składane powinny znajdować się 
na wszystkich odcinkach danego dokumentu, a nie tylko na 
jego oryginale.

Zgody głównego księgowego oddziału wymaga również 
otwarcie rachunku bankowego. Zgodę tę wyraża on przez 
umieszczenie swego podpisu na formularzu wzorów podpi­
sów (F—4009). Przed wyrażeniem swej zgody ma on jednak 
obowiązek skontrolowania przedłożonych przez klienta 
dowodów, stwierdzających uprawnienia do posiadania 
rachunku.

Zarządzenie dotyczące rachunków bieżących organizacji 
zawodowych, społecznych i religijnych omawia nie tylko 
tryb postępowania przy otwieraniu rachunków bieżących 
dla poszczególnych- grup organizacji, ale zawiera również 
dokładny wykaz tych wszystkich organizacji, które mogą 
posiadać rachunki bieżące w NBP. Rachunki bieżące orga­
nizacji nie wymienionych w wykazie uległy zamknięciu.

Zarządzenie powyższe poprzedzone zostało dokładną 
analizą wszystkich rachunków prowadzonych w ramach 
konta bilansowego 9. Akcja ta, jak również omawiane zarzą­
dzenie przyczyniły się do wyeliminowania tych rachun­
ków, których dalsze prowadzenie w NBP było z takich czy 
innych względów niewskazane.

Wprowadzenie specjalnych stempli metalowych dla dyspo­
nentów rozliczeń miało na celu, obok wzmożenia' bezpie­
czeństwa obrotu pieniężnego, również usprawnienie i przy­
śpieszenie pracy dysponentów. Wydaje się, że x:el tak jeden 
jak i drugi zostały osiągnięte.

Z uwagi na to, że odcisk tego stempla zastępuje w tej 
chwili podpis czy parafę dysponenta, wskazana jest wyjąt-



'kowa czujność by stempel ten nie został użyty przez osobę 
do tego nie upoważnioną. Dysponent -ro-liczeń ponosi bowiem 
pełną odpowiedzialność za nadużycia popełnione przy 
pomocy powierzonego imu stempla.

Ścisłe przestrzeganie przez oddziały omówionych wyżej 
zarządzeń stanowiących uzupełnienie obowiązujących w pio­
nie operacyjno-rachunkowym instrukcji służbowych, opra­
cowanych również pod kątem jak największego bezpieczeń­
stwa obrotu pieniężnego, powinno w dostateczny sposób 
chronić interesy Banku. Niestety, wykonanie tych przepisów 
w terenie pozostawia bardzo dużo do życzenia. Jest ono 
zawsze jeszcze niewłaściwe i niedostateczne.

Zastanówmy się więc nad tym, jakie są najważniejsze 
niedociągnięcia w pracy komórek ipionu operacyjno-rachun­
kowego oddziałów, a przede wszystkim w pracy komórek 
rachunkowości i komórek kasowo-skarbcowych na tle obo­
wiązujących przepisów w zakresie obrotu pieniężnego i ja ­
kie są najważniejsze niedociągnięcia w pracy głównych 
księgowych oddziałów, odpowiedzialnych w pierwszym rzę­
dzie za stan pracy tych komórek.

Do najważniejszych niedociągnięć należą:
a) nieprzestrzeganie obowiązujących przepisów i zarzą­

dzeń oraz wynikającego z nich obiegu dokumentów po­
cząwszy od złożenia dokumentów przez klienta w Banku 
lub otwarcia poczty nadchodzącej,

b) nieporównywanie podpisów na dyspozycjach iklientow- 
skich z wzorami podpisów,

c) nieprzestrzeganie zasady legitymowania wszystkich 
klientów podejmujących gotówkę w kwocie powyżej zł
1.000.—, odnotowywa:nia na odwrocie czeku danych doty­
czących dokumentów klienta oraz umieszczania pod tymi 
adnotacjami odcisku stempla dysponenta rozliczeń,

d) honorowanie czeków gotówkowych na kwoty powyżej 
zł 1.000.— bez określenia na czeku — przez jednostkę 
wystawiającą czek — nazwiska osoby pobierającej gotówkę,

e) nieprzeprowadzanie przez dysponentów rozliczeń bie­
żącej ewidencji i kontroli czeków,

f) składanie przez osoby kontrolujące na t. zw. „drugą 
rękę“ podpisów czy paraf grzecznościowych, na skutek 
powierzania czynności kontrolnych procownikom niedość 
wykwalifikowanym lub też pracownikom nie zdającym sobie 
całkowicie sprawy z ważności spełnianych przez siebie 
czynnością

g) dokonywanie przez kasjerów wypłat na rzecz klien­
tów — do rąk pracowników banku,

h) dokonywanie wypłat bez uprzedniego sporządzania 
specyfikacji odcinków na odwrocie dowodu wypłaty,

i) brak dostatecznego nadzoru ze strony głównych księ­
gowych nad czynnościami komórek kasowo-skarbcowych,

j) niewykonywanie przez głównych księgowych kontroli 
okresowej w  ogóle lub zbyt mała jej częstotliwość.

Podane wyżej przykłady nie wyczerpują oczywiście 
wszystkich niedociągnięć spotykanych w  oddziałach na 
odcinku obrotu pieniężnego. Jest ich bezsprzecznie znacznie 
więcej. Przytoczone zostały tu tylko przypadki typowe.

Błędy i niedociągnięcia w  pracy komórek pionu operacyj­
no-rachunkowego są niejednokrotnie skutkiem wadliwej 
jeszcze organizacji tych komórek, braku szkolenia zawodo­
wego oraz sprawnie działającej kontroli okresowej. Zauwa­
żyć należy, że -kontrola ta w  wielu jeszcze oddziałach albo 
w ogóle nie istnieje, albo jest bardzo źle postawiona. Stan 
ten powinien ulec natychmiastowej i radykalnej zmianie.

Winę za taki stan rzeczy ponoszą niewątpliwie główni 
księgowi oddziałów, którzy interesują się bądź wyłącznie 
pracami komórki rachunkowości i zbyt mało czasu poświę­
cają czynnościom innych komórek, bądź też pełnią jeszcze 
funkcję wykonawczą i na skutek tego brak im czasu na

przeprowadzanie czynności kontrolnych na powierzonym im 
odcinku pracy.

Ten stan musi ulec zmianie. Główni księgowi muszą 
uwagę swoją zwrócić nie tylko na pracę -komórek -rachun­
kowości, nie tylko na to czy bilans dzienny jest prawidłowo 
i w terminie zestawiany, ale również na pracę innych 
podległych im komórek organizacyjnych. Muszą oni poprzez 
wnikliwe i możliwie częste kontrole okresowe we wszystkich 
komórkach pio-nu operacyjno-rachunkowego, poprzez sku­
teczny instruktaż tych komórek, poprzez stałe i systema­
tyczne szkolenie zawodowe podległych im pracowników, 
włączyć się czynnie do walki o -pełne przestrzeganie przez 
wszystkie komórki obowiązujących przepisów w zakresie 
obrotu pieniężnego.

Główni księgowi powinni zdać sobie sprawę z tego, że 
nie kto inny tylko oni w  pierwszym rzędzie odpowiedzialni 
są za stan organizacyjny i pracę wszystkich komórek pionu 
operacyjno-rachunkowego, że nie kto inny tylko oni odpo­
wiedzialni są za właściwy -obieg dokumentów związanych 
z obrotem czekowym i gotówkowym, -gwarantujący -maksi­
mum bezpieczeństwa wszelkich operacji pieniężnych, że nie 
kto inny tylko oni odpowiedzialni są za stworzenie warun-ków 
ochrony mienia społecznego.

Biorąc pod uwagę, że jednymi z przyczyn błędów i niedo­
ciągnięć w  pracy oddziałów są bądź to- niewłaściwa obsada 
stanowiska głównego księgowego, bądź też niewłaściwe jego 
u-stawienie stwierdzić należy, że tak -w jednym jak i drugim 
przypadku winę za taki stan rzeczy ponosi w pewnym 
stopniu również główny księgowy oddziału wojewódzkiego. 
Należy zauważyć, że nie wszyscy główni księgowi oddzia­
łów wojewódzkich w  dostateczny sposób opiekują się głów­
nymi księgowymi oddzi-ałów. Są niestety jeszcze wojewódz­
twa, co prawda n-ieliczne, w  których wyjazdy zes-rołów 
ko-ntroI-no-instru-ktazowych do oddziałów należą do rzadkości. 
Czas z tym skończyć. Nie -kiero-w-aniem zza biurka, lecz przez 
bieżące, bezpośrednie kontakty za pośrednictwem zespołów 
kontrolno-ins-tru-ktażowych należy przyjść z pomocą głównym 
księgowym oddziałów operacyjnych w wykonywaniu ich 
zadań, jako kierowników pionu operacyjno-rachunkowego.

Zlikwidowanie istniejących niedociągnięć w pracy oddzia­
łów operacyjnych zależne -będzie m. i-n. o-d spełnienia przez 
głównych księgowych oddziałów wojewódzkich następują­
cych zadań:

1) zrewidowania obsady -głównych księgowych oddziałów 
pod kątem „wlaści-wy człowiek na właściwym -miejscu“ ,

2) właściwego ustawienia głównego księgowego w 
oddziale i umożliwienie mu w ten sposób wykonywania 
funkcji głównego księgowego, ja-ko funkcji kierownika pionu 
operacyj no-rachunkowego,

3) zwiększenia aktywności głównych księgowych o-ddzia' 
łów w'wykonywaniu -przyznanych im praw i nałożonych 
obowiązków,

4) jak najszybszego skompletowania zespołu -kontrolno- 
instruktażowego tam -gdzie on dotąd nie istnieje i nawiązania 
poprzez ten zes-pół bez-po-średniego -kontaktu z terenem,

5) -maksymalnego zwiększenia częstotliwości wyjazdów 
zes-polów kontrolno-instruktażowych w oparciu o kwartalne 
plany pracy.

Ponadto należy pamiętać również o kadrach i dążyć 
wszelkimi silami do ograniczenia wewnętrznej płynności 
kadr w pionie o-peracyjno-raehunkowym. Należy przyjąć 
zasadę, że nie wolno przenieść na inne stanowisko pracow­
nika dopóty, dopóki następca jego nie będzie dostatecznie 
przygotowany do objęcia danego stanowiska. Poza tym 
należy stale odziaływać na zespól operacyjno- rachunkowy, 
podnosić jego -kwalifikacje zawodowe i świadomość poli' 
tyczną, wyrabiać szacunek dla naszej pracy i zawodu, wska­
zywać perspektywy do których zmierza socjalistyczny ustrój 
naszego kraju.

S Karpiński


